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DLA 

• 

PRZEZ 

, 
ADAMA MIECZYNSKiEGO 

\ 

b . podleśnego w lasach Rz~dowych Królestwa olskiego . 

• 

TOm 3. 

• 
• 

I 

Ze 166 drzeworvtami . ., 

.. 

.. 

DR UK A RN I J A N A P 8 U R 8 K I E G O. 

1863 . 
• 



.6.GlCZNY 

J 
• 

• 

• -
• 

• 
• 

' 

• 

Wolno drukować, pod warunkiem złożenia, po wydrukowaniu, 
prawem przepisanej liczby exemplarzy w Komitecie Cenzury. 

w Warsza,vie, dnia 16/ 28 Maja 1863 r. 

Cenzor, Lachmanowicz. 

t 
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TEGHNOLOGJA LE~NA. 
,. 

• 

- ~STĘP. 

W Części czwartej Zasad Le.Ynictwa, mówiliśmy 
już w ogóle o użytkowaniu z drzewa. W tej zaś czę
ści, chcemy wyłożyć szczegółowo · całą techniczn, 
stronę tego przedmiotu. W naszej literaturze leśnej, 
posia.damy dzieło prawdziwej wartości pod tytułem: 

• 

Technologja leśna, napisana·przez Thieriota;----korzy-
stać będziemy wiele z niego, ale chcąc obszerniej 
ten przedmiot traktować, ze stanowiska gospodar
stwa wiejskiego, uważaliśmy za konieczne na ten raz 

zasią.gnąć zdania leśników zagranicznych i w tym 
celu przejrzawszy dzieło Grevego pod tytułem : Te
chnologja le ' na, wypisaliśmy z ni go drzeworyty1 

i tekst streszczony w tlómaczeniu pana Janusza 



- -

1 

, 

• 

-

Ostrowslriego, współpracownika Gazety Rolniczej po• 
• 

dajemy. Z tego ostatniego dzieła, wzięliśmy tylko 
właściwe wiadomości techniczne, mechaniczna zaś 

-
. obróbka drzewaJ a głównie sposoby spuszczania 

drzewa i wydo~Wttnia go~ ziemi wraz z korzenia
mi, opracowaliśmy na podstawie wiadomości wyję- _ 

,. 

tych 
, 
z ·dzienników 

, 
'rolniczych i leśnych, z ostatnich 

czasow. 
' 

O podrzędnych uźytkach z lasów, uważaliśmy za 
rzecz zbyteczną, traktować, więcej nad to co już 

w Tomie l1im Zasad leśnictwa powiedziano. 
-· W wykładzie samym Technologji leśnej, pod 

~.zgltdem nomenklatur]:, natr.afiliśmY; na niejakie 
trudnośei, ·ZJWl aszcza opisując gatunki drzewa prze-

; ~nacz~nego na handel zagraniczn~. Musieliśmy u_:-
• 

eiek~ć się do spolszczania nazw różnych części skla-
.. dow~ch ~tatków wodnych ri

• 

drzewa na ten cel prze-
znaczanego. W, innych opisach technicznych, ·ściśle 

',; 

trz:Y;maliśmi się nomenklatury ustalonej w Sylwanie 
i w dziełach Alemandrowicza i Thieriota. . -

Z resztą ~dzimy, ·że dołączone drzeworyty, kaź• 
di trudniejszy op~s najlepiej objaśnią. Przystępu
jemy więc :ao wykładu samego przedmiotu, sądząc 
że ROWXższe słów Kilka, nie były zbytecznemi dla 
aokładniejszego zrozumienia rzeczy w tym Tomie 
Zasad leśnictwa op~sywanych. - . 

• 

• 

• 

\ 
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GLANIE DRZE 

\\t n1et}1ll111·gji, rzemios1ach„ f<-1brykacl1, przy W)1 
-

g:rzf~'A--anit1 l11b topieniu n1etali, urzewo w og„óle nie użJ"
,va się W(:a1e, miejsce jego .zastęp11je ,vęg--icl. Zlrąd .. za
te1n p<)c11o(lzi p1ize](.faclanic węgla 11acl drze\\70? 

1Vi<1clon1ą nan1 jest rzeczą, że temperatu1'ła ognia za
leży od ilości zawartego w materjale ciepli1(a, ilości wy
dzi.elając31ch się gazów i od ich cieplorodności (*). 

Największą silę pyrometryczną posiarla gaz kwas wę
glowy, im więcej w danej ilości materjalt1 pal11cgo za
,vartego jest kwasu węglo,vego, im więc~j pozostaje je
d11ostek ciepła po wydaleniu się V/ocly, tem \vyższą się 
staje temperatura gazów, tworzt1cych wielkość swobo
clneg~o ciP-plika. 

Z tego powodt1, aby drzewu nadać jal{: największą 

. silę pyromet1·yczr1t1, potrzeba najpi·zód oswobodzić go od 

Vr~odoru, tlent1 i wody, które są g'lównerni p1"zyczynami 
małego stopnia go1·ąca, jakie drzewo W)"dtlje. 

(*) Cz)7 tać Tom Ilgi Zasad LeśnictttJa, str„ 4 8 9 i następne, 
g<lzic wykazano, w jakicl1 wypa(lkacl1 z,vęglanie drzewa opłacić się 
może g,,spo cl:11~zowi wit)jsk ien1u. P1~zyp n1~1n1•.r_, \. 

1 

.. 
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Gdy drzewo pali się przy swobodnJrn1 dostępie po-
wietrza, z początlcu v\7ydziela z siebie produkty gazo\,.re> 

pary 11.ygroskopicznej wody, two1~zącej się z polttczeni<t 
tlenu z wodore1n i węglisto-wodorodne g--azowe związki; 
z prze111Wdniem powsta,vania tych Z\\Tiązków, pocz3111a się 

. zar~az p)Ią<~zenie zbytecznej ilości \\tęgla drze\vnego z tle
nem p0wietrza tale, że p1·zy zu1Jelnem gore11it1 pozosta
je tyllro l)Opiól. 

Przy paleniu się w 111iejscu przyl{1--yte1n, z po\vodt1 

znajdująceg-o się tle11u w drze,vie, para \\~odr1a i zwi,tz
ki węg·listo-wotlorodne, t,vo11zą sig w takiej ilości, .i alea 
jest objętość za\,Tarteg~o ,v clrzewie tle11u, ,,-odo1~u i k,va-

9 su węglo\vego. Ponie\·~laż jednalc kwas " ~glov.ry, po ut\\10-

rzeniu się węglisto-wodor·odnych zwi,1zków, z bral(tl tle
nu po\viet.rza, nie może chemicznie się połączyć z tle-
11em 110,,1iet1·za, aby utworzyć kwas węglo\vy, ztątl \Vięc 
połączy się tylko z mi11e1'al11emi częściami d1~ze\\Ta i 1)1·zej
dzie ,v stan ,veg~1a. " . 

posób e11 otrZ)'ffi),wania z drzewa k"\v·asu węglo\\re -

go, 11azJ---";a się zu·r;gla1iie11z; a zatem z teg'o coŚID)' po
9 wieclzieli " -pada, iż z,, ęg'l,t11ie1n zo,vie się oddziele11ie 

z clt'ze,v.a ciecz)- i p1'ocl11l(tÓ\V g'azo"-3 cl1, któ1'e usl~utc
cz11ia ~ię za poś1 ed11ict,,1e1n fJale11ia go pod p1·zJ k1'ł3•cier11, 

I 1--z,r n1ożli ~ em usu11iecit1 doste1)u 1)owiet1·za ze\\ 11e-
J ~ I ~ v 

trz11ego, 
łJr·zv I'ozlciadzi d1"'ze, a op1'Ócz czt ści o~azo\\1, .. cl1 

_, ' "' C) V ) 

otrz 1nuje � ię Ir, 1a. octo,," , 1'ozmaite 1)al11e oleje i .... n1ola. 
\'\ ecl 11ic , j żeli nie c]1odzi o o 1~z ·n1anie t __ rc11 ciał 

po t101111 ·cl1 i j ż li dl· ,.o t 11 · o , llalam" - d1·z :\·o~ 

al1y o ·1'z ·n1ać zeń , · "b,iel, ,, 11 oc :l 1 ozkta u go 11a 

pie1~,\1 ast i, zo i i I 0 11 ·tu z · .,< l· 1 i 1 • 

http:gazo\,.re
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Z po,V)"Ż~z~g'O co ~ię JJo·c..viccl,;ialo, ,vidoC'l11ei·11 je·dt, że 
t.1·z_)r111ar1ie \Vt,g~ia \V ,,~i\:~(szych ilościacl1, o(lbywać się 

l o\vinno w pr·.1~st1„ze1.łi call~i,~n1 zaicrytej„ W ty1n celt1 

węg·iel w.)·paia się cll~Jo w pie~ach„ albo w tosacl1. Przy 
z,1re<,·Lanit1 dr·zev/a w pieca.cl1 \V któr,Tcl1. d1·zewo V\1 \'pa-~o i J ~ 

I.et się ,v ,,tiełl~iclt iiościach, rÓ\v110-ustost1nl(o\\·a11e dzi.a-
la11ie ognia) przy dzialani11 jego z zewntitrz„ nigcl}7 r1ie 
jest tak dogodnem, jal{ 111·zy doś,viadeze11iaelt w lu001·a

to1j<1ch, na mal,1 skalę„ 

\V skutek dzi~tlania 2~e,vnę rzneg„o ognia, firz \"\J"o le
żące Pl"Zj" ści.ar1acl1 11i.eca. \\rczesniej się zwęg·li \\ ~ 1.,~3·, 110-

,,~i11110 slużJlĆ jako prze\vodnik drze\VU znajduj,~ce111t1 się .. 

,v sr·odku, ztąd po"1~taje węgiel lekki i rycl1tJ-, który 
"Jr dal już z .:ie bie czę.~ć k\\1asu. węglo\, eg@. 

'\V l{oń.cu samo stt1dze11ie pieców idzie brtrdzo ,vol--
no, zl(ą{l pc)wstaje zuż3·cie czę.~ci kwasu w\;'g'lO\v·eg„o ud 
ża1·L1 z11ajd11jąceg·o się v.,r środlcu, co szk.odli,vie w11l'ywa 
na sl~1·,1jn3, goto,,·y już węg·iel . . Szlcoda ztąd ten1 ,vięlrsza 
irr1 \\·ięl.:szy IJiec. 

\\ ::;z3lstk.ie te cJl(oliczności, tudzież 11ien1ożno.··ć 1Jrze-
. . , . . . . • . . . 

no.~zę111a p1eco,,· z m1eJSCiL na m1eJsce, s1Jra,,·1aJą, ze spo-
sób te11 . nie za·\, .. sze jest dog„ocl11ym i . tóso,, al1 J--r11; 
,, t ·cl1 , iec 1·azach c>·dzie idzie o ot1·zyn1anie an1eo„o 

" "' ' o t:, 

"·ęgla, lepiej "·J; palać g·o w stosacł1, co jest dalel~o 
ta11szem. 

!{01„zj ści z lJudo\1\ ;' IJiecó" "ęg~10,, .. J eh, ~-ą te, że 1110-

ż11a "r 11ich o 1z „n1 "\\"'ać g·azo,,·e i cie1~le produkt ; z 1~oz

kl:adt1 di ze\\ a pacho z 1ce, czeg~o trud110 do1Jiąć ,,, pała-
jąc ,, .,{riel v; ._ "o~ach. \\ ~l~utek teg·o, raz· l g·d.) 
c1.odzi o Z\, '-'-·lenie drze,,· i o ot1·z ·1na11i 1:,l · t ~c11 lub 
g'azo ·cl1 1)1~0 ul\.t, \\, z :\ . .. g'la11ie l'Ze · · , .. pi ca l 

• 

. , . 
on1ecz11osc1a. Je Sl v 

" 

http:z3lstk.ie
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Niżej pOIDl)\\ im),. O tern ol)szer·nie;, teraz zaj1!1i?rn:Y
sią opise1n zw~glania drie\,ta w sto,-i=ach. 

~tosern 11azy'\°\7 a się pe\\1 11a ilość drzew--a, 1-1-lożona na 

klipie„ przJ--l<r:yTta z ,vie.1·zch tt da1-11ie1n i zie111ią i z,,,~g„l:-1-

11a za pon1ocą ognia v.1ewną trz stost1 w1Jro"\\raclzc)neg·c> .. 
\V t)"ill \\1 ięc p1·zyp-adl~m„ da1~ń i zicmi<l sta11owją jakby 
ś<~i <1ny pieca i z"ręg·lar1ie odbywa się w pr~zestrze·ni zan1-
kniętej „ prz:r· s{rt lJym~ clostęp·ie 1)owiet1„z.a at111o~fe:r)-czneg--o„ 

Ażeby w1·aclać ogniem, ,,~ pok1~y"·ie ze\\ .. 11ętrznej przebi-

jają si V ot\\101·y i dopuszcza11· 111 po\vjet1ha„ oclda1a sie og·ie-11 
od Z\vęg·lo11}·cl1 cz~ści stost1 " .. te 11·1iejsc(1, któr~;- <1llx> 111~1-

lo> albo '-, .. cale zwęglonen1i 11ie zo.2taly. N a takió.111 tl;r~i(t

lanil1 poleg'a caI3r J)lloces Z\vęglania d1lze\\·ar 
~tl;~eb31 obj\.1ś-nić jakim sposobe1n zwc:glać drzewo„ ab-y 

ot1'tzJ·mc:1Ć Zćlclo"·alniające ,, .. )·pacl1~i, l{oniecz11ą jes-t -rzeczą 
"\v·ieclzi, a sI~rad dl'Ze\\·a i ,,·a1~11nki jakim ulega zwrg·lanie 
d1·zev. .. a v.,r • ., to~ ,.. h ... 

• Z do: \,·i~1dczeń Flr,selza, drze'\\:o znajd11jące się na 
t 1arte111 po\,·ietrZll od l2-l S miesięcy, składa się: 

2l:~00 wod ,. l1,l'u'ro2ltopicz11ei • • 

... \, \..J J 

l , 00 popi0It1 . 
• 

100 

1·ze, ·· e zaś n10!~1~en1, Ie:~c1C '1n na pow· et1~z11 p1izez 
3 n1 ie i~'-ce z· ,,,.ie1'a się: 

,,rę g'lo,,·ego . . . • . . 31J 
tle11u i ,, o 101~• gkiacta:a ,·c]1 \\"Ode 30 

• "' ł.l ... 

·od\.. 11 >. 11' . l~OI)i zi ~j . . . . ;3 5 

) > 1 i l tl • • .. . . • 1 
' 

i 
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' 

Z clos wiadczeń ·tegoz samego ch(~111ika, I)rzy ·z\vęgla-
• 

1iu dr·zewa w "·ielkiej ilości, traci się następną część 
kwasu węgloweg.o: 

Do pod \\"yższenia ten1pera.tury palenia 
celem zwęglenia clrzewa • . • . . 0,49°/-o 

Do wypa1„owania \\"Ody h)1 g1~oskopicznej . 4,87°/ o 

Opz~óez tego, czę.se kwasu węglowego traci się od 
!}I~Zj pl~1,vi1 po"-rietrza atn1osferyczneg~o, czę·sć zaś t\"\'-01~zy 

2\\'it1zki węg~Jowo-,~·odo1~odne, g·azy i części p1Jrnne„ 
Z tego widoczne1n jest, że ot1~z3.r1n~111ie wszystl,i.ego 

aaz u \\7 e<J"loweo-0 zawiet<łJ. !-l cea-o sie' vv" drze\,·ie j·est nie-
~ vt? O "t v ~ i 

1>odob11-E~n1; węgla zaś ot1·z:)1mamy tern n111iej, im. dr·zewo 
btz(lzie lJaI*dziej wilg1)t11e.. 

K(11·~·te1t 1lvbil doświadczenia pod względem 1)rędkiego 
i \,·ul11ego zwt,g·Ia.11ia drzewa w tyglu; oto wypadl~i t.)·clt 
łoś \\1 iad.czeń~ 

• z \\·ęg'ląją C 
....... --., 
1J1·ętllro :-u~vt1zo: 

• 15,91 25,71 

z brzozy 
4, 

. . • • • • • • I ..,, ') •)0 -
z sosny . . . . . . . . . 14)05 

• 

Z u ~ "·ierku . . .. . . . . . 15) 35 24, 7 5 

z lip J' . . • . . • . . .. . l 3,:30 24 60 
z olclly . . . . . , . . . 15,30 :.5,65 

/Til1i1.~t 1 Z1'l aż~ ją,e 11-a , ielkość te1n1le1·at ry i 11a o 1·zy
•!'!K y.· ;\"~ llct z ltd ; (J ~ .. e \\T ~b·Ici, znalazł, że p1·zy 250a z zu

el11 · e 11e 1 :-'o 1·ze a otrz 1muJ·e i „ 5o0 10 ,ve 0 ·la. ~ V , , ~b 

I l2 

Z. 30 ° . . . . . . . . . 3 3 ° /0 

p1„z ... 4 ° . . .. . . . . _ . . 20°.,' o 

JJr·z - Qlł ( 11 · .i ·ilni d z ża1·) . . • 15° /o 
Z ) ·li , ·~z,. J~icl1 a11 11 łat ...... To j~ t o g''--'"~Ilc"Ć I rz -

__ ,r ... ' l ! 1 od kt , 1•j" zaleŻJ' najlep ze z, """'"'·lani rz -
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wa; za p0€l;·tawę więc tutaj służyć mogą następ-ające 

p1111ltta: 

J) Zwęg'lać tylko tal{ie d1~zewo, Ictóre ma należyty 
.. ~topień suchośei, jeżeli zaś drze,\tO nie jest sttche, to 

2) proces zwęglania tak prowadzić, żeby ciep!em 
z11·a_jc1,1jąeem się "'- srodk11 stosa, usu,,tać wilgoć drzewa„ 

3) z,vęglani·e odbywać jak najwolniej. 

4) Nie podwyższać temperatury j.ak na 250°. Na
koniec: 

5.) Ocl1\raniać stos od przystęp11 powietrza 2ewnę
trzneg·o„ tal{, aby paleni.e się nie byto wzm~cniane do
plywt~1n tlenu, żeby nie mogło v..~inie$Ć się do W)7 ookiej 
ten1pe1--atu~y i, aby & gazQ węg--lowego nie tv.-·orzyl się 

"k,"\:as węglQ;wy„ 

1Vsz)1 tl,ie istniejące sposoby zwęgia11ia; cTrzevla w sto• 

~aeb, moż11ct pocliielie na d\\/a główne rodznje: na stosj ... 
lezące, w ktÓ:r:)7Ch d1~zewo kładzie się pozio-1110 i na sto
y stc„jące gdy dne'\\~o s+oi piono\"\!·o. 

Jie wcl1odząc ,v szczeg'Ólovzy roz.bió·1· i obja.:·nienie 
11l"ladania P>tosów, opisze1nJ~ t)·lko dvla g'1Ó"~nP sposob\~: 
xe ?to~ó.v leżącJ·cl1, S:'IJIJedz!r1.~ ze stojc1e)"'Cl1, Tyrolsl~i,.
jalro 11ajba1'dzi ~d odpowiadające '")·m,1g· 11io111 i nauko-

·n1 za aclom. , 

Giów11ą I dst .. \"\7ą Z\"\Tedzli:iego s1")ooob-u, jest u~31"Ta-
1i d1,ze"" pro te o, róv;nego, któ1·e można szczelmJe 

111 Iada" , -- .._~___., 1--ocl1" l)l'Ze ch11ięty na powietrz11., ,v 1~tó
r)1n1 o c lu z d1'Z via zd j111t1,ie się l~ora, poczen1 d1~zcwo 
ul,..lada s· ę poziomo. 

• 

Okła la11ie sto 11 i zwęglanie <llhe "a1 o,Il) wa si\! na
"'111jt'" c 1111 l)O olJ ,n1: 
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11iejsce dla układania stosu, zrówna11e powinno być 
pocl1yio tak, aby na 20 stóp dlug'ości, miało 1 stopę na
c11ylenia. 

1'1iejsce wybrane oczyszcza się z ltorzeni, darni, ka
mie11i i wyrównywa się ·zupełnie gładlto. Podstawa na
zywana jeszcze inaczej podeszwą, stanowi oprócz tego 
część zapalną. 

Po przygotowaniu tolru, wielkość któreg·o stósownie 
do ilości d1'zewa przeznaczonego do zwęg'lenia, bywa 
od 1 O -· 20-do 30 stóp na szerokość i od 20-40-do 70 
11a dlugo~ć, prZ)'stępt1je się do ul~!ada11ia stosu . 

• 

Przed tem wszystl<ierr1, wymie1'za się odpowiedni p1·0-

stol~(.1t wzdłuż poc11ylości toku i kładzie się ,v tym kie
runkt1 t1·zy podkiady d1·ewnia11e, g~rube na 4-5 cali, w ten 
sposób, ażeby wystawały nad długość boków toku, jak 
widać na zal,1czo11ym poniżej I1J'sunku Fig'uriy 1 ej. 

Fjg. t . 

- - .---
;% I 
s --

:s „ 

J 

ars ~ y 
.. 

d1'ze, a tal{ ulrlada r nal ż ·, ż by grub.., 
{ iic leżał l~o 'c1 l"u j 11a w·arstwa 

http:stol~(.1t
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w środku długości tok.u, a dwie drugie warstwy w odle

głości półtory- stopy od jeg·o boków. 
Potem, przy podesz,vie (podstawie) odstąpiwszy n~ 

2 stopy od podlużnycl1 boków tok:u, wbijają się pod 
kątem 75 do 80° dwa kory takiej długości, żeby po uło
żeniu stosu, przewyższały go długością na l lub l 1/2 
stopy, co bliżej załączona tu Figura 2-ga, na literach 

a, a, objaśnia. 
. ' 

Fig. 2 . 

• 

Dopiero pote1n zaczJ111a się llkladać drze,, o poziomo 

w poprzel~ podl~Iadów. 

Przy ul~lacla11i11 stosu, sztu).<i drzev.ra należ)· 11klc1 cl c 1ć 

11a jedną stoi)ę odległości od wbitych kołów, tak, żeb~T 
1uiędz · ni' 11.1i t11„ządzić n1ożna było zabór z że1~dzi. Po
zo tal · o "~ · 1„ za J puje ię callriem zien1ią . 

... I-lada11i zaczj·na si"' jakeśrnJr już po"17 iedzieli, ocl 
pod ta- cz, ·li dol11 <YO końca toku i dla podktcidu pie1~-

z 0 'o rz "du, 11a podl<1adl~i W) .. biert1ją, się sztul(i drze
,,-a 11i ba1-dzo g.1.~l1b j d11akov/ej objętości. Tal(ież sa-
1n ztlki dr z ,,a~· bi 1a,ią ~i" i 11ahoki st0Nt1. Sct111e-

111i za~ 1·01)1 ~111i l· a--.... Ile 111i ~) I eI11ia bi~ środel( st·o ·t1. 

f 

http:drzev.ra
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Gdy już \V po1)rzelc poclklaclów r1rtloży się cl1·ze,va 
· na I ½ stopJ' Vi',YSokości~ wted,y zaczynu się w dolnym _ 
końcu stos11 buclo\,·ać kanał zapa10,v3r. \\T t)r111 celu 
,,,.J bie1,ają się d" a o ile n1oż11a g~Jadl~ie i 1łÓ\"\1 11e () 1~1·t1-
g lalci i klatlą się od siebie w oclleg,J' ości 6-J O eali. 

Przest1·zeń tę zapełnia się szczapl(:ar11i, chrustem, b1lze-
ziną, pocze1n na \\rierzch kładzie się t1·zecie polano, a 1>0-
te1n zno\"\·u ult1ada sio .., stos . 

\Vszystkie puste miejsca n1iędzy d1·zewe1n, Zclb\jaJti 
sie sel~ami, drobnen1i l{a,,alkami d1„ze,,·a, i sa111 .,tos 

" " 
ukiacla się tak, żeby w końcu kanału z~1pi1.lnego byI 
11ie \\~iększy od 5-6 stóp, a w tyle od 9-10 stÓ}). 

Boki podluine stosu robią się ca1ltien1 g'1,1cll(:ie, IJio
no,,'e, ścianę zat> tJrlną uk1c.1da się coltol,viek ,,:3rpukl'o, 
żeb„v pok1„3twa z rla1~11i11y moglt1 si~ utrzJ1 n-1ać. Ab.)r 

. 

11t'Vor„z3rć taką 'w ścia11ie V:'}'puklość, 11111ie~zc.z,1 się 

r11ięclz.)r clrze"\v em, "\\'" l~iert111l(u p1„ostopadlJ„n1 do icl1 l~ie
runl{u, klino,,,ate ok1ląg„lal{i, jal( to \, idzieć można 11a 

fig·u 1·ze. 

Gdy już stos ułożony, 11 spodu bol{ ')\V \l;bijają lro1l~i· 
i 

ściany stosu, op1~ócz t„ 111 'J, "JTl{lacla,i·~ żerdzia111i lul) l -
sl{a1ni, a ot\"\·013· zapel11iają się zie111ią. ~ al)l'Z ci \\r l{cl-

11allt zttpal11eg'o, ~ ier-1 l~acl1 ,x.1) 1„ąbt1j'~ się ot"·o1 .... , podo
b11eż l'Oł)i· ~ ię u tol~u, dla 1 JJSzeg·o k·e1·o"·ania og·11i n1. 

,, ier·zcl1 l< up~ zalr 1ada ~ ię cl1„obn 111i I 1--.., cil,,. c: 11J i 1 t1 b mche1n, 
\' lco1' CU zasv puje ię SllCl (" zierr1ią. \ teC1)1 ~to. gotó ~·-

tos zapala ;:się }JI~zez kanał z· pal11 . Gd - oo·ień za
czj·11a n ię 1·oz1 · lcl , , ) ,j111 uje ~i jedna żerdź Z IJr·z d11ie
O'Q koi' a . tos11 i I rz „ka . i i n11.1i j ze ot.., .... "'OI .. - ·· ]~i -

1·11n1~u l{a11; 111. • d ogi 1' i 1 lzie do 1/: dł ·o' ci [a-
11. r Ll z a1 al n o o, \ te d ot'' ó 1„ ł\.. . n· I l 1 do k . 
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dochodzi~ zabija się; tak samo postępuje siQ z clfugim 
l{ońcem l\.analu. 

Niezbędnym warunl{iem śpieszneg·o zv:ęglania jest 
to, aby ogień dobrze i jednostajnie rozpalił siię wzdłuż 

całej długości kanału. Gdy sztuk:i drzewa dochodzą dłu
gości 1 O stóp, wtedy palenie powinno trwać 6, najwię
cej 8 godzin, przy okrąglakach zaś dłuższych, od 14-18 
godzi11. 

I{ieruje się ogniem za pośrednictvvem otworów, l{tó-
re, gdy ogień rozszerzać się zacz11ie u spodu, wtedy 
odstąpi\Yszy na 1/ 3 cz(2ŚĆ długości stosu, rydlem w g·ór-
11ej jeg'o powie1~zcl111i l{opią się otv\,,ory. . 

Tym sposobem sta1·ają się o rozprzestrzenienie og·nia 
od podstawy stost1 w· całej jego długości. Gdy ogień. 
zacz3·11a dochodzić do ot,,yoI'ÓW, wtedy zatJlka się je 
zien1i,1, a w odleglośc. i 2-3 stóp, nowe robią się ot,vor~~. 

\V sl~11telc układu stosu na pochylej powierzchni, 
i ocl sa111ej jcg'o formy, og·ień bardziej dzia.Ia na jeg~o 
po,,·i 1„zcl111i(2, dla tego też, ab)· oclsunąć g„o cło podsta
,,.}r, 1~t) bią się co1„az 110\\'e ot\\"ory p1„zy podst a wie tol(u. 

J al~ t -llco podesz,, a stosu i koniec zapalny z\vęg'lily 
~ ię, ,, tecly przetl~11ięte ,v tJ„ch mi jscach otwory zabijają 
ię, rtlJ3· całkiem l1s1111ąć pr~z)·stęp po,,lietrza i aby zaga-• 

~i ~ o -ie11 "' p1lzed11i6j CZ(2ŚCi sto~u. 
Docl10 lze11ie og11ia do któ1lej l\.ol ,~Tiek części stosu, po-

znaj i" I)O ~i11a W) m l(olo1„ze d} n1t1, w:5rchodzttc}·m z otw·o-
1lów, a po11i ,, aż ogień ,v ,,·ie1·zcl111itj części stost1 znaj- , 
d11j ię na 6 lt1b ~ ói1 ,,~ IJr·zedzi , 11iż prz3r podsta~·ie, 
t. j. idzi ,,. kie1 l1nltu li11ji "~ 1~aza11 j 11a Fig'l11„z 2-ej 
lite1„ą, c, z teg„o IJO" odt1, dla zupel11 °'o z\"\~ęg-l 11ia c11~zt1-

L a, }"Olli CZll \In j 1~ I l„Z -bij r o ,,·0111 l l'Z)" 11ocl„1 ta \\Tie ~to
·u, ; l y od111'0\°\ a lz ' o0 „i ń l - 11 i lo,, i. 
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Zwęcrlanie, stóso\\111ie (lo \\7 iAll{ości stost1, cjągnie ~ię 
-

przy 10-20 stopow}~r 11 ok1,ąg„lal~nch, ocl 12-14, d11i; 
a 1)1-aZ}" clrze\\rie dit1g'ie111, od 20--30 stóp, 5 cło 6 tygorlni. 

Gcl,)r c1rzevro · się Z\'Tęg~li, ot,,~ory zat:)-l~ajt} się i stos 
zacz.11na się , studzić; poczem zniszczy,,Tszy że1·dziowe 

og1·odze11ie, ,vyjn1uje się ,vggiel z p1-zeclni ~j części stos11. 
1111 drze,vo użyte było suchsze i czem zwęg·1a11ie szlo 

• "\\ 
1olniej, ten1 otrzymanJr węgiel jest lepszy. 
, "\V ogóle można po,,1 iedzieć, że sposób Szwedzki da-

.ie węgiel doskonały, jeżeli zacl1owane będą wyżej wy
mie11io11e \\1a1-al111ki. Z teg-o powodu tyll{o SJ)osób ten .iest 
niedog'odnym, że drzewo do niego 11żJ1 wane, powinno bJ„ć 
flobre, proste, g'ladl{.ie i o1(r·ąg'la1ri po-wi11ny bj ć obdarte 

z kory. · 
Drug'ą nieclogodnością Sz\\Teclz1~iego sposobu jest, że 

\\1 s1~uteli: z11aczn~j dI11~~ości stosów i w I'azie 11ż3~cia drze
\Va 11ie(lostatecz11ie sl1cheg'o, 11ie można kie1--ować og„niem -
tal<:, żeby żar rozcl1oclzący się 11 dol11, móg'l dochodzić 
cło g'órnej części stosu. 

Pozostalj·m ,,·a1-unl(om zwęglania, sposób sz\"\~eclzl~i 
oclpo,,·iadae n1oż e w iupel11o~ci, dlateo~o, że v;ol11)r J)rze
bie0" 1~obot r, clopro,vadzenie ten1peratl1r .. ,. do 250° nal~o
niec lj11do\\--a grubąj, pra"1ie niep1i.zenil(li\\'ej dla po\\ie
t1'za, zi m11ej pol~t· ·,, sto~u, zależą, w zupełności o l 
clo~"lądając 0 'o Z"\\ .., 'la11i „ 

l{orz ~·ci te jedna.lr, nj polrr);"--ają 11ieclostatkóv.1• 

i I o._ób T);rol l{i, z11· Il)' al~że I)Od nazv.~i kiem ,, ło
--·lri o'o 1 ó" 11ieź 11ieod1)0~1iada w zu1Jełno · ci -v,.1y1n cra-
11iom nau](i; l)l~Z loż - ,o ,ied11alr Il)OŻI) nad sz" edzlri r 

cl lat o'o, że t1lep~z ~11i „ 11i1n c. 111ożli • 
, T olu , .... _ z ęo'la11ia, 

http:jedna.lr
http:g'ladl{.ie
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Rc1banie cl1„ze\va odb:y„wa się na vviosnę i ).;V jesier1i. 
Robota zaczy11a się przysposolJie11iem toku. 

,v miejscu ob1lanem, robotnik w środl{u ustawia je
dr1ą sztukę drze\\,.a, "'~ybier·ając g~rubą najn111iej na sto
pę; sztt1ka ta zo\vie się ś1·otllro2L·q i 11a 44 stóp w po
przek oczyszcza się ziemię z darnin3r, l~amie11i, .lrorze11i. Po
czem plctnt11je się po,vie1lzchnia. 

Gcly n1iE}jsce ,jest g·oto\ve, z ob11 st1~on s1u1)n, 81lodl(o
,, eg·o 1~rc1cl,!, sig na zie111ię d\,7a lcloGl(i cll11gie net 6 stl1p, 
g·1·t1be 11a, st<JJ)ę, et nc1j1111)iej 6cio-calo\\,.e. I{lc>tl~i te ul~la
da1·<-l• .. ie (11„i<)'. 3) tak ab,· leż~1c rÓ\vr1olec)•le J~ede11 od ti.rt1-

, ~ ~ t°: ' V 't:) I,, 

g·ieg·o i ,v 1)1lostj·m l~ie1lunkt1 \\'! ol~1ląg toltl1, żeby nie 
.Zc.tcl1o<lzily l~ońcami za s1t1p Ś1>ed11i. t,igttt·)? 3 i 4 ja-
~11i '~ to 1)1lzed~ta,1.:·iają. , 

• 
• ' 

• 

~ .. -- .... .. - - -:::a- ..;_ - • o ,:-- • . -- -. --- - ·- . - --- - ;,;:;_::-· --;;.:.; _:;;:,.:...:;. ~ - .,.. -- 7-= -~ - ---- ·=-__; --- ---. - --
• 

, ll t" 01·zo11 ·111 l\.a11a 1 , iJI'Z s~,111. rn1 '1·ec.l11i1n s l11 }) ie, 
ly 1· dzi i" l1"Z ,,ro do za I c la11 ie ~ t·o~tl ( J,.,ig'tl l"cł 4). Dla 
. ~a l)a 11i s ~1n tI~j„ Zll 1~10 l<i l-ład ov si\; j ecl110- ~t 110,1; ') 

c l ,, p1,z ·i w cill I 1ajt:.C d1·z, z i, · 11icl1 I~ a ~'" ~ i~ °\ i<!Z-
l~i tlJ~ob110 I ollll 1 „ l 1·z · lt„ et 11 te do11i '1·0 „'1t1cl1e, 
6-:st l)O · I ola a, 11 r·z -c " -l · j · ~ c je cłu ;1,~d i Jb'O ~lt1 I a. 



' 

• 

Z kt1pj· średniej, w kie1~t111l{11 promieni, 1{Jadą się :ztt1-
ki z,, .. ane lriert,1jącen1i„ a na, nich poziomo, w pop1·zel~, 
lupa11e clrze~-o, na t" dopi ' 1,o pod'· cioll(ę, t1kl,1da si" sto~ 
\\il aści\\·_, -. ....iezal żr1ie o ' c1 n:e

0 
o lt1pa ul~l'ada się 

kup'v' na s ·óp o.~m 'red i , ·, c· I n:ie, Guche polana, 
]{tó1-- ,,-J ob1·aża 11· ig 1„z • - '.i lit-er· o. Pola1101n tyn1 
da· i\, p1 · ·i z pe 1i oloże11je piono,,·e polana liż-

ze ob\\odu to. u · :\i'J·, 
v 

• · 
V 

o l ·Io. 

, O"' należ,· 11 rl' la: IJ· 1· .. zo sz z l nie nie pozos a ~ .. ia
jąc o ile można '·ci pl1 t. h 111 · j c i- p1·z zi( ó,, n1i ... dz 
J) Ola11 · 111i i 1klac 1 · e car cro • to~11 t.~,. n· 1 ż · p1„o ;\",1-

d z · ', ] po l ~ 11 a i \ .. 1 ~ rz1 1 i, ł.: po J ~ ' ' od I 
, p l • 
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Fig. !i. 

\ 

Po ukończenill sklaclania 1~ie1·wszej połaci stosu, przy
sta ,,,iajc} do 81„odkowego słupa d1"ąg~ 6 lub 7 stóp dlug'i, 
okladaj,1, go sucl1ei11 drze\,,.ern i drzazgami, a :iastę1,n ie 

prz3 tępµjc1 tło ukl'aclania cl1·ug"ieg"o 1„zęclu w stosie, zt1-

l)el11ie ,v te1JL ,c:1111 ~1Jo ... 1 ób jclli: i JJier\,-szeg„u, lecz nadając 
1)1„z -t 'm .. ztulto111 dr·ze\, a l)c:11·clzi 'j pucl13Tle położenie. 

D1"Z~\\ o cło d1·t1 0 ·iego 1„zędl1, 1)oci.11oszą do g'Ól'Y za po

moc<ł: d\,·óch si ulr t„ze,vi1 poch~ ... Io, leżąc}·cl1 ,v oclleg"lo
ści 3cl1 :1tóp od siebie. Z bol{u t}rch leg:a1·ó w i l)Omię
dz)r 11ien1i 1~raclct ~i~ g"IUbe, n1oc11e desl~i, żeby 1--obotni

r mo 'li po 11ich Llog„odniej Xado,vać d1„ze"\"\~o do d1~ugie-
g"o 1'zęd Ll , ~to. ie. . 

'"lco11cz .. \, sz cl1'łttg"i rzęd stost1, okalaj·i s1up Ś1'ocll(o-

dI·obno })01·,tba 11e Il ~llCll ' Il1 d1·ze'\"\re1n, g'Io,,·11ia111 i i ll
• 

ltł· · ją t1~zeci 1~z ~ d stos11 ( cze1)iec). Czepiec ._·lcladtl ~·i„ 
z dI 01)1 o I 01)ilo, ·· 11 „ l.L zez· P~ daj 111 l1 ię ~, .. ·sol~o;ć 3 
str IJ a 1„ach ·le11ia polan " ·11oszą do 30° sto1)11i. 

l o . lto ' cz 11iu cz.Jpca, \\. z3,~tld l)t·z i 11uste 
miej~ca ~I ·łj 1 t1j ,1ce si~ 11· po,,ierz l111i s o~u, Z,t11Jijaj, jale 
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1·1c1jszczel11iej, CZ<]•'•c~ią sześcic>-. ·1·01)0,,1 ;r11i 1·c:!lJ,111c',1ni szcza

pami„ l11b też 11a drc,l111e 1~a'Yalki potcLrtern cl1·zewe111; 
· p1~zeclzia!y zaś n1iędzy rzędami stosu zat),l{ają t1~av..Tti lul) 

1ncl1em, ażeby p1·zeg1~odzić o ile 1nożna <lostęp świeżog·o 
• pov\,.iet1~za <lo ,,:nętrzr~ stost1. 

Stc)s takin1 ułożony sposol)em, przy w3„sol<:ości 13-
14 stóp, mąj,1cy 44 stóp śr·ednicy w pods·t-c1wie, za"\Yit>.
ra ,v sobie z,vjil(le około 14750 stóp ](ul)ic.~113icl1. 

Po zu pelne1n 11l{ończeniu czepca, 11a \Vierzcl1 jeg--c> 
wl<1adają d\\T~ woiy (cło 200 stóp kubicznj„ch) miall(ie.,. 
go węglii i rozścielają g-o tak, żeby pocz:) nc1j,1c otl obwo

dtt czepca do jego środka, słój węgla l)yl coraz gru b~ 1zy. 

Poczem, jal{ ut1„zyml1jc.1 T)·rolsc)· "ęg'larze, p1„Z)Tstęp11je 

sie do czer11ienia stos11. 
"' 

Ty1~01scy węgla1„ze do cze1'ł11ie11ia stosu prz3, wiązujt1 

\\yiell~ie znaczenie, ,,rychodząc z tej zasady, że in1 stos le
piej bęclzie ocl1roniony od przjrstępu powiet1~za, tein le
piej pójdlie z,,·ęglar1ie tl1·ze\va i lez)sze otrz)1 mają, się ,, Jr
padl{i. 

Cze1--nienie odlJ)1 \\
1a się w s1)o~ób bardzo p1·ost_:~; ;·tos 

pok1~,r,va sie rrr·t1b~- wa1--::::,t\va mialkiecro \\1 e<rlowe0 ·0 IJI'O ... 
- J v '--1 't ~ ~ v O U 

,szktt, któ1'y zostaje się po z,vęg'l ~r1iu stosu, pr·oszek te11 
miesza sie z zie111ia. 

~ ~ ~ 

Ten p1'och węglo .) ocz). zcza_ją grabiami od obc ·eł 
i g1'Ub::::,Z "Peli cz v ci V. ~gla, dr·ze, a i abJ 111ate1jaio,, i ·r 

prz3rdać illOCJ- i t1 \\7ato, ci, Z'\\ i1ża 1 ię go ,,·odą,. 

s1Jodt1 ~ to::,u '" at\ t,,·a cze1~nidła ma g„ru bo.' ci 2 to
pjr, lecz idąc do Q„Ó1· , ~,1a1;· ·,,·a ta sto1Jnio\, o ina ID' i ·_ 
zą 1'ulJo' ć t· 1~ że 11 pod~ta ... --... ·ze1Jc· , O'I ul o ' ć j · , -

no i 1 ·top". Tal< ulożo11e cze1~11 · ło , · I o 
do te0 ·0 urz~ .. zon.~ tor atc , I·t 're~ I ig. 



' 

J,. ... 
(' ' I 1a1• } ' ... . . 
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-

' 

Czepiec san1 ob1nazuje się t.vlko na 9 cali ~:rubości 
i 11 ie t cl le ~~ z cz C 111 ie si e ll bij a. Pr z j- !) o <l st a \\1 ie je g'O' d I a . 

ot1cl1o(l11 }Jar"ły w czasie podpale11ia stosu, pozostawia si~ 
l)as niepolc1~_) ty n1azią. , szeroki na 1 stopę, pas ten wyo
bi~ażony jE„Jt na Figt11~ze 5ej lit.eran1i a.a . 

.L\żeby pokr:y,va na szczycie sto~u będąca, trzymała 
ię n1oc110, u1'ządzają · ię poclpo1~y na spadzist.ych bokacl1 
to .. ., 1. Z t g'o 11owodu w olrrąg· poclesz,,,-,y stosu, prz31sta-
·ic1j·4, o nivg'o śześcio-stopo"\\e sztt1ki cl1·zewa, przez śro· 

dPk ]- ór ·eh przechodzą na krzyż desl\.i. Po<lpory te 
u. a\1i ia;ą .:,i'i: w odleg·lo · ci 5 do 6 stóp i wgniatają si~ 

kol'i ··el~ pQkr 1--w „ ze,vnęt.rzną.. Na wierzch zaś pod
. r kła ą iono ;re dfu:::,·ie polana i na nich jeżeli tego 

·111, 'a pot1~zeba, ~ ta\ ic1·a dr ug'i 1~z ~d podpó1· co bliżej 

i o· tl l' a / ~ .. l) 1~ ( Ż a . 
\ 

• 
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l•'ig. 7. 

r 

Gdj„ stos g'otówjuż jest zupe!nie, na sam wierzch czep-
ca \vkrada się Kilka koszó,v moc110 zmoczonego węglo
wego prochu, aby zasy1•ać przestwór wolny, zosta,viony 
11 spodu czepca, wtedy g'dy ten niebędzie już pot1·zebny. 
Poczem p1·zystępuje si~ do zapalenia stosu. W tym ce
lu za pomocą długiej tyczki, w ko11cu której p1'zymo
cowywa się pęk zapalonego luczy\\~a lub wrzosu, wprowa

dza si~ ogień w kana1 · zapalny i zapalają się pal11e ma

terja!y, ułożone w okóI gtównego stupa. 
Zaraz po wprowadzeniu ogr1i<1 do środka stos11, za 

pomocą !opaty, u podstawy p1·zet~ kają utwory clyn1r1e, 
aby podt1~zymać palenie i nadać ognio\vi kie1'unel, z do
łu do g~,ory. 

Jak t)rlko rozpalir się O.:>'ień we" nątrz stosu, co po-
z11ać można po słabo -wydobywaj,1c31n ię dyr11ie, ,, y
cł1odzącym z przebi ycl1 otworó,v, l<anał zapal11)1 z,1.111)·-

l"a i , a całą nato111ia t tł "Tag·ę z,v 1·aca ·i 11c. ciąg' }J0-
1·za. 

Za~ad)· L ~11ict,va 10111 III. 

-- - · 
::z. __ -

P1'ze<lzial między 
• 

i stos maj,icy 14000 

na 24 l)olii. 

dwiema kłodami nazyVvya si~ JJolem 
stóp kubicznych, dzieli si<J zwykle 

, 
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Przy silnym ciągu powietrza we wnętrze stosu, otwo_ · 
ry dymne, znajdujące się na przeciw wiatru, zapełniają 
i zasypują mokrą mieszaniną, aby zmniejszyć tenże ciąg 
powietrza. Ze strony zaś przeciwnej wiatru, część od
kryta zasypuje się nie wcześniej, aż pol{aże się z niej 
p1omień. Temu nowemu nasypowi daje si~ grubość ta
ka jak i na całym czepcu, to jest nie więcej jak 9 cali. 

Stos w takim stanie pozostawiają w spoczynku 3 lub 
4 godziny dopóty, dopóki środel{ czepca niezacznie o
siada,'·. 

Gdy czepiec zacz11ie osiadać, wszystkie otwory dy
m11e zarzucają ziemią, ś1·od el{ czepca 1·ozrzuca się i dlu
gr~ tyczlrą szukają miejsc pustych, wypalonych, które na 
no"·o zap ełniają ,vęglem i dr,zewem. Ostatnia okoliczośó 
11ależy do nadzwyczaj ważnych. Operacja ta nazywa 
się zasyca1ize1n. 

Po zasyceniu, środek czepca na nowo okrywa się 
mialltiin węglem i szczelnie się ubija. 

Poczem stos zost~wia się w spokoju na 8 do I O go
dzin i p1lzebija się 9 lub 10 nowych oddechowych dziur, 
st arając ię p1lzytem lcier ować ogień równo na wszystkie 
strony. Liczba tych otworów uważą, się za dostateczną 
t ll{o 11a następujące 4 lub 5 dni; po uplynieniu któ-
1 .. ,cl1 do 7 dnia liczba otwo1~6w powiększa się do 16; od 
7 do 12 dnia do 24ch; od 12 -17 dnia do 48 a od 18 
do końca z,v "glania do 96. 

Zas)rcanie sto u odbywa się każdodziennie, wyją w„szy 
o. tat ni 11 rzech ..._. ... dni. Za każdem zasyceniem, otwory 
oddecl10, e z· l~1ly aj " i t o pozostawia się \\7olno od 4 
do ......,. o z·11. 

z ::,ie z~1 glan· , kor · .cznem jest opatrywać stos 

odzi n i , ,LbJ p1z on · :si czy otwory dobrze 
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dz1a!ają9 Jeżeli przyten1 spostrzeże się, że czepiec z~.: 
czyna gdziekolwiek osiadać, lub że pokrywa trzyma się 
niezupełnie mocno, to należy miejsce to zapełnić drze
wem a otwory dym11e należy zakryć. • 

Otwory zakryte mogą być na nowo przebite, jeżeli 
ogień odejdzie, co zdarzyć się może nie wcześniej jak po 
upływie dwóch dni. ~ 

I{ierowanie ogniem wymaga wielkiej baczności, żar 
trzeba tak pr·owadzić, aby zwęglanie odbywało się jedno
stajnie w caf)'ffi stosie, początko\VO od śr·odka stosu 
w ok1„ąg po obwodzie, a potem od góry do samej pod-

::;tawy. 
-

W rażie wzmocnionego pale11ia się w jednej części 
stosu, ot\vory tej czgści odpowiadające, należy zapełnić 
węglową mieszaniną i zabić, żeby osłabić lub zt11Jefnie 
zniszczyć ogień a nowymi ot,voran1i, przebija aię st1'ona 

przeciwna i odprowadza się ogień do tych części, gdzie 

palenie słabo się odbywa . 

.A.by przyśpieszyć zwęglanie, potrzeba codzień, raz 
przynajmniej opatrywać pokryw~, oblewać ją wodą i 
mocno ubijać łopatą, aby osłabić o ile można przypl) w 
powietrza do stosu. 

Stos mając)r 14750 stóp kubicznych, zupełnie się z\\·ę
gla w ci~igu 15-22 dni. 

Gdy podpory zaczną tlić się a dym p1~zestar1ie doby
v:ać ię z ot\\ orów, . tos już jest zw "glo~i).. Poczen1 u
l)ija się go mocno łopatą i zo::;tawia w takim :sttinie 
2 lub 3 dni. T1„z cie

0 
o d11ia zdejn1uje si„ czepi c po 

k· \\allru, a miałk jego IJ01' 1' ,,ę Z~J·1ują d ·. ·olka ~to
~u, a,b~ 0 ień. \\ ga ić ~ z111 elno' ci . 

• 

' 
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Cz,vatitego dr1ia przystępu_je się do rozk Tarlania stost1. 
P11zy ,vyjmowa11i11 węgla, pokrywę zdą;mu_jt1 częściami, 
"'ęg'iel ,vyjmują motykami, na figurze 8ej \\; yobrażo

ne1ni, 11astę1)nie s01~tują grabiami i chowają do ~kładów, 
dla zachowania w całości. 

Fig. 8 . • 

' • 
- .. ' .. I 

il ... I, , ' 
• , , ł 

; I ł ,11 • • 

. '". 1~ \I ' . ,_. 

li ·I,., .. ,,,,r· , .,Litti• 
: . ,, , , ; i •. li, r , • , 11• I : ' ' IJ ., ; I,, • ~ ·1:,,,Ji1,,,,.,'•:1:~ ;: ' ~ .i,,,.lj , .. ,.~ \. 

IJ11 •I' ,f,' tt·11,_ 'I I' I.'+ I:' i'. '.~ ~ł11· -~ ,·:, ,' 'l.·. 
' I 1 " ... .. L • , . I ł' 1. 1 

I' q .. ' I 't ł ł ' t ' ł , • • 

:;,, ;, · ,, .• :)' : I h~, 
, łJ, $ . ! ) , : , ~ I 

'.· '''. .,·,,•J : \ '# • : • ' o: I t I < 
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' ;i; I/ ,1,' tj: 
I ' I, I I 
\ l ' ł. I 

'·;·. (i'; 
'.i· 
I• .. .,. '. ' 

• 

Gatl1nkow::inie węgla odbywa s-i~ grabiami dwóch róż
nycl1 wymiarów. 

Fig. g . 

• 

• 

• 

• 

Ab)1 0drlzi lić g1 llt) wef!iel od drobneo~o <llug-ość 
~~ o' ~ 

zębó ~, ~I'abi ma 11/2 p i prz działy między zc:ba1ni 
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maj,1 ou l 1/2 do 2 cali, co bliżej Figura 9 przedstawia. 
Dla gatunkowania zaś drobnego- węgla od pyłu ,vęglo

• wego, zęby w grabiach mają t~ samą długość, prze
dzia!y zaś między zębami mają 3/ 4 do I cala, trzy zaś 
zęby środkowe robią się szersze jak wszystl{ie inne, co 
widocznem jest na Figt1rze 1 O. 

Fig. to. \ 

' 

• 

• 

Zgrzeby\\1anie zaś węglowej ubitl<:i, oclbywa się tak 
z ,,·auą zg·arniaczką na ł,igurze 11 wyobrażoną . 

• 

Fig. 11. • 

--- -.. • ..... • 'L, . ,,,, ,!"'•-~ , .",. ,.'•" , ,. .,, . . / ,,~.tlll,' -c.·. ,. . . ., . . 
. . , , 

, . • 
•" 

. 
.:7 y . ,, - .·, 

,:: t' . ~/-

-7-/, ///, -~/"' 

;,. ~ . ".- ' .,, 
"O# ,' ~•" ł ;. 

, . ,,~ - , '//,,,,. '/ '. '/.". 

;;,/',;'-}.: ,; , 
/#l, ✓ t;, ;;_ //: 9,-~a-~A • • -/¾" ,. 
~~~(: 

• ~(,f-,; -i , 

A.by pokazać w jakim stopnin zadawalniające wy
po.dki daje Tyrolski sposób, podajemy tablic~ d ~udzie
::; u do·. ,, iadczeń odb ·tych w Tyrolu . 

• 
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_.,,___.,_... _,, ------ --- - - -~ -- . ... - --- _.. _, ... - --·-- Wiele wyszło o e 
• ~ drzewa i wę!rla CIS lłość otrzymanego ~ '3 ~..Q 
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I 
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!)99 I 180 }0837 200 81 300 16 11 14218 ,. 
18~ 78 300 15 10784 782 ,, 240 14460 12 

220 180 80 240 18 1095-~ 931 ,.., 14460 13 I 
14 I 240 241 70 200 19 ,. 10196 • 
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I• 

. 
~50 1462:0 I . ' 

45-0 241 )5 22 68 
14 

I , 
S633 580 40 I , 14:138 · 360 

16 • ' 180 3.30 10486 79 I 
I 893 ,, 248 13973 • 
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,, , °'3 t'! 241 ;;,. ;) i20 17 7034 66 240 18 10845 
] 8() 14218 
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Te tak ważne wJ1padki, zalecające się prz3~tem łatwo
ścią n1echaniczną budo,vy i niepotrzebujt!Ce postrortnycl~ 
" 1ydatków, które niezbędne Sc'!, przy sposobie Sz,,~eLlzki1n, 
. klani~ią, cło oddania pie1~wszeństwa spooobowi Tyrolsl<ie-

. mu p1~zed ,vszelkierni inne111i, p1·Z)7 UŻ}TCiu których nrtjll

Illi~j" 11iejsi \' "gla1'ze, 11ie otrzj 1nali więcej jak 6~0/ 0 ,,y
datl~u w 

v 
<Y}a. 

Należy z~r'Óci · t1wagę, ze mó~·irrły t ,\1 o procentnch 
o rzy1nywaneg\l w "gla z drze,v ig·lastycl1; clnewo li~i<1 te 
niewydaje nigdy tak za a\\r• lniąjących w,y·padkó, · 
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Z doświadczeń p. Felknera, kWry zastósowywal Ty
rolski sposób zwęglania w Suksuńskich górniczych za
kładach, pokazało si~, że w zwęglanym stosie, następo
wało zmniejszanie si(J objętości jak następuje: 

Modrzew 
' 
... 

. 

J odla ...... 

Sosna : • . . . . 

Osina ..... . 

Lipa ...... . 

Brzoza . ... . 

~ •, 

Objętość 15 są Objętość 
żniowego stosu nie objętości: zwęglone
z podporami 'od 

W O/o go stosu. 
r gruntu. 

l 
. , . 

I 

:34 sążni sześcien. 32 6°/o • 

I • 

I 34 30 12°/o 

• 34 21,6 

34 18,3 
1, 

34 17,4 

34 16„4 

Z tego powodu 76°/0 możebne do otrzymania w Ty~ 
rolu przy zwęg·laniu iglastego d1·zev. .. a, nie dadzą się w ża
den sposób pozyslrać tam, gdzie che~ wypalać węg~iel 

z Osiny, Lipy i Brzozy. 
Oceniając Tyrolski spo~ób ze stanowisl{a nauko'\\e

o-o, ni podobna nie de rzedz w nim pev. nych niedogo
dności. 

Gló, ·ną podsta\\ ą tego posobll jest to, ażeb)1 ukla-
ać drwa 11a drze" n)rcl1 podkładach, i aby z1·obić o ile 
mo ż11a grub~ zą powlokę, w celu poiożenia am prz stę
po i ze nęt1·zn go pov.1ietrza . 

• 

... 
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Pierwszy środek stanowi gió\vną cP-chę różniącą T),._ 
rolsl{i sposób od innych metod odpowiedniego zwęglania 

d1-zewa, a korZJ'ŚĆ rzeczywista 
. 
z jego użycia polega na 

terr1, że podaje możność całkowitego wysuszenia drzewa 
w czasie samegoż zwęglania. 

Co się zaś tyczy niedopuszczania prz)~st~plt powie
trza, sposoby do tego używane przez Tyrolskich wg
g·larzy, są zupełnie nie racjonalne. 

,v eźmiemy przed innemi pod rozbiór ten przedmiut, 
.. przy względzie na rozmaite miejscowości . 

,v Tyrolu stos ol(rywają węglową mięszaniną i aby 
,:ape"t nić jej s1)oistość, zwilżajf1 takową 1nieszanin~ 
\\'odą. I"ecz czy '\\1 szędzie znajduje się woda, czy wszę-
dzie zrobić można tę rniąszaninę węglową? _ 

Sposób Tyrolski dobrym jest dla Tyrolu, gdzie zwr
g lanie drze ,,·a od bywa sj ę w miejscach st~le :na to p1·ze
znaczonych, gdzie w skutek tego t1~11dno cło p1·ocesst1 
uży,,1ać mcl1u, a zupełnie niemożli\\~e.m jest pokryVv·a
nie stosów g·alęziami i ig'liwem, ponic"~aż to niszczy 
lasy. 

Z tego powodu nie należj· uważać pokry\"\Tania stosów 
• 

,,yęglową mięszaniną za 1'zecz niezbędną. Jest miał wę-
glo,vi ,,1oda to dobrze,można w takim 1-azie ich UŻjtĆ; przy 
mal'~ ilości miału węg·lowego, można użyć ig'liwa, n1cht1· 
w razie zaś zupelneg'o b1lalru tegoż, można UŻ)1 Ć z t.al~im 
samym skutki e1n igli"\\·a, mcl1u i ziemi. 

Io" em b1'ać taki n1ate:r:i81, na któr) pozwolą miej
sco"·e okolicz110' ci ". ·bierając rozumie si~ taki, który liaje 
l\'i „ cej r~kojmi dójścia do celu, to jest u:sunięcia dostępu 

po" ietrza. 
I 1·z)· użyciu w~zelkicl1 środków, ni dopt1~zczając)1Ch 
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powiet1„za do śrotll{a stosfi i \V tym celt1 zwilżajt1C co
dziennie pol{ry,vę stos11 wodą, w ty1nże samym czasie 

Tyrolscy węglarze rohgrzebują stos l{ażdodziennie, aby 
go zasycić, przez co pov,iększają przystęp powiet1·za, 

tr·awiący bezużytecznie kwas '\"\lęglo,vy, a !)Odsycający 

palenie. 

Z doś\,1 iaclcze.ń Fellrne1·a pol~azl1je się, że tyłku l\fo

drze\V i Jodła mało co tract1 na objętości l)rzy pale11iu 
~ię, Sosna t1·aci jej 36°/ 0 a Brzoza 52°/ 0. Ai,1te1n przy 
z,vęglaniti drzew liściow~rch, a głównie Br·zoz.,,~, na do

pel11ienie stosu powinno się licz_)rć jes%cze dodatkową po
lo\\z ę materjalu, licząc 1/4. objętości drze"'a i 1/ 4 objęto-

ści \\~ęgla. 

Jeżeli na rr1iejsct1 zwęglania, znajduje się dostateczna 
ilość węgla, to ta u%yta \\1 stosie, pc>\\Tinna ko11iecznie 
wielką przynieść korzyść, z teg·o po\\1odu, iż Wj'dzielając 
w czasie processu palP,nia S\VÓj kwas \vęglowy, zacho
wa tern samem, kwas węglowy drzewa z,vęglaj,1cego 

• 

się. A jeżeli na miejsc11 1·oboty jest wiele węgla miał-
kiego, nieprzydatnego ani do k11źnic ani dla zakladó,v "' 

górniczych, w takim razie użycie węgla staje si~ jeszcze 
dogodniejszem. 

Umyślnie zaś rozgrzeb)1 ,vać stos ,v celu zasj cania, 
niP, ma najmniejszej potrzeby; jeżeli rozg1-zeb31wanie sto
su })Owiększając I rzypIJ w k,, a orodu i podw}'Ż ząit}C 

tempe1'aturę go1'zenia, }Jra\l ia nieunil~11ioną st1'atę l<v; a-
u węglo,,,ego, '\"\1J·nag·radzaną t) lko ,,·s) puj ,ąc3 m si~ 

" .,gle1n; widocznem jest, że praca węg~larzy przy roz
grzebywaniu, jest bezpożyteczną, a wydatek ~ tgla nie
korzystnym, dla tego że węglem l)Opl'·a-.. i· i„ zł , któ-

1~ ~1 rawiają samiż ,v glarz . 
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Ten sam cel osiągnąć można daleko prościej, wpro
wadzając miałki węgiel do stosu przy jego ukladanil1; 
tym sposobem miałki węglowy pyłek, niszczejący bez
pożytecznie w miejscach zwęglania, przyniesie koniecz .. 

11y pożytek przy paleniu si~ stosu, a rozgrzebywanie 
g·o w celu zasycenia, n:.ożna opuścić jako pracę niema-
jącą nat1kowej podstawy i pociągającą za sobą nieuniknio
ną stratę czasu. 

Takim sposobem ochronienie stosu od dostępu powie
trza zę\vnętrznego, można. zrobić daleko skuteczniejszem, 
<iła tego że pokry,vę, zważywsLy na lekkość użytego 
rr1aterjalu, można zrobić daleko grubszą jak robią Tyrol

• 

scy węglarze i używ,1ć do teg'o igliwa i mchu, jako ma
terjalów nadających pokrywie więcej sprężystości a za
tem i więcej trwałości. 

Nakoniec i w samej formie stosu, g·Iównie w tych ra

zach gdzie nie ma wod~, w miejscach zwęglania, koniecz
n em jest zaprowadzenie malej zmiany, to jest układać 
stos nie tal{ spadzisto. Tym sposobem uniknie się robie
nia podpórek, bez których trudno jest 11trzymać pokry
'' ę, zwłaszcza g·dy do roboty użJ; ym zostanie materja!, 
nie mąjący należytego między sobą związku. 

Z temi matemi zmianami, Tyrolski sposób daje się 
!la tósować i w innych mi scowościach i życzyć by na
leżało 00-ólnego wprowq,dzenia tego sposobu "·szędzie 
u nas, o·łó\'\-11ie ~ la ~acl1 g·ó1'nicz_),cl1(*). 

*) T)'rol. ki spo~6b po r:1z pit rw. zy zaprowadzonym zoat 1tł 
w Ro „j i w r. l 8 4 6 prz ·z zttlh. ·k:Ll)itan:1 korpt1s11 lt śniCZ)'Cl1 Bek-
111atla. Z:1~tósowa.11it. za„ go ,v ,vi lkicl1 roz1ni 1rr!ch ma 1niejsce 

w rai u od 1 G 1 l'. 

• 
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\V z~1kończeniu opisu Tyrolslciego sposobu zwęglania 
drzewa, podamy jeszcze niel(tór~ uwagi, t)TCzt1ce się zwę-
glania w ogólności. · 

Ponif.waż stan pogocly, ma znacznywplyw na pośpiech 
zwęglania, a zatem podług· miejscowości, należy wybierać 
do tego miesiące suche, i nie wietrzne. W ogólności 
zwęglanie można odbywać od miesiąca 1\Iaja do ,vrze
śnia. W Rtronacl1 zaś ba1~clziej k11 północy posunięty.eh, 

lepiej jest odbywać zwęgla.nie od Czerwca do Sierpnia. 
Stos należy zapalać jak najraniej, dlatego, że w cii1-

gu pie1'\VSZ)rcl1 12 godzin, najtrudniejsza jest praca i 'clla
tego, że rano rzadko kiedy silne panują wiat,rj·. Roz
grzeby,vać zaś stos należy p1·zeciwnie wieczo1~em, cllate
g'o iż łatwiej jest dostrze,Iz nie ze "TSZJ'stkiem pogasłe 
głownie. 

Oprócz zwyczajnego zw~g1ania drzewa grubego, zdro
wego, czasem zdarr.ają się przypadki, że potrz.3ba zwę

g·lać pnie i l(o1·zer1ie, <1lbo też cie11kie gałęzie i sęki_. 

Pnie i l<orzenie, mają Z\vylc1e formę ba1'dzo nieprawi
<lfo\Vtl, co niezmiernie utrL1d_za lcladzenie icl1 w stosy. 
z tej l)l~Z) CZ)7 11)~' p11ie naleŻJ' poz ba v.rić z wszelkich bc,cz
n3rcl1 ko1'ze11i, i je~eli t~vtn ""PO obem nada im ię bardziej 
clogocl11ą formę, wtedy należ)' zrÓ\vnać je w lrierunku 
dtugo '·ci. 

Jeżeli p11ie i l~o1·zeni ~ zw ~g'lają się I'azem z drzewen1 
r,~ lJa11 ;n, 11lrladar1ie sto;.,tr , ·t cly 11ie jest trud n \m, cllci
te<>·o że po\"\1:stale p1·ze~·t,,~01 lat"\\ o zapeI11ić mal 1ni 
szcz, p]{a111i i drzaz 0 ·an1i. z,vQU'l<1jąc z,1ś s,1111e t ·llto pnie i 
l"'orzei1ie, 11łoż 11ie . to~ tł taje Ni~ ba1·clzo t1'ud11e1n, Z\\ la- . 
~ zeza że p11ie i l{orze11i . W) rą,bywa11e, pt'Z~ gotowane być 
1110 ~~ nie 1~ O'ula1~11ie. 

1~ , __ ając to. z lro1·zeni i p1 ió-·, u1 

• 

• 
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polega na tern, żeby 11ie było przest\\torów i żeby g1~ub
sze pnie, układać bliżej do środka, g·dzie dzia-łanie ognia 
jest silniejsze. Przestwo1·ów nie należy zapełniać bardzo 
<lrobnem rlrzewen1. Czepiec stosu układa się o ile rr10-

żna z dobrze p1zygotowanych jednalrowycl1 części drze
"Ta, byleby nie bardzo grubych. 

Jeżeli zwęglają się pnie i korzenie bardzo duże i gru.:. 
be, to proces zwęglania należy prowadzić ,,lol110, żeby 

zwęglenie mogło nastąpić w zupełności. 
Należy zwrócić uwagę, że przy zwęglanill pniów 

i korzeni, otrzym11je się węg~la daleko więcej„ wtedy, gdy 
przestwory stosu zapełnią się dlugiemi, siekierą lub pilą . 
wJrrobionemi szczapami, aniżeli przy zwęglaniu pniów 

\ 

samvcl1. 
" 
l\lałe kawałki drzewa, można także zwęglać, wiążąc 

je w pęki mające 13/t lok długości, 6-7 ci1li w średnicJr 

i ul~Iadając w stos, lub też należy, i co jest wlaściwszem 
odbj1 \vać zwęglanie w jamacl1 czjrli dolach. · 

,,r ost.atnim razie, WJ1biera się miejsce mające grunt 
zbity i suchy i W)1kopują dół czyli jamę ~ 1/ 2 łokcia g1t
bol{ą, a szeroką 3 1/ 2 ,łokcia. 

• ,v taką jam~ rzucają wiązki chrustu„ zapalają i da-
ją im palić się, dopóki dym nie zacznie się przerzedzać; 
wtedy dodaj,1 jeszcze więcej chru tu i ubiwszy go, palą 
dopótJr, aż zacznie się ·wydzielać bardzo gęst)T dym, na
st ~pnie znowu dorzucają chrust11 i dopóty go palą, aż 
cala jama ni zaJ_:;el11i i.., " .. "0 ·lem do amego pra'\\;ie wierz
chu. o~ at11ie iązki, 1~zuco11e do jam , pok1·ywają 

daI·niną i zas) pują ziemią, żebj nie dopu.~ cić pr·zJ st „PU 
po,,ietrza. Po uply ....... ie doby, jama odkrywa i„ i \Vęgiel 
już g·otów. ,Vyjęte ,v .:~le, w celu oczy zczenia icl1 z zie

mi i p1·ocl111, należ~ prz __ ie"1ać przez rzadkie ~ito. Ta-



I 

ki "'·ęgiel, pomimo:że jest le!(kim i nie n1a przymiotó\v tej 
szczelności, jaką ma wrgiel otrz3rmany ,v stosach, clo-
brym jest jednak do użytku w lruźniach. , 

Jeżeli chce1ny otrz:,.rnac węgię 1 w nie wi.elkich ilo
ściach clla uży·tku domowego, w takim razie otrz)Tmy
wać go najlepi~j ·w grnniastos!upowych leżących stosach. 
Drzewo w tym celu użyte, powi11no być diugie od 2-4 
łokci i układa się w kształcie g„raniasto·slupa trójkątne
go. U spodu zosta\,ia siQ kanał zapalny, który napeI-
11ia się szczapl{ami, chrustem i g~Iowniami. D1-zewo tak 
ułożone, obS)'"puje się chrustern i ziemią dokoła, wyją

wszy kanait1 zapalnego. Gcly ogień \,~prowadzonym zo
stanie do wnętrza i d1·zewo się roz-pali, wtedy zakrywa 
się stopniowo kan at zapł1lny, a następnie zasyp11je się 

w zupełności. \V stosach malej objętości, t. j. mniej-
SZJtch jak sążeń kubiczny, kierować ogniem można za
pomocą kanału zapalowego, przy stosach zaś większej 
objętości, potrzebne są dziury oddecho"·e, co bliżej załą

czone Figury objaśniają. · 

Fig. 12. 

--
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Fid, 13 . 

• 

' 

• 

Przy zwęg·laniu drze\va, zwrócić należy uwagę na 
to, że nie wszystkJe gatunki drzew, zwęglają się jedno
staJnie, dział an iern jedneg·o i tegóż samego stopnia 
ognia. Gatunki mięk:kie, z,vQglają się z łatwością i szyb
ko, twar.de powolniej. Z tego powodu, przy zwęglaniu drze
wa należy zwrócić u wagę na ten warunek, aby nie
wlaści wem zmięszaniem gatunków, nie osłabić wypad
ków Z\\1 ęglania. 

Ponieważ zdarza się cz ęsto, iż koniecznem jest zwę
glanie drzewa g·atunków mięszanych, podajemy tu do
godniejsze sposoby łączenia drzewa: 

I) Dąb, Buk, Grab, Wiąz. 

2) Brzoza, Olsza, l(lon, Al~acja. i 

3) Topola, I wa, Osika, Lipa. 

4) Drzewa iglaste. 

\V a~tateczności, m0żna łączyć razem w jednym sto
sie, drze, a iglaste z . Brzozą, Olszą, i t. d., ale 11ie należy 
mi" zać ich w żadn m wy1Jadku z D§be1n i in11emi +,, ar
d n1i gatunka1ni. Oprócz ego, nie należ z , .,glać drze
""a z l)~utego I'az m ze zd1'0\l em, lub t ż zg11ileg'o z su
eh n1, dlatego, że drz "'o mokre z,;;· .. g·lać i b dzie ko-
ztem ~ucl1ego, &d1~owego. 

• 
• 
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W zakończeniu, wypada jeszcze opisać węgiel bu
ry lub czerwony, zwany pospolicie brunatnym, a dający 
większy stopień żaru od czarnego. Zwęglanie ma na 
celu wyprowadzenie z drzewa całej ilości wodorodu i 
kwasorodu. Gazy te tworząc z kwasem węglowym drze
wa, węglowodorowe związki, i gaz kwas węglowy, . 

unoszą z sobą część kwasu węglowego z drzewa. Oprócz 
tego, wodoród i kwasoród zawartew drzewie, w stosun
ku tworzącym wodę, łącząc się przy zwęglaniu, wydzie
lają część wolnego cieplika. Z tego łatwo poj(1ć, że jeżeli 

· nie wydzielą się z drzewa wodoród i kwasoród w niem 
zawarte„ a wydzielą z niego li tyllco wodę hygroskopi
czną, to otrzymany węgiel da za ~o więcej cieplika. 

I 

• 

Z doświadczeń 8auvage'a widać, że po przepaleniu: 
I 

~ . ·-- ------ . - - - - ----- ---

Otrzymuje się ze .~ pozost_aio:-
1 

100 częścl drzewa: sc1ach znaJdUJe W przeciągu: sie kwasu we-" .., 
wagi \ objętości glowego: I 

3ch godzin . . . 
4 )) . . . 53, 76. 28,0. 
5 )) • • • 417. 58. 27,2. 
ó 1 / 2 )) • • • 41 ' 5 5 5. 25' o. 
61/2 )) . • • 39,1 52. 24,5. 
Zwęgląjąc w stosie 17,2 33. 14, 6. - - - · - , ;;.~;;;;;;;;;;;..;__;;;;;;~--~=---__;---~~--

Z tego jako wniosek "ypada, że zupełne zw „glenie 
drze wa w stosie, daje mniej ze v; J padki, ja1r zw „glanie, 

którem drze\\ o przyprowadza si~ ylko do zupelne0 0 

;:,Chnięcia. 
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"\Ve Francji, w wielt1 odlewniach żelaza, zaprowadzo
no użycie węg·la b1~t111atnego, jako oszczędzającego paliwo 
na 4Ql)/o. 

"\Vęgiel brunatny twoTzy się p1'ZY temperaturze 2wę-
glania od 120 do 150°; w tym razie z napóI suchego 
drze\\1a, otrzymuje się go około 40°/0 co do wagi; w wyż
szej temperaturze, wydatelt w procentach się zmniejsza 
i z przymiotów zewnętrznycl1, węgiel ten podobnym jest 
do czarnego. 

~ 

"\\' ęg·iet o jakim mowa; ma brunatny lt1b czarno
cze1·wonawJT kvlor, lamie się lel{ko, nie zadzierając się, · 

i lekko rozciera się na proszelr. 
Otrzymywanie węgla brunatnego w stosach, sposo

bem zwyczaj n1„m, ·\\rstrzymując jednak zwęglanie wcze
• śniej jalr przy zwęglaniu czarnego, ol{azalo się niedogo

dnem, dla tego, że palenie się w stoRie idzie rzędami, ztąd 
wJrpada, że w tym czasie g„d)· jedna część zwęgla si~ 
w zuperności, druga część może wcale się nie zwęglić. 

Dla teg·o też, aby otrzymać węgiel brunatny, trzeba by Io 
wynaleść inne sposoby. 

,v fabryl{ach odlewów żelaznych, można zużytkować
do tego celu żar i ciepło, "J·dzielające się z pieców ko
pulow),.Cb. Drzewo ulrlada się w żelazne skrzynie, usta-
,,~ia się je podkopulowym piecem, a wtedy łatwo otrzy
n1ać moż11a ,vęgiel brunatny. ~ioż11a także odbywać 

zv;ęg·la11ie ,v piecu z taJ~ zwa11J~m kożuchem, budowanym 
do otrzJ·mania ~mol)·, rozpałaj,1c go aż do wydzielenia 
Z '' )rpl:,r,,·o,v· j 1·t1ry piel'\ siJ1ch protlUl(tów rozkładanego 
d1'ze a (*) 

• 

:!:) Pit;C t;.\ki opisa11)·111 bę lzi p 0 1llZ 1• 

' 

http:pulow),.Cb
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Ilość węgla, dobywanego przy użyciu różnych spo
sobów, oznacza się podług wagi i podług ·objętości. 

, 

z· doświadczeń Winkle1,a pokazało· się, że roz1naite 

gat11nki d1~ze\v, wysuszone na wol11en1 powiet1~zu, wyda~ 
, . 

Iy nastę1)ne ilości ,vęgla pod!t1g w,1gi: 

Dąb • • • • 22,8°/o 
Jesion. • • • 19.4, 

. . 

Klon • • • • 19,8~ 
.. Buk • • • • 17,8. 

• Brzoza . • • • 17,6. 
• 

• 

• 

Topola • • • 14,7 . 
Lipa • • • • 16,2 . 
lwa • • • • 15, o . 
J odl'a • • • • 20, 1 . , 

.. S"ierl{ • • • 20, 6 • 

Przyjmując stopień g-orąca c~ystego kw·asu węglo
Vlego za 34, Winkle11 żar węgla podług· " .. ag'i rozma
itego gatunku, oznacza następującemi clanen11:· 

Węgiel dębowy . . . _ 3_3, 74. 
J esio11owy. . . . . . 33,23 . 

• 

Klo11owy . . . . . . 3.3,23 . 
• 

Bt1ltowy . . . . . . ~3, 57, 
B1~zozowy . . . . . . 3~, 71. 

iodt"zewio )' . . . . ?3, 26 . -

Top_(!l0"1Y • . .• . . . 33, a6. 
Lipo .. ? • • • • • • 39. 9 

• ,. " ..--., ' . ł .. . 

l\\o~y . : . . . 33,99. . 6 

J 0!1Io\"\1y . . . . . . . .33, 51 . 
• 

. "ie1„ko . • .. _ . • .33, 53. ___ . 

o no y . .. J;. _ • ...3 2 . • . . -- , . .. . 

red11i " .. padek . . . .. 4. 

Za dy Le ni c a, Tom IlI. 3 

• 
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Doświadczenia S\VOje lVinkler robił p1lzy porr1ocy me
tody Bert/zier i liczba 34 jest w·agą kwasu ołowianego, 
pozbawionej zupełnie v.1odorodu jednostki wagi czystego 
kwasu węglowego. 

Stosunko,vą ilość ezyli stopień gorąca węg'la podług 
9bjętości, clla ro2, naitych gatunkÓ\\'" drzewa, Winkler 
ułożył w następnej tablicy: 

• 
.. lt)O jedności węgla dębow.- 82,~jed. węgla bukowego 

100 _ -- - jesiono. 129,O - dębowego 
• 

-106, 9 - bukowego 

100 klon:ow.. 105,8 - ·· dfJbowego 
* . 87, l ---- bukowego 

82, O - jesionowe. -· 
100 bUkow.=12(), 6 - dębo\"\.1'ego 

93,5 Jesionowe. 
�--114,0 klonoVv·ego 

100 -- brzozo. ,, 130. 9 d~bo\v~ego 
-

• 
~ 

-- --·101,5 J0SlOllO\"\;e. 

-123,7 klono\\-eo-o 
• o -· 

-108,5 buko\\-ego 

100 moclrze.=-l 1 6, I deboweo-o 
" t) 

- 90,0 ja~1ono\Ve. 

-109, ~ klono,vego 
96,2 buko'\"\·ego 

100 olcho'\\1.--- 86, 4 - debo'-'1eo'o 
" o 

67,0 Jas1onoweg. 
- 80,5 klonowego 
- 71,6 buko~ego 

66,0 b-rzozoweg, 
t. I • .....- 74,4 • modrzewio. 

::::126.4 .. lipowego . 
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100 jedności węgla lipowego= 68,4jed. węgla dęboweg9 
-- - -----· -- 53, O - jasionowe. 

64, 6 -- klono\\ieg. 
56,6 - buko"ego 

' 52,2 · brzozo~·e. 
58,8 - modrzewi. 

- 79, 1 - - olchov.1ego 
100 --- j0.d!owe. * 81, O - buko"\\·ego 
100 ffierko. · · 82,0 - dębo\\~ego 

64 __ 0 - jesiono\\18. 
_..,._ 80,0 - klono\\·ego 

• 

-- 68,0 - buko\\"ego 

• 63, O - brzozoweg 
·- ~ 71, <> - 1nodrzev..~io. 

95,0 - oleho\\1eg'o 
, - .-- 84,0 - jodłowego 

-- - - -- 120, O - li1?owego 
Tablica obliczoną jest w objętościacli, dlatego, że 

obliczenie pcdiug„ wag'i, z po\,1odu 1· at"-ości z jaką ~ ę
giel pochlania wilg'oć, zupełnie jest 11iepraktJ·cznem. 

Węgiel sprzedaje . się na mia.rj·, na ta - zwane kule 
lub l{orce. ,v korc11 lt1b -w kttlu, ~ liczaJą,c ,, .. to -wolne 
przest"ior J' ~ liczy się 4 1/ i. st.óp lrubicznycl1 węg'la . 

• 

• ....,. ___,, "' .... ~-



• 

• 

• 

• 

Gdy zatniemy drzewo iglaste w jal{iemkolwiek miej
sc u, W}~ciecze z niego żółtawa przezroczysta ·ciecz (*). 
Ten , tak zwany w1·aściwie sok drzewny, jest roztworem 
smo!y w lotny111 tłuszczu, i on to służy za podstawę 

smol nyn1 związko111, mający1n \V praktyce tak rozliczne 
zas tósowanie. Smor a rzadka, której używa do smaro
wania osi wiościani11 w p1,owincjach wschodnich da-
wnej Polski, szewcka mola służąca do pocierania d1,a-

• 

t wy i balsa.n1 \\ aptekach do ::sma1,owania plaste1,J{ów, 
stanowi jed11a i taż sama ciekła smoła, wychod?ąca 

z drzewa., lecz ot1'zymana jed11yn1 lt1b drugim sposobem, 
w mniej li1b więcej oez3-~zczo11ym sta11ie. 

S1nola, ,vyciekająca ze ~"·ieżo nc d1--zewie z1'obio11ych 
.. "' .. 

naciosó-, ~tanowi tal{ zwa11Jr ·balsa111 lub te1~pe11ty11ę. 

Gdj1 mola ciel{łrt oddzieli z siebie część olejlru te111pe11-

(•) Przede,v z ' tkieru p1~0 imy odcz)tać Tom Il Zasad Leś1iictwa, 
trona 52 7 i 11a t" pn , gdzie obj a ~nili:my ze stanol ·i ... ka gospoda1' kiego 
t. tko,,·a11ie z ... okó,v drze"·n)ch i k1'oba11ie ży ·ie ", (Pt· yp. Autora). 

http:balsa.n1
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tynoweg·o i stwardnieje, wtedy nazy\V~ si~ ż,ywicą. Ży
wica. żółto-białego koloru; na pól miękka, prześwieca na 
brzegach· i IJachnie. 

Jeżeli żywicę poddamy" suchemu pędzeniu, w silnym 
og·niu, w odbieralniku otrzymamy olejek te1~pentynowy ~ 
a w roztworze zostanie się gęsta, żółtawa, lub całkiem 

-ciemna, 11ieprzezroczysta smoła, mająca jeszcze w so-
bie część terpentyny, znana jest ta smoła w prak
tycznem użyciu pod nazwą waru. Prłzy pędzeniu smo
ły na ,volnym lecz ciągłym ogniu, terpentynowy ole- -
jek oddzieli si~ i otrzymamy czystą Kalafoni~. 

Kalafonia ma kolor. cze1--wonawy, ,v p1·oszku żó!ta, 
błyszcząca, k1"t1cha i prześwieca na b1łzegach. W 700 

• 

Celsjusza kalafonja mięknieje, a w 135 topi się. 
Poddawszy dziaraniu ognia ka" aiek smolnego drze

wa, odbieral11iku otrzymujemy związki bardzo roz~T 

maite. 
Z początku zaczną się wydzielać pary \\1odne, pote~ 

dym biały, a w końcu żółta tłusta ciecz. ,v jednym 
czasie z ciałami ciekłemi oddzielają się gazowe, lotne 
związki, ltwas węglo"rJ·, dwu i cztero-wodorodno-wę-

- glowe gazJ·. · 
W odbieralniku otrzymamy ciecz dwóch gatunków, 

11iższa wodnista wa1' twa ~kiada Jię gló,vnie z wod3r po
siadającej ,, składzie swoin1 ocet dr2e"1ny, spirytus d1'ze
-w n) i tłustości z działania ognia IJO"stale. Ciecz ta 
ni6CZ)-~teg~e bu1'eg'o kolo11 t1, mająca ·p1·zydymiony k'\\ aśny 
za1Jach, nazywa ię kwasen1 drze nym. Wierzchnia 
, a1"s "·a klada się z pI'Zj d)-inio•ych smól, 11ozpu zczo-
n -eh ,,1 olejku te11pentynowy111, le, a ie octo ·mi pi-
r tu~ie drze-·nym-nazJ \, a ~ ię 1nolą. Za · e11 a i~ 
......-9" 11i j za". ze około 20°/0 k11eozotu. : . . 
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Jeżeli poddamy smo1~ powtórnemu przepędzeniu 

z wodą, to oddzieli sie cześć .• smól przydymionyoh1 roz.--., 
puszczonych w terpentyn1e, a zostanie się czarna, g~sta, • 

smolista massa, zowiąca si~ w p1'akt)rce okrętową, lub 
czarną smol4. Sm01· ,~ tę można otr.;~ymać jeszcze p1·0-
ściej, warząc ją na swobodnJ·rn ogniu, przyczem części 
lotne smoli oddzielą się jak i w poprzednim przypadku. 

Tym sposobem poddając d1„zewo suchemu przepedza-
~ łł 

niu, lub wydzielając z żywicy lotną tłustość, otrzymu-
ją się 1-óżne cl1emiczne produkty, mające w prakt)~ce tak 

• 

liczne zastósowa,nie. 
P1·oces otrzymywania jeden-suche pędzenie; ale po

nieważ każdą częsć skladową należy otrzymywać w sta
nie czystym, to i otrzymywanie z drzewa tak smolnych · 
jako i inł1ych ciał, rozdziela się na oddzielne 1·odzaje, 
gdzie otrzymanie p1·oduktu lepszej dobroci i w większej 
ilości, w stosunku do otrzymywaąych jednocześnie innych 
części, wymaga rozmaitych sposobów. i stóso" nych a.pa
ratów. 

Ż tego po:w odu poinówirny tutaj oddzielnie o każdem 
etrzym:)rwaniu produktu, jakoto: waru, olejkt1 terpentJ
nowego, smoły dziegciu czyli smoły głównie pEJdzonej 
z wierzchniej slrÓ1'ki, na b~zozowej korze, k-w asu octowe
go, ... pirytusu drzewnego i kreozotu, t. j, g·lównie t~ eh 
produktów, otrz) wyw,anie których jest możebne przy ~a
ktadach, a zaczniemj od przysposobienia materjalów ku 
terriu po ·rzebnJ eh. 

Za, nim l)rZJ .. :-,tąpimy do wyłożenia spo„obów otrzy-
ma11ia ciał pow)TŻ d ,,-J1n1ienionych uiezbędn m je~ obja
nić wla nosci t - h z nich o któr~"ch nie1nówiliśmy do

tychczas a mianowicie o kwasie drzewo in, ~pir) tusie 
d1'zewnym i o kreozocie. 
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K\\1 M drzewny jest połączeniem kwasu octowego 
z przydymionym tłuszczem. . Jeżeli otrz_y many kwas 
octowy oczyści się z obcych dod~tków, ~o ·będziemy 

n1ieli zupełnie czysty kwas octowy, zdatny do jedzenia, 
do przyspos0bienia bielideł, wody„Weneckiej · cu1{ru olo-

• wianego. 
I{ was octowy tworzy się przy rozkładzie drzewa na 

racht1nek kwasu węglowego, wodorodu i kwasorodu 
zawierających się w drzewie, i otrzymuje się w naj
większej ilości z drzew liściastych, rosnących na suchym 
gruncie. Drzewa iglaste dają kwaij daleko słabszy. 

Spn~ytus drze\VnJ otrzymuje się z kwasu drzewnego; 
za pomor.ą pędzenia go nad palącem się wapnem. 

Ma on podobieństv;,ro:do octt1 winnego i stano\\·i zwią-
zek eteru drzewnego ż wodą. -8pirytus drzeVtLlY jest 
płynem bezkolorowyill4 ma zapach winny i smak ostry. 
Łatwo się pali płomieniem niebiesldm. Co się tyczy ła
twości do rozpuszczenia smoły, zupełnie podobnym jest 
do octl1 winnego, z tego powodu używa się go do przy
gotowania laku, do oświecenia, do sztucznego araku tu

... dzież w medycJrnie . 
Cz) sty kreozot jest bozkolorowym, tłustym płynem, 

mocnego 11ieprzyjemnego zapachu i bardźo ostrego szezy
piącego smaku. W wodzie trudno si«:: rozpuszcza i 
~.. zw) .. czajnej temperaturze lączJ si~ z wodą w stosun
ku jak l : 80. Z\\ iązek ten znany pod na~,ą v. ody kre„ 

ozoto\"\ ej, ina silny ........ zapacb dj mu; wla;sno' i kreozotu 
stężania białka i kr istvch kulek użyto do zatrz91ny

ania wodą kreozoto-wą upłJ1 wt1 krwi z ran. 
Ifre0zot ma ~la no' ć zachowyv.1ać roślinne · zwie

rz~ ce ciała od gnicia· użyty za' ~e·t1; nątrz, działa jak 
trucizna. 
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· Przygotowanie lłlaterjal8w do otrzymjwania 
-

preduktOw z suchego przepędzeaia cłrzewa . 
• 

• r 

• OTRZIMYW.łNIE źYWIOY. 

• Dla otrzymnia żJr"-icy z drzewa, zdziera się z niego 
kora, a smolę wyst~pującą zeskrobuje się, (*) . 

. 

(*) W gospodarstwie leśnern nacinanie d1·ze,va dla otrzymywania 
.. 

ży\\·icy, 11aleźy do sposobów ba1~dzo nieprzyjaznych uprawie lasów. Dzia-
łanie to bowiem, zależące na ~kro baniu smoły z drzew pozbawionych ko
ry, kończy się ~miei~cią naciętycł1 drzew. 

\\ iedzc,!c, o ten1, że największa ilość żJ·wic)~ otrzymuje ii~ z drzew 
o grub)·m pniu, przemy„ łowcy wybierają p1~zedewszystkiem drze,va z dro
we, z których 5podziewają się otrzymać 11aj,viększą ilość smoły i znisz
czywszy takie drze,va, przechotlz~ dopiero do mniejszych. 12 d.o 15 lat 
są dostatecznym czasen1, żeby zd1'owe drze"·o uschło od ciągłycl1 nacinań. 

· Stabo~ć drzewa zaez)rr1a się od rdzenia, lecz wkrótce udziela się ze
\\·nęt1„znym jego słojoni i dochodzi do korzeni. Dlatego drzewa oprócz 
schnięcia z pow od u niedostatku poży,,·nJ'Ch soków, łat\\·o w alf się od . 

wiatru. 
Cierpie11ie drzewa częstokroć trud n o jest poz11ać. Zepsute drze ,vo . 

długo zachowuje zielo11o~ć i dob„lze w)·gląda, a słabość okazuje si~ tylko 
przez zaprze tanie rośAięcia w górę i nie,,·yda\\'a.nie nasienia. 

Szkoda ponoszot1a z t1aci11ania drze\\·a, pokazuje się niewielką tam 
tylko, ~dzie to taRowi przem)' ł n1ie zkai1u6,w lesist)~ch okolic, niedogo
dnycl1 do przedaty drzewa i gdzie tylko . techniczne otrzymanie produk:

toy;) pn d ta ·,;ia pe\\·ne d ogod 110, ci. 
All)· zn1niej z)·ć szkodę otl nacinania ,v okolicach gdzie uczuwać i„ 

daje niedostatek la ów. można wzią # ć za pra"·idło - t~n1 t. lko nacinać, 

gclzie d1'zewo n1a i__ przezna z)· · Ila · cięcie w przeci,gu 1 O lat . Przy 
tak1ćn1 postępowaniu z la. em zkodli,vo~ć nacinania b ędzie ledwie wido

czną i da J>O"odz ić 'korz :ci z zb}·tu drzewa śei„ t~0 0 jak 1naterjałn u-
rowego z korz.:' ciami techniczn o jego ,,. :1· hienia.. .. 
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Zdiie1~anie z d1'zewa kory; dla ot1'zymania z niego - ży„ 

wicy, zowie się nacinaniem ~ub nasiekiwaniem. 

W tym wzg'lędzie jal{kolwiek p1'zemJ1sI ten istnieje 
ll nas, może on ·być jednak tylko l1żytym ,,,. miejsco\\ro:- . 
ściach bardzo bogatych ,v lasy. 

\V niektórych miejscach kraju naszego zwłaszcza ku · 
północy zbierają zwyli:le tylko sosno,vą żywicę, lecz w nie-
którJrch miejscowościach uży~1 a się do teg'o celu i J odla. -
Dla otrzymania soku wybierają się pnie grube i sil11e, 
kora z nich zdziera się pasami od 15 do 24 cali długo~ 
śc i i oJ 5 do 8 i więcej cali szerokości. 

l{o1~a zdejmuje się w miesiącach Czerwcu i Lipcu. 
Pi eń odzie1~a się aż do samycl1 drzewnycl1 części. 

\V )-bie1,a.11ie sole u oclby\va się 11ie \'\T jed11ym ro leu ale 
w ciągi1 lat kilku, i ot1~zymywanie sol(u powiększa się 
lub zmniejsza dopóki d1'zewo 1Tie uschnie. 

"\V pierwszy1n roku odarcie robi się od dołu i z jednej. 
stronJr' na drug'i l'Ok wyżej z drugiej strDil}1 drzewa, ro
bią sie now·e naciecia. 

" "' 
Smoła \VJ'ciekając z drzewa i zakry,,-aj ąc 1'anę coraz 

bardziej g'est11ieje tworząG 11ieró\"\-n) zbity słój. Ze lrro-
"' . 

bywanie wystąpionej żywic}; , odbJ wa się w je~ieni od 
Września i ziu1ą do I{wiet11ia. Na Podolu, ~Jrrainie, 
Lit,,~ie 1 Rusi, żywicę zbi e1'ają t „111 amj m ;'pc,~obem jak we 
Fra 1cji i v; Czarnym lesie (\\· Iiemczecb), dla otrzyma
nia z -J·czaj11ej erpentyny t. j. 1~obią w drze ń·ach regu
larne n ac ięcia a potem odskrobują. gromadzącą się w nich 
ż -"·icę . aci ę cia robią w Czer\"\·cu, a żywic" zl)ierają 
_. ... J 1e111 1 w 21m1e. 

po ob_, " ciekania i zbioru żyv.ic , op1'Ócz prawi
el m jąeych na celu praw„ la ów, k onieczn eh dla 

-
ich k JJ erwacji, potrzeba je· zcze podci g'11ąć pod J)rzepi .. · 

• 
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sy któreby pokazy\valy jak otrzj1mać największą ilosć 

żywicy i aby jak najdluźej korzystać z drzewa. 
Żywicę z drzew jod!owych przekładać należy .nad so

snową, dlatego że sok jodłowy bardziej smolny., krzepnie 
pręc1zej na powietrzu, łatwiej się otrzJ~muje i ,,tydaje 
wa1· lepszych przymiotów, gdy ży~dca sosnowa tych 
wszystkich przymiotó-w nieposiada. ' 

I 

Ilość i rodzaj otrz;ymywanej smoły, nie bywają jedna-
kowe, 1.ależą one od miejscowości, gruntu, poi-y roku 
piękności lasu i "~zrost11 <lrzew. 

l\Iocne, po.jet1yńcz0 ros11ące drzewa, Vv~ klimacie umiar
kowanym, lub rosnące rzadko, wydają ,vięcej smoły ani
żeli d1';~ev.·a znajdujące się ,v przeciwnych. ten1u \'/arun
kach. 

Liczb,1, odzieran_y·ch z drzewa pasów, zależy od grubo-
-ści drze-~va; lecz W ogóle uważać należy aby przedzia 

miętlzy dwoma odarciami niebyl mnie;szy jak 7 1/2 cala. 
Nieuwzględnienie tego przepisu, oprócz tego że nieprzed
~ tawia żadnych korzyści, t. j. niepov;iększa ilości doby
tej smoły, lecz nadto przeszkadza tylko swobodnemu k1~ą
żeniu toków i przJ spiesza ~ mierć drzewu. 

Zrłobi~ szy nacięcia ,v clrzewach, zosta\ ia się je na la
to, żeb) zdołały wydać z siebie motę. .r..,. a jesieni przy
::;tępuje ię do zbiera11ia żywicy. 

ŻL ·v. ie~ zbiera si„ zwyczajnym nożem t1ży \Xi an m do 
zdzierania kor", służącej <lo garbowania skór. Aby la

iej z di ze ...... ko1„z ~tać, 11a]eżJ zbierać ż"t wie" przez rok, 
ted.: o 1z 1nana ,11ol· , b~dzie gęsta i drze\\ a mni0j 

cier1)i·~, an:żeli prz T corocznem ich oclziera11iu. Dwt1let-
ni przeci __ cr cza~u je t najlepszym terminem; rz" letni bę-
dzie za wielki, dla te o że mola dwulet11ia skrzepną
w z,r ta1nować będzie dopl w smol„ w roku trgecim . 

• 
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Wiedząc ·-O tem, .łatwo jest zachować porządek zu
żytkowania drzew naciętj.,.Ch tak, aby ·mając pod~ójną 
liczb~ naciętych drew, otrzymawszy przytem niezbędną 
roczną ilość żywicy, oddzieliwszy nadto w lesie dwa 
w:ydziaJ·y, korzystać z r1ich z kolei przez rok jeden. 

W miarę 2bierania z drzew smo1y, stare naciącia wy 
pada na jodłowych drzewach ponawiać, po"1iększać licz
bę i rozmiar poprzednich nacięć na clłt1gość i na szero
kość. Ponowienie to robi sie raz na czterv lata. Na d!u-

~ ~ 

gość nie11ależy robić więcej jak z 1·okieć a .na szerol{ość 
1 2/ 2 cala. Przytem odstępy mięclzJ„ nacięcjami dają się 
niemniejsze jak na 2 1/2 do 3 1/ 2 cali. 

Liczba nacięć zależy od objętości drzewa, tak że drze-
- wo mające 12 cali średnicy, a wysol{o;ć po szyję l11dz

ką, może mieć do czterech nacięć i "ięcej. 
W pasiad!ościach ziemskich, gdzie zoiór Ż)1wicy u wa

żać należy jako korzyść gospodarcz~, idącą nierozłącznie 
z uprawą lasów, do nacinania wJrbierać należy drzewa 
silne, dlatego że słabe lub cienkie pnie dają mało żywi
cy i prędko si~ niszczą. 

Przy zbieranit1 żywicy należy ją gatunkować i CZ)7 -

stej nienależy mieszać z tą która wJ ciekła na ziemię lub 
z boków naci~cia, ponieważ zawiera 011a zwykle w sobie 
części kory lub mP.ch. 

Żywica zupełnie CZJ sta daje war dobrych przymio
tów, a żywic(2 nieczystą można użyć na wypalenie 
sadzy. 

Jeden robotnik może przez dzień zrobić do 400 na
cięć i zebrać od J00 do 120 funtów żywic . Dwadzie
ścia drzew, z którJ eh każde ma od 4 do 6 nacięć ~ dają 

w ciągu roku około 40 funtów ż ?TTTiC) leez ab tę ilość 

http:naci�tj.,.Ch
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otrzymać z małych drzew, potrzeba naciąć 2 i 5 razy 
większą liczbę nacięć. ·. 

ŻJ-wica otrzymana z Sosny i Jodły, w śwież„vm j0j i 
niestwardniałym stanie dla oczyszczenia przecedzona przez 
słomę, lub wyżęta w workach, znajomą jest w handlu 
pod nazwiskiem z"ryczajn~j terpentyny. :W takim czy
stym stanie terpentyna gęsta, ciekła, koloru szaro-żółtego 
albo b1łudno zielonego za,viera w sobie od 5 do 25°;0 : 

Zwyczajna terpentyna ma silny . żywiczny zapach 
smak gorżki i rozpuszcza się w alkoholu i eterze. P1~zy pę
dzeniu z wodą. , W)Tdaje także części stale, sta11owiące 

war. Aby ot1'zymać terpe11tynę, robią w drze\\racl1 po
<!iużne, głębokie rowkowate wcięcia, zbierają wyciekającą 
smolę, mieszają ję z 11ie\"\.1 ielką ilością wody i p1'Zecedzają. 
T3·m sposobem prz3rgotowuje się zwyczajna terpe11tyna 
"e Francyi, w Turyngskim i Czarnym lesie. 

,v ha11dlu i technice znane są kilka gatunków ter
pentynJ ,. t. j. surowe smoły otrz) .. mywane z rozmaitych 
ga tunkó,v drze" iglastych, od czego zależą gatunki i 
ceny różne terpentynJ·· 

Te1'pentyna uży,,~a się do zn1iękcze11ia I'Óżnych smo
listych związków, do prz „gotowania laku, plastrów, ma
ści, Ill}1del smol11)rch, kalafo11ji i t. p. 

O prócz terpent)r11y z"·)-czajnej, g·I · "·11ie są wzi V te 
i cl1,, alo11e: te111pent3rna Francuzka, \'\ er1ecka Alzacka 
lub t1'asburg::,ka i Węgierska. 

F1'ancuzka terpen J na najcz -,t za, blado-żóiteg'o ko
lo1'u, '"ieża j~ ..... t mę na, lecz l)O u~ta11iu ::;ią 11abie1„ ja
sneg'o koloru. Prz · p „ dze 1ill j j " -daje do I· 0/ 0 olejku 
terp 11t„ no,v o·o. Teri n -n ta pro ukuje si., "- Fran
cji południo\, ej lówni .......... koli acl1 Bo1„d au.: z o~ny 
nad111 I' ki J (Pinus 11ia1·iti1:11a na t "I)U · c i fil ~po::sobem. 
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Od wios11y do _jesieni, między Lutym i Paździe1~nil{ien1, 
robią na średnich drzewacl1poziomenacięcia na 3/ 1 cala sze
rokości, i takiejże d!ugości, tak, aby zajmowały 1/ 2 lub 3 / 4 

obwodu. drzewa. Wyciekająca terpentyna zbiera się 
w dolach, wykopanych pod drzevv„ami, wyczerpu_je się 

z nich co miesiąc, toJ)i się i aby usunąć nieczy~tości, ce-
• 

dzi się przez słomę. 
• 

Do handl11 poddają ją jeszcze jednemu oczyszczenil1. 
Z tego powodu terpentyna w ciąg11 lata, zebrana, p1~ze
lewa się w roku następnym ,v wiell{ie skrzynie, 7 stóp d1'.u
gie, w dnie których, wywiercone są dzi11ry. Na dno skrzy. 
ni, na otwory, ścielę się czysta słoma, poczem nale,va się 
terpentyna. 

Przez ogrzanie ciepłem sionecznem, terpentyna prze-
cieka przez siomę i otv;,ory· w dnie skrzyni i wychodzi 
p11zez równie pochylą z desek, do g·lównego · odbieralnika. 
Zebrana potem terpentyna w naczynia idzie do handlu. 

TerpentJrna ,v e11ecka ot1~zymuje się z l\iodrzewiu (Pz'
nus La1'irc) ma kolor blado-żółty, przez1~oczysty, lepsza 
jest od zwyczajnej te1,pentyn3r czyli wyraźniej powiedzia
wsz31, ma gęstość patoki i W)7daje do' ć 1)1~zyjemn3, po
dob11y cło c3;try11owego za1Jach. Przy pędzeniu Wj daje 
od 18 do 24°/ 0 • 

Wenecka terpent ·na 1~obi ię w Illirji, póinocnJ eh 
Wra~zech i południow ej Francji. Ot1·zJ muje się nastę~ 
p11 m sposobem w od leg·Jo 'ci 1 1/'J stop „ od ziemi, prze
v; ie1~cają. ;:;ię w d1'zewie otv; OI'Y aż do I'dzenia , potem 
~w tawiają się d~~e" niane korytka, przez -które . wycieka 

erpentyna w podstawioue nacz nia. mol powinna -
si~ u tać" a na t~pnie pr~e9edzić p1:łzez wlo ia11ne ito. • 

ol'o\\·i ll OZ ·alają v; ciekać od ...... io o je ieni·, 
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., 
poczem ot,,~01„J~ zabijają drewnianemi kolkami i zosta~riają 

drze\l;·a \V spokoju aż do następnej "dosny. 
Alzacka lub St1~asburgska terpent!Y·na doby\\Ta się ze 

Świerk.u (Pi'nus pieta). Bar.dzo jest p1,ynna, przezroczy
sta1 p1~2Jwje1nneg·o C_}~tl„J 110\"\·ego zapacllll i mocnego, ostre-
go s1nc.1ku, za\"\iera do 359/ 0 olejk11 terpentynowego. Przy~ 
dlt1g"'iem działaniu powietrza, pozbJ w·a 

. 

się lotn)?Ch „ u-
• stJrch, czę~ci, staje ·się gęst:3zą i 11abie:r.a kolor· cie-

1111118JSZ)-. 

Aby ją otrzymać, 1-.0 botnik włazi na drzewa i WJ~Zu

kuje, w. rozmait)·ch miejscach i przest\\·01~ach zebraną 

s1noię, zat)7l{a żłobki i v.,~yciekającą te~pentJrnę zbiera . 
" bańki, Poczem przecedza ._;ię ją przez sito z kory, na~ 
peI11ione drobnemi ka~raikami jodlo\\r~~ch o·'l·ocó~1 i ga-
1·ązel{, a otrzJ-ma11a terpentJ~na jest cz,,rstą. 

"'\Vęg'ierska terpent)rna "ytlob3·" a się z k·ar!owatej 
CZ)1li górnej Sos11)· (Pill-US pumili'o). Do tego celu biorą 
si@ końce gałązek, klacłą, je ~· bańki i terpent)r11a ścieka 
sama })rzez się. Ot1'ZJ 1Itl1ją także ją przez ś iskanie 
g~aiazek pod pr.assFt. "'\Vęglerska terpe11t) na jest jasna 
prz zroczJ·~ta i iGtna. DobJ'"~a się "·!'\Vęg1·zecl1, Z\\ aj
ca1j i i ,, T)·1,olu. 

,,. zakończenit1 ,1;spomnim~ o sposobie dob}·wania żv
~ic'"r "- poiudnioVt ej Francji. Sposób ten bardzo dla drze
"ra zl~oclliW)- ale w~·daje ~wielką ilość smol) . 

Z dI'Z "·a zd ·muje się kozia pasami do 4.ch cali dlu
l 'o' f\i a 8 o 10 ~ze?oko ',cL I{ora odziera si._ zw ·czaj
u, ·1 toporem aż do bi lu, pocz:em o trą. siekierą oddzie.
la ie ·ienka. war t ·a dijliu I.lił.ci„ c·a. Zaraz pG an 
z· znie w~pll-wt16 smol.~.~ ... ," "eh dzą:c z drz wa pneZvo;

' ez : temi k:ropLa.m3. 

http:k:ropLa.m3
http:I.li�.ci
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Do zbierania smoIJ' podsta\\'ia się pod d1~zewo naczy
nie, ll1b p1~zy sam:>1ch korzeniach wJ-kopuje sią jama. 

Gdy \"\1ypIJ·\\y smoły zaczJ'"na o~tawać nacięcie się po„ 
"riększa i znowu w J-plj'W następuje. To powiększenie 

nacięcia robi się co d\\7a lub trzJ, t)rgodnie tak, że ku 
ko1i.co'w·i lata nacięcie ma przeszło stopę długości. 

Na jesień pozosta\\1iają drze"\\-o s1)okojnie, a z wiosną 
na 110\\ro po\\rtarzają popr2.ed11ie dziaia11ie,tal{, że po upiy-

• 

";ie lat pięciu 1 nacięcie p1'zedluża się do 6 stóp długości . 
• 

Gdy 11acięcie dojdzie do ta.kiej długości, to obok nie• 
go robią drugie, w kierunku rÓ\vynolegiym, i dopÓt) tak 
się postępuje dopóki .. cala powi~rzchnia drzewa nie zo-
stanie nacięciami pokrlTtą. 

,v Prowa!lcji, ,v cl·aie jamy wykopanej przy drzewie, 
robi się druga., mniejsza jama, pola·ywa si~ ją cienką 

wa1~st\\~ą drobnego chrustu a smoła gromadząca się\\ ,,~ię-
kszej j :·~mie, przecliodzi przez chrust w mniejszą, w sta
nie zupełnie cz)--st_}·m. OczJ·szczon!1 tak smoła, znaną 

~ 

jest ,,T ha11dlu pc;d nazwą bi;joit . 

• 

• 

• 

• 

... .. 

(JzJrsta smo ·a, otr.z:ytn.ana z żywicy, ma w }lrakt .. ~ce 
dosJ1 ć ograniczone zastósowanie i przy sucl1ym p~dzeniu da. 
je mnięjszą ilo.ść produktó" , z tego powodu Wj-dobY'\·a,
llie smołi6t)-- h piet\\ · astkó·-• P.r:Zez rozk~ad• arg.ęgo drze-
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wa ·przedstawia ,,·ieksze clog'od11ości, tak w technicznym 
' v 

jako i w leśnym stosunkach. Dla otrzymania żywicy na-
. cinają, zdrowe stare a zatem cenne drzewa, poczem takie 
drze,vo może być sp1'zedane tylko na opal lub też budu
. iec · niższych przymlotów; dobywanie zaś produktów 
z suchego pędzenia wprost z drzewa. które otrzymują się 
z rozkładtl żywicy, daje jeszcze kwas drzewny~ kwas 
octowy i spirytus drzewny, a 11życie do tego celu tyl-
ko pniów i korzeni, oszczędza san1 budulec. · 

. ~ . . 

· Aby otrzymać smole przez zweglenie, używa sie 
. V 4,, '-

drzew ig'lastych a · g'lównie Sosny; do 1~obyty t1ży'A-ają 
. . . 

się części drzewa najbardziej s1noliste, t. j. p11ie i ko1'ze-
nie, z których otrzymuje się_ więcej smoły aniżeli z wierz-
chołków. ~ 

Jeżeli p11i i l{orzeni niema i pędzenie sm oły odbywać 

należy z samych ol{rąglaków, to "rybie1--ają ~ 1ę So:11y ro
snące na lelrkim właściwie leśn3 m gruncie, któr·e zawie
rają w sobie daleko więcej smoły, jak drzewa rosnące na 
grl1ntach iln3 eh, g'liniast -eh własności, Tal{ samo nie
odzn_aczają się ilością ~mol)7 drzewa rosnące na miejscach 
1niękich na n1ol{rej lub blotni:-,tej ziemi, t11dzież d1~ze
wa młode(*). Z tego po" odt1 cło wyróbki s1nof3r lIŻ ·wa
ją ię d1~zewa ~ta1·e z cze1'" oną a moc110 smolistą ko1~ą. 1 

AbJ' z drzew t~kich otr~yn1ać smolę w" iększ ·el1 ilo--
ściacl1 ·ni któ1~ eh miejsco"·ościach k1~aju na~zeg, o nacina_ 
ją tako ·e. \ tj 1n celu, z drze"\\7 akich zdzierająi na "·io
snę pa kor ·, na 3 do 4 łokci diug'i a. na 3/ 4 łokcia w o
kr~ drze~ a. . a, na tępna -·ios11ę now 1 taki pas zdzie-

• .. • 
,, - . • 

• 

• . . .. .. 
-

) G~yta'.e Zasady Le n ·et ·a Tom I rona -O 2 7 (pr~ p, autora.) 

' 

-
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rają, na trzeci rok jeszcze jeden i na czwarty ostatni, 
poczem~ drzew.o usycha. 

,, 
l\iiejsca pozbawione kory, okry,vciją się g11ubą war-

" stwą smoły a odarte drzewo wycina się do l1żytku. 
Pędzenie smoły, z pni g1ównie jest dobrem w miej

scowościach w których ,na wielką sl{alę odbywał się "\V}' 

rąb lasu; do roboty uży°"Tają się stare pnie og--11ile zwie
rzchu i w których smoła doszła do samego r·clzenia. Ta
kie pnie ,v mniejszej objętości zawierają większą ilość 

smoły aniżeli pnie świeże. 
Smolniak przygotowa.ny z samych okrąglaków, lt1b 

z pniów rąbie się na krót1{ie kawałki, długie na 3/4 lub · 
l łokieć poczem kluje się na mniejsze kawałeczki na 11/2 
do 2 cali � ze1~okości. \V takim stanie smolniak nazy
wa się luc~ywe11z. 

• 

4.l\TIE ABU. YDO -

urowa ~1110Ia któ1„a. ~ 3-dala już czę.;ć olejl{u ter
' e11tJ no,, e 'O i , t m sta11ie 11azJ ,, ana pocpolicie Ż"'J'" i

cą, nie uz i \\ a r.1e . p11aktJ·ce " , ją~ szy ,,~ted,, g~dy jest .. 
odpo" iecl11io IJI"zerobio11ą. P1„oce otI'Z"'J'In -~ a11ia t go ga-

, 

1 tunku mol3-, zależ na ")1dzieleniu z 11iej olejku te1·pen
t no" ego. Czę p ci stale zo ające naz "·ajb~ si bia-

-
m "·arem. Olejelr te1"pen )·110-· o 1z ·muje ię jalro 

}JI„odukt 11boczny. 

Zn il ... LP. nict , Toin III. 4 

http:przygotowa.ny
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rJajp1~ostszy s11osób otrzymywania waru, zależy 11a t.o
pieniu srnoiy żywicz11ej w zwyczajnym żelaznym lQ0tle. 
W tyrn cel11 używa się żelazny 1{ociol do 2cl1 lol{ci 1na
jąc_y w średnic)', i 11a t.}rleż g'lęboki, wiesza się on na 
odk1~31tych i nizkicl1 podpor·ach, tak, żeby w 1~azie potrze
by, 111oż11a g'o b:}·Io zdjf!Ć za11 az. 

I(ociol r1a1)el11ia się ,vod~ 11a 8 cali wysol{ości, l(tórą 

og11 Ze\"\la się dopótJr, żel) 5 \,·1·zt1coł1a "\\7 11ią Ż)'\Vica, 1nog--Ia 
się 11 oz1)uszcza,S. Gdj' \\~ocl~t Już tal~ będzie ogr·za11ą, ,vsy
pt1je się J)O t1'ocl1u sn10I,r Ż)7 \,·icz11 '.lj clŻ do 2/ 3 w3rsokości 

kotła, n1iesza ię ją i .g'cl)r cała 11 a: � a ż~ '"\lliC)' zostanie sto

pio11ą, od ta,,~ia się lcoci0l ocl og-11ia, ,,-le,,1a się 1nass~ 
~,. plócien1,,~ ,,orel~i ")7Ci lta pod 1)1·a Sl):.'4 11 ubową. v'Ty
ctel„aj·~aJr ,Vra1· zbierają do l~adzi, et ":),.Giska11ie przeultlża
ją. doi)ót,, (lo1)ólri '''" wo1"łlctt 11ie pozosta11,1 ~ an1e tJT1lco nie
CZj ;1to.~ci. 

,:\ al.. \,·,·dol),- \r '' 1·alci ... posól) 11a \\TOl11"'{rm QO'llill za-, J ,1 O ' 

,, ie1 :1 ,,· • .;obie jeszczt~ ol J ll{ te1·1)er1t~-11v\\ ,, , 011 je~t 1uięk-
l i, l icll i z11a11 · _je. t ,v l1a11dlt1 l)Od 11az,,-fl l)iałego lt1 b 
l)111 o't111dzlci g'o te11 1)e11-'-.. -111 > \"1\-eg·o olejl{u . 

....... 1 J ot1~ -1 "\ ,,-ru ~ ,,-a1> \\ 11 al clr ilo' ciacl1, s11 sólJ OJ)i any 

j st lJa11clzo clog'o 111 ·111, t n1ba1 dziej że \\ J 111ia1"'3r lcotla mo
<L 

11 c" l, - ~ ?11111iej:--za a zat ;111 111ożli,,· 111 je. ,, -dolJ) vv~a-
ni ·al"l '' te lcie~j ilo~' ci, jaLr ~ j(~~t ilo.~ , za1?a~0\\·a tjlllOlj' 

l ja eg· ,, 1 u ,, " .. ielkich ilo.' ciacl1, spo-
• _o r 1 ' ' cz11 -11 b., ;\·a ~i., ,, IJiecacl1 . 

i c ~ l) u · 11 „ n c l t 1 • d J O . tó IJ dł u -T , 

- 1/2 . · · lJ · ·-. l~ o ' i Pi c t n bud t1j e 
0 m z , • z · ·czaj11 ,i 11 °'li i . cly • 

l Z 
"' 

już 1/ .._ 'I ......... ·~ J:ro. · l ud11j ię 

11al · og z - 11 , l,.. ż · z 11i 11 ......... · 3/ Ol)" -- • ze-l'Z 

• 

• 
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~1~0kości. Dwa Z t~rcl1 lcanalÓ\\7 leżą Z każdej· stro11y 
d,vóch bo~zny;ch ścian pieca, a trzeci znajduje się w sa
~n1311n ś1~odkl1. I{a11a1)T leżą O(l siebie w odleg~lości l 1/r2 

J 
• 

-
• -- -=:::::-::· ~ 

): lol)) a 1niejs-.Ja v;ol11e 1 1ig~1,~:· 111et11i bęcląee, }J .. _ez11a~za
ją. . ię cło , tista" ie11ia l~ocioll~ó"· 11a; I~"ig--t11lze 15 "J·oórażo-
n?ch. Scianki, odJzielc.j,ice 1niej ~ca ,,-olne od k:ana!ów, 

, 

1 1 · '~ · e ,,,. I · r ce~' · (fig. 14) u }JO :=,L· p1·ze zialów ~T 

ll ...... _t· ieui· l{ociolk · ,, , kła ·.. , i., , I oł żeniu 1 o hy-

http:1niejs-.Ja
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ł0m, żelazne lane koryta, tak, aby. ich końce wystawały 
za ścianę zewnętrzną na 1 stopę. I{ońce te mają kształt 
rurek i opatrzone są kranami do wypuszczania waru (fig. 
17). 

Fig. 16. 

-~ -... -

Po wypro\\1adze11iu ścian \\·e\\·nęt,1~znych i zewnętrz

nych, t1stawiają się nad żłobami żelazne lane krótkie ko-

Fig. 17 . 

• 

.. 

.. 

ciollci mające · /2 ·op · , · .. o -o ' ci i l 1/2 opy śrecl11ic . 
a d11ie ltociołki ten1ajao 1'ol~1~"ko~e o ~ory. (fig. 15) . 

.. 

• 
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Poczem cały przyrząd zakrywa się pokrywą, w . ten 
sposób, żeby brzegi kociołków leżały na jednej płaszczy
źnie z powierzcltnią płyty piecowej (fig. 16 i 17). 

Przed otrzymywaniem waru na dno każdego kocioł
ka kładą żelazny krzyż tak, aby między krzyżem i stoż-

• 

kowym otworem, został się przestwó1~ na kilka cali 
(fig. 18). 

• 

Fig. 1S. 

' 

.. 

N a wierzch krzyża, nasypują oczyszczone z liś ci, su
-che jodłowe galą,zki a potem cienki 8lój drobnych wio
rów. Te tak nazywane gniazdo, nie powinno być wię
ksze jak 3 cale. Po nałożeniu drzewa ,v kanały ogrze
-walne, piec zapala się, i gdy kociołki ogrzeją się do tern-

• 

Fig. 19 . 

• 

e1"atur" w k.tó1-- ,j o )i i V ż ,-~ ica ~ tedy ypują nie 
• 

· urzonej Ż) wie i zal(I .\,·ajc ,ie l)Ol{l' kami mające1ni T~ 

l{ zał l1el1nó , na e l1e r , · kła · ··~ o iet"'alniki(fig. 19). 
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Gdy sn10Ia się rozg·rzeje, ,vtedy zaczn~i i\vyclzielać: 
się pary olBjlcll terpentyn0,veg·o l{tóry zbierać się będzie 
w odbiera; nil<:a~l1. Heln1y i ocllJieralnil{i robią się aJlbo 
'g?liniai1\ie al~0 rnie1,lzian ·. CTdy pary olejku terpe11t_yno~
w go przestaBą ::;ię ,vydzielać, QdQieralniki zdejmują a 

.. k0tlly przyket·y,vają sz:c~elnie, Z\v:y:czajn8mi pok:rywan1i. 
(fig. 15). \V tym że san1yn1 czasie, do końca rur W'J
ciekowych· n1ożna przysta,,ić retorty, w których będą 
ochlaclzać się pai~)', za\1;ierajc:1ceg·o się jeszcze w pewnej 
c~ęśei w ,varze olejltu terpentyno,veg·o a ,vydzielającego 
się w czasie przejśeia przez rozgrzane rury. \V czasie 
caleg~o tego procesu ogie1'1 nale~)' po clt1'zy111ywać 1'Ó\v11y, 

niezbyt . n1ocny, i otl czast1 do cza::su 1nięszać należy k.o
cioll{i niepsując g·11iazd. 

\V s~11 te){ clziaic111ia og'11ic:i ocl s1Jo(i. t1, ,ŻJ\v, ica wyta
~ia si(e g'Ó1'11)-cl1 wc11 .. ~t,vacl1 niez11pel11ie, dlateg'otez 

s1<.o~--o t ~lto \va1l p1lzesta11ie \\7) .. cielrać, pozostalfV ma~sę 

~v kociold{· cl1 11ale~y p1lze\"\Ti"ócić. 

\V: początkt1 pr·oc ast1 ot1'z,-r11t1je i~ "1·a1„ lepsz~g„0 
gattlllltll, 111i vl(i, żółtego lcolo1lll;-Zbie1lać g'O 11aleŻ)' ocl
dziel11ie. Pote 11 ot1,zyn1t1je si" ,, a1' \\t i ~ c J cie11111_)r, bt1-

• 

1'eg„o ko lo1„t1, 11iet,11r po :~tll(i ,,·all)' ,v l1a 11Ll lu, ,v 1<:ońcti 

Wj cielta ,, a1„ ien1111 i kr11cl1y podob11y z ,vraN11ości u.o 
l{ala.a.011j i. 

Car 1 proce~ t1,, a z,vJ·kle 12 g'odzi11. ,V ciągl1 tego 
cza ll 1„oztapia ię o~ro1o 120 fL111tó,, Ż) ,, icy a ot1„z:>rmt1-

je i około 600 t111t · ,,Ta1·t1 i 4 cło fu11tó ~ te1 .. -

pe11 J 11). 
1 I I'ZY opi~t 11 ......... 111 o 1z ·111 - "h .. . 11i tł ;\.. 1„ o zJ·1n u~ e si" ja-- . 

l o p1„oclt11ct b ' ~ ....... t 11a je .-o 111·0 ul~t pobocz
D). ,, j dob ·" a11i z ż · ~·i · , r · cz· t' 1 go, 01)a1~te 11a 
)·inże t.Ja111) m !)O~ bi cl1 ~o l) clz 11ia i , )·dzi l 11ic 

• 
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gazowej tłustości od smoiy, odby\va się ,v przyrządach 
nieco ocl1niennych, w l{tóry-cl1 i,Tszystko przJ1 sposobionem 
jest do otrzymywania te1lpentyny, jako produktt1 g'IÓ-
w11ego, ,var zaś stano,vi p1-ao(lt1kt J)obo<~;~t1~r. 

O tycl1 sposobacl1 ponjżej w rozdziale o ot11zym31 " 1a 
Ilill terpe11t3111y. 

• 

• 

w • 

Natjp1'ost~zy i najta11szy sposób otrz -111) \\~a11ia olejku 
terpent) no\Veb'O !{tó1~y w r)11altt ·czne111 uż:5 cit1 "\"\1p1„o t 
nosi 11ai,vę te1·1Jerllv1zy jest Vl ;P·icłza11ie g„o z ~t11olnial\..a, 

,v })l~Z}-l'1Ząclacl1 11łł. ęp 1 tj,v. 'j bt1do ·y. 
vV zwycza:i t y111 bll cl~ nl{ll 1)0 ta, i ~ :i l ·a })iec Ztl· V 

pe-Ir1i - ~eclr1akovv o'o lr ·zt,ltt11 · N j Ie11 z t_, Gl1 ;>i có,v 
1 ffilll"Q\\ly~· 1je ł ,.;i ~ - -cio-~ i, lI la11v ,_o ·io!, ' 1~ 1gi 

zas kocioł tł,, u łzie· -\1\--ia 1 o,,~ r (I if! ... 20). 
" \ .r·1·0 L],, l }JOl{I'J 7\ \ l" })i ;,i V O ój· 111aj<~C. - 1 11 .... -

2, cali dl" l11ic" i 11a 11i111 ;ta" ia si" 0 ' i 1 · · n~' ol{rq;l 
heln1· lub też d1„e,, 11ia 1 11a l(~z alt he zł~j. d t _jże 

7 p1ze1l10 adza azo a o lbio1„ za lll ] a; z1t czo 
~ 

·m cliło l11ilci 11: , z11ajd t1 · c" c 11 ~1 
• bE„ ze . 01 o

z b zki. l Zcko, z· i ru1"l 7 od 
" 

( 

"'' 
1 t ·i i l t t 1. 

"' 
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"\V taki piec, z jednem tylko 1niejscem opalowem i . 
bez kanalÓ\\"·, wmt1rowywa się kocioł w ten sam sposób 
ak w 1)iecacl1 kuchennych. 

Następnie ,v kocioł nakłada się drobno po1~ąbane 

drzazg·i smolne i nalewa się 2 miary wody. Pote1n kła
dzie się pokrywa, 0~1nazułe się g·liną, ustawia się chelm, 
zamaz11je się t-akże, i łączy si" go z chłodnikiem. 

I(ociol ogrzewa .__ię ~ labo i po,voli. Pary terpenty-
11y cl1lodząc się w "ężow11ic~1 ; ściekają do butla. 

1.'erpentJrna ot1'zymuje ._ię pt'ZeZI'OCZj1sta, CZ)'Sta i 
w l1a11dl11 liczy ię do lep~zych gatt111kó\\-, i 11iepotrzebu -
je dałszecro oczJ·szcza11ia. 

li Po ukończenitt 1J1'ocest1 -~tnol11ial~ ,,·,·j111uje ,-_;ię, poczem 
n1oż11a ·o uż " d0 o 1·z 1ma11ia 11101 •. 

i mol za' ot1'z" ina:, 11ożna j ze 110 oł)Ó\\ l)O-

da11 ·cl1 poniż ·. 
• 

11101a ot1'z m· na. -1 lwu zie to ,, iad1'0-
v. e o lr o tł· , 11 i 

' 
z u 1) l 1 i i o ·i z cl tł i lo aje ~i~ do niej 

li • 2 1111 o , \\9 a I 11a. 
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\Vapno łącząc się z przepalonemi tłuszczami i kwa
sami, tworzy osad nierozpuszczalny, a terpentyna i war 
otrzymuje się w stanie bardziej czystym. 

Po nasypaniu \\Tapna, kocioł opat.ruje się polcrywą, 

stavviają chłodnik i cały aparat w miejscach spojenia za-
mazują gliną. Pędzenie· odbywają na wolnym ogniu. 
W odbie1aalniku otrzymuje się terpentJ'lla bardzo ciemne
go koloru, zwanego czar11ym; w kotle zostaje się cza1·
ny war czyli smoła okrętowa. Tak otrzymana terpen-- , 
tyna potrzebuje oczyszczenia. 

• 

Otrzymywanie terpentyny i smoły do pośledniejsze
go użytku czyli otrzymywanie tak zwanej te1'pentyty i 
smoły okręto2vej 11sk t1teczniać moż11a w przyrządach da

' leko prostszej burlo,v)~. 

I(ocioI z lanego żelaza, objętości 1600 funtów w mu-
. rować należJ„ w piec. Do l{otla dodąje się drew11iana 

pokr)-\\1a, z cl11 ev-v·nianym lub glinianym hełmem i gazo
wą odwodową rurką, łączącą się z chłodnikiem. Odbie
ralnik, dla "yciekającej te1'pentyny składa się ze szklan_ 
nego butla albo z "·iad1'a. 

• Fig. 21 . 

\ d1'e .... ·nianej pokl' \"\7ie kotla l'Obi ię O ·-·ó1', Z za
d1„e,--nianc" -· celu doglc~ ania l)iegu l"Obo j 7; ot,,·ó11ł 
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ten wt„az z zatyczl{ą, wyob1„ażony .ie,gt. na FigL1rze 2ł~ 

litera a. 

W taki kocioł wle\va się l 520 f-l111tów smoły, tak, 
aby ktociol nieb}Tf callrien1 pe1n}r· Poczem _ kl'a ęl~ie się po
kr.y~va, nast~1)nie oheln1 i łączy si'v go z chtod11il{iem i . 
rr0zpala się 0°,ie11. 

w~zystliie szpa1„y \V przy1„zą(lzie powinn_Y: być zan1a- -
zane glin<}. 

Qgieili p0winie11 być s1abJ'. 

Ci ly smoła się 1~ozg1·zeje, wtetly zaczną się t"toI„:lJ ci -
pa1·y li\Vast1 cl1„ze,,,11eg·o i terpe11t3,..11„v „ zaJfa1„bo~Na.11)'Ch na 

• 

k0lo1-- b111--y })l„Z)'palo11ę1ni tł t:1s~emi i sr110liste1ni ciala111i. 
P1 .. ~ez 12-14 gollzin, ~vyclzielanie si~ te1„pentyny:, zna
eznie si ę z1nnie.jszy, a sn1ola zacz11ie g "st11ieć. 

W tej chv;,.ili 1„oz1JoC½J~11a się goto,vanie cza1„i1eg0 ,va-
1~t1. \V t,\'ffi c lt1, po,vi tk.:,za się o0 ·ie)1 i o ile n1ożna 

częściej \V~ 'jlłllljc~ sit 11róL3·. Ab, ot1łz.)-mać próbę oclty
ka .1i zat0rczkv a (1:,ig. 21) i c11~e,vie11kie111 zbie1„a si~ 
t1~0cl1e sn1ol z l{0 

1 1a. Ci-d3- smoła o. ty 0 ·11ie, " ' ecl3r pr„o

buje ~i V t1~tami, jeż li ,,~a1„ 11iep1„z3·l 0 ·a cło zębó, ·, ,,:te
dy je~., t ·o ó,,-. 

P0Gze1u o~ie1'1 ię ga~i, oelmj-l~~j,'" za -czlcę kotła i p1łzez 
o ,,ró1~ ,,1s ·1Jtljc., }JO t1~ocl1 tł cz ·;:;te, lob1·z p111ze ia11e mi ·1lkie 

v,,ap110. a _jeole11 ił, z 11al ż - ł -1)'• ć nie wi ~ cej j· l~ ft111t, 
~ ~z · � 1 „ i ~ o z : (_ ~ ,: pie . ~ i " o l l o-· f. lil „ ó, ... 

'\~ a1)11 ~ pie i" clo1J · t aż , a1„ t· 11ie .:si (,I lt1'L1c~h ·111 

i prze tanie 1 l) · ć .~i do 1„c~ 1{. I 1 ,,ri ~ c .j o , pi · "a
pn a t 111 ,,·a1· b ~ dzie 111oc1 ... · · z .. ., . Dla , , też il 
p 11 • o l 1 O .-20 tł n , ~ , z· 1 ż - l z ;\. r tr z --
In. n c1 C lll 111 · , 1~ I u 1' m z i 11. 

L }) ł Z ~ i -· 1 . Z }- l i p(j lo 1 1ni 
I 1 z ·zaJ1 j, a ..... ---~-~· za · ~ .... ilro o~--Ald 

• 



nierozptłszczalny i ,v ciągt1 tego czas11 otrzymt1je się zna- 
czna ilość terpenty11y, któ1'ła ~vyciel{a z c.hlocl11ika. 

Z 1520 ft111tów smoiy 111oż11a ot1łzymać od 960 ------1040 
funt. wartl i 160-240 fi.uu tów te1~pe11ty11y. 

Otrzymy\vaną terpentynę należy l{oniecznie sczyśeić. 
· Spo30by otrzymy\vania terp ·ęntyn~ z żywicy, któr,e 
używane bywają w niel{tórycl1 pórnocnych gubernijach 
Rossji zupełnie są poclob11e do ~posobów wyżej opisa
nych i dla tego też podajemy tylko odmien~y nieco w bu-
dowie, bynajmniej jednak~ nie ,v zasalizie, piec w tym ce• 

lu tan1 1.1żywany. 

ł . U' -) .., FjD• ....,..., • 

• 

Aby ot1'łz31 111ać te1"pent" -11 ~ " ' "·i ..,k~zej ilo ' ci, i ara
V ,, " jąc ię o 1le 111oż11a p 1~ov;·a J zić robo 1o·od11ie, należy 

uży"·ać do tego celu 11ie ~) ie „ ale nie i l(o "Zenie, 
przyczerr1 piec inaczej i~ budt1je. 

V.T piect1 które0·o opis 1)011iż j za c~cza1n z ążnia l{u
biczne0~0 pni i lro1 ze11i, 1noż11a ot1 z 1 ......... ~ć 100 fu11 ó" e1-
pentJ n , I "\°\ ia le1' 1101y i l , l{o l ·ł . 
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Taki piec terpenty11owy, buduje się w miejscu suchem 
·zakrytem od wiatrów. J eźeli niem.a 11uturalnej od wia
tru zasłony, wtedy postawić należy- pa1·kan z desek, lub 
. ściany murowańe, aby powst1·zymać silny prąd powie
·,trza, który przeszkadza rów11omierne111u kie1·owaniu 
:0gniem. Przy otFzymywa11iu te1~peu1tynJ', należy mieć 

w pobliź11 "'odę, i w t31m celu potrzeba ""ykopać jedn(J 
lub kilka studzien. 

• 

-
- • 

Fig. 24. 

.. 

9 

• 

.. 

• 
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• 
Piec posiada postać stoga, wie1~zcholek ma kształt 

. . 
sklepienia i Rk!a(la siQ z trzech następujących części; 

pieca wewnętrznego, w któ1~y wkłacla się s1nolniak lub 
pnie, ze ściany zew11ętrzn ej międz3r. którą i "1 ewnętrzną 

rozkra.da się ogie11 i ze s1{lepie11ia czyli czapkj. 

Piee taki budt1je się z cegły, umyślnie na to przy
gotowa.11ej i clobrze wypalonej. Cegle dają postać klinową, 
ażeby sklepienie, po(llegle silnemt1 ognio,vi i parc~u ga
zów, trz37 malo się macnie"·. 

. Pocl ft1nclament W)-kopuje się okrągła jama głęboka 
na 3-5 stóp podług natt11~y gruntl1 . . A.by WJznaczyć śro
dek pieca wbija się l{ól, grt1by 4-5 cali a fllugi 25· 
stóp. · 

Do tego l{o!a poziomo przymocowują c11~11gi dit1gi 9-
10 stóp i za pośreclnict\\1em goździa 11moco\\7anego w dru
gim końcl1 zakreślają kola na gru11cie sI11żyć n1ające do 

. ' . . wyznaczenia sc1a11 pieca. 

Jeżeli grunt jest sypl{i l11b wilgotny, wtecl}' clno ja-
my W)~1•oż3 ć należy szt11ka1ni d1„zewa mającemi 6 cali 
w p1„zecieciu. Te podklady leżą od siebie "' oclleglości .., . 

12 cali. N a pie1„wszy rzęcl klaclzie ię drugi w po1lrzek, 
a p1„zest\\ 01„y zapełniają się kan1ie11ien1 lub g1„t1zem i za
lewa się "apnem. a miejscu al{ przygotowanem bu
duje iv murowa113 fu11da111e11t (fig. 2. 3. a. a.) zostawia
jąc w nin1 l{a11ał (fio-. 24. 6,) do odciel{u . mo!3r. 

Fu11dame11t w pr·o"·adza się 9 cali nad po\\ ie1~zch11ią. 
zie111i, i po ,v~ 1„ówna11iLl O'Q 11ależ ten1, za pomoce~ kola 
w -znaczają się ok1„ęai we\, nę ·1~zne i ze 11ęt1„zne 'cian. 

Aby mola wol11iej zy mia.ta odp! ·~, dno pieca (fig._ 
23 c, c.) n1a kNztalt p1„ze~ 1„ócon go oga, w . okiego 
na 10 cali. 

• 

http:rozkra.da
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Saia11a we\Vr1ęt1--z11a l)ieca tł. d. ,, )rp1--o\"\1adza się w 1/ 2 

cegły. l\1i„dzy ścia11 .1 we\v:11ęt1·zną i zew11ęt1--znąJ, zosta
,,ria się n1iejsce dla 01)ałt1, szerokie 11a 5 ćwie1--ci łolccia 

{fig. 24 e, e.) , 
Scia11a ze~1 11ętrzna (. l~radzie się na jed11ą~ cegłę. 

Poprzecz11il<. we\v11ęt1~z11ego l)ieca 11 dołu, równa się 
8 1/ 4 łokciom. ·\\Tj·sol(o,'·ć do poclsta,vy lcle1)ie11ia CZJli 
czapl{i "T)'nosi l 03/ 4 1Glici a 1)0 IJ1·zecz11il( u !)Odstawy cze1)

--ca 53/ 4 Iol~cai. 
Ab.) 1·ó,, 11c) ",.)TJ)1·0\,·a clzić sklepie11ie,1·ol)ią z de~ek lek--

lti szablo11 1~tó1•3" l)llZ)-t\\1 ie1·dza się cło l~ ola .· 1·oclko\\rego. 
• 

' 

F ,o· ')5 ,..... • 4 • 
c:. 

;, ci· 11i V,I~ t1 Zł ej U dol ll zo~J < ,,·ia sie ot ·ó1~ J ,,- ., 
fi 25 111) 1 '/4. ,,~iel <o.'~ci. m ·,"c~ -, .. ll1ż ' do 11l(ladania 
1nolni,~l a. · 

ia11ie z ·n t1·zr1 '~ 1 IlI zeci - t ~\;;ort1 112, zo a-
~ia i 1"ugi · ~ . ol i 11 3 Jol, i , rz 1 ol i 2 1/2 łokcia. 

"ror Ol) lo, ·e . V le. I a ol{ i . 
ltl ·z1noc11i 111 l l'Z, 1 l - A. I o ·ietl'Zc ' r okrąg 

,· 

ieca 1 ,_, .. '"'.. o ,, 01·a111i 01) ...... ... Ji . i 1 1~ 11aló·\"\, idą_ 
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cyCh do góry aż do czepca i tam Iączą, się w kanał ogół-
11y (fig. 24, g' g.) 

Te l{a11ały, z11ajd1łjctC w je,111al<.owej od siebie odłe
głośei, b11d11jct sit w pól cegły, i 111ajc! u gó1~y otworj' 
4-ro calo,ve. Sit1żc4,ce do p1~owaclzenia ża1~t1 ,v górną pll

stą część I)ieca, z11ajdują,cą się 111i ~ dzJT wewnęt1~z11ą a ze-
-wnętrz11ą ścia11ą pieca. 

1

N a ,ve\\1 11ętrznej ściar1ie l)ieca ,v ... zuosi się sklepie11ie, tej 
san1ej 0„1'11bości ao i ściana; 11a ścia11ie zaś zewr1ętrzr1ej, robi 
sig c11~ ugie sl<lepie11ie, odleg Ie od l)ie1~ \Vszeg'o 11a d "ra cale i łą
czą ce się z 11iem za pon1ocą ceg-iel VvT Tstającycl1 ,v 11iektó-• 

1ycl1 miej.soach. Postępowa11ie to poleg:a głównie na tern, 
iż skle1)ienia teg'o 11ien1ożna bu.dawać 11a zal lo11acl1, aza
ten1 w3-stające cegły·, ;,ft1żą jal~o !)Odpor, w ·klepier1iu, 

"''yżej po~Tiedzieli8n1J-, iż dno pieca dla ulatwier1ia 
.' ciel~t1 smol.J-, ma forn1ę IJl'Ze\\y1~óco11eg--o ~tgżi~a, cl110 po-
"'i1111-0 b3-ć ,, yłożo11e ceg„l·ą, a p1~zest"·01•J; i $ZCzeli11y za
peI11io:-: J b .. -ć 111ają cegla113·m prochem (l~it~m). 

kż '- b3 \"\ ęg·iel 11ie\valat poclzie11111eg'o l(analt1 b w ot\vÓ111 

h ( fig't1ra 2 4 ) v.·~ta wia się żelazJ1a k1·a ta. Ot\ -· 1· te11 ina 
,v J)1~zecięci1:.1 od 12 do 14 cali \ · l~wa „1·t1,t, ira11at ,-1,; cie-

. 

lro"- -, może bJ-ć z1"łol..,iol1:)- z cegl -, lt1l z pra lrich l·au1ie-
ni, clob, .. ze ~1JojonJ·ch. 

~ P 01)1~zecznil~ 1~ a11ał't1 Cl ~O\\" ero od 6-7 
• 

cali i l7 a-
nal· ,, J-cl10 lz " za 't111da1ne1 .. ódlec'1ości 2-- 2 J/2 tóp, 
, .. 1 tó1~e m o mi u cu sta\\ja i w 11acz ·r1i~ - do zł ie1'a11i 
1nol ·. 

Jeż li cl1cą, ze1J11a ~ lot, s„ oli te czeł' ci o ~· koi' -
"' 

cu l ... a1 c lu., w górn j jeO'o czę· ci 1obio~ o " · r " który 
poch ·lo " ta,viają. tlrzev; nian „ rurę (Fio·. 94 Ir długą 
1-1""\ tóp. ' t,., rurę, " górn j'j l·on·ec \Yil'a..,..,riają 

11 

I U ~" l il u,r-... 30 do 33 , 't · I dając · '1 lrierunek poch -

-
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ły dla lepszego ścieku części ciekłych, Trzecia piono
wa rura n (Fig. 24) łączy się z końcem poch31l) m dru-
giej rt1ry i ma 20-25 stóp wysokości, Górn3' ko11iec 
jej jest cokolwiek zwężony; w niższym n1a otwór do ście
ku rzadkiej smoły którą nazywają olejem sosnowym, sl{la
dającym się ze zmieszania terpentyny z przydymionemi. 
smołami. Smoła ta dobra jest bardzo w t1życi11 do sma- -

rowania slrór i 1'zemieni. 
Z obu stron pieca., w równycl1 O(lleglościach ocl ka-

nału zapalnego m (Fig. 25) na 13/ 4 lol{cja od funclamen-
tu, zostawiają się w ścianie dwa ol{11a, 15 cali szerol{ie 

i 10 wysokie oba te okna są sklepione(fig. 24, o, o) i prze
chodzą wsk1„ós p1"zez dwie ścia11y, do wnętrza pieca i służą 

do ocldzielenia terpentyn.)t, i do łatwiejszego \\1ydoby\v~ania 
węgla. 

Nad każdem okne1n znajcll1je się jecle11 kanał, do pro-
wadze11ia ciepła; ka-11aiy te dochodzą aż do sklepienia pie

ca i k0ńczct sie w 1'urze. 
" " 

Piec zbudo,·~;any ,v ten sposób, po należytem "'}7Schnię-
cit1, ty11kt1je się we\"\ nątrz i zewnąt1'z. Jajlepiej budo
wać piec late1n, ,v pier\"\· .. ,z)·i11 roku do jesieni ,, yprowa
dzić piec aż do sl{lepienia, potem 1>1~z --k1'j·ć ści~1,11y de-

kami i w tal,i111 stanie zosta,vić piec 11a cafą, zimę. 
"\Via tr'y ,, iosen ne tale do b1'ze " ' .. , ... u._.;zą ~cia11y, ź 1110-

żna zi11'aZ 111u1ao" ać . li.lepienie, a po ~kończeniu 1~obo .j, 

przez pótto1a lub d\"\a n1iesiące p1~z Tstąpić do t)·nko,,a
nia. Pę lze11ie za.' I'}Je11t311 ,., zacząć moż11a " ]roń 'lu 

lata. 
Piec źle ~,t,Jzo11 , nie j s 1noc11) może p ~k11ą ć, 

1noże 11awet w .kut 11'" _ plozji er zó- ze1~ ć ~kl -
pie11i · z t !rO zgleclu z bu lo , nie11a eż .. , f1i" pie ,zj~ · 
i 11i u z · g--o przez rozl{ a a11i · ·11ąt1 z og11ia. 
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A.by wzmocnić piec, trzeba aby tenże wysychał na 
wolnem ~ powietrzu; wtedy wszystkie jego części skła
dowe w~mocnią się i wytrzymują silę pary i gR;zów. 

W tak z·budowanym piecu otrzymuje się terpenty
na z pniów i korzeni Sosnowych; doświadczenia zaś od
byte z J odlą były niezadawalniające. 

Pnie Sosnowe łupią się i oczyszczają z ziemi, 
dzielić je na małe zbyt kawałki nienależy. Jeden 1~0-

botnik może ·dziennie przygotować i oczyścić pniów je
den sążeń kubicz11y. 

Przed nałożeniem pieca, należy ·go starannie opa
trzeć i zamazać wszystkie szczeliny tudzież oczyścić 1„u„ 

rę odciekową. · .. 
Około otworu, przez który pnie podają się do pie

ca, zosta"1ia się miejsce próżne dla łatwiejszego poda-j 
wania pniów. Tym sposobe111 jeden 1„zęd ustawia się 

na drugi1n, dopól{i piec się nienapelni; robotnik wycho
dząc, zakłada za sobą zostawione miejsce próżne, od 
v;yższego do niższego rzędlI. _ 

Po wyłożeniu pieca, ot";ór 1n (Fig. 2n), zakłada się 
i zamazuje gliną. "\Vtedy rozkłada sie ogień z obu 
~t1'łon pieca pod oknami 

. 

o, o, (Fig 24) i 
~ 

utrzymuje się 

go w jednej mocy przez 24 godzin. Po t1piy"ie tego 
czasu, zacz~;na się wydzielać :para i WJ7Chodzi przez ok11a, 
to jest oznaką że pnie zacz "Iy potnieć czyli nag1·zewać 
._i V. W tedy w każde z okien ,,,puszcza się l{ońce ru-

r)- 1niedzia11ej, długiej I 3/ł łokcia. Rury te, w koń1cach 

"'"PU zczonJrcl1 do pieca, mają 34 cale w obwodzie, 
w przeci\·~;11)-cl1 l<.ońcacl1 6 cali. Z 1·ura111i połączone 
miedziane ,,- "że, v.~ ta,, ione w dre 11iane chłodnice. 

Pod ;\ vże, --~ chodzące na ze~ "tz chłodnic pod~ta
"\littj,., o zbierania t rpe11t ·n., , d1„ev.;niane k ''-A,C\..,l,.zie. 

Zn nd)~ L nic "n1 Tom Ill. 5 

w 
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Końce rur wpuszczonych w piec, z av.uszczczają, się • 

na głucho a okna .zamazują się, żeby powietrze do 
środka niemia!o przystępu. Ch1'.odnice napełniaj~ się zi
mną wodą. 

Im bardziej pnie się og·rzewają, tern więcej wydzie
la się pary, zawierającej l0tne, olejne i smoliste części. 

Te części składowe przechodząc przez węże, ostygają 
i wyciekają w podstawione naczynia, w postaci oleju, 
zmieszanego z kwasem drzewnym. 

Kwas ten pomału się wydziela i . osiada na dnie na
czynia, z którego wypuszczają go za pomocą czopa bę
dącego ",r dnie naczynia. 

- Ogień po.winien być umiarkowany i rów;ny; jeżeli go 
się powiększ;y, zmniejsza się ilość terpentJ ny. Otrzy
mawszy z 40 wiader terpent,ynJ' ogień się umniejsza, po
suwając go bliżej ku zapal113~m ot"'orom. Jeżeli ter
pen tyna w;ydziela się ~a bardzo prędko, należy zmniej
szyć ogień, r@zg·rzebać drze\'\ o i zmienić wodę w chło
dnicach, którą nie tylko w tym jednym razie zmieniać 
na:leży, ale ile razy się zag~1~zeje. 

Z początku olejek terpentynowy wydziela się bar
d20 czysty i zawiera mało prz. mieszan„ eh obcych czę-· • 

ści, nie ma silnego zapachu i nie potrzebuje wielkiego 
oc~y zczania; dla tego starać ię należy zbierać go od
dzielnie. r a;:;tępn1e w„vdżiela ..,ię terpentyna, bardzi0j 
nieczy ta, z ilnym zapacl1em. 

Ab krócić prac" w ocz ... szczaniu, t rpent -nę zbie1,a-
ją podług ga u11ku p1'zy amem j u dzielanitt ię. 

Pie1~" ~z · i ru i o'a unek v;-J·mag'ają niewielkiego o z -
szczenia; a o tatni, 1zeba j zez par raz 11'zer dzać, 

żeb „ oddzielić z ni ~o 111oln i l) 1 ze' ci. 
" 
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~rzyr umiQrkow:an!Ym ogniu _traci się nra czasie, łeez 

-st!ata ta wynagradza się gatunkiem i ilością terpm:rty
:ny. Wydzielanie się terpe11tyny t1awa od 8 ... 12 dni. 
Gdy zacznie się otrzymywać produkt bardzG nieczysty, 
podobny· do dziegciu, bierze się go troch~ w szklankę 
i 11waża się, czy oddziela się terpentyna od kwasu 
·drzewnego. 

Dopóki to ma miejsce, pędze11ie te1~pentyny pi~zediu
ża się, ale jak tylko wydzielania się nie ma, potrzeb.a 
zaraz wy.jąć rury i zamazać okna. Od tej pory zaczyna 
się g·lównie pędzenie smoły i og„ień można powięksZJ'Ć· 

Odchodząca smoła jest bardzo gorąca, dla tego w celu 
zbierania lotnych jej części, dodają wyżej opisa.n)· prZJ'
rząd sRiadający się z diugicl1 rui·. 

Na trzeci lub czwa1~ty dzie11 smol·a przestaje się oddzie
lać, og'ień się gasi i kanaI się zap1·awia; a w zamuro
wanem mi6jscu m, (Fig'. 25), przebija ·się malJ~ otwór, 
na Jfilka cali, do wypuszczania g'azów. W tym stanie 
zostawia się piec przez 12 godzin, bacząć na to aby w~
giel 11ie zapala! się, jeżeli zaś to na. tąpi, należy 11atJrch
.miast zamazać przebitą dziu1~ę w otworze 11i. Po uply-
"Tie 12tu godzin, znowu 

• 

się ją p1~zebija i 
• 

zosta\,;ia siE: 
piec do zupelneg'o ,, ystjrgnięcia. Studzenie pieca t1'ze
ba odb;·\'\1ać ostróżnie, nie spiesznie, żeby 11iezapalił si~ 
węgiel w pieou, dla tego też lepiej jes czekać ątuż~j jak 
ię ba1'dzo piesz ć. 

"\ r.. piecu wyżąi opi ~a113 n1, 11kłada się 4 do 4 1/ 2 sążni 

.kubicz113 eh molnia1{a. A z lcażdeg~o vą żnia, jal\ w żej 

po"·iedziano, otrzymuje ię 400 Fu11. t rpen -11y, 15 
iad l' cręstej t.Jmol ' 3 "~iad1·a l'Zadl<:iej i z 18 kOl'C wę

la. d ilo.' ci sn1ol11ia]ra (d11zev;a smol11 g·o), umi jętno
, ci ocz zcze11ia i t1loże11ia g·o, a al:cże od lrie1 O\\ a11i& 

• 
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iC:>gniem, zależy mniejszy lub większy wypadek pro
~ukcji. 

Do opalu pieca, potrzeba od 4 - 4 1/ 2 sążni drzew& 
~uchego zupełnie. 

,, 

Srednio biorąc, na pędzenie jednego pieca, potrzebat 
15 dni, licząc w to układanie smolniaka, otrzymanie· 
·produktów, oziębianie i wyjmowanie węgla. Azatem: 
-w dwóch piecach, można rok cały odbywać robotę. Ale 
ponieważ po każdej robocie piece potrzebują reperacji, 
a zaten1 dla bezustannego biegu roboty, lepiej jest mieó· 
trzy piece. Węgiel otrzymywany przy pędzeniu terpen
~yny, Jest dobry, ale przy paleniu się trzeszczy mocno. 

Otrzymywanie terpentyny,• połączone z pędzeniem 

moly, odbywają jeszcze w kubłach (kadziach) walco
-wych przedstawiając3rch tę dogodność, że działanie od
bywa się szybko i że oszczędza się paliwo. I{ocioI taki 
czyli kadź, robi się z g1~ubej żelaznej blachy, nitowanei 
na gorąco. Baczną z-wrócić należy u\'\ agę na mocne 
:Spajanie arkusz):-, ażebi· nie mogla p1'zez szcze~iny ucho
dzić para terpent) .. llJ'· ,, przeci\\~nJ,m bo-wiem razie,_ 
cały zakład m·oże się spalić. 

I{ociol opatruje ię żelazną pol{rJ v; ą. , z miedzianą. 

-rurą, do odp1~0:\'\ adzenia pa1'y terpent -11y, a w d11ie ko
la, t1moco" 31wa ię miedzianna ru1'a odprowadzająca 
erpe11t n·..,, jak o ,, idać na rJ sunku umieszczonej 

drugo tro11nie Fio'urJ 26. 
• 
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Fig. 26. 

.. 

KocióI wmurowywa się w piec takim sposobem, 
ażeby dno jego nie było wystawione wprost na działanie 
płomieni, a opierało się na cegłach. Płomień zaś po
winien obejmować w okoro kocio! spiralnie. Palenie od
bywa się z przeciwnej strony wychodu niższej rury cy
lindra, któ1~a tym sp0sobem niepodlega działaniu go
rąca i leży w wolnej przestrzeni. U rządzeQie to objaśnia 

·bliżej rysunek Fig. 27. 

Fig. 27. 
... 

I 
I 
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Obok_ pieca stoi kadź, p o1ączona z mniejS3zą rurą ko
tła. Kadź ta służy do przyjmowania smoły i kwasu. 
drzewnego. 

Rura ,vychodząca z wierzchll kotła, łączy się z ka-
dziami u1nieszczonemi 11a podstawie. l{adki te przezna
czone są do wydzielania z pary terpent~yny, części smoły„ 
która razem z nią :sifJ tworzy. 

l(adki te wyobrażone na Fig. 28, mają wewnętrzny 
skład r1astępują~y. • 

• Fig. 28 • 

• 

~ Rura odbieral11a Wj chodząc z wierzchu cylindra, lą
ezy się z beczułką C i niedocl1odząc w niej do 5 1/ 2 ca
li od dna, zgiętą jest pod kątem prostym; zgięcie to dłu
gie na 11 cali, zag'ina się pionowo i kończy się w poło
wie wysokości beczki. Naprzeciw niej w kadź C, wcho
dzi rura z beczki A, ta rura ma takież same zag'ięcia. 
Nakoniec beczka B łączy si~ z A, takąż samą zupeZ-
nie rurą, która wcl1odzi jednakowo w beczkę A, pod. 
wierzchniem jej dnem. R,11rze tej dają takie same za
gięcia jak i dwóm poprzedQim. Z pokry-.. y kadzi B, 
wycl1odzi rura Jącząca j, z cl1lodnic , znaj ującą si~ 
~ewnąt z bud nku. Ohlod11ic· łączj ię z butlą, u--
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1nieszczoną w zakładzie. W bt1tel zbiera si~ ochło
dzona terpentyna. 

Ponieważ przy pędzeniu terpentyny, razem z nią 
i smoła się oddziela, a zatem dla odłączenia jej, rurki 

, w beczkach A, Bi C, opatrzone są u dołu otworami, 
w któ1~e para terpentyny wchodzi a wypędza smolę. 

Razem z pędzoną smolą, przechodzi i terpentyna, która 
się ochładza i zbiera się na dnie kadzi B i .A;-do wy-
puszczania jej u dołu kadzi 1-obią się krany. . 

Do pędzenia terpentyny walec mocno się n.abija, 
stojącym wyciosanym prosto smolniakiem. Pokrywa ob
lepia się gliną, a potem w piecu rozkłada się ogień. Po 
upływie 4ch godzin, zacznie wydzielać si~ terpentyna, 

-
po ·10 lub 12 smoła, a po 24 kończy się cala robota. 

Kadź wielka przyjmujc:1ca smolę, opatrzol)ą, jest 
w górnem dnie czope1n dlug'im na 11 cali. Przez ten 
otwór wypuszczają od czasu do czasu, parę przecho-, 
dzącą razem ze smolą do kadzi. Srodek ten potrze-
bnym jest na to, aby kadź nie pękia, od parcia pary. 

Podobne zakłady, bacząc na środki przedsiebiercy· 
-

i \"\1ielkość odbytu, bud11ją się o jednJ1 m lub o kilku 
kotłach. 

Otrzymywana terpentyna podlegać winna oczysz-
• • czan1u. 
Otrzym11jąc terpentynę, należy bardzo o tróżnie ob

chodzić ię z ogniem, we ~ zelkich zakładach jakiego 
by one nie byIJ' 1'odzaju. Choćby nawet najlepiej rury 
bylJ, spojone i zamazane, pa1' terpentyny za" sze 
znajdą sobie wyjście. Z tego powodu, nigdy koło otwo-
ó nie należy chodzić ze świecą blisko rur i hełmów, 

dla ego że za najmniej:szem p1·zybliżeniem ognia, para 
ię zapala, a ogień przejdzi do 'rodka p1z rządów. 
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' Terpentyna, w tym gatunku jak otrzymuje si~ z pie
ca, nie dobra jest do użycia, należy ją oczy;ścić. W odJ 
dzielnym budynku stawia się ognisko, które Figura 29 

Fig. 29 . • 

• 
• 

• 

wyobraża; ma ono w poP,rzecznem przecięciu od 7 - 8 
stóp. \\, ognisko to wstawiają miedziany kocioł 
w kształcie bani (Fig·. 30), albo też kocioI mający u 

-
.. 

. . , . l dołu 31/2 lllZSZ CZ SCl 

kotła da~ do · ·pu zcza11ia 
, . o. a t1, t\l. 01„ząc r;;o i )l'Z p z 11i 1 a V "Ol'Il ~ CZ" -

ści z j ~: z zat rczl{ 11 a Fi ll I'Z , 31 li te1' ( g oz 11aczoną 
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Fig. 31. 

• 

-

' 

C 

.. 
-- .. - ·-- --- -- -• A \.. ---

• 

• 

do wlewania terpentyny służącą. Hełm ma miedzian~ 
rur~, długą 3 stopy, w średnicy 6 cali. Przy końcu 
w heim wpuszczonJ'm, I'ura ma 6 cali w średnicy a 

w d1'ugim KOJ:c1~ 3 I/2 ca!i. Tym końcem 1'ura połą-
• 

czoną jest z miedzianym ,,·ęże111, umie zczo11ym ~ dre-
'\\Tnianej chiodnj_cy. ,V pokrJ1"1it1 ci:1'odnicy robi się o
t'\\7Ół kilkocalowy, w l\_tóry ~1p11szcza s~ ę drewniana I'Ura 

na Figu1~ze 31 literą b oznaczona, I'! zechodząca p1·zez 
sufit bud" nl~u. Rura ta nłuż do WYJ' llSZC&ania pary. 

Zim11a "oda wprov. adza ię do clił ,~ niej za pomocą 
dre" nianego leja lite1ą c na I igurze '31 oz11aczon~go. 
Woda J)I„ 11ie 1'j' I1ną, z kadzi zi1ajdu; .. cej i~ ze~ nąt1'z 
bud 1nku. niż~zej cz "ści ~11 od11icy ~Jnajduj i~ czop, 
do pru zczania zagrzanej - .. o ·, kt ' 1 a ~ ........ pI -a 
za budynek. I oniec' "r ęża li ·erą d 1: a i urz 31 ozna-
czonego, -:5 cl1odzi na ze-.. nątrz ; po ni1n u ta ~ja i~ 
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naczynie z suknem w wierzchniej części, siużącem do 
cedzenia terpentyny. Palenisko (Fig. 30) znajduje się 
pod samym kotłem, na około którego zostawia się ka
nał litera1ni e, e, na Figurze 29 i 30 oznaczony, wcho
dzący w l~omin, literą f na Figurze 29 oznaczony. 

Oczyszczanie terpentyny zaczyna się zwykle od naj-· -
gorszego gatunku: 33 wiadra terpentyny wlewa się 
w kocio I z dodaniem 4ch wiader wody, poczem kocioł 
się zak1·ywa i łączy się go z wężownicą. Zamazawszy 
dobrze kołpak i rurę gliną z szerścią bydlęcą, zapala 
się pod kotłem. ,vydzielająca się terpentyna wycieka 
z węża w worek sukienny, na którym osiadają wszelkie 
nieczJ:stośei. 

Wodę w chłodnicy trzeba ciągle odmieniać i uwa
żać żeby terpentyna wydzielała się strumieniem gru
bości tej, co gęsie pióro. Zbyt silne i prędkie wydzie
lanie się terpentyny, można uprzedzać zmniejszaniem 
ognia i częstą zmianą wody w chlod-nicy. _ 

Fo przepędzeniu cal:kowit8j n&lanej w kocioł ilości, 
-na.lewa się do 

... 

kotła tyleż terpentyny ce, poprzednio, 
- z dodaniem. tej samej ilości wody przez kran literą a na 

F-igl.U'Ze 31 wyobrażony i pędzą zno:wu tym samym 
1iposobenil. Po drugiem pędzeniu zd~Jmują kołpak, o

czyszczają kocioł i znowu przepędzają terpentynę, za
wsze po dwa Fazy przed t1'zeciem pędzeniem oczJ·szczająe 
kocioł'. 

Tym spo.:sobem oczyszczona terpent na, -, Ie""a sie 
w wielką kadź i zo ta-wia ~i" w ~poezJ-nku dni kilka, 
żeby się ustała„ • 

Bo ukończeniu pędzenia o~~a ni go ga 111:itu terpen-
tyn~ zdejmuje i~ kołpak cz c1 ię 1 ocioI, Bastępnie 
bierze si„ drtigi gatunek, do 33 j 6 0 ~iader d0dają, 5 



wiade1„ wody i oezy~czaj1 z p,elnie w ten sam co i po-
przednio sposób. 

Na ostatek czyszczą gatunek! pierwszy najlepszy, 
dodając do 33 wiader, terpentyny 8 wiader wody. Pier™
sz~ gatunek zwJkł& nie -potrzebuje dalszego oezyszcza
nia„ a drugi dla zupetn~j czystości potrzeba pr+epędzać· · 
dwa lub trzy razy, dopóki nie będzie zupełnie czystyHl. 

W czasie oczy-szczania pier"ys2iych dwóch gatanków„ 
trzeci przepędzony i zostawiony w nacz~niu w spocz~n

• 

ku, 0sadzi w sobie tak zwan~ kwiat. dziegciowy. Z1aw
szy terpentynę ostróżnie, niP, klucąc i nie mięszając, 
przepędzają kwi:D,t o ja~irq m_owa tym samym sposobam 
ja:k i dwa pierwsze ga.~nki, dopótJ, dopóki nie b~dzie 
zupełnie czystiym. 

W czasie astatnich przepęd~eń pośledniego gatun.l<!u, 
należy CZJŚcić i myci kocioł, a w miaI!t oczyszczania, d0r 
dawać -wody. 

Weda zbiePając~ się na dnie kotła;~ ochrania ter.pen~ 
ty.nę 0d przepaleuia, a myeie kotła jest konieGznem do 
otr2Zymania ezystej terpentyny. 

W ©zasie roboty ·trzeba zachowywać się ost1'Óżnie 
z ogniem i często wycierać sadzę, osadzającą się na su
ficie budynKu, aby ta wyF)adkiem nie zapaliła się. 

Terpent) na przepfJd~ona zlewa się w jak najczystsze 
naczynia. W beczułkach trzymać j:ej nie można, dla 
tego że ·wJrcieka, z tego powodu najlepiej używać bu
telek i butli. Przewożąc tylko terpentynę na wielkie 
odłeglo' ci, używa się beczek drewnianych. 
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· O pędzeniu Smoły. 

W istniejących u nas sposobach pędzenia smoły, 
najlepiej obrazuje się historja rozwoju leśnej technologji. 
W większej części · okolic ziemi naszej, istnieje pierwia-

• 

-stkowy, tradycją odwieczną przekazany stan bezpostę-
_powy tej produkcji... pędzenie smoły w dolacll. Są je
dnak miejscowości, gdzie taki sposób okazał się niedo
statecznym i zaczęto go zastępować naprzód zwęgla
·niem drzewa w zakrytych dolacl1, dając dostęp wpły-
wowi zewnętrznego ognia, a nakoniec obwęglaniem 
,drzewa w piecach szczególnej konstrukcji. 

Dogodność każdego z tych sposobów, zawisłą jest od 
miejscowych warunków; gdzie la.<;;Ów wiele, produkcja 
.smoły nie jest zamierzana na wielką skalę, nie ma maj- • 
strów sposobnych do należytego • lirządzenia pieców 
smolarskich oraz całej fabrykacji, albo nakoniec gdzie 
.zachodzi brak kapitału nakładowego, słowem, gdzie pę
dzenie smoły zostawione jest przemysłowi wieśniaka, 
tam cierpianym być może nawet t1ieracjonalny bezpo
stępowy stan produkcji sm.oly. Dla ludzi zaś którzy 
chcieliby otrzymyVi ać produkt drogą suchego przepę
dzenia na wielkie rozmiary, a nie na domowe tylko 
potrzeb)-, proste sposoby otrzymywania smoły b~ naj
mni j 11ie są dog'od11emi. 

Prz~y zv; -czajn -eh spo'"'obacl1 zw „g·lania drze"·a w sto-
ach leżąc 'Ch lub ojąc h uboczne produkty to jest 
smoła i k a drze\'\Dj, uchodz „ z d -mem. Dla otrz r _ 

mania ich ta.\"\ iaj „ o:s ·, zupetnie o· chże s· 111ych L 

za adach jak i pi ce do p „ z ni· . mo . 
Dla tos ~ v.1 • toj ~ .... .... cl1 ·bie1 a i n1i · e t1ieo1)odal 

rz ki ltib nape!11ion 0 0 ·o ·., dołu, ol~re: l· ię ko o, 
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równe podstawie zamierzonego budować się stosu i wy-
biera się ziemię tworząc zagłębienie lejk·owatego kształ
tu, wiel]{ość którego jest równą szóstej części średnicy. 
Na dnie zag·lębienia robi się otwór wielkości od 7 do 1& 
cali, w miarę wielkości stosu i od tego miejsca prowa
dzi się do rzeki albo wądol11 rynsztok ze dnem spadzi
stem. W rynsztoku czyli rowku tym, umie~zcza się „ 

wydrążony kloc, który szczelnie przylfrywa się deską 
i rynsztok zasypuje się ziemią. Zag·Ię hienie i szyjka 
łącząca się z klocem, wykładają się cegłą spojoną na 
glinę. Caf e to postępowanie techniczne poniższa Figu .... 
ra 32 bliżej objaśnia. 

Fig. 32. 

• 

-

Przed u kładaniem tosu, u ści ek o,, eg·o ot \\ oru zag·tę
bienia, kładzie się cztery nie wielkie kamienie, a na 
nich tafla i nast „pnie "to się uktada i zwęgla spo-
obe1n Z\1t J czajnYm. ~ J l z iel ająca ~i .. ~mola i l(was: 

drze n , : ciekajc„ żrobkien1 do pod ta" ion J k:adzi. Kie
już smoła "'' dzielać , ię przer-tani , o ... , ....... ,.ór 'ciekawy 

li 
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należy zatkać drewnianym k0lkiem, a t0 w celu, żeby 
pewietrze nie mogio się dostawać do stos u. 

W celu. otrz:ymania smoły i kwasu drzewnego, przy 
~zwęglaniu drzewa w stosach leżących, w tylne ściany 
stosów wstawiają się żelazne rury, a pod niemi spadzistą 
rynienkę ściekową, oraz beczkę. Z początku wydzielać 
-się będzie " 1oda, potem wJrciekać będzie kwas drzewny, 
:a nakoniec smoła. 

,W celu: otrzymania; największej ilości smoły i Kwasu 
'{}rzewnego, zwęglanie 11ależy uskuteczniać o ile można 
·najpowolniej. Połączenie zwęglania d~zewa z otrzy
·mywaniem postronnych produktów ,priedstawia podwójne 
udogodnienie, otrzymanie smoły i kwasu drzewnego, 
l(tÓ1'e przy zwykłych sposobach wypalania węgli, ulata-

.ją z dyme1n, 01·az ot1·r~ymanie węgla lepszego gatunku 
.i o 2°/0 "ięcej co do ilości. 

Sposoby otrzymywania smoły w jamacl1 czyli do-
lacl1, u nas są bardzo prakty~owane. Jest to tenże 

sam p1~oces zwęglania d1„zewa, lecz wy konJywany z 1na
lemi odmia11ami w układaniu d1-zewa, skie1'owany g'ló
wnie do otrz n1ywa11ia smol_), w t31n1 p1'ocessie węg„iel 
sta11owi prodt1kt, t1boczny. 

Jam„ czyli dol) .. kopią się w miejscacl1 zasloniętJ cli 
--od ,, iat1~u na b1'zeg'acl1 1·zelr lub wądoló,,. G1~t1nt po-

... 

,, i11ien być sucl13, 11ieco g'liniasty ll1b piat",zczJ·st3,. 

Dol , uży" a11e do pędzenia s1noly są, albo pojedyn
-cze dol~,, albo t ż pod jamą znajduje ię dołek je~ zcze 
111niej z "'Ch l'ozmiaróv. . 

"\ ielko' ć ·c 1 doló~ j_,_t ·z0 'l "dną maj ~ 011e od 3 
o l O a 11a ·e v;i '"' ...... J ·~żni ~ 'I"e ni n1 pt'zeci ciu przj· 
0' ....... '9i 1"zcl111i zie111i i g I boko' ci o - 3 Iok i do 5 s ~1żni„ 

" . 
• 
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to jest od trzeciej części do polowy sz~rokości rozmiaru 
'Średnicy przy powierzchni ziemi. , -

Jamy kopią się formaln8m zgłębianiem ziemi, a bo-
• 

ki ich dla dogodniejszego ścieku smoły, albo się szczel-
nie wylepiają glin, ubijając takową, albo się wykłada
ją korą J odlową, Swierkową lub Brzoz<:>wą, gładką stro
ną na wierzch. Na dnie dołu czyli jamy robi się otwór 
dla ścieku sn1oly, wielkość tego otworu bywa rozmai-

• 

ta, po większej części od 1 O do 20 cali średnicy. 

Przy jamach zwyczajnych, pod otwór dla wypusz
czania smoły, kładzie się kłoda drewniana, w położeniu 
pochyłem i w okół ubija się gliną. Długość kłody od
powiada \\1ielkoś ci jamy, wysokość zaś jej wynosi od 9 

do 12 cali. 

PrZJ' budowie jam z podjamą, otwór w dnie jamy 
przei,ro,vadza smolę 11ie w kłodę drewnianą,,a w oddziel
ną przestrzeń. Na dnie podjamka urządza się czasem 
"\\rypust, lub też nie robi go się wcale. W ostatnim ra-
zie jam}~ zowią się giuchemi. _ 

Podjamek robi się z mocneg·o drzewa z podłogą i su
fitem i dla zabezpieczenia od ognia mocl'lo ubija się g·li
ną; podjamek ten wyobraża drun:ostronna Fio-ura 33. 

Po<ljamek co do długości i szeroko· ci ma od 31
/, 

łokci do 4. 3 /'ł łokci, głęboko' ci od 2 1/ 2 do 3 łokci. Głó
wny otwór podjan1ka, służący do wkładania ~n1oly, ro
)i si~ od 12 do 16 cali w średniej' i b~rwa albo okrągły, 
albo czwo11 olJocznJ', 

,v jamach, ,,- ten lt1b 
.. 

w inny sposób u1~ządzon ·cl1, 
po ól) t1kl.ada11ia ~n1ol11iaka i \"\·ytopie11ie smol) zupełnie 
·" jedna --o,,· . 
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• Fig. 33. 
• 

- • 

• 

• 

• 
• 

Wyłożywszy boki ja111y l{orą, lub ubiwszy je gliną, 
na otwór podjamka kładzie się przedziurawioną war-
stwę kory, tak aby ten otwór odpowiadał: otworowi pod-

jamka. 
• 

Potem kładzie sie 
~ 

trzy r1ie wielkie bale, na nich ka-. 

mień jeden większy lub platę, na tej pionowo ustawia 
się kół, w okrąg którego w kierunkt1 plumieni, rzęda
mi, w kierunku pochylJ m kładą się smolniaki a prze
stwory między ::-;ztulcami (l1·zewa zapełniają się szczap
kami i drobno porąban m s1nol11ia.kiem. Głównie szczel
nie układa ~ię drzev.·o " bol{acl1 jtlID) • 

koro l~ończo11e ult!aiclanie n1olniaka, prz~·kr; wa· 

się • kup„ całą choiną, a bd t d nie ma, Iomą, na t .. -
pnie gnojem - końcu darni11ą i zi inią. ajl pi 'j p1~zy-
kr cie takie 1·obic Z Cll i11 11 _)U i zi mi, jale to ina 
miej ce przy z" ęglaniu drz ,va to acl1. G1 ubo~ · 

• 
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przy krycia wynosi 12 cali i czasem całą przykrywa • 

się kapą, czasem zaś zostawia się kauaI i wypełnia 
się słomą aby podłożyć ogień. Lepiej jest caią przy
krywać kupę, a gdy trzeba zapalić ją, co powinno ro
bić się w czasie cichej pogody bez wiatru, w kilku 
rr1iejscach zdejmuje się przykrycie, wydobywa się kilka 
szczap smolnial(a. i zapala aię jamę s11chemi szczapka
mi. Gd3r jama się rozgrzeje, otwory ,v przykryciu za- · 
pełnić należy mchem i ziemią. 

Przy budowie jam zwyczajnych, na dno ich kładzie 
się koryto, zastępujące podjamek lub też niższy otwór 
zakryWa się cienko rozszczypanym smolniakiem, kładąc 
go w dwa rzędy na krzyż aby utworzyp kratę. Na 
wierzch układa się płyta, lub też w~zystko to zastępu

je się żelazną laną kratf!, łokieć i ćwierć w k\\7 adrat 
mającą, lub też płytą na podsta,vkach. Robi się to dla 
otrzymania smoły czystej i żeby "'~olno przechodziła do 
kanału wychodoweg„o. · 

P1~zy pęd~eniu s1n0Iy w jamach, należy głównie 

zwracać uwagę na działanie ognia, bacząc na to, aby 
• 

drzewo tlało ; ,v t)1m 1--azie sn10Ię otrzymać można 

,v większej ilo ',ci i gatunku. 
Pie1~,vszej doby po zapaleni 1 ognia, ogień po\\1inien 

1 1-aozejsć się ,, gó1'nej, nad ziemie" zo t aj( cej kupie; w t)1m • 

celu, ot,,,ór w chodow · zatyka ~i ę drewnianym szpun

t em żeby prze1,vać dostęp po,1riet1'za. 
• ,v cz· ie palenia ię jamy należy uważać bacznie, 

żeby przez pokr3,wę nie pokazy,,,aI się gęsty cza1'ny 
dym i nigdzie nie pozwalać wychodzjć płomienia ·i. Gdy 
za' OrYień się pokaże, miej~ e to należy za ·pać świeżą 

ziemią lub darniną i ubić mocno st „pą. za em ię 

zdarza, że z braku dozoru smolarzy, ogień dobędzie ię na 

2 a ady Leśnic t a, Tom Il I. 6 



G28 

wierzch; w talrim \vypadl~tt, gdy niezdolają przytłumić • 

ognia, jama jak naz51 wają, JJ1'ZeJJt1la się, gdy zaś wstrzy
mają ogień, ~trz)·muje się ZW)1kle mniej smoły o 
połowę. 

Aby zapobiedz pokazaniu się r,lomienia, należJ· aby 
pokrywa była mocna. l\{oc jej probuje się stępami, a 

I miejsca s!abe zas:rpują si" mchem i ziemią. 
• 

• 

W pierwsze~j dobie, z\'\;aża się głównie żeby ogień 

nieuchodziI niżej śr·odl{a jamy, a stopień głębokości 

palenia, probuje się żelazt1ym drągiem. Miara ta ma 
na celu nie dopuścić ognia do niższej części jamy, gdzie 
zaczyna już smoła się zbierać, w innym razie zwłasz
cza w czasie wiat-11 ll, ,jan1a pr·zepali się. Dla utrzyma
nia og9 nia w g'órnej części jam) .. , pokrywę dosypuje się 
ziemią i mocno ubija. Po upl)1 \\

1 ie doby, odkrywa 
się kanał ,\-ycl1odo"'·3 nie v.~ięcej jak 11a 1/ 3 , dwa razJ 
na pól d11ia a ,v lco1' cu i cal~ T. v.r t}·111 czasie, z wej
ściem po\"\~iet1·za do ka11a.łt1, jama zaczy11a płonąć ogniem, ' 
który obejmo\"\1ać zaezj·11a całą jej powierzchnię. 

• Po 0dlt1'\·ciu ka11ału, 11ajprzód pokazu.ie się kwas 
drzew11y, następ11ie g ~ "'ta biała""a smoła, a nakoniec 
cie1nno-bu1'a ~mola. 

Gdy w ·1)ł ,, .. s1noI~- zacz ·na z11ilcać, zatnyka się o
tv; .. ór wypI~·,, o,,. - lub Za ~1~1epia się rrliną i zasypuje 
ziemią, a jamę alt~ prz.:tlacza :-tię ziemią. 

Węgi I o riJ man ·m ~1)0 obie zw „gla11ia, co do 
dalelro --01· z m od otrzJ my'\\ anego gatunku je 

w sto acl1. 

~ ,IL ..... P1'zy pędzeniu ol ';\~ jan1 cli 'luch„ cl1, t1'zeba 
mieć na ll adze .... ~ż · n1e IlI~a i,~"""· la podtrzymy a-

• 

http:pokazu.ie
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nia palenia się w gór11ej częśc i jamy, służy powietrze 
·znajdujące się w podjamku, ut1·zymując gorzeńie cugiem 
z do!u do góry. 

Przejście do bardzjej udoskonalonych sposobów otrzy-
... 

mywania smory w piecach z kożuche:rr1 i z wewnętrznem 

oddzielnem od smolniaka palenien), tworzy półokrągły 
czyli namiotowy piec i pędzenie smoły. 

Piec namiotowy buduje się z c e gły jak: sklepienie. 
Budowa tego pieca na poniższej 34ej Figurze dokładnie 
jest objaśniona . 

• 

Fig. 34. 

Z wierzc~u i u spodu \V pod~ta~·ie pieca, zostawiają 
ię dwa ot~·orJ . taki8j \Tiell{ości, ż eby człowiek mógł 

przez n~e przeleść. U doiu robi się pochJ·Iy otwór i wy
:cb:odowy kanał, aby w3·pu ··cić smolę do kadzi; dno pieca· 
ma lekką pochJ Io '· ć do kanału w,ychodov; ego i w 1klada 
ię cegłą, '\\1,ylepiając równo z wierzchu gliną. Dla pa
enia urządza się w górze czter; ot wory. 
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Cały piec muruje się w półtory cegły. 

Przed · wypełnieniem pieca, pod otworem wypustnym,. 
}{ladzie sie żelazna ll1b kamienna krata, a potem dopie-

• 

.., 

xo wypełnia się materjalem, z którego smoła ma być pę-
dzoną. . Z tego powodt1, robotnik włażąc do pieca przez 
większy otwór, zaczyna ul{ladać smolniak od środka 
głównie w stronę przeci"tn,1 dolnemu wejściu . 

• 

Dla tego ten porządek zacl1ow11je się w kładzeniu, 
!Żeby przez niższy otwór, można było z wewnątrz wrzu
cać smolniak. Ułożywszy rząd pierwszy, robotnik kła
dzie nań drugi, zapełnia puste miejsca pierwszego rzę
du przy drzwiach wchodowych i dochodzi. do mostku . 
trzeciego rzędu. "\V t3,m czasie smolniak podaje mu się 
przez otwór górny. Dochodząc do góry, robotnik układa 
materja1 w boki pieca, i g·dy go całkiem wypełni, wy
jąwszy środka w któ1lyn1 się znajdował, \\7)'lazi górnym 
otworem i dokłada 111ate1jalem wolne miejsce w środku 

• 
• pieca. 

Gdy tll{ończonem jest napel11ianie pieca, otwór dol
ny boczn), zamyka ię żelazne1ni d1lz\\1iczkami, pasują
cemi szczelnie z we,vnętrzną pov.1ierzchnią pieca, a 
w miejsce puste, rr1i __ dz , za~l'oną i ze,, nętrzt1ą powierz
chnią pieca, na ypuje ię piaskt1, na1„eszcie w tav.1ia ię 

blat d1lev; niany i b1~z gi zalepia się gliną. 

Piec zapala i„ z 0 Ó1"J. , t m celu '\' kilku miej-
cacl1 ,.......,." ·jmuje ię I"dzenne polana, ogień , ...... ,..p1·owadza ię 

,__,e·---nc 1"Z i gd 1·oz zerz i„ go do a ecz11ie " górnej 
-ez „ści pi ca, górn o "ór zam) ka ię z żelaza lanego 
lachą i zalepia i g·lin,~ . 

• 
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W malem piecu, objętości 7 stóp, _proces pędzenia 
· 1rwać powinien około dwóch dób. . 

Gdy smoła wychodzi kanałem W)7Chodowym, wtedy 
kanał zatyka się i piec poddaje się wyst11dzeniu. Przy 
tak.iem poqtępowaniu, otrzymać można węgiel lepszego 
:gatunku jak przy pędzeniu cimoly w jamach. -

Pędzenie smoły w kotłach, odbywasię nie wewnętrz-· 

nem lecz zewnętrznem działaniem og11ia. 

NajprostszJ, sposób pędzenia smoły w kotłach, nie 
w celu fabrykacji, lecz dla potrzeby domowej, jest na-, 
~tępujący. 

• 

Fi~. 35 . 

• 

Bierze i... kocioł la113r (Fi <rura 35), łokieć i ćwie1--ć 

głęboki i ~zeroki, napełnia si„ szczelnie smolnemi drzaz
gami i przJ krywa i„ żela&ną kratą, tak aby między 
krata i brzeO'iem kotła zna,idowaia uie "olna p1„zest1'zeń 

" o ' ., " 

na l ½ cala. Pc.tE\111 przykrywa się ko iol 1 • Virn okrą-
głą de ką, z otworem w 'rodku na 2 1

/ tóp średnicy. 
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Nastę])nie przewraca się cały kociól nad włożoną w zie
mię rynną, przy końcu któriej jest podstawione na-

• czynie. 
Aby niedopuścić do kotła p11z:y-rstępu powietrza, ob

sypuje się go szczel1iie zien1if!, a na d~o kładzie się o
krąg!)· kawa! drze,,;a. Poczem obklad~1 się kocioł drze -
wem, mięszając cło teg'oż cl11·t1st, dla lat"\\,.o;ci zapalenia 
i w końcu drze\\"O zapala siv. Dos3~ć jest 5 lub 6 go
dzin, aby ze smolniaka W" "pędzić wszystką smolę. 

Przy fabrycznem sposobie pędzenia smoły buduje 
kilka 1·azem kotló,v. l{otło111 11adaje się inna forma, 
w kształcie cylindrów z pokry,vami, w końcu zaś mają. 
wy loty czy li wypustnice. (Fig. 3 6.) 

Fig. 36. 

Zakład urz· .. dz· ię v;· t en ~po::;ób; "·kopujtv w zie
mi 1·z ~ d żf.obów i p1·z ·k1 ~ ~ Jl" j z -ie1·zcl1u, szczelnie 
bladra.mii ubijaj~ ·lin~ (I·::>. 31 lit..,1~",. a.a.a.a,) Zjedne o 
~ońc zo tav.i· j·v ·r n· }1 O " "Ol' /J. b. /J. b„ akiej 
~i lko' i, ab t , ·i p n. ż 11a b Io nie l an l ,~ rpu-

11 ; d1'ugie końce I' · n cl o z i o p · ln h 1· zer -
oa'9 __ ...__ , c, p1 z k1 t h · ż i z· pion cli 'lit), . 
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Fig. 37. 
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W jednym końct1 \\Tspólnych rezer·woa1·ó\v, p1izechodzą 

drewniane rury (Fig. 37 fL, a,) do v.1, ;puszczcaiu pary i ga
zów, drugie zaś końce dochodzf~ do ,vykopanego w zie
mi rowu, pod które podstawia się becz~i, do zbierania 
smoły (Fig. 38 b, b). Nad ten1i 1lj1nnami i rezerwoarami, 
buduje się pozioma z ceg,Jy platfo1łma, w któ1lej odpowie
dnio do otworów w rynnacl1, 1lobią, się ot, 1ory w cegla-
nej platformie. W ot,,1ory te ,vsta,,;iają, się kotły .tak, · 
aby wyloty kotłów na })latformie, "·chodzil)r także do 

• 
• r y'n1en. 

• 

F i ę, 28. 
• 

':A 
•• • 

• . 

• , 
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Przed kładzeniem materjalu do lcotlów, który po
winien być miałko potłuczony, nad W)rpustnicami, kła
dą się nie wielkie okrągłe kratki. Potem ustawia się 
kotły na swoje miejsce, napełnia się materjalem, a 
w l{ońcu pokrywy i spód kotrów, przy otworach plat-
formy, dla niedopuszcze11ia przystępu powietrza i wyj-

_ ścia pary, · zalepia się mocno gliną. 
Następnie w okół lrotió,v zapala się ogień i pędze

nie smo!y odbywa się zwyczajnym sposobem. 
Piece do pędzenia smoły, Mieleżami zwane, budowane 

są prawie w ten sam sposób, co piec opisany poprzednio. 
N aj przód buduje sie fundament, w którym zostawia · 

~ r 

się kanał do wypuszczenia· smoły. Sciany murują się 
z cegły, albo z kamienia na glinę. 

Fig. 39-

' 

• 

a. 

-



• • 

635 
• 

U dołu pieca, . zostawia się cztery kanały do zapa
lania ognia, a u góry cztery otwory na dym. 

Do wkładania materjalu, robią się dwa otwory taki0j 
wielkości, żeby człowiek mógł wnijść do wnętrza. Niż
szy otwór robi się u samej pod:;;tawy i stanowi tylko 

• wejście z wewnątrz do $amego środka pieca, oddzielony 
jest z boków od powierzchni kożucha (wewnętrzna po
krywa pieca, w której pali się drzewo). Górny otwór . 
robi się, albo w środku górnego sklepienia i tak sa
mo sie ochrania, lub też robi się cokolwiek z boku. 
(Fig. 39 lit. b.) ., 

W pierwszym razie, otwory dymne .znajdują się w ko
lo górnego otworu; w drugim razie, w kołpaku skle
pienia. (Fig,.. 39 lit. c. c.) 

Między kożuchem i piecem wewnętrznym, urządza 
.się kilka kanałów lub dymnych przejść, żeb;y żar i pło
mień nie uchodził prosto w komin. 

Piec wewnętrzny muruje się w pól cegły, kożuch 
u góry w I cegłę, a u (!oiu w I½ cegły. 

Na dno pieca. na otwór wyciekowego ltanalu, kła
dzie się na podstawkach {kobyłkach) płyta i potem na
stępuje ,vkladanie 2,molniaka, zupełnie tak samo, jak 

• 

i w piecu namiotowym. -
Po zapale11iu ognia, płomień rozprzestrzenia ię we

wnątrz kożucha i jeżeli ogrzewanie się go postępuje 
Z'\\70lna, można przykrJ·ć jeden lub dwa d„ mne otwory, 
znajdujące się w górze pieca. 

W począ.tku procesu, "1Jdziela się kwaśnai"l'TT '\\'Oda 
( molo..,.,.cowa), jest to lekki roztwór k,~ asu d1·z nego. 
Czem drzev;·o ś '\\7 i8ż ze, tern v;·i „ c j o rz.., muje i. 

dy. Po tej wodzie lub 1„azem z 11ią " ch0 zi sn1ola 

.. 
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biała t. j. smoła w tym rodzaju, , jaka jest w drzewie 
i prawie nierozłożona od działania ognia . 

. Tę smolę należy zdjąć, dla tego, że od działania 
kwasu d1l~~e\vnego twa1'dnieje. 

Z po,,,i~kszeniem się ciepła, wychodzić zaczyna nra
wdzi ,va s.rnola, ciemno burego koloru. Smoła ta w lcoń-

• 

_ cu procesu ·staje się co1·az ciemniejszą i g'dy rurą od-
pływową zacznie wychodzić smoła cza1·na bu11ego kolo
ru, należy og'ień zmniejszyć, i p1~zykryć kanały o
gniowe do polowy. Ogień tylko zn111iejszyć do polowy,. 
niewięcej, dla tego, że przy silnem os+,udzeniu pieca, 
smoła na dnie będąca, może skrzepnąć. , 

W czasie t1~wania całego p1~ocesu, wychodzi sina pa
ra i raze111 ze smolą wydziela się brunatna wodnista 
ciecz, nazywana kwasem drze,vnym. W początku p1~0-

cesu, smoła dosyg jest rzadlra, lecz ,V, końcu staje się 
coraz gęstszą. . 

Gdy pa111a zacznie nabierać czer,voneg„o koloru, jest 
to znakiem, że zwęgla11ie zacZtY11a mieć miejsce w dol
nych warstwach smolniaka, a g'dy w3-·dzielanie się pa
ry zostanie przerVt1anem, należy o rzym3rwanie smo!y 
po"ystrzy:: ać t. j. ze,vnętrzny o ,, .. ó1' v;J pustnego kana1 
łu, zabić .l1--e\\·niany1n ..;zpo11tem i zalepić gliną. 

... Tego 1~odzaju piece możn,1 bt1dov;ać na "Tiell{ą sl{a
lę; w t_, 111 1~azie m~ją one w pod ta,vie for1nę p1'0 toką
tną, w d11ie za; icl1 rolJią ię dwa W} pu~tne kanał)·, 
k~ztaltu o 1·0, ll1po ego. 

llo~ć ma e1jalt1, uż -·anego p1~z opi an cli po obach 
pędzenia mol ,je t 1·ozmait . W jam zw czajne, v;,i !ko
ś · od 28 do 42 óp ,~ pop zek chodzi od O do iO tóp 
z r ciennych. w ogóle pIZ PI' zczon rch posobach p ~ -

dzeni moly, z - l tóp „e· ci n: 11),J.&~.olniaka p1·zy dobrem 
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pędzeniu i dobroci materja!u, otrzymuje się od 450 do 600 
funtów smoły i 10 do 12 1/ 2 korcy węgla. W piecach zaś, 
z sążnia materjalu dobywa się od 900 do 1200 funtów 
smoły, a węgla od 19 do 20 korcy. Lecz całkowite zwę
glanie 7 stóp sześciennych smolniaka w piecu, potrzeba 

około 14 stóp kubicznych urzewa. _ 
Ze smoły, oddzielającej się zwłaszcza w czasie pro

cessu, wydobywa się czarny tak zwany war czyli · wrzą

tek, o czem mówiliśmy poprzednio. 

Jeżeli woda smolna nie przeznacza si~ na w~róbkę 
kwasu octo\v~ego, wtedy poddaje się ją parowaniu, przy 
czem smolne części osiadają na dnie kotła. Smoła ta 
głównie przydatną jest do smaro\vania osi u wozów. 

Smolę bialą 4 wydzielającą się w początku processu, 
albo można u.iywać zaraz, jak i zwyczajną, lub raz je
szcze przepędzić w zwyczajnych pr~yrządach, "\V od
bie1„aczu otr-zJ·muje się piy11 smolny, który do użytku 
wypada oczyścić, a na dnie kotła 

• 

zostaje war. 
Aby oznaczyć pr,zymioty otrzymanej smoły, bieFze 

się kołem z beczki, lub "\\·arząchwią troehę smoły i w od
dzielnem naczyniu-garnku, mies1a się je z 11iewielką 
ilością wody, smoła udzielająca wodzie ko.lor u 11óżowe

go jest dob1„ą, a udzielająca bia1:ego lub mlecznego, jest 
nie zupełnie cz~"'stą. . 

Pędzenie smoły ,v piecach jest p1'zed innemi sposo
bami najlep~zem, dla tego, że pozwala zużytko,,1ać po
śre dnie p1·ocluk a z pędze11ia. Główną llwagę zwracać 

t u powi11ie11 ocet drze, 11., , k" as octov. y i kreozot. 
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RAZEM W JEDNYM PIECU. 

, Pan Zygmunt Gau,arecki, w ś,,Tieżo wydanem przez 
siebie dziele pod tytułem: ,,Rolnik Polski,'' opisuje sposób 
wypalania węgli i otrzymywania smoły z jednego piec-a 
i nadmienia, że sposób ten w Lipnoskiem w praktyce 
w wielu miejscach jest praktykowany z pożytkiem. Tą 

ostatnią okolicznością powodowany, podaję tu opis pie
ca tego i posób manipulacji. 

• 

Chcąc stawiać taki piec, potrzeba po obraniu na
przód stósownego miejsca, przJ sposobić pot,rzebne ma-

. 

terjaly cło jego roboty, jako to: glinę, piasek, kamienie 
i słom , 11ni u więcej ". , wier·ć łolrcio"\"\~e ka\"\ .. ałki po-

• 
.... rzn1" ą . 

Po ad" CZ)7li plac, na któ1· -in 111a b „ć te11 I iec v.. y-
stawion , po rzelJa ob1·ać na n~iej cu nieco , ·~· ) ż zo
nem, g·dzieb ~ oda z d .. _...LJZCZÓ,._.,.. lub ni gó,\ pow~ a-r 

la zatrz m.,;~ ać i Ia o ni mo --la, 5 dJ ż tenże 

mógłby b ' p1'zez to u~zkodzon .. , 111 prz · t 1n 11ależ 
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posadę obierać niezbyt blisko budowli, a to aby pożar 
nie nastąpi!. 
' Mając ,vięc już tak obrany plac, zatyka się w ziemi 

drążek i przywiązanym do niego sznurkiem, dwa, trzy 
lub cztery łokcie (stósownie do żądanej wielkości mają
cego się stawiać pieca) długim, zatacza się kolo. 0- · 
znaczoną kołem prz~strzeń wybrukowywa się piaskiemi 
kamieniami spadzisto do środka, (jak to widać na za
łączonej rycinie Fig. 40), oznaczającej przecięcie, w któ-

Fig. 40. 

-

rem to kole 1~obi sie · kwadrato\vy otwó1l d,,·a lub t1lzy ' ~ 

cale wielki, a od niego pod podem prowadzi się wąz-
ka poch)rla z kamieni rynna, któ1~a " ' .. cl1odzi aż na ze
wnątrz pagórka, na któ1lym piec .... toi. Czem ta r.}r1111a 

dłuższa, tern smoła będzie płynąć lepsza; gdyż smoła 

nie tylko jest połączeniem v.1ody, żywicy i węgla, ale 
jeszcze kwasu drzewnego, przypalonego olejku i t. p. 

, . . , . 
i tot, ktore przez rozgrzanie, łatwo mogą zam1en1c się 
w parę, idąc zaś diuższą drogą, mają czas skroplić si~ 

• 

• 

• 
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. i połączyć ze smołą. . l{oniec na zewnątrz wychodzącej 
rynny, dla łatwiejszego wyprywu, daje się z r11ry dre-
wnianej lub żelaznej. _ 

Ukończywszy trzon, robi się l(apa CZj'ti piecowa po
krywa na ustawionen1 drzewie, jak Figt11~a '1 I przecięcia 
tego pieca przedstawia 11a rycinie. W tym celu bierze 
się okrąglak z cieńszego "'Tierzcl10lka sosnJr, tak dalece 
wysoki, jak ma być wysol(ość pieca, majc1cy średnicy 

w grubszym końcu mniej więcej cali ośm. Okrąglak 

ten rozczypuje się cokolwiek w gr11bsz)·m końcu i w roz
czepienie to sadza się kiin c, jak to widać na Fig. 41, 

• 

Fig. 41. 
~ 

~ t© dla ego, ab pod __ .,..._a....._a erro okr~glaka bjla szer
sza, przez co t nże ła,ll,l '.,.... .. •i~j n1oże ta , , a ojąc nie za

krywa otwor11 do rur ~ ciekow g· na o '"olo zaś 11iego 
'O..JIL ...... tawia ię pl) upane d1•ze o i ......,ibr , jakie pows aj~ 
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podczas rąbania smolnego drzewa lub l{arpiny, zważa
jąc jednak na to, · aby ustawione drzewo utworzyło fi
gurę stożkowatą, i aby szpar pomiędzy niem było o 
ile można najmniej. Po takiem ustawieniu drzewa, 
bierze się glina, którą już robotnicy z piaskiem, wodą 
i słomą doskonale nogami wygnietli i 1·obi się z niej 
kapa, przez kładzenie i uklepywanie jej rękami na drze
wie (pamiętać jednak wypada, że im glina zostanie le
piej wyrobioną, tern też i piec trwalszy będzie; piasku 
dodaje się stósoVvTnie do gatunl{u gliny, a 1·obota kapy 
natu1~a1nie że zaczyna się od dołu), poczem formuje się 

tlruga ściana o pól łokcia oddalona od pierwszej; a kie-
• dy ta na łokieć wzniesie się od ziemi, łączy czyli za

sklepia się ją tąż samą glin,1: ze ścianą pier\\rszą po
krywającą drzewo (jal( to widać na przecięciowej Fi
gurze 41 ). 

W łączącem te dwie ściany ~klepieniu, potrzeba 
porobić okrągłe dwucalowej średnicy otwory d, @dleg„le 
od siebie na Iokieć, żeby zaś przy dalszej robocie, 
otwory nie pozalepiały się, wypacla je zatkać czopami. 
Otwory te podGzas palenia stanowią lufty, któ1~emi dym 
z kanału uehodzi. · 

Po połączeniu tych dwóch ścian, 11a tępuje dalsze 
oblepianie stosu ku g~ó1~ze, aż do wykończenia zt1pe!11e
go całego pieca. 

~ 

ciana ze"1n V t1·z11a nie zupełnie cały ok1·~ża piec, 
lecz z jednej jego stron3r jest w niej na 

' 
całą ,vJ sokość 

zeroka na 3 lub 4 stopy przerwa, przez co tv; 01„zą się 
dwa wchody do tego między dwoma ścianami stos o
aczającego kana.lu, Któremi to v.1chodami wkłada si~ 

drwa do palenia, a następnie wygarnia ię popiół 

• 

, 
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z kanału (jak to widać 11a Figurze 42ej przedstawiaj,~
cej cały piec). 
' 

Fig. 42. 

- ·- -- - :>

- .... z -

... 

• 

• 

-. = s - -:s: -.,. 

Nadto, w czasie roboty ściany wewnętrznej, w miej
scu ten1 gdzie ma być przerwa ściany zewnętrznej, 

zosta\via się otwór b, 3/4 łokcia w kwadrat mający, nad 
nim zaś v;yżej robi ::się drugi otwór· a, nieco mniejszy 
(otwory te, pod czas 1„obot)1 n1uszą. się robić na dre
wnianycl1 ramach, gdJ"Pżby ię inaczej zawaliły) .i do
piero będąc już opat1·zone w ram)r, tąż sarną gliną za

• 

lepiają ~i". Otwory te służą do wybierania węgli po 
ich wyi aleniu i po każdem nałożeniu pieca drze em, 
na nowo znowu zalepiają się gli11ą. 

Fotem kończy si~ oblepianie catego sto 11, uważając 

aby wierzch jego bj"I 1·ó ..... ·no i dobrze zakończonj m. 
Grubość ścian, ó~uje i~ do ielko ' ci pieca, przy 

średniej jego "Wielko' ci, 'ciany te ą, od 4 do 6 · cali 
grube. 

• 
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Po tal< t1kończone1n oblepieniu, piec sc11nie na pc)
wiet1·zu przez dni parę, poczem przystęi)tlje się do wj~

palenia. Gdyby zas , w czasie roboty lt1b , \Vjtsychania 
deszcz padał„ to potrzeba wtedy piec dobrze sto1ną o

-kryci, a najlepiej byłoby wznieść nad 11im zc11·az po u
lrończeniu dach z deselr 11a 4cl1 s111pach, a. t,o dla za

bezpieczenia go raz na zawsze od <leszczu. Skoro ,vięc 
piec w parę dni po ukończeni11 j11ż poclsccl1l (~;eżeliby 

okazały się jakie szpary, to je trzeba glii1ą clcJbtize z<iro

żyć), kladl} si~ drwa z b1"zegu je tylko \\'s11wł1jąc po1nię

dzy te podwójne ściany i ogień się im za<l(~je„ p1~zjTcze1n 
pamiętać v.1ypada czopy z otworów d, po\vyjruować, aby 
dym lat\\TO mógł na Ze\\~nątrz llChodzić. oi~ie11 i tlym, 

k1--c1żące l{analem pomiędzy d \\1on1a ściar1arr1i 11c1 okole) 
pieca itlącemi, spra\\?iają rozgrza11ie się jego, przez co 
drzewo si~ zwęg·la nieod ~ hodząc nic w popiół, a smo1a 
zaś na t1-zon pieca ścieka, zkąi rynną, 11a zewnątrz 

wychodzi i spada do beczki lub innego po<lsta~\~ionego 
naczynia, dr\\ra w kanale piec otacznjąc_)7 ID, pot1·zeba po 
spaleniu jed11yrh drt1giemi zastępo\"\·a~ 

\V czasie wypalania, W)rdobywająca się par,1 z roz-. • 
g„1łzc111ego drze,,ta, usif.uje cic.1gle na ze\~·11ątrz Wj dostać 

się, dla teg·o też 11ajm11iej~zemi szparan1i z pieca ucl10-
dzi, lecz szpa1·y takie, jak t)·lko ~ię gdzie llokażą,, na
t-j1cl1miast gliną zasma1-ować należ):-; do ltpL1szczenia i,ts 
zbyte.cznej pary ,, )' "1 iązu ·ącej się z drze,, a z" Pglanego, 
1~obit1, ię dwa ot'101~J', tak ,,·ielkie, jak g·rubiJść palca, 
w~11ód g·liny W} peI11iającej ot,vó1~ a. 

l{oro ogi eń będzie jecl11ostajnie utrzy111) ,va11 .. ( dla 
t.P.g(J też Cic1gle p1~z ni111 bJ"U po \J;, i11ie11 czio-,,·i k ~ t 
Vtt' JJa1'.I „ d11i lub na,, et J)rędz~j, smoła zacz" r a ~·" · 111 · ,,~ac~ 
r ur·i do pod. ta,vio11ego nacz}·nia. Bai\łtizo je~t dobrze 

Z:. dy L .. i l v T o 111 111. 7 

• 
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sl(oro 11acz)1nie do zbiort1 wypływającej sr11o!y zosta11ie 
tal~ l1rządzone, że w czasie ścieku, na kłódkę może b)~e 
zam1cnięte, a to (lla 11nil~ni~nia lcnaclzieży. Nie zapo-
111niee 1·Ó\\."11ież ,,y3„pada, że tyn11a do sącze11ia srnol.v 0 • 

u111ieszcza się za\v8ze z p1'~eciwnej stron),. ogniska, dla 
u11il(11ie11ia zt1pcilenia się tejże. 

Jale jt1ż sn1o~a przestanie odcielcać, utrzym11_je się 
og'ień jeszcze J)I'ZP.Z kilkanaście godzin; pocze1n zostawia 

się piec cło o.st)rg·nienia na 4 do 6 dni, a ,v tecly dopie
ro o:;i1·0ż11ie \vJrbija sie g'li11a z ot,vor9w a i b, dla wy
<lob)1Cic1 ,vęg·li: . z po,vodtl tej ost1·óż11osci, pot1'Zel)a 
miee l~t1be!elc z ,vodą, gdyż S\\1 ieżo wypalone węgle, 

. 

p1·zy zet1~11iQciu się z powietrzem, dobro,volnie zapalić 
• 

się mogą . 
• 

Po takien1 wJrbra,niu węgli, wymiata się piec, zat-
kawszy J)oprzed11io czopem otwór w trzonie, aby ri'łe zo

stał zas)'pa11J„m. Chcąc zaś wypalić smol· ę i węgle po 
drug'i raz w t)"ffi piect1, potrzeba po otletkaniu t~rzono
"Tego otwo1't1, drzewo jak najszczelniej pot11(1adać w pie
cu, ot,vory a i b zalepić gliną, a z resztą postępo,vać 
jak poprzednio. Przy pier,yszem wypaleniu otrzymuje . .. 
się smoły mniej jale przy następnych, gd,yż jej ,viele 

,vsiąk:a w glinę, przez co piec z:;:;k.uje barJzo na n1oc:y. 
Ot i·z3r111a11e p1~0J t1lrta z takiego pieca, są jal~ 11ajle-

psz ych. r)rz -n1iotó\v. !{owale bardzo chv.·al~ zt~d 
otrz -inane ,vęg·le, że w~rdają mocne ciepło. Sm.o1a , 
z t ~, I)ie a j bt J:,a1·clzo g „sta, dla teg~o dob1,ze jest do-
lać l-\,·· 1· ę ole:u 11 ,1 beczlc~ sn1olJ, bo to ją czJ·11i po 
,,,J~mi " z· 11iti 11i p oi·~ Vw 11a11ie dosk onalszą do smarowa-
uia ocl ,, :,el ~iej i11u 'j. 

Pie · po j ż Z) 1 oże być użj ;rru do ró ż nych innych 
ce,1 ·)\\ 111>. 11a1 t,ltli\, ~zy go ko1'rt b1'zozo,,·c1: 1 1·11oż11a z nit:)go 

• 



-645 
• 

otrzymac cliiegieJ, lecz ,vtecly tale dlt1gie palenie nie 
jest potrzeb11ern. 

Zdaje nam się także, że piec tej konstrt1kcji móg~1..: 
by być jak najl{orzyst11iej rlo wypalania torfowych wc:,
gli użytjyin, l{tóre prz"vbierają wszellrie własności drze-

~ 

wnych~ dobrze wypalonych w~gli, wiele €iepła wyda-
jttcych. 

• 

• 

W sposobacłt otrzy-mv7wania rozmait)~cł1 technologicz
nJ·ch produktó\,, powtarza się .ieden i te11że sa111 l)i~oce:-'· 
Pędzenie dziegciu nie stanowi także wyjątl(u; jest to 1"'0-

dzaj pędzenia smoły, z temi san1e1rti -ja1na111i i kotia111i, 
w którycl1 ciepYo działa albo z zew11ąt1'z albo wewnąt1\z. 

Najbarclziej nie racjonalnjr sposób, dotychcza~ z ża

le111 v.,yznać ną,leżJ· używa11y jest pędzenie dzieg~ciu v-r ja1 
macl1 tejże sarnej b11dow~y co jamy do p V rlzenia smo!y. 
,v t)rm . posobie, ,,~ydatek dziegcitt stai1owi t3-11-o 1/a 
część ilo r·ci użytego materjaru,jaki n1oi11a otrz); Inać pt'Z} .. 

1'acyjo11al11e1n p"di niu. 
Dzi gieć je. t s111otą, otrzyma11~ z ti 11 0 111 ca sucl1egto 

JJ ~ dzer1ia. z koi·~· brzozowej. 
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I{crę do tego celu zd/Jierają na wios11ę "~ ~lajl1, CZ<J
ścią w Czer\vc11; z drzew różnego wiel{u, tudzież z pniÓ\.\7 

i odziem]ca. Najdogod11iej jednak jest zdzierać korę z d1'ze,v 
śrcd11iego wieku prostych i g'ladkicl1. Ze star)1 Ch zaś 
<lrzew i pniów lub odzien1ka, kora drze się truclniej, razem 

-
z<lzie1-asię i ]ub, a zatem z pe\vnej ,,,iadorr1ej ilości tego ma
tc1jalu, ot1'Z)~ma się 1nniej dziegci11, jak z korJ" bez łubu. 
Ce11t11ar lro1~y brzozo,vej otrzyrnać można z 90 drze\v ś1·e
<lniego \'\1ieku. l{orę zdzierają pasami, do tej "'JSOkości 
dr·ze\V<l jak cz1·0,,1iek może dosięgnąć toporem. Z1'obi-

" ·szy u gÓI')r na~ięcie, zdzie1'a się korę w około pla.~zcz3T
z11a111i pojedJ,ńczemi lub kilkal{1„otnemi. 

0J)1·ócz pęclzenia dzieg·ciu w s1nolnych jamach, bar
<lio ](oszto\v11eg·o, ist.11ieje jede11 jeszcze sposób uży"1any 

1 
,, 11ieli:tór3"cl1 1niejsco\voś·ciach, także nierarjonalnJ', do -
g·o<l11y tyllro w lesistych okoliaac11. 

I(opie się czwor(' boczne jamy, ze spadzistemi bokami 
i 1~obi sie w nicl1 drewniane eembro"\\1anie. 

V . 

Dno jamy ,vy klada się deskami pochyło ku środko,vi, 
1ak, żeby ut,vorzyl się ściek. Taka jama napełnia się 
l{orc}, lecz tal{: aby niedotJ~kala kora ścian, ale w odleg·ło-
ści 9 do 10 cali pozostawała. Szczeliny zasypują się pias
kie1n, ,vierzch także. U góry na piasku, rozkłada się ogiei1 ~ 
który działa przez piasek, pędząc dziegieć do ·tokov. e
g~o ot\,101·u. 

Spo.soby kotłowe, s t ano,vią już 13rzej ··cie do ,vięcćj 
,,.)·lrsz alcor1ych p11odukcji t·abi·ycztlJ eh. 

a 111 · r" skal V do pot1·zeb domo~ ;eh, dzieg~ie' I ę :zi 
~i~ ,, l~o tla h oddzieln cli) jak sn1ola użj ~ aj~1c do t go 
j d11 go kotła la11 ,o, lub też d,la t kie k t,łJ ~ta,,'iaji~ 
j dc~11 11,1 (lrugi1n. C · 1,n 11a1)el11i,'.\ i~ ko1'ą, I rz~ kr~ ,,1a 
i J lat ką z o1 ,,·01·e n ,,. ' i oclk 11 i 1· 1·k ·" , pocz 111 J)rz ,, 11a• 
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J_>iec jeg·o 11ier\\1ot,Iljp, podobny jest cloblI(lynl{tl jcJ(lno-
. 

J)igtro\\tego z okr(.1g·lym d,1chem. 

Piec ma ścia11j' podwój11e. Ze'-"'nętrze, 11a 4 stopy 
g~1„l1be buduje się z 1~amie11ia ciosowego. P1~zedzia! inię-

, 
dzy piecami 12 cali Wj'nosj. Sciana " ·e\1.711\trzna g~r11ba 
11a jedną stopę, buduje się z cegfy, przedziaI zapełnia siej 
piaskiem. 

,v celu ogólnego zWii1zl(u i 11moc11ienia piecct, ścia-
11y zew11ę1rzne wzmacniajt1 się llre\"\'11iane111i bell(c1r11i, 

a \\'ewnętrzne żelaznemi szprajci1111i z ml1t1~an1i .. 
\V środku wt1zkich bokó,v pieca, 1>01·obio11e są ot\,·o

ry tło 111{1ada11ia <lrzev/a i wyjmo,,,a11ia ,,,ę~,1(1.. ()t\\'<Jr~ r • 

te 1nt1ją sześć st.ó1) ,vJ·sc) l~<)Ś ci, t1„zy sze1·ol~osei i pouZ.)'ll,l • 
ją. się ua 2 -stopy od podłogi. 

.I '· •. 
,I, . I ; . ' ,1 "!' "11 Il, I , I ~ I ' I, ' 

·1 ._._ .. _. ----' ' . I ,I' I. . 
. ,·p,' . !1~ 

·' . 111 •' ~ .. ~1!11:lll 

- -==- - _.;,;_=-. -- ---.-----~-. 
·-~-

,v celu odpro"adzenia parJ i gazów, bt1d11ją. się d\.va 
ka11alJ7 zg ~szczające na zalączo11 ej 1~.,ig·urze 5 Iej literą, o, 
0211aczone. Ujścia mają podlugo,, atą cz\"\·01„obocz:ią for

n1 ". l{onden. ato1~"\ zaczJ1 nają, się w l{ie1·t1 nl{u IJl„zel<.ą t1 cli 
1'og · w Ilieca i je len z nicl1 IJrzc~ ł·10<1ii \\·zlll łlŻ pe1n „o-o, 
długie o b0kt1 pjcc·aJ tt d1·l1gi ,v)·cr1oclz<1 · z ł) ~ ·i ·11 g'o 

• 

1,· kie1lunk11 przel{ątnej, się ,,·zdlt1~ l\rótł<ie.o·o i 
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,v środkn jego oba kanały zgęszczające, łącząc się, wcl10-
dzą, w kanał główny (Figura 52 litera b). 

Fig. 52. 

• 

... 

.. 

-

Niższe brzegi kanałów są na jednej wysokości ze spo
dem pieca, daje się im spadek taki, że po przejściu ścian, 
górna ich powierzchnia znajduje się w równi z zieinią. 
(r"igu1~a 53). 

Fig. 53. 

• 

• 

a --
"'---

l\.a11aly ą trz top) •'1 kie, 4 t P)"P zerokie i p ·, 
l{r ·\, ają ię pl\- a1ni z l 11 ero żelaza. • 
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,v ewncitrz l{analy w„v1ożo11e są ceg·l<l· 
Gló,vny kanał talrże z ceg„ly, przyl(:uytJ jest lar1emi 

plytarai i ma do 30 są.żni długości. 
Dla dogodniejszego ch?odzenia pary w 1~011densatorach, 

puszcza się woda na pl'yty żelazne, któreje pol{I')'""yają. 

l{a11al główny, w niejakiej od pieca odległości, ot1·zy-
- n1uje podwyższenie i ciecze zgęszczające sięściel{ają nazad, 

"tp1ywając do wyiożo11ej cegłami cJ„sterny. (Figt1ra 52 

litera c). . . · . 

"\v~ górnym l{ońcu kanalt1, znajdt1je się cz,1„oroboczna 
żelazna skrzynia, 5 stóp WJ'miar11 mająca, p1-zJTl{rJTta p1j~
tą laną i opat1'zona 11iewielkim ol{I„łtg1ym ot",.01 .. em, dla 
wychodzenia gazów. ,v celu l111il(nienia szltodli,,·ego 

wpl:rwu gazów na zd1·ov.~ie, zapalają je. \V początkac11 

zwęglania, tworzJ, się płomień dość znacznej ",.ielkości, 

w końcu jednak słabnie i gdy zacznie gasnąć, sk1'zy11ia 
się zamyka, lub też przeprowadza się gazy do pieca, do 

Wj"palania wapna (Fjgura 52 litera d) V.' którym zastępu-
ją mate1jal pal11y. -

Zwęglanie clrzewa w t,ych piecach odb)rwa się za po-
• 

mocą rt11' żelazn),.ch l_a11J„ch, znajd ując)·cl1 si~ w środku 
• pieca. 

Jedna z r111~ "cl1odząc ,,, l)iec 11a 5 ;tóp od spod tł 
I ieca„ iclzie "; p1·ost)'Ill poziomy1n kie1łt111 ku lc11 ścianie 

przeci,, 11 ;j i 11iedocl1od,~ą c do 11i ·j, na jed11,1 ~topę zag~i11a 

:ię pod l(ą,te111 p1'0StJ·1n do gÓ1'.1r· 

Po p1'zejści11 " tJ'Ill kie111111l~u 3ch stóp, z11owl1 1't11'a 
zag·ina się ,,, 1cola110 idzie 11ów11olegle do pier,votnego l{ie-
1lLL11ku i \V'j chodzi w końcu z pieca. D-rug~a rt1ra ma też 

sa111e rozmial'j~, odb) ,va tę sa111ą clrogę, ale zacz 11a ~i,; 
i ,,.J·chodzi ,v ścianie p1·zeciw11ej. (Ii ig~ura 51 i 52) . 

• 

http:�elazn),.ch
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Il11ry \,7 e\\·nątrz pieca,leżą ~1lbo na kozłach żelazny.c11, 
albo 11a kobyll{ach, zbudowan3Tch z ceg·ly. 

\V tych rurach odbywa się palenie. Rozk.lada się ogień 
,v niższ0:rm ot,vor:ze, a żar' 11rzecl1odząc przez kola11a, wy
chodzi w g:Jr11y otwór, z,vęgla d1·ze,,10 ułożone \V ś1~odku 

• pieca. 
. 

Rury mają formę ~alcowcl, i oko!o d\\·óch stóp 
w przecięcilI. 

Ujścitt rur, w kt.ó1·J·cl1 O(lb3,,\·a się I)alenie, opat1~zone 
są żelaz11ć1ni zasu \Van1i, a g·ó1·11e ot\\1 0I')T' od1)1~0\,·adzają. ce 

d):rm, n1aj,1 klapy sl<rzy·dlaste (lo l{ierowa11ia cugiem. 
Spócl l)iectt ~1~racla się z wielkich płyt, lanych, pod-

11art.)Tch żelazner11i prQtami, któ1~e przymocowane są do 
kr·okie\v dacl10\VJ7 Ch. Spoje11ia t,j·ch. płyt, stano\viących 
jed11,1 powie1·zcl111i~ piasl~ą,, ~asypują piasl{ie111, żebiV· 11ie
dopl1ścić powietrza do śr·odka. Zamiast P'Jcllogi z kilku 
IJfJ;t, robitl czasem jedną pI_,1 t~ z kot.Io\,·ej blachy 11a 1/i 
cala g·rt1 bą. 

Z 9.r ..,g·la11ie <l1·ze\\,·a \V JJiecacl1 tej btldO\V)., ok,1zaro si\: 
bardzo korzystnem, stóso\"\ nie do ilo;ci ot1·z),m !11eg·o ,,:r ę-· 

gla i prodl1l{tó,v ubocznycl1. Niedogodr1ości z,1ś st.,1no
\,·ią. znaczne ,vJ7 datki 11a b11do,, ę ,,·iell{i<~h pi<~CÓ\\1 , ,vy-
1nagająC)"Ch ,vjele żelaża, moc11ych sklepień i \,·zrr1oc11leń 
\\'r celu umocni en· a pieca. 

Oprócz t go, leż~ trt1dno.· ć ,v zapra,vittnit1 potliogi, tak, 

ż by powietr~e zewnęt1~z1Je niedochodziło do ~1·odka, na
ko11iec chl'odzenie v. ~g·Ia, w poróv. naniu z in11eu1i robo
t ami irlzie zb -t po,,olnie. Z tego }Jowodu, dogodniej bu-

do,, ać pi ce obj" t o ' ci 10-15 '~ ż 11i k bi z11 -eh, a do t1~ 

\\-~orze11ia niepI'Z nil l i, ej dla po,,i t1·za o llo~'i, l ·t 
z(1st pione b ć 111o<>'t z;\. - <.,. ,, .,g,· l '~ 1 · b ·t.tą jak ię to 
r i przy :sto aol1. 
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.. Drze\'lfl 1)1'zezntl~Z(>t1 fło zwę,gleE.ia 1,1 T 112 stGpj' ?t -
... 

g<Jścj. l(ła<lą je p:<ozió1110, ~'Ównolegle <to krótkacl1 bc>k '~v 

pieca, wtedy jeżeli -0t~101·y do->wyjn1owa11ia; węg1 i ukfa-
-

cliłnia drzewa znajdują się iv. tl1uższJ„c11 bol<acfi, w p1ize-
ciwnym 1~azie piono~~0. Ęo slł0ńcze11i0 ulilatlł111ia„ otJ.vo-

. 

ry przez które iWl{łarlaf0 się <lrze\\;O do ·f)ieca, zakTadttją 
~ . 

::;ię cegłą i zastawiają deskami zamalzar1 T n1i g„liną~ 

Pale11ie odoJtwają nap1·zen1ia11, t.o ·w.je [nerri LO' \\r t1\·t1-

g~iem paleniskl!l każp.ej ru1·y kola,11li:o,,/ej, żebJ,. ~,\r ~g'lłl

nie flr.ze\V o<Jo~walo si(J jedr10staj11ie. 
Po ..,upI~~vie d~óalt d11i, smoła., ~~1as d1~ewr1y i g~1~~1 

g--0rące zacZłłą się @c1(lzielać. E1·zei)U � ~czr1~ją je -w · J at1't ·y 
zg„tszg~ąjąc. e, 

~ 

ot\viea·ając zas]0m:~ ~R'igu1'a 5i, liter-:,r ~, t?,} 

~bl1€lowane' w 1)ocz·~tl,t1 i~©11<le11sat(D1•ów, 9 .11radz~jc~ pie 
\,o 

~ odą ~uszGzan'~ z \\{ie1'~cłlt1, a g·azJ go1~:~c zitpalajt1. 
·· PQ 11ko1iczeniu wkl'a<ll(i w pie~ ta1·ze~va, pnzykr1~1aj~1 

g·0 i 1,rie1~cl1u eier1kin1 1~ Galowym słojem węg·lo~ił'll,d 1~a 
l)itl~j, lecz ~ied para ~~ odlNa fGtldzieii się -w1 zi1peł1 ~~-~i, 
słój 11abitl(i i ,vęgla zwięlrszają do dĄVÓ~ł stóp 11 bijają 

l)Ol(111ywę, jed11a,l<ó\"\lO szc~ełnie, dt·e:wnia11J m i§akietn. 
O biegt1 zwęg·lania _ sąclzą po równo-1nie1~ności osiacla

nia ziemnej pok1~y,vy i po lrolo1'ze clymu, wycl1odzącego 
~ pr·ze(lzialó w n1i~dzy desl~ami, zapelniaj,100mi ot\,1ó1· cło 

wl(la<la11itt cli·ze~~a. Tt1 zasada ta sa1na, ua p i 1)1.·zy Z\\1 ę -, 

gla11it1 ,v stosach. 
J{ie1·0~ ać og11iem w ty1n razie ez po1,ó" na11ia la

t\\ iej (lla tego„ że 11az t11ożna powię st~1ć i z1n11iej. zać 

1--ozkladaniem mniej lub ,, i~cej ilnego ogn a i paleni n1 

w t)~m lt1b d1„ugim ~anale. 
P1·oduk y st1chego p "'clze11ia, smoła i k,, as drze,,·11J·, 

7-Jbi raj~ ~ ię ,v y ternie, rozk!'a ają ię to. un ,..o"o do 
~ j ·ę. tości, t. j. kwa t1 (łol11 a \11 ł 11 °'61~~' JJO-

• 

• 

http:zw�,gleE.ia
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' 

\V)'POffil)O"\Vtij~ Je PAHlIJa1ni. I(wa,s clrze;\,,~n~ ~y

fittbia się noterl1 J}a :&_~as @ctow~ i spit·ytu~ dr·zcwny', a 
smolu slu ż~; c10 0t1·zymywa.nia l{reozotu. • 1 -

Eutlo\\1 
~ pieców Reiclenbaclłtl i sam pr~ces i,v~gJii• 

nią, 
. 

~tł ba1·dzo l roste. Płese uproszczo11e zbt1tluwane 
~ 

jego 
~ctocltl, cboc·iaż p1·z~stawiają w.ięcej dogc)tlnoSCi i wy-
111c1g„ajty w r>orów11a11iu z ,viell{iemi pie@ami o żelazn)~ ć-1 , 

flaal1acli i wzJ:i1oc1iianiach, mniej w d~ tlri) ~, ża,,·sze je
(lnal~ s~·!· cir:o<)"·ie. Dla 1 ego i\V mi~jsGawościacl1, gdzie 
Z\\,Tęgl,1.11 ie 11iei 1]a się oclby:\va;ć ~v \\ ielł\:icl1 roz11ti::1rael1, 
1nof .. tą sl11t)'~ 1r111iejszc piece, zou<Iowa11e ",. jedną ceg„l'ę. 
,~.,. t· ał i\l.l 1~iec11 r@b.i się jed11-a t~llł·a rlc., z\,,tglałąici, pol<)-

- ż011. p@ii, >n1a 11t1 c )gla11 "Cłr p0dpo1--a0l1. D,> ,,Ty1)uszcza

~ ia JJEOtl i~tów z,;Vę!l·łallia, sl11żr jeden ot-MTór., łliczący 

się 11ie • ~ael -ą; J:ru·,f ~ gló\\inym odbioi· ·z~ 1n ~anale111. 
;,a 1t111,la 11rcL ma: ~ łDDezc1tlrt1 p0ol1yleni€, · potem lidzie 

nozio1110~ ~ t)eltiie alr so;mo jale i m ~•iell,icl1 piecacl1, 
gdzie ~t11nit1st de<l0e~o, b~d.llil9 -} się dwa lrM1aly. zg·ęsooza
d~1ee. Wklacl(11 ·e <Jl ~a.i\\·a odbJwa się 1·zez otwo1„y p1:ze
bite w dl~ż z)·-e}1 b.<i\ł~aeh piee· I!(.,ig. 54 litery a a.) 

pi cacl1 Reicli nhac.ha, o-.. 
> 

http:Z\\,T�gl,1.11
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l{:llbicznego dr·zewa 
4 wiade1· s111ołv. 

I ~ 

"'AV piecach opi.5anych; ,.., ciepło niezbr<lne do Z\\'ęgla.
nia tlr·zev.-Ta,r: \\1prowa(lza ię do śrło,ll(a Biepa i clziala ~a 
})OŚrednict \.\~eitl żelaZil)YCh lall)1 Cl1 C_) li11 cl1łó,,·. 

Zasarlcl teg„o s1Josol>u jest to sar·110 co i 1J1·zy Z\vę 0 l,1-

11il1 clrze\va ,v piecacl1 z l{ożuchem, z te~ tJ-Ilco 1·óż11icą, 

że \V J)ie1·wsz3rch ciepło WJ)1~owadza sit do ś1·otll{a 11ieca, 
a w dr~ugich zewn,1t1~z. Zupełnie co i11r1cg'o jest zasatlć1 

1 ,, J>iecach 8c/11vl1rl za. 

Jeżelil)~ 1)1·odul{ta pal11e, \V-prowaclzo11e ,v rt1rJ1 JJieców 
lleicl1enbabh.a, nieza,vieraty w sobie kwa ·orodu, to rury 
bylyb.)' ·alkie111 11iepot1~zeb11e i ciepło moż11al)y ,vpi·ost 
dop1~owatlzać do zwgglanego n1aterjalu. Z tej iclei ko-
1--z_)tstal St·hwai·lz i zbad@waf jliece, w J{tÓrJ"'Ch zw~gl::1nie 
oclby\va się ża1'ern d111zc,, a, flaloneg·0 \\y ud<lz1elr1em og-
11isku i udr.ielaJc.tCJ1cl1 cie11la bezJJoś1·ed11io drze\\'U, 1)1·ze-
z11aczo11eml1 cło z \\1 eQ„1c1nia. "c....; 

- Pi „c Scl1\\· a -rtz a, ~ \\"'c:t11 ) li Sz \Vetlz l~ i 111, sł ład a si "' ~e 
sl~lepie11ia Gotycl(ieg~o, 01>a1~tegG 11ą śuiauacł1. IJiouo:w ·cl1 

• 

• maj(rcJ'Ch 2 ~to11JT g„1~t1ł)ości. Cli,ig. 55.) 

-
• 
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. Ściany te m Ją u dołu występy gr1lbe i1a 1 ½ stof,y, 
w którJrch s~1 og11iska. 

Qgnisl{a mają łształt zgiętych k0lankowJ'~h rur, 
• (Fig. 56 litery a, a,) w czem poleg·a prz~ ezyna, dla któ-

Fig. 56. 

' rej płomień nie n1oże spra,vić zupełnego spalenia si~ 
(il·ze~1 a, za :artego w . piecu i prie1ly,va się cl©st,ę:u po
;vjet,rza do s1lodka pieca. 

Do \\l~laclania i ·)j1110 ania clrz :\,~a ęluża 4 ot;\'.·01l~ 
. 

(1~ ig·u1la 55 lite1ł)1 b. b.) , 
Piec :--l~lada się ,v jedn~ ceg~Ię, na za1J1·a,vie gli11ia-

11 'j, a ,, spClry (l'ig·. 55 literJ c. c.) mają 4 'i2 stop.,· g·ru-
bo · ci i 12 ,v:,· okości. · 

p · d pieta wy k:lada ,.i<: cegłą, ażeby zaś ciel{łe pro-
1 uk n1og~J~ ,vobGd11ie ciekać, dąją mu k:-cztalt ko-
rytkowJ poch3 ły w poprzecznym kierunku pieca 

( ig. ó6. 
Do ,, ,·cl1odt1 d mt1 i ;;cieku ciekł eh j)l'OClt1któ"\\1 

V 

ru żą r~ y d. d. ( 55. ), ażeb 
• 

• 
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dJimowi, k.aida z rur dzieli się pr~y wJj{;ciu z pi'e~a:, 
na, d~Tie odnogi. Niższa odfioga po zapelnieJaiu dzieg
ciem, przepuszcza g~o w podstawioną beczlc(J i r:azem. 
z tern niedopuszcz~ dostępu powietrza tł~ środka. ~Gór
ne kolano 11ury przeprowad·za · dym :\\f ni-ennz-en4kli e 
dla dyn1uskrzynie drewniane e, ·e, (l<..,ig. 55,) a ztan1tąA, 

· dym przechodzi w slt.rzynie f,/, (Fiig. 57) i nakoniec ucho
dzi w komi11 g, (Ftig. 56 i 57). 

-
• 

Fig. 57. 

Smoła i k,vas drzewn)r zbieraj i} się w skr~ytiiach 
e i / (ł,ib·· 57) .. 

Dla w~1nocnier1ia ciągu powietrza, ,v dJninej rurze 
1·-06i • ię otwó1· i roz.klada się w nim ogie11 (Fig. 5i6 

lit. /1.) 
,v tal{i pi-ee wol1odzi od 12 do 14 s~żni kubicznych 

drze~ a. Po 11apelnie11it1 pieca du.zewem, oti\~ oriy ,JJ, b, 
zam kają się kamieniami i zamazllją gliną. I ocze1n 
1·ozkladają ogi ń w ogniskach i ,v 1'u1'ze dy::.:nej, że y 
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sprawić p1·zeciąg po}Vietrza. l(ietly to w iupelności 
nastąl)i, na co J)<Jtrzeba od 6 -· ~dzitt, otwó1~ .r,11ry 

za'myl<ają. , 
~eb-y złlpelnie usunąć po~etr2e źe:wfięt~ne do {!ro

atlt-a pieca, to11iecineJn jesi opatt~"11ie sklepienia i miejse 
rur i zama~JTWallie g'łiną każtlego śpękanitt; prij~~ 

tem !cierować trzeba ogtnie~ tak\ ie~y płomie:ń ~~jmo
waI "'Tszystkie otwory i żeby było z pełne palenie się. 
oddalające możno~ć dostępt1 atmosferycznego. powiet·rza 

do środka pieca. 
Dla przj·śpieszenia biegu roboty i otrzy1nania ilośei 

węgłp, Jaita ~ylko cła sig wydi\gnąc, po n 
tiób od ~a~ · ognia, zamyliają 

przec wn na l{rzyż, t. j. jeden otwÓ1' w 
przec rw łężącem paleq.ij ,. · clziaia się tył o \\Toma 
ot\vorami. l{iedy- za~:.z 2nie )"Chod ić blado-
niebi ska\vy dym. slt1ży to za oznakEJ że proces 8l\.oi1-
czony i zamykajq si~ clwa ostatnie otw~ry. 

P~0z i6 - 8 dni operacja cala k • czy ·" w ztt·· 
pel11osci. W tedy nadsta\\·ki rt1r .. ~d, (Fig. 55) ,vyj--
mt1ją się i otwory zabiffi 8\Vlrll~ mi kolkami i piec 

o\!l1Iadza się I O do 14 dni. tł bpl) v.·ie tego czast1, ,,·ę

giel w)·j11111j~1- Dla p1·ęclszego ochłodzenia ,vęg'la, Srhwa1·tz 
rad~i, I"z~z t~ ·ór -~ · r11 'j częsci pieca:, wle\\·ać i illta 
,via(le1· ,,·ocly i IJote1n zaraz ot"Tór za111yl~a<i 

O Z 3 w t3ln11ia drze 8 \Y ~eeacl1 ~-el a1·tza, llŻ)'"

wają dr~ewa ,v t11·111że cza ie do ,,zmocniebia płomie
nia, faszy11ę, 11a cał,t 1·obotę , '" chodzi 1- ·szy~tlti~~ 1/a 
.. żnia kabicznego rze i tiOQ iązek faszyn, ~ no
ązących j den ~ ń kub·czny. 

:121 tym posobie o rz muje ' ta an1a ·10 · c „gł 

i ubocz ___ - eh produktów co i __ , ,· r.· cl1 lleiciłenlJurk.a. 

o oło 

·e d\,Tóc11 
... ,-..,.. w.a ".,_,__, 

l(~Y 1 na --

http:paleq.ij
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l{was d1'zewny można z łaf,vością otr.łzymy\\1 ttć i p1·zy 
• 

zwęglaniu drzewa w stosach! 
• 

Sit1ży <l<1 tr~g~o 
tani i dogodnyi przenośny przyrząd„ 

-
-

.. 

.. 

I 

• 

• 

• 
I 

~ ... -
-- ----: :;.:a.....;:;. 
j ,.,, 

8 

'"' - ' 

11oż11 'j p c1stawie, umocowywujsi, i,zą,1 

tOJ)) lit1g'i i 1/ 2 sz rolri ·. Pod ~·ta,, a 1na 



pocllylenie w kieru11k11 je<J~go z k1·ót~'tzD7ch boków, a 
za1e111 t. oż s· n10 pocl1ylenie otLzy111ujt~ i umocowane na 
11iej cleslci; p1~zyte1n pocl1yle,1 ·e d(1selc ma miejsce i w. ś•lo
dku,. tal(,. że two1~zt1 pewfer1 roclzaj żłobu. 

~DP.s.l{i 11iepast1ji1 z sob.:t szczelnie1 a zostawia się mię
clzy nier11i pe,vie-11 przestwót·; )~m sposo be1n wspomnio-
DJ' wyżej żlólJ, b~clzie mittl \v ____ sa111y1n swyn1 środl{U 

szcze-Iinę. Pod t,~ szczeli11ą J)Oillużną wprawia się 

w dt)Sl{it nie wiell{ie korytl(O do ściekania cl1IodzącJ1 cl1 
się w stoj<}cych· 1lt111ach par k\vasu d1tzewnec60, któ1·a 
s.piy·,,~a (lo kadzi. (l+"'ig. 58}. 

Korytlco w. n1urowywt1je sil?, dla e-<JO żeby zhiera
j,ący się kwas drltzew11y, 11ie rozcl1 ził się 1)0 niższej 

ezęś€i deselt, ale żeby ściekał żłoOO'ln. 
• Na \\1ie1·zch dese1(, w popr~ek, ładą 4 podl(ładki, a 

mia Iłie t1tz5, ru1·y. Rt11·y robi<~ si~ z cie11kich desel( 
i wz111ac11iajc1 ohrltęczami~ Plazeznacz~niEJU t cl1 1~u1· je~t 
chlodiić })ar·ę li\Vc.l&lił d1~1ewnef,~ wychodzttCc} ze stosu. 

Rury lllt\ją l 't2 stopy srednie-y, dwie n11·y (8,' /;t i.. .... 

ł,ig. 58) 12 .:tóp, cl. 3cia 1·ura 1~ 
K1lótsze 1·t11ry stawiają ·fJ na tyl11yc-I1 pod t. wkaclł " 

tt cll11ga 1ła ))·li¼ecl11ich. rurze a, robi się t1 do ll nie , 

"ielki t,t ó1· do ,vpuszcrtenia pary): j"ułzielającej :iiQ z 

W te11 otwór wsta-"ia si~ zgięta lana r11ra 
,v l~acli 
Be~ t ,i 

m~J,1c 
tost1„ 

w ko.lanie nie,,9 iellci otwór d, prhez którJr ścieka 
k,,. ' ar~ew11y i sinota chłodzące się w :rt11'Ze-. 

o_..·rozno,· ci, ciecze pójdą 11azad do t~ ti. :J"az- dl>i .. ___ ,_":C~ 

--r·za ttPO, ko' czy -~ zerol-i1n ot nr-en1, k , l'JI 1 , 

i~ ·--- , pi 1··- ......... z I ajbliż z l'Zt l d1·ze~ a , 
~t 

( ł d11ik i) I Ią Z I li l 
1'lll'k~1 e, u · ~ 1'-, d1' 

I 



z żela-

6 Gil 

Wniant1 nł11„l~,1 u d01tt. ,,, dl:ug--in1 · Cj'li1 clrze, u gór:~ r-01Ji ~i ę 

10 otworQ\V c:tlO\Vych do ~'r} ł)USZ C Zat1ia dw111u. ' u, d0-
lu W d11ie l(aż<lego C)·li1Jd1·a, zr1aj~luje się Ot\\rÓr do WM 
pt1szcztlnia cJcl1loclzonej par~. na desl~i. Gó1·11e dna c~-

" \i11drów robią się na ~giucl10. 0 :. 

Cyli11dry robic1 si~ z desek d~ewnianych i co 3 sto
PY1 \\~zmac11iają sitJ żelaznemi obi:~czami, które dla 1.1-
cht·onienia icł1 od rGlzM, obJ{l~dają się z :\\l ierzchn li tka:-

.,, 
1ni cynkowemi. · \V. górnych <?bi·t.;czach, zrobior1e· ~ą. 3 
ucha, w dwa ~sta-wit1.ją si~ d1·e\vnia11e drążl{i -
znemi hakami, trzecie zaś slt1 ży do · p o łączenia cylir1-
drów po1nięclzy sobą. Drążlti opierając się d l11emi 
końcami w ziemi, utt'zymują cały przyrz~1łl w p0Ioże -

11iu pionowem. 
,v celu dogodniejszego ·ocl1lodze11i?' pai·y, ~e"·ną.trz 

cyiindrów umieszcza się sy.~t!en1 ~rc!-ŻKÓw. \Vz tllnż, 

przez środel<: H:ażłł j ru1·y, iuzie tlrew11ia11y tlol{ cal g1·u-
1Jy i na nim umoco,vane dr- \Vllic~ne Krąż~i, \V 5 catach 

odleg·lości jeden qd drug·iegą. r~1:ą,żl~i t1tożo11e Si~ ~~ t j 7 ll l 

p0rzą;dKu jale pokazuje z~miesz z ne przecięci ~ podtu-, 
żne I11 L11·y. ( l~ig. 59.) . 

l~ig. 59 . 

• 

• 

• 

• ,, 

.. -

• 
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śre-J{r i!Żl .z i robią się łw@e11 gatl1nl{ów: _jeclne IDflłiit 
, 

d11icę I'Ówną Sł'~~11•1iey ~'eWn\trznE~j eylin<:lra i \V ś:rorlRt1 

mąją. pięcio-calowf~ ot\~ory; t.),m spos<Jl>~\n ,vlo:%011e naJ 
tłok JJieł·\,1 Sle Jł1~tlŻKi fi~ dą szcfelnie przylegać cło ściarr 

• 

cylind1·a, two1~ząc przejście w środl{tl, a mniejsze lrrttżlri 
• 

osadzone na tlolłtt zosta;wią p1·zejście między s\vo-
im 00\vbdern a śeian (· mi Cj li11a.rru na dwa cale . 

• 

I{1~ązeczk4 1:1mocowyw113ą · ~ię we,vną .rz C)"nkowerni pła-
tkami, po pier~j~tcemi mal „ńk·e krt!Zki Z góry i Z iłor,1, 
a wję]rsze pocit1·zJrmt1jt} ~j'lKo z ~J1t1. (l~,ig. 59., 

• 
... 

• 

-

ilość otrZ)"Illc1nego ,vęglc1. 

Opisa11y apa1~at UŻ)"Wa sie w sposób na tępujący. 

Po uloże11iu sto u, obsypuJą go igli~?ein, mcl1e111; zie-
1nicl- Poltry,,?a robi ~ ię w ogóle szczel11a i 111ocna, cię

ż lta i \V g·ó1~nej cz se d ~ a razy grt1b„ za jak l] dołu. 

\:\T . o. ie obj~ ości IO . ążni kubiczn3·ch, JJI'zJ1 rzątl 

}) l'Z)'" S a~ ia iv W ug'ą połowę d1~t1gi U dol) ·~ W t ·111 

C lu roz0 'l'Ze·, t1ją sto'·--, ta:::1aJcv Ż lazną laną l'U-p.ó 
I'ę lo l1'z "a, ;ROt 1n o ór za I t1jc1 zi ~Inią jal~ 
{)1 l .. '\\ ~. 

Z<ll'az l of ' t11 , I l'Z 1 1 1~ ·1j (" dJ 1110 \\ 

li,l l] ; l , d I ~ 11 I j l 11 d 1·u-
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• 

giego, poczem nastQp11je 
kwasu a.rzewnego ~ • 

Sa.m proces zwęglania .~tost1 oclhyi\Va się ~wyczaj 
sposobem. · 

Kiedy 
• 

ogień opu8ci sig zupel11ie 
' 

.fla tlól i stus ge~t 
goto,vy, wyjmt1je się la11a rt1ra p1 z~v1~½ą;clt1 oziębiająeeg 
i stos się g'asi zwyczajnym sposoben1. Ciecz~ WJJ 1zlej 
z chioclnił{a dają się ustać, poczem, zle""aj~ oddzielnie 
smoię i kwas dr-zewny. 

• 

Opisane przyrzątly slażą cło otra;l'ma11ia l<"·asu 
drzewnego w wielKiej ilości. Dla otrzJ·mania za'•~~ mniej
szej ilości z materjaiów odcl1o~zącycl1 zwyl~ie bez ~a-

, dneg·o t1żyt*u, 11p. chrustu, st1't1gó~, trocin, stttr)1Ch 
pniów i t. p. może s!użyó apar,at następują1eęj bt1tlo:wy. 
,VJ ka zi z lanego żelaza, foFmf walcowej, 11111oc0wi1ją 

siQ pionowo dwa pr~ty na I~tóre nasadza ~ię stożl{()Wfi 
1<Pł}Ż1{i, opatPzone w śv0Ukt1 ot\\,,ora111i: (Rig. 6!0.) 

Fig. 60. 

-

• 

{ażdy l{rą~elr ma 
j U n l ru<)•ie o. 

-
• 



610 • 

\\ od11a do g'azu, l~1cz,1ca się z ol1l0clnikie.111. TJ'ffi spo
sobem, p1·zy1„zącl te11 składa się z tlwóch „walców ~"~sta
~~ionycł1 je&etrl ,v rug'i. 

Wielkość p1·zj,rządu i przest,vór mięclzy we\\r.ł1ętr~

Il)1m i ze\v11ętrz11 ·m watl~en1, zależ~ ocl matei:jału mży
tego cło pędzenia. Dla cl1vustu powi11na bi·e \\Tięl~sza~ 

• 

dla dnzazel( i troci11 może b)·ć mt1iejsza · 
i\iiate:vjatM prżeznaczone do Wiydobycia k~tasu, n1a

czają się w wodzie i ukiad<1jr1 .w n1 ·ejsGtl n1iędzy~ 

nami l{ad;zi t walca \'\·e\\'nęt1·z11eg'o. '8oczein wklacla 
się pokrywa, zamazuje się• i rozkłada og'ień. 

ścia

- l(:Wasu drrzewnego~ wydzielając się z d1„zewa, IJI!zecho
dzi ;w " 1olne mie~sce 1niędzM ft'ążl(ami, ochlaElza się. 

\\Tc zetkEięeia ~e śoianaR}.i 'alea we,va(JtI'znego ·i ściekt1 
w s1)o~lnił} rurę z ką.d przeahofl,zi do odbieral11ilia ogól-· 
nego. 

Dla © rZJ'Ina ia k~·ast1 drize\'\·nego ~~~łale~io110 ba1 .. -
dzo ,\Tiele pr'zyrządó,v, z którJ1 cl1 01)isaliś111y ba1„dziej do
god11e i tanie. 

S1Josoby A.11gielskie otrzy11JJ·wa11ia k\,·asu cl1·ze\\·11e
go, zależą 11a rozloże11it1 ,,,_Tzeu·a w ,valcach z la11ego że
laza. \\Talce te 1„ozlicz ej objętości, cia en1 11a,,·et do 
100 stóp doelioclzą ·e, muro Tane w piece i opat1lzo11e 
s5·ste1ne111 la11)·cl1 1,ur tło cl1łodzenia pary, 11a1) :.llnia.Jc" 
d1·ze\\ e111 i odJ)~waj<~ z" ęglanie drzewa, za po111oct" og11ia . 
zewnętrzu g· Para 0cl1łodzona zbiera si~ ,, C) ste1·11y 
i 1)0 u~ tanit1 i" zł ,,·ą; ą oddziel11ie n"iolę i k'\\J'a <l1·ze,, 11)·· 

l{\\"a l1·ze,,rn , ot1·zy1na11 „ t~j po taci pl'Zj 1•07-

klaclzie d1·z ~,~a, l~łada i¾ z mi „ zani11 k=--- u c ·o,, e
o-o ze pi1'y ll Jr11 d1·z ,v11 n1 i 11'z. I · l 11 1ni sn1 la111i 01·az 

o ejka1ni lot1, . ....__1mi. ZLc d k · 1·z · ~t cie1nno 1~u -

natn r,O kol rn p1·~ ·1 alo11 ....,_;i,.,:U. leu i Zi piicl1u. 



• • 

--

' 

• 

... 

J eże1i pozo.;ta\,.1i(~n1y go tł b.)' się t1stal, to sfi101y 1~rzy-
palo11e osit1dą fl.1:t clniP- 11aczy11ia i l(:,,1as otrzymamy prle-

• 

zroczysty. i"ecz tego jeszcze 11iecl0S:)7 Ć <lo zupelI1eg~o o-
• 

czyszczenia l{\\7 a8t1. · 

1{,vas drzewny porączony z niek:tóremi zasadami t,\,0-
r,zy sole, 1bające :\\ ielkie za stóso,vanie przy fa bo \Vir1iu 
1c 
• 

drnko,vania c,\vel'nialiych i lnianych n1atefij, ra głów.nie 
drzewny lj~iedok\vas olo,viu, i d1·ze,v11y 11ieclok\,·as żelaza. 

l\V ce111 otr·zyma11ia k \,1asu <l1·ze\V1Iłego, mogącego z ](o--
1~zyścią s:ttiżyć do pot1~zeb do111owJrcl1, poddają g~0 -pę-

rl"'eniu~ W l{atlzi 111ieclzia,nej Z olO\ViaI1)1 l!l cnlo(lniltiem . 
. Pier\~Sze ~ części, otliZ)rrna11e \Vi " OClbie1·ał1rikt1, ~:) ~<i'\ 

zu1:1el11ie bezl{olu1~0,v:e; 1/1 6 żólteg·o l(ol01·t1; · 0s atr1ia 1
/ , o 

z0star1ie \V kt1dzi, to p1~zJiI)t1lo11a smoła' i :p1·zypttl011a p '- -
cliąca 111ate1·jci. Wag'1~ze\\·ać t1·zeba pt~zJ --z}!d tJn1i~11~lio-

1vanie, Do inaczej . z san1eg·o pocz ~ tk:11 .zacznie Wiychodzi~ 
ciecz metna. · · 

V „ 

li\vas otrz;YnHlBY pr-zez pQdzenie nie będzie CZifsty: i je-
d11e1n pędzenie111 O(}ZJ·ścić g·o Bie mozna, dla teg·o że nie
które r~rzypa.lone 111aterje takie „ są lotne jak i k~,·a · 
cl111ze\vny. 

Na ,vpól-@cz:~;szczo11~... k~as na l„Ca~,l ~a:sadą, ~ :u-
" V V 'J "' J ' 

kle "apnem, uż~ ~ ają do tego \,- c pl a \\"\ palonego 1nial-
kiego. Cit,cz nas · cają ,v zupel:no~ci t. j dop 'ki papie~ 

• 

1'ek m 1so,vy n1ezn1ien· błęltitn go kolo1-n 11a cze1·\\,,ot1) • 

P.ot n1 1-ozt" 6111 usta,, a ię na :fCają go sia1~oza em o
d) (sól Glaube1~~ka) dopó J, doJ ól,i 11iepr-z.e~ta11 ·e o ·a
zać ci„ siar ~an "'apna (g~ip::s). 

Skla1·0,vaną ty1n po.sobem ciecz, zlex ·ają i pa:cuj~ 
1 I iedzianJrel1 ltib 01·0~1ianv cl} p1·z)' l'z~1cla l . J;T•e . l:- cieqz 

zg" tnieje d0 3 ° a1·eomBt11u B011 ego ają dej 
6·11ą ć od 11-24 g·odzin, i g ł)~ ci ~ si V 

I 
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cel11 przepgd~ają z poezą~l{tl s1,i1~31tus p1,zez pot"1ż gr)"-
~ący (l{tali) ; p0tefil pr·zez 111ięsza11i11ę ,va1Jna palonego, 

,, 

ostr~j sotły ltlfl g·1~yiąeeg·ó pe>tażtl. Na1{oniec Ula ocl<lzie-
. . ( 

let1ia ś~atlo,v an10njal{t1, ,vp owadzają do c eczy 1<ilka . . ( 

l<:i:r.0pel kv;asu siAT?Za ego. W niektór:ych'. fabrykach pę-
dzenie otltlJ wają przez l{redę, w innych: przez 1{1·ede i . ' ~ . . ~ 

dWtlc\Vęg;lan Kwaśny ocłu eNa:triumJ. . 
Do oclpę izenitl u2ywajlJi cyl'nd:r6w, opatrzonycli we-

• 

wnąt1'z n1iedziat1'emi spira;lnemi rui-ami, O0 rzewane1ni 
• przez idące pnzei nie oiepl6, ltfti żelazn,=-cl1 reto1~t wsta

i\Vib11yclit m żela~ne ~OlUOl')T-' l~tóre ,·1ip1·ost 11o(ldają 
• 
ćlzia- , 

• 

a·aniu 0>g·t1ia. $1 inytus 0cz) .. SZczon · itj'fil sp<J o~em, zu-
l)t~l11ie jest p1-zez1·oczysty i bezl\'.0lorow.., . 

• r 
· ... et1Jszy sposóo ot1"'z,,.rnywa.11ia: spir)1tusf1 

• 

• 
<:l1·zew 1ego, 

• 

tZa~atlza si~ na 1:1,..~rcitł n1ate1ji zniedoJ{,,a zająeJ·cł1, 
k ·atiaj~ e~cł:t pt·z" p moc:Y ŚV\1 iatła 

• 1@1~0~ e 0~\itizki. D(j t~g·o eltt UŻ),,Wa się O\\' 1 ł1111 01nian 

~,vaś11~ g: żąoego pota:żt1. 
• 

l{ as drzew11y nalewa się . ,,, beczr1Ilrę„ o atrzoną po-
• 

kri,vą tam11jąeą ~r~_) s ęp powiet~·za · kt11·zt1. W pok1·y-
:\V.(J ,v tar-.via: ii„ zk:lo, żeb~ Ś\Yiafi O rhog·ło doćhodzić ffo 

N a 'J/ 4 l 1il 3,t/;~ ~1iadra ~wasu~ bio1·ą si" 4 llrtc,je cl1ro-
n1ia1111 g·1·->·ż,1ceg·o o ażu.; tukł1 go niałko i P.1 SJpt1ją 

• 

albQ od1 az11;, lt1b cięś~iowo mi~ zając pl~·n moc110. zas 
~011i czr ie pot1·z b11y do Q~z zczenia Rl" 11u, zależr 0d 

• 
ilo' ci za-·--a1' J cli \' ni1n m oł · t ol1 ma 1~ij · ·:::wa. ~~ y-

le ocl 14 do 2ł d11i. 
·~4,ol.'-A·• 1 · i \1 moli t J- 1! ma e ji 11:a-

lt.., Ż)' ciecz 1111 ". zać c ,,·a 1 az r z· n11i . Bo llk ń ze1a ·ta 

1 o . · u o l " .. Vi aj c „ I z · i t 1 ·~ i 

k le l' .. , J ~ z c. 1 a l l 1 z ~ 11 „ rl 

1-oz-
'lonecznego "Tęglo-wo-

lll~Elll 
• 
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Z 2'1/2 cent11a1·Ó\V clrze,va.,, otrzJtma sig o<l 2 1/2 flo 5 1/ , 

~ na·więcej 8 wiacler spirytt1su. Przyczy11:a tt~j 1~óż11iicy 

~-awiera się w wl<is11ościaelt drz-eWJ.i.l)TCh g'att1nkóvv, t1a
<lzież w trudnosci miarko\\,1 ar1;ia temperratt11-y przy- zw.ę-

g·lan:u clrze\v.a. · , 
I{reozot dobywa się ze sn1oly ~!'trZJ,' rny,,tanij razem 

z lr\,~as~m drzewnym.. \v~ tyn1 celu nalewają kauź nm, 
'/3 smolą i p1~zepędzają. \V~\rdziel3:jc1ce się w początku 
lotne czę8ci niezai,,1 ie11ają "'' sobie kreo..lotu, (1d.1itegoteż 
icl1 11iezbir1·nją. P1~z)y 1noc:niejRzem nag~1-zewaniu, ,,tydzie
lać się zacz11ie tale z~·any- ol-ej k1·eozoto,,T~~ i. pędze11ie ,od
by\"\·a się rlopóty, dopól<.i w l~otle t1~,,1 ać oę<lz.ie silne 
w1·zenie. Pryn otrz)rn1any l'OZt\Varzają ~~., żelainej lanej 
1~eto11cie, w 1~oz1)rO\v,1dzo11e1n \\~ocl,~ g'ryżt1CJ'"In potaż u (lca
lit1m). Te11że potaż I,1r,zy się z kreozotem, a olej spry
,,Ta na wierzch. Poczem k11eozotowy g1~żc1cy potaż, roz
kładają kwasem sic11~czanJrm a plJ·n przepędzciją w żela
:znej 1~etorcie. 

OtrzymanJr kreozot zawiera jeszcze smolę i dla zu
pe!nego oczyszcze11ia, powtarzają pęd.zenie dwa lub 'trzy 
razy pod \\"Od~, w ret.ortach szklanych. 

' 

• 

-·--
Z 1,,.- ,' · ,. l . I r . ~ -

http:o�<lz.ie


• 

• . 

• 

• 

Po1)ióI 1·oślin11y za\vier·a w sobie 1'ozt\vorowe i 11ieroz
t,voro,ve zie111iste SL1b.stancje. Do niedajc1cy<;h się 1·ozpu -
ścić \V ,voclzie nale:i,c1: węg·lan,fosforan i krze1nian wapna, 
,vęg·lan i l(1~zein.iat1 magnezji, niedokwas żelazc1 i n1anganezu-

• Do 1~zgclt1 roz1)t1szczalnych, należą: siarczan i fosfo-
ra11 "1"a1111,1, \"\·ęglan i siarczan sorly, tt1dzież chlorek 
"ap11a. 

Potaż stano,,·i g1ó\"\ną część 1)opiolt1, cło 70°/0 i ~tc1:d 
pocl1oclzi z11aczt1e potrzebo\\ c111ie użj tlco,"'."e popiołu, 

w Il111i 'j lllb ,,*i ~cej CZ)T~+J Il1 tc1nie, "" do1110 ·\V8lll go~po-
darst,vie i przen1yśle. . 

N a 1nocy 1·ozpt1szczal11ości "tęg'la11l1 "apna ,,., \"\ odzie, 
polegct ot1'z3 111 ·,, ci11ie w CZJ stem sta11ie, popiolt1 1~0-

śli1111eo-o. 

za. · do,,- J)ot· ż, ........ I"odzajacJ1 JJotażt1 ~Pl'Ze
da\lia11 ·, 1 i 1) , ·I~ . i .. : I a11tllo,,· · p t· ż,za \, i 1~a z ·.,~-

l'le ~,f 11ni ·. z m l b ~ i „1„ ZJ I 1 to ....... ~u11l?"u, ~i· 1~ z· 11 "·a-
l 11a, ,, .:gł· 11 o · , 'li1 "' ___ zi I 1n " i o atkll 11ie1·oz1 u-

~czal11 i 1, zp1 z Z< l • t ji'"c ·:-.;ig - p 1~ ·e• .L.if.,.4 • 
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Potaż \\- handlt1 11ig„tly Il!e Jest zu1)el11ie czysty, lecz 

ma obce dornicszane czcści · nie tvlko te co Stt v-, lu o-u 
~ "' ' .J "' t:, , 

lecz i umyśl11ie cloda11e: piasel{, sól kuche11ną, chlo1~ek 
l)Otassu. 

v\.,, celu przel<:onania i-;ię o dobroci potaż11, \~,. s1)0-

sób prosty, ale dosyć prz)1 bliżo11y; n1oż11a z1„obić co 11a
stcpuJ· e. Bierze sie d ,, .. a kieliszki i 11ale\\,,a sie 1~ów110 

v v v 

Z\v3Tczajnym lrwasern sia1-cza11)·n1. Potem bie1~ze się ró--
ż11e ilości, podług \,,,ag .. i dwóch g~1tu11l{ów potażu, jecle11 
gat1111ek v..1i(;1domej dobroci, a d1·ug,i gat1111el~, lctóreg--o 
chcen1y doś\,1 ia.dcz)PĆ. "\V jede11 l<i8liszek \\,,sypuje s~ę 
potaż \\Tiadomy do tj„ch pór, dopól{i l(,vas się nie zró
,vno\vaży, t. j. aż p1·zesta11ie \\~ai--z) ć si~, a ,,. cl1·ug·i kie
liszek wsypt1je się potaż bada11Jr• Oznaczy,,?szy róż11icę 
w ilości 11żytego pier~"'·szego i d1·t1giego gatunku potażt1: 
JJodiug \"\1ag·i, można poznać wiele ,v badan)~m potaż11 
znajduje si~ obcych części. 

Tym sposobem, dostatecznym niekiedy w praktyee, 
oznaczy się tylko stosunkowa wa1~tość jeclnego potażu 
"\\

1zgl~dem d1·ugiego, lecz nie oznacz)' się sto~u11ku za
wartego ,v nim węglanu potassu. Dltt doktadnego o -
znaczenia tego ,vęg·la11t1, uż)1 \·a się c.lkali11et1·u. 

-

• 
• 

.. 
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lin bardziej palenie ciał od b),."ta się niedolrladnie, 
i i111 więcej ciało palone za"1ie1~a "' sobie węglowo• 

... clorod11ych zwiąików, tera więcej two1·zy się niepa
lonego węglororlu, wydzielającego się w postaci kopcia 
lltb cly111u. DJ1 m osiadły na jakiembądź ciele i tworzą
cy cz~1rną, lekką, p1·0 zl(ową massę, nazy\\ a się sadzq. 

Sadza riie jest CZ)?StJrm węg„lorodem, zawiera ona 
cl11żo obcych części, p1·zypalon smoły, naftali~, k"ras 
ll1·ze\"\1nJ , a czasem związki 11ieo1·g-aniczne. Te domię-• 
sza11ia z1n11iej zttjc." wartość i 11adają j j bu1~y kolor. 

Le1)ka sa.clza ot1·zJr1nt1je się z palenia smol) i smol
Il)"Ch ciał. 1111 ba1·clziej n1aterjt1l jest SlllOlist)7 ' t)·m o
t1~z,·1na i \,'i · ce·i sadzy i lepszeo-o o-at11nku. Naidoc"o-

" .,. "''J " :..r., o ~ b 

d11i 'j je~t I'alić ~111ol11e ostat.ki otrz -n1a11e p1'zy pędzeni11 
smoły z ż ,,i J• ży ·ajcw talcże i d1·zazeg~, któ11e \"\)·
daj, . .,a iz... 11iż~zego g u11l-t1, za.farbov. aną. niepalonemi 

czą tkan1i 1nol 11 a czarno b1'unat11 · kolor. 
Dla t1dzi lenia tak· J a z '\1t ż~ z · 11 prz)·miot·ó,,, 

p1'z I alają ·<.,, ,, • k 1telc z o- n1 111 l j11 cz 'ti, 1~ >Z· 

http:ostat.ki
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kladają się i sadza otr:zJrm11je się cz_ysto czarnego ko-

lorl1. 
Do przepalania sadzy, używają żelaznych garnków 

cylindrowych, które po napełnieniu sadz~ zal{ry,vają 
pokry,vami, a potem ogrzewają do czerwoności. 

Sadza oczysiczona w ten sposób, traci na wadze o
• koło 15°/0 , lecz jest całkiem czarna i clc1,je lepszy ma

terjal, służący do farby druk~arskiej, do farby l~Jejo,vej 

i olej 11ej. 
Najprostszy i najtańszy sposób doby,vania sadz,y, 

praktyk.uje się na Litwie, Ukrainie i \Vołyniu. 
Pocl prostym drewnianym dache111 11a 4eh slupach, 

. buduje się na glinianym lub ceglauyn1 funda1nencie na
n1iot z płótna. Namiot ma kształt sześcianu (Fig. 64) . 

• 

Fig. 64 . 
• 

• 

"\ T ewnątrz niego robi się niewielkie wg·! ębienie i "s a

" ia się __ naozynie żelazne, napełnione sn101ist8mi drza
zgan1i lub ko1'ą brzozo\v~ą. 

Przy użJ·~iu drzazg, należy '-'.Ybierać najlepszy ina~ 
te1jat n1olny, ". tych zaś miejsco,v o ściacl1> g zie jP. 

do yć kory brzozo,vąj, lt piój j 'J ll ż_-ć dl ego, że -
l1fije ona dllżo saduy dol)1·eg·u ga t1nku . 

• 

10 
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Po rozłożeniu ognia, w materjale przez1-1aezon)·m do 
otrzymania sadzJr, spód na1nicJt11 przyt,vie1~dzają n1ocno do 
funclan1ent11 i osJ·pują ziemie} r1a 4 cale. Dla S\\"Obo

dnego dostęp11 pO\"\"ietrza, zostaJwia się nie zakrytą je
dna strona t)rlko. 

l{iedy cały materjal spali się, obijają sadzg ze ścian 
kijami i sl{laclaj 11 ,v beczl(i. 

"\V razie ~viat1·l1~ namiot lepiej oktJ'iwa.ć z zew11ątrz 
• 

deskami„ bo sadza może się zapalić. 
,v spos0bacl1 bardziej udoskonalonych, dających 

n1oż1108Ć kie;ov.rania ogniem, a zatem i dogodniejszego 
pro"\'\Tadzenia g'o, bud11ją się odclziel1re piece. 

,v zal{rytej izbie lub bucl)·n~u „ b.t1uuie się l)iec 
z zag'iętyn1 ka11alem, przeprowadzajtlCJllll dJm do ka
me1•JT odhio1~czej. (Fjg. 65.) . 

• 

Fig. 6&~ 

,. 

• 

• 

-- .. --
-
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Cały piec ma t.rzy st?PY :\vys<Jko;ci„ 5 szerokosci 
. 

i olro1·0 2() stóp długości. _ ~V 2cl1 trzecicł1 clługości 
-

od izb~·, daje mu się zagięcie pod kąte111 111'ostym • 
• 

Dla lepdzej t1'walośei ścian, mażą je z obu st1'0R gli-
ną i obszywają ciosowy111 l{amie11ie1n. 

Przy otworze zewnętrznym pieca, robi się 0gllisko 
opatrzone l~a11ą, l{apa porusza się ,v lrie1·u11l\a IJiono
,,rj.11n i claje n1ożność tjtill sp0soben1 kie1·0'\\Tać ci,!g·ien1 
powietrza.. Ouleglo~ć n1ięclzy spode111 zasłony i s1J<1de11t 
ot\\-·Gru og11isl(.o,,rego, jest 3 cale, a ~ze1"ol,ośe półtory 

sto1)y. 
P1·zed og11iskiem umieszcza się nlyta żel~1z11a, na 

któ1'ej sl(ladają się materj:-1ly uży\vane do ot1'ZJlII1,1nia 
sadzy, a opodal robi się jarua, w k.tór~! ,Yrzuca się wę
g„iel ze spalo11ego mat~!rja!11. 

Robotnik kierujący robotą, stoi w jamie trzy sto
P5' głębokiej, wyłożonej cegią i będc1cej przed og11i.-;;kiem 
co kol wiek z bol{u. 

I{arr1era odbiorcza ma w podstawie 16 stóp kwadra
to,vych i wysokofici od 10 do 12 stóp. Buduje się 

Z drze,,ra lt1b kamienia, i po,,linna mieć ścianJr i podlo
g·ę obite równo cleskami pori-łalowanen1i jedno tajnie wa
pne1n. 

\V � 1.1ficie l~a1nel'J1 
, 1'obi si~ ot"ó1~ 10 t'p k\\·ad1'ato

,,·,rch mai ac'-' i 11ad ni111 u 111ieszcza ie stóżl~ow · , ·orek ~ ~ ~ J v ~ ' 

dziesięć stóp d!ug·i, uszJ ty Z rzadkiego ptótna lub z fla-
11eli. 

Ostry koniec \\ orka przywiązuje się do drążka, a 
dr~.:żek do ufitu, w t.rm rodzaju jak: robią si„ kolebki 
ll 11a Zj'"Ch ro '·cia11. T,1l{i mecl1aniz1n daje po ob110 '·ć 
\ .) cią.g·ania \.Vorka n:ini0j lub "i<.: ej . · ó ... o ·nie do 1 o .. 
trzebJ'· 

-
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Przed prz,y1;;tą.pieniem do palenla scldzy, r.ozkiada się 
w ognisk.u 0gień, żeby ogrzać rur.ę i ut\\orzyć przeciąg 
powietrza do środka izby. W tym celu bierze sie zu-

" pełnie sn1olne suche iglaste drze'Wo :i pali się go dopóty, 
aż utworzy się cug. Bez tej ostróżności, dym wychodzi .. 

,. 
z palenisl{a w powietrze, zamiast tego, żeby l{ierować 
się do kamery, albo g·dy już ciąg dot~yka się do ch!o

• dnych ścian rury, będzie osadzać w nich sadzę, która 
sp,1li się w ciągu dalszej robot:,•• 

Ogrzawszy rurę, zaczynają palić materjaI przezna
czony do ,vydohy"·ania sadzy. Palenie materij s11101.nych 

, odby,,·ujc1 ,,7 01110 pr·zy s1ab„ m dostępie po\\ ietrza. 
Sadzłt osiadajt!C ściany worka, pol{ry\,~a go takim 

szczelnym slojen1, że ciąg po":ietrza ,v~trzymuje się 
• i d)·111 zacz11ie w)·cbodzić z ogni~Ica. Zeby ""St11zymać 

ciąg, bij,!· lekką, pałeczką po workt1, saclza opada na 
ano kamery ocz3rszczają ściany worka, l{tóry nady1na 
się na nowo. P11z)· pale11iu sadzy, w jedno nasadzenie 
Kładą 30 f u11tó,v s1nolnych resztek i po każ dem nasa
dzenit1 11bijają, "·orek. Obija11ie "·orka t1,zeba odbywać 
"'01110 i ostróżnie, obijając sil11ie, otwory ,v płótnie 11ap
to\\·11ie się ot,, ie1'~ : ą, palenie si., "·zmacnia w og11isku 
i sa111a k~i111era n10że się og1,zać z Iat~ ością. ,v tym 
razie saclza łat\,1 0 „ię zapala. 

,, et In zab ,zpieczenia ogrzewania się ka1nery, sadzę 
" ·p· łaj<! prz z I O lub 12 godzin z rzędu, a potem 
łaj<\, pi co ·i � t gnąć, po u1JIJ-"·ie 12 godzi11 z11owu ro

bota i„ powta1·z· . 
• 

Prz. r ,v ~pa:ani 1 adz nal ż. pi z · d i„ bra ć 11astępne 

środki ostr · żn o.' ci. "\ hlo u „ po0 ·od „ 1n o żna \YJ pałać 
prz, z J go zin i dłuż J ,v ci Il „ ni dłuż ~ jak przez 

10 go zin i to 1 pij odl .. "' · ·p la . i ,v noc.,. Oh·1 z -
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wanie odbywają tak, żeby ściany kamery 1nialy ten1-

p e 1~att1rę 11iższą od dymu, bo · w razie przeci„wnyn1 m11iej 
sadzy osiada. 

Po t1plywie każdych trzech dni, wygrzebt1je się sadza, 
z l{amery wtedy, g~dy piec ostyga, otwierają się drzwi 

A (Fig. 65) i wymiata się sadza z podłogi. Jest to ga
tunek najlepszy zwany [untou•ym. U żywa się do farb 
drulcarskirh. Sadza zmiatana ze ścian kamery i z wor• 
ka, stanowi drugi gatunek i używa się na far·by zwy-

• czaJne. 
Przy użyciu ostatków smolnych, otnzymuje się 12°/ o 

sadzy, a smolnial<. niedaje i polowy tego proce11tu. 
Dobra czysta sadza powinna być zt1pelnie cza1~na, 

·1el{ka i powi11na pływać po ,voclzi~. Sadza zmieszana, 

nieczysta, by\\·a za\,1sze ci~ższa i nie tak delikatna. 
/ 

• 

• 



• 
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SC SZOSTA. 
-

MECHANICZNE OBRABIANIE DRZEWA? 

W Części czwa1'tej Zasad teśnictwa, podaliśmJ już głó
wne zasady mechanicznej ob1'óbki drzewa~ óbecnie zasad 
t3„ch niewidzi111y potrzeb}r powtarzać,og1~aniczymy się tyl
ko na opisie niel{tÓ1'ych narzędzi i przJrrzą<lów w tJTm 
celt1 użJr~1 an)'Ch, oraz ~skażemy no"·sze dane p1'al\.t)r
czne ·odnoszące się do tego ocltlzialu I ... eśnictwa, któ1'y 
pospolicie i1111i autorowie 1·ównież do uż31 tl(ov,1·ania z lasów 
zaliczaj,J. 

- ADANIE TR\V--ŁOSCI DRZE\Vtr. 

,v To111ie llin1 tego dzieła na st1·011ie 479'j, "sl{ctztt· -
na posoby zwięJ{szania trwałości d1·ze,,\"a, I oclam~ ,v tetn 
n1i ,is u kill~a bliżSZJ7C11 zczególów. . 

Naj ta1'. Zj n1 !)O. ob m do 11ada11ia d1·z \l tI tr\ alości, 
jest u zenie go na pniu. W tym celu zdej111t1jtt arą „ 

lro1' na , io 11 do s kó'1.. i l ó1-z ... I'adzc 11iezd ~imo-
- "' "' "' "' ~ 

, ać l(Ol" od razu, lecz -,, ci'.,gu 2,-J la , I I'Z rpl1 zczając 

że d1'ze,,· za1nie1'ając ~ alni j, , yci,1 0 a , ......... i cej k' \l', 

ta110,,1icv ycl1 gł''' ną l ucia i I l'Z cz 11 • I 
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Z wielu inny·cb srodków, do nadania drz ewn t,r\,'al·o
ści, podamy jeszcze niektóre: 

r 

S,vieżo zrąbane drzewo zanurzają w bystro bieżącą 
wodę, która wymywając i unoszą~ z sobą soki d1--zew11e, 

• 

zajmuje ich miejsce, poczem przy wysuszaniu zu11e!ni e 
• W.)'paruJ~. 

Ten sam skutek otrzymuje się, jeżeli włożymy drze
wo w $ZCzelnie zamknięty przyrząd i działać nań będzie
my silnym strumieniem pary; spos6b te11 jednak z po
wodu kosztów, trudno si~ daje zastósować w pralrtyce. 

Dos wiadc~e11ia mające na celu na<lanie t1'walości d1·ze-
• 

"~a, robione we l<~1~ancJi przez Dra Boucherie, polegają 
na oddzielaniu z d1~zewa soków1 za111ie11iająe je płynem 
t1st1,,·ając.)rm psucie się drzewa. 

Pły11 ten wpuszcza się w drze\va stojące z ,1~ierzc1tu do 
do1ll i z dołu do góry. \V IJier"1szym 1·azie sposób ten 
polega na dzi~lanit1 sity ciężkości, w drltgim razie, 11a 

włoskowatości. 

Fig. 66 . 

• 



• 

698 

Postępuj,} następnym sposobem: na stopę od zie
mi przewierca się drzewo wielkim świdrem; potem 
z obydwóch stron tej rury, podpi!o~Tuje się d1~zewo tak 
j'ak litery a, a, na Fig't1:rze 6t7ej wskazują; żeby ono 
stać mogło, d,1ją się podpory, literami b„ b, oznaczone 
w cel11 zapobieżenia wywrotowi od wiatru. 

• Część przepiłowana mocno obwiązuje ·się szmatką 

· (g, g) nas:)1 Coną. e:lzieg'ciem i smolą a w tern miejscu gdzie 
znajdt1J·e się otwór Wj'wiercony w drzewie, przebijają ta
lriż ot\,TÓr "r ob\.Vic~za11iu i \Vstawiają r·u1„kę k,ki z kauczuku 
lub olo:\\·iu. 

Drt1gi ltoniec rurki kommunikuje się z becz.1<.ą umie
szczoną na kill{a s,t,óp wyżej jale otwór zrobiony w drze
wie,lrtóra nape111ia się płynem zabezpieczając)'·m od psu
cia. Sposób ten jest dość zlożony,a zatem czt2ściej uży
wa się następujący: (fig. 67). 

Fig. 61· 

• 

-

Sztukę drzewa oczyszczoną, kładą grt1 z 111 lrońcern 

na pedsta,vi , ak, aby ieńsz jej ko11iec leżał na ziemi~ 
11a gru~łz k oniec "kladają "o---Ic pl' ienny, 1Dając 
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~sztalt leja~napelniony mieszaniną rlzieg~ciu ze smole} i n10-• 
cno przywią~ują go do drzewa; spiczas·ty koniec worka !ą-
czą z 1~urką, która ląchy się z beczką napełnioną cieczą 
ochronlk1 ustawioną 3 lub 4 stopy nad grNbszym l{ońcem 
drzewa. Rurki do tego przyrządu robią się z guttape1·ki. 

Ażeby wypuszczana ciecz niemogla wyciekać w grub
szym k.ońcu drzewa, miejsce umocowania worka zama
zują naątępną mięszaniną: 2 1/ 2 funta żywicy rozpuszcza· 

. 

ją na wolnym ogniu, dodają potem 1 1/ 8 funta ,vosku, 
potem funt sadła, l{iedy cala massa rozpuści się nale

. życie, zdejmują ją z ognia i dodają funt terpentyny; do
" 

brze wymi~szawszy, studzą mięszaninę, poczem moż11a 
, • mazac. 

PrzJ goto\va-w~szy w ten sposób przyrząd, "puszczają 
w drzewo ciecz. I{iedy z cieńszego końca zacznie u cho
dzić sok 1~oślinny, jest to znal{iem że drze,,To zacztJlo na
sycać się cieczą ochronną. 

-
Jeżeli po upl.)7Wie d\\1Ócl1 godzin, zac~nie wJ·ciekać 

1 
\\ puszczany płyn, który lat\"\,o 1~ozpoznać po kolorze, je-• 
żeli będzie zafarbo\\·anym, lub po smaku jeżeli jost 
slon)·m, lt1 b z pomocą papieru lakmuso\vego, ,vtedy 
kran od beczki zan1)-ka się. 

Nasyciwszy drze\\ o, należ g„o OCZ)7 Ścić i po 11pl)·,, ie 
pól godziny 11żyć go moż11a do 1~oboty. 

,v celu zrobienia cieczy ochronn '6 od psucia się drze
wa, skład j8j n1ożna zrobić na. tępujący: 3 funty zielo
neg'o l{ope1--,vasu r ozpuszczają ,v 1/ 2 ,, iacl1'ze kipiątkt1, 
3 '/2 funtów sody 1·ozpu zeza sie ,-v· talriej że . at11 ct ilo '. i 

Iw, 

,, ody. Zmieszawszy dob1~ze każdy z t) cl1 11) 11ó\ , zł -
\\·a si~ ich w jedno nacz~ nie, po usta11iu się zł aj~ "o
cl , mass~ zaś pozostałą p1~zemywają kilka l"azy, 11a ko
niec cedzą przez wor0lr plócier111y . 

• 
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Massa pozostała liladzie si~ w beczkę, nalewa się 40 
• 

funtami dobrego octu cli~zewnego i często się mięsza. 
Po upływie kilku dni, p1.)'fi zdatnym jest do użycia . 

• 

l\lassa w beczce nie1'oztworzona, nalewa się powtórnie 
mniejszą ilością octu drzewnego i może być uż3,tą jak 
i pierwsza. PJ_-zed UŻJCiem })lyna, należy go I'ozprowa
clzić w tJ / 3 ilościael1 ,v.odą. OtrZ)'many p!yn będzie 1niaI 
kif>lor zielono-biotnist3,, i smak do atran1entu podobny. 
D1'zewo na~J'Cone ot1·zJ1ma l{olor cuir11iaw,),.., a dc1b zt1pei-
11ie czarny„ co p0choclzi od za\\,.a1'tego w nim dęJJniaku, 
któ1·y w połąeze11iu z żelazem, " rydaje lr0lor czarny. • 

Op1·ócz tego Rkiadll plyna, znajduje się jeszcze ,viela 

inn)·ch, jak 11p. cukie1· olo\\1ia11J' , sól kucl1enna i t. p . 
• 

N a:jlepsze ,,rJ'padki u1zmocnie11ia tr\valości d1·zewa, da-
je sposób Bt·ea,i'a. On \\'Jrnalazl prZJ'"rząd 11astę1)neg'o 

sJrładu. (I?ig 68). 

Fig. 68. 

\ 

.. 

C 

a 
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Drzewo któ1·e ma być nasyconem, kladc:t ~v cylinder 
z lanego żelaza a, mający grube ścia.11y, zdolne ~vyt.1~zy
mać ciśnienie. Drze\~lo wkładają z góty, b jest lcanal 
ocl1ron11y. Gdy drzewo umieszczo11em jest w Cj1li11drze 
a, napełniają go płynem, który1n drzewo ma być nasx
co11e, talr aby belka zupel11ie była pokrytą, lecz żeby 
nie zachodziła na otwór~ rurki łączącej cylinderi a, z cy
lindrem e. Potem przyszrub)'!wują pokrywę d, i Eamy „ 

kają kran e, także k1·any łączące walec te, z pompą f, c, 
jest drugi walec z żelaia ]{otlowego, rt1rka g łączy g·o 
_z ko·llem; kran h, służy do ,, ypuszcza11ia z \,~alea c, pły
nu, a k1"an i, odm)·lta się w powietrze. I-tobota zaezyna 

się od tego, że p1~zez 1·u1~ę g„ wpuszczają parę do walca 
c, cło tej po1,.)r ,doRÓl{i za~·ar·te w nim po~·ietrze nie bę

dzie wJrpchnięte przez ot,,ror y krau11 i·; wtedJ' ~amyl(a się · 
1kran i, tudzież g, i zosta\\'iają walec aby ostygł. Poczem 

odmyka si~ kran e; tWtetly powietrze zawarte w komór• 
kacl1 cl1·ze,va zacznie uch0clzić do c, a _ciecz natycl1miast 
je zapełni. Następnie kra11 e,zamykąją i pomp~} /, wt.tacza-
ją pl)r11 w cylinder a. W sl~utel( wiell~iego ciś11ienia, 

plJ~11 pr·zenika 11a,vet . do śro łka grubycl1 belel~ . 

• 

• 
HlGROSI~OPICZNE WŁAS :ro~cr DR.ZE\\7 ............ 

Hig~rosl(opiczną lt1 b higro1ne 1·J1czną zo,vic." "ta
sność drze\va przycią,g·ania z po,vietrza , ilgoci.11/Ia no:·ć 

• 

ta zależy od chemicznego składu drzev;ra. "\'\ lókn· 
drzewne połykając wilgoć, p~cznl eją i po,Yi „k ·z ją obj .. -
tość, która w miar<,: utraty wilgoci, nc 11owo u J cl1a 
ze t1·at," fo1'1n pie1·wotnycJt, t. j. lcl11·czy i"l a 111iej ·ea 
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mi na\X.·et pęka. Dzieje się to tak długo, dopóki pozo
stała wilgoć w drzP.wie, niezrównoważy się ze stopniem 
wilgoci powietrza„ Usychanie pochodzi w mia1„g wilgo
ci powiet1„za i stopnia wilgoci powietrza atmosferyczne
go, z teg~o też po" odl1, tr11dno podciągać go pod pewne 
prawidła. Pęcznienie i usychanie w ogóle,silniej jest roz-

, wi11ięte u twardych i silnych drzewnych gatunRó,v; 
kurczą się one i pęicaj,~ łatwiej, zmniejszając swoją obję
tość od 12 do 18°/0 ; miękkie zaś i lekkie gatunki, tracą 
11iewięcej jak 5 . 7°/0• . 

Weisbacli otrzymał następujące w)rpadki co do pęcz-

nieł1ia i móżności pocl1laniania przez drzewo wilgoci. 
Drze"\\To pęcznieje, położone w wodzie w przeci(1gu 

pierwszycl1 dwóch miesi~cy; po upływie tego czas11 \\T ob
jętości jego ni eziich odzi wielka różnica. Pochłanianie 

,, ody i p owięl{szanie "·agi drze\"\ a, przeciąga się jeszcze 
długo i po uply \\ .. ie p1·zj·najn1niej 6 mie~jęc):- różnica ta 
jest niepostrzeżoną. Ostatni te11 stan przedlt1ża się lat 
kill~a, pra"\1 dopodob11ie dopóty, pól~i niezajdzie zmiana 
v. .. e"vvnęt1·zna \V. kładzie drze\\·nyrn np. g11icie. Drze,vo 
przeleżale lat parę, po ")jęciu i ,v3 susze11iu g·o, pov/ra-
t:a J)rawie zupełnie cło po1)rzed11iej s~ ~ej wag'i i objętości. 
astępne szczegó!o" e Vt1)1padki tło' wiadczeń ,,r eisbacł1a 

:-,ą. 11mieSZCZJlle W tej tablicy: 

Ciężar t,a
t1nko\"\ y. az, i l{o gatu11lcu. 

. ur.hego I ,nokreg 

D1·z a li' i,~·,...., t .... ! t), 6 - I, 11 O 
D1·z ,,,a igl· . . . . O) 4 · , 
D~'" b , . • . . . . . . O, () I 12 -

O, 70 1 11 
O · 5 I · L ) l 

Po ,\·ięk~'Za':li 
w procen t1cl1: 

obj_ toś. [ ci_ ż 0 :it. J ci. żaru. 
3 

102 
71 I 

7 
2ł 

,9 

69 
94 
66 
60 
l 9 
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D1„zewa liściaste więcej r\Vciągają wody jak iglaste, 
najwigcej Topola, dla teg'o, że w stanie "'ilgotny.m prawie 
potraja swą wagę. 

Przy pr„Qdkiem wysychaniu, drzewo pgka z l,itwo
ścią, szczególniej okrąglaki, lecz cze1n drzewo jest zbitsze 
tern łatwiej pęka. 

Najmniej znaczące usychanie drzewa następuje w l{ie-
runku długości, a najsilniejsze w kierunkt1 prostopa

• 

dłym do jego poprzecznego rozłupywania. 
Granica wysycl1ania dla gatunkÓ\V iglastycl1 (t.j. czas) 

po lttórym 11ie znać clalszego usychania) podług doś,viatl
cze1i Clzevandip1~'a jest l 1/ 2 rokt1; tu n1oż11a pon1ieścić 
z dr.zew liściastj·ch: Bt1k, B1·zozę, Osir1ę, Olszę; g~1„anica 
usychania dla drzew li8ciastych d \Vulet11ia, do której na
leżą: Grab, D,Jb, wierzcl10Il{i i ga!~zie B1·zozy 01·az Olsz_)1 

• 

G1·unt z doświadczeń Cl1e,~andier'a, nie ma żadnego 

- \"\1plywu na higroskopiczność drzewa. 

• 
\VA.DY DRZE\V A. . 

Gló"\vniejsze c11oroby drze'\\ra, \ yliczyli.' 111y na . tron
nicy 42'7 i następnycl1 w t81n dziele, tu je:zcze doclajen1y 
kilka bliż"zych zczegó óv;, trak:tuj<.,cych b, n.lzi d o , · -

• 

clacl1 d1„ze\\ a, l~tó1·e są bez1Jo '1„ed11i1n skutlriem Jego 

cl1orób. 
U s y c h a n ie w ie r z c 11 o I k. ó \\i, k.tóre d.o. rz dY..t 

łatwo, zależy na tern, że v;·ierzchoI k drz a zacz rna u
s„ chać i pozba-v; ia . ię liści, wad ·t ta I o -~t· Je z · eh I rzJ -

cz ·n. O u, zkoclzcnia ze,vn~ rzne · a111 g wi i·zcho l~a 
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i v.1telly psL1cie 11llzicla się od wierzc11u u0 l{orzeni w kie
r.t1nk11 rdze11ia. 

Pst1cie sie takie,postepuje bardzo "rolno i jeżeli drze-" . "' 
,vo 11ieda \,~no t1 t., .. acilo s,vój \\-ierzcl10leł{, to niższa część 

jego, może być zdr-ową i zcJa~ną do wszell~iego tiżycia. 
Drugą p~z:ycz,yną rozprzestrzeniającą tę cl1orobli\\1 ą 

wa<lę, jest utrata_gló'\'\·nego rdzenneg·o korzenia. \V tym 
razie, psucie udziela się cl1„zew11 z do1t1 do góry, także 
w l{ie1~unl,u 1~dzenia. rJ.lrtl(ie d1„zewa nie mogą b31 ć uży-

wa11e do porządnych ro1Jót. Strata l<:orzeł1ia onja,via się 

tworzenie111 na p11it1 g·ąbel{ lub pu1·cl1awek, 11ieza
"7oclną zaś oznaktl jest s1)ęeznienie niższej części i9nia 
i ,vielkie boczne korzenie, ,vJ-stępt1jące nad po,vie1·zcl1nię 
z1em1. 

• 

· ~ich y i I is z aj e, jeżeli ,v ,vielkiej ilo;ci pojawiają 
się na (lrlzewie, oz11aczają wtedy pst1cie się d1„zewa. 

Oznal{a ta 11ie jest eaikiem pewną,, dla tego, że często 
,v zim11)rm i "·ilgot11,\rm klimacie, w blizl{ości błot od 

strony póI11ocnej, pokaz11ją, si~ mcl1y w ",.ielkiej ilości i na 
drzewach zd1·0,vJ;ch. 

1 G c} b ki i g 1 z y b :i, na; p11iacl1 pokazujące się, tu
clzież 11a g~aięziacl1, sta110,vią oz11akę 11iezawodnc:1 gnicia 
cl1~z ,, .. a w mni jsz3„m ll1b "Ti \,l~ z)·m stopniu. 

Dz i ll pl o \"\" a toś ć bj1V,a u niż~ zej c.z~' ci drze"·a 
i wte(l~ jeżeli 1noc110 j st 1·oz,,,.i11i§tą, poinaje się po roz-

ze1'ze11iu t j cz 41, '. ci d11ze a, po gi-u ll)·ch boczn) eh korze-
11iacl1 11i ~e, ·11ą 1·z v.· cl1odząc,- 11, i za poi 1ocą ztt1ka11ia 
obu hem topo1~a ~ d1·zewo, któ1~ jeżeli je~ zarażone, -v y
claje glucl ·ło a cz~ to d1·ze,, o takie 11a dziu1)lo i 
z ;\"ierzcl ll. Jeż li za· clzi 1plo ;\.. bo je roz ~i-
Di tą, moż11a ją poz1 a· "l o o z i:.. 1· 

Teg rodzaj11 cliil1p1t1 a I o o zi o l «11 · ia gló-
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\"\~nego lt1b jecl11ego z bocz11)"Ch l~orze11i i 1łozsze1~a ' się 

w górę kl1 1--dzeniowi, t~;\tOrzącr mniej8zą lt1b wię1(szą 

przestrzeń pustą. 

Chorobliwa ,yada ta, b'"\7 \Va cza5e1n w gó1~1131cb czę

ściach p-nia, ,v g·alęzi -1cl1 i sęl<:ach. Tu początkiem jej 
bywa złamanie sęczka i postęp·ow"e g--nicie z!omt1, lub te.ż 
od uderzenia p1~ez drugie paditjące clrze,vo. Tego rodza
ju dziupio,vatość c11ociaż i silnie rozwi11-ięta, niejest tak 
s~kodli~1a. 

l\f ur cho w at o ś-ć jest spróchnienie1n s1ojÓ\V drzew
n3„cl1, n1 a 1(0101· żółtawy, iclzie w kieru11ltt1 dI11g--ości dilr
gą taś1ną. Pochoclzi OLl wilgoci, lttóra zaszła za l{orę 
drze\, ną. Jeżeli p1'zy \V}1róbce słoje te daj~ się oe.ldzie
lić, wtedy a1~zewo 11if} t1~aci S\\?Ojej wartości. 

Ro z s J? p e m zo\,·ie się p·ęknięcie drze,va znajdujcJ
ce się w pniu i odrąbie <l1'Ze\,1nym, w pop1·zeI, rocznych 
s!ojów; p0\\1staje od kołysania drzewa wiatt'em w czasie 
wzrostu. 

Rozs„rp zr1ajdt1je siQ \\' całej d!ug'o~ci drze'\\'a, a na 
• 

odrębarh sięga błony drzewnej, jeżeli idzie p1~ez calr~ 
~!ugość d1~zewa bez zgięcia, "·tedy nazy,, a się prawid1o

wym; (Fig. 69 lit. a.·) i nieuważa się jako v;ada; jeżeli 
zaś zg'i11a się (Fig. 70) drzewo traci woją wa1·to 'ć j 11ie
może być UŹ) .. tem d0 budowy ol{1· _tó, . Roz yp p11awi

diowJ bywa tJ lko 11 d1~ew z pro temi lo,;aini. 

Fig. o9. 

• 
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Jrig. 70. 

• 

Z ac i osy i 11 a fl ręby, są to uszkodzenia spra\,.,io-
. 

ne toporem, lat\,ro \Vidzial11e, jt,żeli s~ niedawno zrobione. 
Za1·osre no,vc! 1~01•,1 i błoną stają się 11ieclost1·zegalnemi 
i ,vidzieć je tyllr0 111oż11a pr·zy wy1·ó bee d1„zewa. '\V za
cio~acl1. z,,,)Tl{le obuclza ię zgnilizna, lecz ona niezacho. 
clzi dalel{o, a ponie,,·aż uszl~o(lzenia tego 1„odzaj\l, zwy
l~le sic 1~obi,1 w niższći cześci d1'łzewa a zatern nie Set zbvt 

v '-' J 4' " -., 

,vażne, dla tego1 że przy WJ-rębie d1'ze,v, Z\\1l·aszcza ,vy-
sokicl1, odchodzą jalto nieuż_)1 tki. 

1 Z a d 1„ a pa n i a, z bi ci a, o d a J c i a, s t l u c z e 11 i a, 

są jedno-znanznemi "adami d1„zewa, pochodzą z nieo

st1·óż11eg'o ,vJ·1„<Jbt1 sąsiedr1icl1 d1„ze,v, wtedy gdy padając, . 
t,vorzą, w 1·osnącem di-zewie szl{ody czyli 1·a11y. 

Uszl{odze11ia te b) ,, ajt} ,v 1·óż11ej wJrsokości d1·zewa, 

g·t6\vt1ie ,v g~órnej jego czę ś ci. Paznać je można albo .. 
{}O Zlll)C~I11y111 b1·aku l~Ol'Y, ltll) l O 11arast a11it1 N tJrch 111iej-

. scaclt tił:ot1y ,,r k;ztatcie sz~ u, lub na1· '-bu, all)o po ko-
1 .. ~e llOl(t') "ają,cej d1·zewo \V po~taci lu el~ lL1l) stt'lll) ÓW . 

• 

U·zltodz 11ia tego 1odzaju, sa111e -z i bie S'~ 11i zb)· ,,1a-
• żn lecz po0iąo· ajlv za sob~ i1111e g~11icie, nal'OŚle i rubal~i. 

Rak j s cho1·obc d1•;.~e,, (;, zacz ntt,ją cą si ę orl . to_jó,v 
ze 11 1'211 ~ 11, któ1'a zara ż a v. ki .. · te ale cl1"z 'T\,~o. Z p o JO 

Ze" l{u u· l~Ol'Ze poja ·iają i „ s& \,~a1' nienia, .... t cl1 , I o
z 1'niale mi Jsca poczem hoi„ l - u dzieła się b 11orn i ·. l. .. 

zkodzenia koi·j-, udzi ż o naż nie i u zko zenie l\..o-
l·zeni, gló ni na g1' 111 i le ~.kim, a I oczątkiem 



cl1or()by i miejsca uszlrodzone nabierctją podobieństwa 

ciągle ~.\~ilg'ot11ej 1~any., "'ydzielającej mnjej lt1b wi~cej so
ku z siebie. 

Gnicie jest jedną z najważniejsz)~c11 ~'ad drze",,a, 
sprawiaj~cą 11ieużyteczność teg'OŻ do \\1szelkich 1·obót te
chnicznych. Polega ona w_ uszk.odzeniu skutkiem zada- , 
1~ych clrze\v„ll ran i zeb1·ariia się w nicl1 wo<ljr, zatr.zy-

• 

mania się lub psucia soi(ów 1~oślinnych, 11ie,,)1·aści\\~ej dla 

drzewa gleby i osłabienia w skute]{ teg'o drze\\7 nycl1 
1{ om ó 1~e l<. . 

• 
N a 1· oś 1 e, n·a pl y wy, są wzniesie11ia sic powie-

"' . 

rzchni pnia i gt1,l~z;, pocl1oclzące od teg'o, że z soli u <l1·ze-
wnego, p1~zeciel(ajc1cego <lo ran, t\\.,orz), sig n1iazg,1, biel -
i l{ora w forn1ie roz111aitych do opi1cl1lizr1„v J)O<lob11ycl1 
\V½niesień się. Chociaż czasem 11a1·osty \V ś1·odku b}T\Vcl-

ją zd1~owe, d1,ze\"\1ostan icl1 ~·szakże jest pol(ręcon)·m 
i miejscami korą p1'zerośniętym. Narosty u któ1·ych w środ
ku b.;1 v;ają, przegniłe sęl<i, za1·0s!e bielem i kor.ą, zowią 

~ię walkamj, i drzewo posiadające je, u,,~aża są za nie

dobr,e do tecl1nicznego \IŻ)7 tku. "\V ogóle narosty są nie
szl{odli,,~e, gdy są 11ie liczne i tak rzadkie, że i)omię<.lzy 
niemi n1ogą bJ1 ć wy brane cz-ęści do użytku przJ dat11e. 

To cz en ie przez 1lobalri je t skutl~iem zewnęt1lz11J cł1 
uszl~odzeń. d1·ze\\·a, dla teg że o"~ady uszka(łzają zw --kle 
miejEca zepsute (zacio ) i zbicia), g·ló,,~nie te któ1,e st} 
sprawiane w lecie w po1lze k1~ąże11ia · sol~ó,v. ,, ada ta 
poznaje ię po dzi111lce 1~óż11 'j wielkości, p11zecł1odzącej "·głąb' 

lJo, 1ie1{ z 'ui cześci w d11ze,, ie Ś\,, ieżo z1~aba11e1n. 
\, ~ 4,, v 

Z a in o ł e 1( (r„ig'. 71) , jest p1lze1"ło~te1n drzew ig·la-

stJ1 ·11 p1·ze J·co11ycl1 s111 olą. -J ż li jest 11i ·., ,, .. ielki 11i ta-
• 

• 

1 l 
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Fig. 71. 
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wi \Vi el 1~ i (\j \'la,ciy dr'Ze\,·a; za1·osl )? a g•l' ę bcJ l~i (llig·t11'a 72) .. 
sta110\\1i \vadg z11al{omit,1, clla teg·o jż je..)t p1·zyC%Jilll, · 

• 

Fig. 7 2. _ .. • 
• 

że przJ; w1·r6l)ce (z,vla zeza gdJ· "y.sch11ie) ł11pie się. P1·zy 
obrabia11iu d1'Ze\'\·a, l~ażd , .. za~n1olek, jal\.iej by 011 11ieb) I 
"\\iel1co;ci, 11aleŻ)' pil11ie "ycz) 'cić toporen1, żebJ· w nim 
a11i t,1'ocl1)' ~n1oly 11ie zo::stalo. Często 11apl)-WO'\\'ą smol-
11~ g~ą blcę bio1'ą za zas1nolelc. 

Z,1. 111olJ~i, ,,, 11obotacl1 są 11ie dob1'e dla tego„że sc1111ą 
po,, oli, pr·z ·cze1n " .. ·dzieła ~ię v. iele ~1not3r, i n1iejsce ta
ki ~ t1·u 110 j st zafa1·bo\\rać. 

O b t 11 1 t 11 i a ą p l~r i„ cia w 1~iert111li:u dl11go~ci 

slo_j, '.. i1 z 1 \\·c lub ,,. C 1~ ·11 l '' Jzi lub w 11iel~t' l'ej 

cz ś i Io·· ~.; l·t' 1· 1 ·"·· 1·, d lzi 1 11 J. 11 od d1'uo"icl1. 
"' ' '"' b 

blt11 a11ia I \\ · ajc1 "\'\ c1lto, ' 11 'O }(. l~ ·~ at1ia. lll'Z z 
,,,iat 1·, l) 1aż 11ia I 1 ia z 1~ 1·. i bi lu lt11 o · 1;jzl~o-. 

• 
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dze11ia p 11ia 11 patlkie1n d1~zewa s:.1siecl11ieg'o. O bł u 11a11ia ,v y-
1~r yć można przy '\"\13,rębie i robią to, że drzewo staje się 
nieażyteczne1u cło te0l111icz11ycl1 1·obót~ 

P o d \V ó .j n 3r bi e 1 jest \VctŻll<1 \\·aclti cli·ze\va, -1·obi 
• 

11 go 11iezclatnei11 do tec.hr1icznego tt żytl< ~1. \Vorzy się or1 . 
. 

skutl(ie111 ,,TcześrJie poczynając):~11 się n11·ozÓ\V wiose11nycl1 
i cl1rotlnej zitl'lY, po mok1·em lecie. 1"\VOl'Zc!Ce się w sl{tl -

tel{ teg·o słoje bielu, niezdążaj,1 się wz111oc11ić i ,v d1·L1g·im 
1·ol(lI pol(1·yvli1jc1 się 110 ·\vą warst\vą bi(~lt1 nie l,1czącą mo
c110 ze sta1·'-1• D1·zewo takie l)Ql(a., clla teg'o, że słoje 

}J()clobne do bielu, przy schni~ciL1, ścisl~ajc1 się 111ocniej, 
aniżeli p1„zJrl.eg~~e im doj1~za1e i 1)1~zJTcit1g,.,1jc1 więcej wił-

goc1. • 

• 

P ę k n i (J c i a 1· d z e n i ,1., J)Ocl1odz!.1 od nieost1~oż-

neg·o wale11ia cl1·zewa, ocl sil11eg~<) clziala11ia p1~amieni 
s!o11ca i zap1~ęclkieg~o z\viet1~ze11ia. J>ęl(nięcia t,tl{ie są 
i1ie szlcodli,,~e i nie stanowią wacly d1łhe\\1 c1. 

Fig. 73. 
• 

• 

I o ,, k a ~n i, zo"·ic} si ... llo · łl uż11e ,,,g,1· ~ 1 ie11iłl \ 1)11iu _ 

1•ż "·a (Fig·. 73). Jeżeli 011e ... ,'-'1 11ie g~t(JlJolrie i I 1„iJ1 ol -
. . , , 

cies - ·a11iu 1nog·c" lJ · ć z Ij ę te tctl~, że tl1„ze o 111oz 1ntec 
żąda11 ,~ g1~l1b , .. ć, \V eclJ· 11ie.-:, t, 11 7 ią, , ,(il __ ·. 

1 1 

~ .., l .. l l , 1 · Z y ~ 11 ) , S l~ 1 c. l < 1 Ł cl l 'tł ~ ) 1 
• 

1 cz a 1.J.~ -e-
go z . h ucią I a p ierzchni pt ia gdzie l l · ęl\., aj-
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lepszym śroclkiem przekonania się o bytności srlra po
krzywnego, jest nacięcie koi1cem t.opora lub 11oża, i wyj
muje się zgnilizna, jeżeli na wyjęt)7Ch ka,,Tall~ac11 w ich 
l{ońcach będzie pyl biafy l11b zielo11y, podob11y do chle- · 
bo\\·ej zgnilizny, wteciy nie uleg·a wątpliwości, że to 
sęczek pokrZj",vny. Sprawia 011 g·nicie \\re,vnąt1·z drze
"Ta, dla teg·o też miejsca takie 11ależy oczyszczać. Drze• 
wo cie1łpit1ce na te11 rodzaj ~~ka, liczy się jako maro 
pozosta ,viajt1,ce nadziei. 

' S e lr i e m t a b a c z n y m, naz\·wa sie se], 7.grii-
" .; ., ł., ~ 

ly, z1nieniony na p1·0. ·zek tabaczko,vego l~olo1'u. Cl10- .. 
1łob}1 ta \,· atlą jest w sztt1ltach p1'zez11aczonycl1 cło 

budo\,1y okrętó\v. 

Ro g o w y s ę c z e k jest tcil(i, w którym zp.ps11-
ty jest t,J lko ś1·odel{, ściany zaś są ostrol(ręg·owe podo
bne cło 1'ogt1. ,v pocz,1tl(ach sweg·o t"Torzen_ia się nie

j st szlcodli \'1"J' , lecz później zamie11ia się na s~czek 
tabaczny. , 

Z ,vito ś ci a. d I' ze " 1 a, nazy\"\'a się stan ,vJókien 
pol(1~ęcony i po111ota11y. Pochoclzi od tworzenia się 110-

,vycl1 slojÓ\\1 , 111i,lzg·i i 1(01„y nad 1·a11ami i o<ll{I'j·temi 
częściit1ni d1·ze, a, lub t'ż spotj·l(a si#t; ,v pl1nktach po
I,1czenia, gałęzi z p11ien1 i p11ia z l{o1·ze11ia1ni. Clt o ciaż 

cło ,vi<:'l WJ 1'obÓ\V z\,1ite d1'Ze\,·o je::st nie zdatne, "1 iell{ą 

j :.cl11,Jlc 111c1 ,,· a1·toś , ~ ,v 1·obofct 11 stola1'. lricl1 i tolta1-. ·l{iclt. 
Y' 1· z · ,v o ~ ł ó j je~t \\"tlcl,~ l1·ze,, a pochodzc~ c.1 

z ś1„ub ~ < ·o po 1{1· a11ia ,,1ól{i 11. '1'1„u<l110 j ~ ,t do:-Jti~z clz 
bo N UI'Ze ~ ie 1'0~11ąc n1; ~ dęJJi<:.1 , ~ k.tó1· n1 rdzent1 
„ toj ,,·i cz11 , po z j łw cit1 k oi· p ~ ,· edzi ć 11 J ożna 

11 • pe\, ne "al{i j _,.... t1kla l ~ ł ~ l~ie11; u i1 11 • ·h za· ·a-
t11 Ir·,, , ~ lzi ·. t ' 111 t ll{ 1 oż1 • 1Jo p l7 a11ia li lt1 b 

} 1-f). ,,_ ,. 1· 'bc lll'Z ,,~a. 1·z ·u l·1'Z ,. ·o~r dtl ną zI <li· 
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,te?o, że przy koniecznem dzieleniu drzewa na sztuki 
CZ\vo1-og·r~an11e, źle się W~\rrabiają, i zupełnie prz3t,dać się 
11ie mog,1 w bednarstwje. P1--zy użyciu drzewa w po
staci ok1~ąg'lal~ów, kr·zywoslój nie ba.rdzo jest szkodliwy; 
na maszty tego rodzaju drzewo jest niezdatne. 

l\I i ę k k o ś ć drzewa poczytuje się za wadę, jeżeli 
jest nieod po\"\1ied nią gatu11ko\.vi. , \ drzewie miękl~ien1, 
sp1~ężystość i związek włókien są bardzo słabe, gnije ono 

• 

z lat";ością i podlega robakom. D1~ze\'\ro tal{ie ma ZWJ'-
kle słoje roczne szerokie z łatwo dostrzeg·al11emi pora-
n1i; oprócz tego poz11ać go można po małym oporze, 
.ial~i p1~zetlsta.\1lia 1)1:1zy obrabianiu g·o pilą, dłutem, l1e
blen1 i innemi 11arzędzia1ni. Brotniste i za żyzne gr·un
ta, są l)O\\·ode1n mięklcości drze\\1a. 

SPOSOBY ,VYRABY"\VANIA DRZE\V. 
\,. 

1>1„z·\r u \V'-"J•ftb~t\\"ar1iu J ~ J drze\\'a , t1~zeba Z\\rracać uwao-e Ov 

na porę i na sam s1)osób rębu. l*) 
Po1'a rąbania ma wielki "'-' plJ·w na złe ll1b do~br,e 

przJ·miot.y drzewa. D1·zewo rąbane z je~ieni do końca Lu
tego, u ,,1 aża Nię za, lepsze, Jak rąba11e i.1odcz~\S pl1szczania 
li,~ci do I ... ipca. ajniedoświadczeńszj cieśla ,1;ie o te1nł że 
d1'ze\"\·o w czasie krążenia soków z1·ąba11e " ' l{\"\ietniu, 
i I olożo11e w n1iej cu '1,·ilg'otne1n1 gnjje zupeł'11ie, nie 
dłuż ~j ja1( w ciągu lat t1a.iJ·dziestu, ,,·terly b'dJ' dr·ze\\·o 
~1,'tba1 e , · T..1istopadzie, p1,awie jest wiecz11e. iez,,,a
żaj we t1a to, b 1li tacJr, któ1~zy utrzj·n1j·\\ ali, że d1ze o, 
zrąbane " c1.a ie rozpoczętr.g·o krąż inia sok.ów, trzeba 

(1 Cz:ta ' 101n I [ Zasad Lcśt1ict~·a, Stron . 4 · i na t „ll111 • 

• 

http:gatu11ko\.vi
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pr·zeklatlać 11acl (l1~~e\\,.o ,v zi11:iie rc1ba11e i pierV\1 szy byI· 

za tern z11akomity B11/fon. Naśladowców iecl1l:alr ,,·iell1 · 

nie n1ial i wi~l(szość 1)oczytt1je \V)1 rąb zin1owy za le-

pszy. 
Zręsztą \vy1~ą h zi1l10\vy ciogotl11iejszym jest z teg„o 

· ,vzg,lęcl11, ii v,, 1• o ścianie ,v tej porze '\"\s:o]ni Stl od zatrl1d11ie1i 

w pol 11 i wy\vóz cl1·ze,\ a 11ie jest połączo11y z \\1iell(ien1i 

tru clnościa111i. . 
· Radzą przystępować do ,,·yr-ębu po p~Ini, utrzyn1u-

jąc, że \V i11t1}·1t1 czasie z1·t~bane drzewo jest 11iet1·\,-~1ten1. 

Ztla11ie to 111i~<lzy i1111emi 11ouzielal ,v początku X\1 111 
-wiel(tl C111·loi·,il=, CZ)T ono jednak j~st \\1 ier11en1, 11ie ma clo

t}·cl1cza8. 1)e\v11)·c11 fal(tów którel)y go zbijały lt1b l)O(l
trzy111j~\,-al_)'". ~al1l~a sama może 1~ozwiązać to pyta11ie. 

Jeżeli d1'ze\\~o 1~ąl}ie się ,v czasie lc1·t1że11ia sol~ów t. j. 
oc] IC \\ iet11ii1 cło pocz,1tl(u jesie11i, aby n1 t1 11acl<1ć tr,,~t1lość · 
zclej111uje ~ię l(o1~a cło "\Vie1'zcl1oll{a i 11ie oclrt1bt1j(1c, zosta
,via N ię 21 ... 0 z 1iscian1i dopóty clopóki liscie Zl1l)Pl11ie 11ie 
zwięcl11,1; jest to ozr1al~ą że soki W) pa1~ov1a1~.,-. 

,v cza:-'ie ~ilnycł1 1111~zÓ\V 11ie należy ,vJ1 1~ą bj;w,1ć ui~ze

'' a, dlateg'o że ~ .. czc1..~'ie upada11ia d1·2e,\·o ~ię l,11nie z la
t,,;o;cia. 

"' 
Prz, r ilnJ-in ,,,iat1--ze tal{że 1~ąl:>ae 11ie nalei13·, dla t go 

• 

że u1)acll(ie111 it'Z ,~,;a 11ie moż11a dokład11ie kiero,, ać. 
Z\, ale11ie ł1~z \,·a ocllJ ·" a się roimaite1l1i sposo ·111-11: 

"\ 1-- o.iJ· 1J i m z l~ cJ1~zeniami. 

Rąl) · 11i o p 1·e11J lub si ki ~. J 

Z\~ 1 ) i e 111 z· J)OI 1ocą I ił a 

· 1, - ·ar iu I'Z , a zkorze11i· 11i za po ~ 1 

1ll8~~ n, l ie111 „ ob Z l'lli # ~ pod koi i C j c z v~ci lzi l,l. 
\\ ) 1· i b) ,, 11i e l'Z o IJ Ol' I 1 j ~ t . I o · b tł 11 a 

uż ·. iu 11 ·1j1 otr·z b r1i j~z · 1' 1 ot· t izi· 1 Ilr __ t z 'i ocl 
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piły i lcopa11ia, lecz ma tę "'aur„ że dużo t1~acl się łla 

materja.le który rozpada si(J w drzazgi, przyte1n w obra
bianiu należy część r,100,nl) orlpjiować l11b zrównać i11nym 
jakim spC1sobem„ p1„zyczem z11ov\~u częśe <l1"ze,,·a t1bywa. 

Niez,vażając na te wady, bywajft wypadki ,v któ1·ych 
koniecznem jest rąbanie drzewa toporem, np. p1~zy 1·ąba

niu drogiego okrętoweg„o drzewa, gdzie dolna cz~śc g·Ió
w11ie się ceni, a \\tarunlri gru11tu niedozwalają, ,vy1~opać ,. 
go. \V tych wypadkach koniecznem jest wJr1~t1ba11ie 
drzewa topore1n, bo pilą trudno uciąć go tal( blislco ocl 
z1e 1111. 

,v ogóle w rąba11iu drze,va zachować trzeba co na
stę11uje: walić d1~zewo w tę st1·onę, w l{tó1·ąby pa
(1aj,1c nie napotkc1.fo innego drze,,1a; nie t.rzeba 1·ąbać 11a

ciosów za ~,,iell{ich, żeby nie tracić na mate1jale ; nal,o -
11iec rąbać ile można bliżej ziemi. Samo rt1ba11ie oclby·
'\\Ta się następnym sposobem ; z początku nad1·ąbt1ją d1~ze
wo 15-18 cali nad ziemią, z tej strony w lctór·ą go cl1cą 
po\,! a,lić. Na,lrc1b ten (zacięcie) powinien bj„Ć z11obio11y aż 
<lu środka drzewa,poczern zaczynaj~1 rąbać ze stro11y 1l1~e-

, ciwnej, zwyl{le o 1{ilka cali W)'"żej,kie1·ując l1cle1ze11ia tak, 
żeb3, d1·ugie na,cięcie zeszro się z pier\,·sze1n. \V3 rąby
\\·anie u. lcateczniać 11a leży toporem ba1"łclzo ostryn1 i 

• 

,vzmacniać je śilnen1i 11de1~zeni,1mi, o ile moż11a g'łębi ;J 
bo i11ac·zej pie1i pgka. 

Do 1·,iba11ic1 drze\\·a uży\\·3:;ą 1·óżn3 cli tcJ1)01·ó,v zwa-
11;·ch sielrz·e1·r111li, za najlepsze ll~ ażają się: 

T111;ó1· ... -ł1ne1'!Jkańsl:i (Fig. 74) mając3 formę l<:lina. 
'I' pór ten do 2/ 3 • \\·ojej d!ug·ości ciągle się rozszerza a po
te1 1 • ię zw„ ża. Od \.vielk:ości topo1 zysk:a (1 lizk: pólto1 a 
lok i·) I \ i"lc. za się sifa uderzenia. T I or·z}· 11, 1olJi 

• 

http:napotkc1.fo
http:materja.le
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się z drzewa spr·ężystcgo, i ·w· końct1 111~zygi11a ~ie troc11e ., " .... jak w zwyczaj11)rc}t topora0l1. 

Fig. 74. 

• 

• 

ToJJó1· Dav,:a.~··a, ma form.: klina (l~ig. 75) z brzeg~ier11 
zaok1·~1glc>11J'·m. Topór ten }losiada w ś1·o<ii(u g1~t1bość 

Fig. 75. 

naj,, ięl{szą, z tego też po\v·odu 110 lcażclć1n zacięci tł lel~lio 
się ,v\·j111t1je,clla tego że clrzewo ciś11ie 11a11 tylko \\1 d,,·óch 
pu11l~tacl1, gcly v.1 naszycl1 zw.)·czaj11J cl1 topo1~ach, ciś11ie-
11ie dzi,1la 11a całą część j go beclt!C~ ,v d1~e\\1ie. 

Topór te11 z powodt1 1)1·akt C'ln o ści ,,., UŻ.)1 Cit1, ,,?cI10-
clzi w og·ól11e zastósowa11ie. \Vi~l{ ·ze z 11:oh \\ ażrt z,, y
l{le 6 1n11iej:sz 3-4 fu11tó .......... 

ł"ig. 7 6. 

• 
• 

• 

.. 

• 

• 
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Z\vyczaj11y To11ó1· A1ie11,it•<llfi (11„ig. 76) 111a 9 cali cllu

f{Osci a 3----3 1/ 2 sze1·okości. Ost1łze jeg·o robi si~ barclzo 
• cie11kie, żcb,y topór z lat. wościtt ,vcl1odzil \V drze\vo. 

F'ig. 77. • 

-
Nal\.011iec topór 11asz. zwykły (1<1ig. 77) ma 1 cali dlu-

g~ości,a ł----4 '/2 szerol{ości,lepszJr 011 jest od Niemiecl{iego. 
Do ścjnania cie11kich drze\,·el( zda111)~c11 11c1 że1·dzie, 

używają 11oża podobnego drJ l(osy (l~jg. 78). l\ia on od 
10-14 cali długości, formę 11oża z r.agiętem w dól o-
st1~zem i d1·e\'\1 nia11ą k1'ótl(c1 rł1czką. , 

}i,ig 78 • 
• 

• 

\Valenie cl1'zewa Ililr)! j t s1Josób ba1~dziej elcono1nicz
ny jal( siel\.ie1·ł1 CZ.)1li to11ore111. l\f r1iej drzewa się t1·aci. 

Sposób te11 do '·ć jest dt1,,·110 \i. I 1·0,,1adzo11J'ffi v., 11ży-
cie, 11ieroz1)0,,szechnil t5i „ z::1ś dla teg·o, Żt! lud I rz)r''' )1 kr 
do topo1--a, już to dlatego że piły są drlog·ie . 

• 

Robota odl))' \"\'a się w 1t0 t l) 11· tęp ujący: chcąc zwa-
lić drze,,10, 11a 11 ilowt1_i<-1 11a 12-15 cali od zi.~1ni, że st1'0-

11y l rzeciw11ej tej na 1~tó1·(i Illa llpa~ć, l ocz fil 11ad1·,~l)U·-

jc! bO z t 'j że an1ej st.eony. ,v bieo'll robot ' p11zepi-• 
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• 

lowawszy ~lrzowo tak, al1y cala, s7e1'ol~ość piły ,,~eszla 
w drz~wo, wstawia się w przecięcie lrli11 z t\\1 ardego 
tl1·ze\\'a lub z żelaza,aby nadać pile l'Ucl1 s,vobotlny,która 
w razie pr·zeci w11yr11 bgdzie pt'zez d1·zev\ .. O ścislraną i aby 
dowolnie n1ożna było 1(ie1·0\va.ć 11padkie111 clrze"\\ra. 

l{lin zabija się coraz dalej w miarę pogłębienia piły, 
dopóki niedojdzie do miejsca podrąbanego, wtedy drzewo 

tracąc równowagę 11padnie. W tym czasie należy 

p1'ęclko pilę wyjąć, żeby się nie złamała. 
Dr'ze,vo walić można jedną tylko pilą, bez pomocy 

siekiery, ,v tal{im 1·azie d1·ze\,·o poclpilo\,·l1je się z tej stro
ny na którą 111a 11pa~ć 11a 8 -10 cali od ziemi, talr,żeby 
linja nacięcia stano\vila kąt prosty. Potem ze strony 
przeciwnej pr1ia, na 4 1/2-5 cali "'yżej od nacięcia pier
wszego,robi się drug„ie 11acięcie i g(ly pila \"\·ejdzie w drze
wo na całą s1~zerol~ość, ,vtecly ,,·bi;ajf!, się kliny jak i 
w pie1·\\1szym razie, do tych pó1·, dopóki drze\\"O st1łaci
wszyT 1·ó"·no,,/agę, 11ieobali się, sposób ten zaczJ·na u nas 
v- cl1odzić wT użJ·cie. 

Do zwale11ia d1·ze,v uż3 \'\·ają się róż11ego roclzaju pity: 
Do drzew g·rubsz~~cli uż~·wają I)if maj,1cJTch do 7 stt>Il 

d!ug'o.' ci. 
Piły ".) g„ięte w kształcie Iuku z zt.:barni t1'Ójl~ąt11e1ni 

(Fig'. 79) zo"~i(1 się Z\vyczaj11en1i pitan1i (lrze,v11 'n1i; zęlJ) 

maj, o 1/ 2 cal· dtu ·o' ci · 11a j 11 d stopie dług .' ci 
• 

111 i zez si i 11 od 2 --· O. Z )' zagi11ane są 11a „ 
• 

• 
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1)rzen1ia11 jed~11 w prawą clrugi w le\\1 ą stronę; olJa 1~011-
ce piły mają po1~obione ucha, w litóre \\St1wi1ją się r~l(o
jeście. Długość zębów powinna być zt1pe1nie 1lówna, o(l-

' chylenia ich ,v prav.1ą l11b le\\T ą st1·onę tal( że 1·ó,,1 ne b)~ Ć 

po~i11ny, \\ .. tedy t~\ .. 11\.o i·obJta może iść z lat. ,,ro ści(l· Do
kładność odchylenia zębów sprawdzajc:1 za pomocą clrutu, 
kładąc między zębami l{awalel< drutu od jednego do c11~u
giego ko11ca piły; jeżeli drut przejdzie n1iędzy zębami 

niezawadzając o nic, wtedy zboczenia ich są dobre. 
Angielska pila d1·zewna jal<. widać 11a Fig'. 80, różni 

się lukowatrt fo1·mą z~bó,v. 

Fig. 80. · 

• 

-
1 

. 

Pila do pnió,v (Fig. 81) n1a zęb~· pod,v<\j11e • 
• 

• 

• 

Jeżeli potrzeba ab.}· pil·ą 1lol)il jeden 1~obo 11ik~ wt d 
ocl jecl11ej 1~ękojeści do <lrt1g·iej przest1 wa ię dr~ąż lr s11rę
żj· ty ~ twa1-dego d1~ze,va (Fig. 82) któ1'y w ci,"gu rob -
ty ut1'ZJ n1t1je pilę w l{ierr111lru p1·0. ty111 11aciąg11ięt~1 • 

• 



718 

}?ig. 82. 

• 

Piły WJ„gięte wiele ma:f! \VJ'Ższości nad p1~ostemi, np. 
jeżeli -dr.ze,,10 jest obalo11e111, to koniec jego nie moźna 
odpiłować p1·osttJ pilą, a krzJ1wą zrobić to moż11a. 

Pila sl{rzywiona lżejszą czJ111i p1~acę. Robic.lC prostą 
pilą, robotnik po1·usza rękoma ciągle ,~T ł~ie.1·u11ku pozio-
1nym i ba1·dziej się męczy, " 1t~dy gdy pl'ZY pilach krzy
wycl1 I'uch jest d \'\1ojalri: to do góry, to na dól. Nako-

• 

niec pila prosta wp1~a "·ia się w r11cl1 d~Toma 1~ękami, 

a krzJ:wa jed11ą,, a zatem robotnik zmieniać może ręce. 
,v l{ońcu 11ależy \\1spomnieć o kierunku \\' jakim 

d1·ze\,·o obalić należy i o jeg„o obróbce~. 

Sztuczne a dokład11e obalenie d1·ze"·a ba1'dzo jest waż-
11e, dlatego że przJr źlA olJliczo11e1n "~a1er1iu, drzev.·o mo-• 
że się złamać padając, zaczepić o d1·ug·ie, w ogóle uszi{o
dzić sie. Proste drz "" o nie t1·11d110 obalić ,,, clo,,·oln,·n1 

~ ~ 

kierunku, lecz 1·obota jest t11 t1d11iej zą z d1lze\'\·e111 l{1lzy-
wem, n1ającet11 sęki 11ie S)'metr3rcz11ie 1·ozlożo11e \"\ ,,·ie1·z
cl1oll{U. \\T t1·udnJ·cl1 razacl1, oz11t1czają. lcie[·u11elt 1)a
d11iw cia d1·ze\\a i Z tej strOilJ' 11ad1ląbują g·o sposob,1mi 
,,. rż l.i I odar1er11i, l)0ten1 zacz. 11ają 1 iło, ać z st1·011 · I 1·ze_ 
Cl\ 11ej, ll, · ażaj< C ab. 11aci „ ie zło ,v pl\10 t.\·111 ]~ieI„llill~tl. 

Jeż lir~ ba11ie odlJ ·,\ a ~i~ top 1· in lul) si lcie1·ą lco11ie ·~z-
11 m je t al ) u rL 11i a 1 · , - j ł n· I~ o · J ił __ alb o,,· i nł 
j ż li z j d1 '~j tr n za 11ad drze · 1J ~ liie podrąl)an 11·t 

jak z drug·i J 11ie można z ~,,no' -i~ oznacz ć ltie1·unl(ll 

http:Robic.lC
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• Jego pa<lnięcicl. I~1~zywo v.1zrosle d1„ze\vo, maj~tce kien1 -
nel{ przeciwny terr111 w l{tóry cl1cą g„o obalić, ]{ieruje się 
zrąbanie1n sęl{ów, podporą lub sznu1·en1 przy"!i~1zan)·m 
do wierzchołka drzewa. N a l{1~ętych g·órach, drzewo za
wsze sig \Vali <lo wierzchołka góry, w przeciwnym razie 
padąiąc do stóp g·óry mogłoby się 11sl{odzić. 

Przy wyrębie lasu ·czrściami, należy najprzód f<! bać 
saine cenne bl1dowlane ~ztul{i, tak mniejsz)rcb jak i wię-

• 

ksz3„ch r<Jzmiarów, potem drzewo bud111co"\\Te, nal{oniec o-

palowy. 

' 

. 

RODZAJE DR.ZE\VA BUDULCO\VEGO. 

W 'f omie !lim Zasatl leś11ictzva na Stronicy ,191 i -na
stępnych, 0pisaliśmy już roz1naite rodzaje drzewa użJt
kow.ego. \:V. tern miejscu dla dok.lad11iejszego pojęcia 
przedmiotó,v tam opiŚanyc11~ dajen1y rysunko,ve wyobra
żenia gló\v11iejszych 1~odzajó,v· <l1·ze\,,a b11dulc0wego. 

Belki slt1~:t1ce za pod ta ,, .. ę dla ścia11, Z\\'ane podw,1-
lir1a1ni, l{la(lą si~ ,v polozeni,1 poziomem a na nich \\--~pie
rają się dopiero belki piono\\·e. Podwaliny po\,·inny być 
tak ociesane ab · ich pod~ta \\ J b łJr obie róvvne, Pod
,v(1li11J' by\,Tają: ft1r1<.lai11er1to,,·e, podt1·zy111t1jące ścia11y ca
l go bt1dJ·11l{t1. Robią się z d1,ze\ a sos110-·ego lub li--

- ścia~teg'o. Dł,1g·o '•ć ich bJT"·a I"Ozmaita, często robic~ je 
::;l<:Ja(l, 11e. x1·ul)o,' ć pod \\·c1lin \,1.)"I1osi z J l{le 8-12 cali 
\ · k ·\radrato\Y '..111 I rz ·ię in (li'ig·. 3 lit r o b.) 

• 



720 
• 

C 

fi 

• , 
~1·odl~o,ve bell~i (l..,ig·. 81, litera c, tl), Scl to bell{i służą-

ce za })Odsta\vę piel'\\ szego i llrt1giego 11iętra; daje} je dę-

l1ig 8 l, 

• 

bowe lub sasnowe; grubość ich stosl1je się do g1·ubości 
' . sc1a11. 

lt11·łaty w przeci'Jciu poprzecznem (Fig. 81 litera a) 
u111ieszczają ię 11ad krol(wio\'\ 'n1i belka1ni i sli1żi1 za pod
I or" iązanitt. G1·ubo · ć ich b , a rozn1aita i _zależ , otl 
'' ). ol-o, i i ci Ż} '" O r ci dacłlll. z~ l{lf„ 1·oł)ic! je o 6-· l o 
cali zer<1,ko: ci i , ,-I 1 ,,. oko· ci. o I d~ · , 1 k1„ 1\.ie -

'' 11)·cl1 oj, c 1cl1, b llti I odi 01· , o cio jt z, oro l) -
cznie,--do leż~1cy h 3 lub ci ka I i • E r·z3 ~po abiaj c"' je 

z, J lrle z g'a u11kó,,1 d1'ze,, i~la ,·cl1 . 

• 
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Słupy s,1 to pionowe bell(i 8Cier1r1e; cllt1gość icl1 stost1je 
sig do W)~sokości piętra lub butlynku; przeznaczeniem icl1' 
jest dz,vig·ać z11aczne ciężary, z tego też po,,1otlL1 po,vinny 
b}TĆ przygotowane ~ drzewa Z(1r0,veg--o i mocnego. 
Stóso,vnie do różnicy miejsca w 1{tór3~c11 znaj(lu,ic! się slu
py i do icl1 przeznaczenia, one b3,,vaj,1: ,vęg1owe (l~ig 83 i 

\ 81 litery g, g) znajdujące się w węglach buclynlcll. Te 
siupy powin11y być tej grubości jale podwaliny ft111da
mentowe na l(tórycl1 one stoją. Ol,ien11e i <lrzwio\,te 
ramy (Fig ... 81 litera /i, h,) stano\\1 iące otwo1·),. do clrz,, i 
i ol<.ien. 

Nal<.oniec podporj„ stropowe podpiei·ające sufity (Fig. 

84 lite1„a d, Fig. 85 lltera rl,). 

Fig. 85. 
r 
• 

' 
• . 

·-

----

• .. 

• 

Belki są sztul~i drzewa 1.1moco,Yane w po!ożeniu po-. , . . 
ziomem nad częścia1ni pustemi bt1dy11 ku ,v g·or11eJ Jego 

czesc1. 
" Obcios11ją się w kształcie czworobocznym lecz ,vy·• 

, sol{:o~ć ich v.1iel<..~za J·est od szerokości, i kładc} sie weższy1n " :, \,, "" 
bokiem, żeb) "·ięcej zr1ie;ć cięzaru. Ocl długości, w)r-

sokości i szerokości belki, zależ3; cięża1„ kt61'y ona n1oże 
znieść. Podług przeznaczenia sweg·o, belk.i by" ają: 
dacl10~ e, pula1)o"·e i t. p. 

Sieł,t1 1za1iy .-pod l)Ol~jr belek, })l11Zecl1odzc~ pvd 11ie11i z ~ -
l~le ,,. J)Olożenil1 pozio111ein. a s·iesl1·-a12y biol'<-1 z,~ .. i, le 
ur„z \' o o no, e 1110 jo c.ltę tejż e moc co i na lJellci i . 
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ociosa11e ty111 ~amym Rpo~obem. Gr·ubośe ich oznacza 
się za pon1ocą cięża~t1 jalri po\,·in11y znieść. 

~wJrkle je robią: 
p1~zy <llug~. od 16 -2() stóp: szer. 9 cali-wysok. 1 O 1/ 2 cali. 

21--25 - - 10 12. 
- - 26-30 - - Il 121/2 

30-40 - - 12 - - 14 i t. d. • 

Dębowe .jiest1·zany 11ży\,tc1ją się 1,za<lko, dla tego że 
przy więl{szej dlt1gości, same się uginają pod własnym 
c1ezaren1. 

" 
Niekiecl)7 zamia,st sie~·t1·zanów, cło podtrzymania be

lek 11ż:y~wane są cl\\'ie belki ociosa11e w zęby, żelaz11e• 

Fig. 86. 
• 

}lig. 87. • • 

• 

. - -

--

• 
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mi anl~1'ami,. spojone .iak t.o ,vi<lać na Fig. 86ej. i takie 
\ połi}cie11ie iowie się bell((~ zazęl1io11ą. 

T,11·cice ~eienne, wyub1'ażone na Figurze 81ej, któ1'ycl1 
• 

cel w ~uc.low11ictwie wiejskiem dostatecznie jest ok1·e-
ślone1n. · 

K1·akwie, są to sztuki drzewa pocl1ylor1e rlo siebie 
pod l(ątern, utrzymt1jc:1ce dach. 

Długość krokiew zależy od sze1·okości budynkt1 i 
przyjętej W),.~Ol{ości cłach u. Do . W)'Z11aczer1ia długości 

l~rok,,ri (Fig~ 88, lite1·a x,) trzeba zr1ać w_)·sokość ~ael1u 
h, i ~zerokuść jed11ej jegt) polowy /J. 

• 

-
• 

I, 

Jak ,vi<iać, z I11j'~t1nkl1, 11two1·zJ·t się --z tego t1-ójk::tt 
p1·ostokc:tt-11y, ,v któ1·ytn bol'- kąta 1J1·u~teho, je.:,t \V\.S:J

]{o;ei,~ dacl1u ,i, 11rLeci, ·-v1·ostokątna ~, długo.' ci,1 
• 

1.1-olt\Vi. 

\Viadomo, że k\vadrat z przeciw-pro;::itokcitnej, równy 
sumtnie k\\·· dratÓ\\ z bol{ó,v kc:1ta prostego x2==::/t2+bj 

• 

zkad 3J //'+ b2 
.... 

t. j. długość Jtruk \Vi :v, oznaczy .., ' 

się p1~zez wyciąg11ięcie pierwia~tl{u lrwadrato,vego z 

~un11ny k,,adrató\\ \\J'sokości i polo\v~·. ze1·ol{o' ci dacl1u. 
· I(1·ok\,ie robią ~,i~ z di~ze\,a j,rta ... te~=;o, dolne ·eh 

końce b ·wają, g·rub ·ze od· g · l'nych na l 1/ 3--2 cali, n1Ają 
lj 

Zaaad · Le nict '& om III . -
• 
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zaś zv.:Nkle ocl ·4-7 cali grubości i 4 1 ,. -cali szerokości 1" I 

tl1"ig-. 84, litery c, c). I 

Opr<)CZ v.-"yliczonycl1 gatunków drizewa budowlanego, 
,iest .ieszcze wiele inn)~ch, leaz z powodu nieznacznyc.h 
swych ''?)"IDiarÓ\\? ~ nie Zc.t~l11gt1j,1 na szczególną uw,1gę. 

DR.ZE\VO DO BUD0"\\7 Y ~VODNEJ. 

Używa się do b11cio,vy grobli„ n1ostów, szluz, w ogó
le flo takich robót, któ1~e albo w czt.;ści, albo zt1pe1nie zo
~ tają pod wodc~. 

., 

Do robót które n,lp1-zemian 1.1leg,1ją . to st1szj~ to wil-
I goci, za lepsze ga,tt1111{i 1.1waża1ą sic::- dc:1b, n1odrzew, 

~'iąz i sn1olnc1 drob11o~loista sosna; do robót które cią
gle są, pod ,vodą używąją się: dąb. moclrzev.', buk, 
olsza, smol·na sosna, ,vią,z, a w ezęeci i brzoza. Do 
robót podwodr1ych należy rł! bać d1~ze\'\'O w czasie krą

żenia ~oków, dl:1 tego" że drzewo W)'Suszone, v.r _wodiie 

11og1·rtżone, prędzej się pst1je. Gló,1.1ne gatt1nk:i tlrz~wa 
,1.·od ~1 ego są n&~tęp t1jt1 ce. 

P,1le, do wszelkich robót podwoclnych ko11i cznie 
potrzebne ~t1 pale, które clzielą, się 11~ zaostrzone (szpic-
1>al e) i 11a ~zp1111tµc1le. 

., 

Szpicpale są zao::,trzone i znajdują, Vl ,Pewnej od ~ie-..,, 
bie odleg·Iości. B)·,vajc} one: ,"\>~ie:xiżho1ko\ve, kie<lv nii.sz:)r 

i<·h 1\o 1iec \\"bi.;a się ,v grunt podwocl11y, a gc·)1·,1y: znaj
,i t1j :i(J pod , oą,1; 'unda ne11towe zaś, całkiem v,: bijają 

1'-' w ziemi . 
w - • 

Na szpicpale v.1ierzchołkowe najlepiej jest brat; 

clrze i\·o dębowe lub sosnovie; na fundamentowP so~no
·e i ol zovie. ajlepiej zaostrzać końce na ol{rąglo, 

la ~i._ k zej t1~~ al · ci, ale trz a z n· h zdją ' kor_ i 

• 
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W)Tstają,ce sęki. ,,r t)-ch robotacl1 gazie jeden bok f)a

la oh~ja się deski1mi, naleŻJ" g·o ociosać, którą to robotę 
lepiej jest odb3:ć p0 obicit1 pali, clla tego, że trt1dno jest 

. "\\~ bijać ich t.a.k ró v.7110, że by bo ki ociosanP. by ly na jedr1ej 
plaszczJ1 znie. Tego rodzajt1 pale tak ptl-W i11nJ~ bj"Ć za
ostrzo11e, żeby zacios rÓ\\1 nal się przynajmni~j trzeciej 
częsci g1·u bości pala. Zaostrzenie ro bi się albo okrągłe 
(stożko~~e) lub trójkątne lW 1~sztalcie })iramidyi trójkątnej) 

lub czworoŚ(~ienne (w kształcie pira1nidJi czworościen-· 

n~j). Zaciesanie trójkc:1 tne poczytt1ją za najwłaściwsze, 

dla tego że pale doktad11iej wbijają się w ziemię i nie
mog~ t,a;k ,łatwo zejse, z danego p<Jlożeriia jak okr-ągle 
lt1b czworobocz11e. Zacios 1lobi,1 ~\\,.,·kle na górny1n koń-
cu drzewa., p1·zeznaczoneg"o na pal, · lepi~j zaś 1·obić go 

na odziornkt1„ to jest \\~bić go Vl tern poloże11iu jak drze
• 

wo rosio w kor~zenill. 1~akie bicie pali ma tę korzJ"'SĆ, 

że chociaż one z poczi1tkt1 v.·bijają się w iiemię z wiel
ką trudn0scit1, lecz pote1n id{t lat,-x,~iej, przez co zyskuje 
się na czasie. Pal g·rt1b~zym koi1cem bić można tylko 
wtedJ1 

, gdy górny jeg·o koniec ma dostateczną grubosć, 
inaczej od uderzenia ~abą, pal może rozkluć a uawet się 
z1amać. Długość pali zależy od icli p1·~ezna~zenia i 
"\\"las1108ci grt1ntt\ w który się wbijają. 

Szpt1nt1)a1ami nazyv.'c1ją, pale szerokie, wbija się je tt1ż 

IJrzy sobie na nut i t'eder, tak że tworzą jedną ścian~. 

}),1.le te są, zv.;ykle z cz erech ~tron obrobior1e i zaostrzaj~~ 
• 

się u dolt1 z dwóch stron. ł1rzecięcie poziome tak:ch 
pal· 11a Fig. 89 jest ~·yobrażon(~. 

Fir ~9. 

• 

• 

1
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Sipun1 pa]e bardzo ~{! ,,·tt~11e ". 1·<Jbo1 ac11 p()u"·o,J11)"<•h 

i po,vinny być z drzewc\ zdro\veg·o i dobr~go. Przy
sposobienie tych pali t. j. \Vyri)l1kę ich, ·dogoclniej jest od
D)'wać pilą, dla tego że z<lejtr1uj,1c z dwóch stron ,Irze
'\\·o, można ot1·zJ·mać d\\·ie desl~i. a :;;1•odlro"11 część <la na1n • 

d<,bry szp11ntpal. Tego ro<l¾aju pale, robią głównie dę-• 
bo,ve l"ub S0S110\Ve. G1·ttb()ŚĆ szpt1ntpali na gruncie nie
bardzo moc11y111, dost.ateczi1a 4-5 cali, w g·rl111cie bar·-

• 

dzo zbitym 6-7 cali szeroko~ci, wedle ffi(>Żności Jak d1·ze-
\\'O starcz)·, dla tego że od sze1·okości ich zależ),. lir.z ba 
potrzebll)"Cll pali, czem są szersze, tem rn11iej ich potrze·

oa do ~ą(lanej roboty. Szpt1ntprtle zaostrzają się t) ll(o 

z d\\·óch ~t.ron t. j. z lico\\'ej i tJ1 l11ej, bol\ów zaś spttja
n_)·ch 11ie zacios11je się, cłla tego, że .ieżeli p1·zy ,,·hiji1nin 

". ziemię, trafi się na ka1nie11 lt1b jaki p1'zedmiot t,vardJ:, 
to pale lllogą się rozejść. Nut.~· ,,r palacl1 1·obi,} t1·ójki1t11e 
lttb czworokc:1t11e ta](, że w kaitlJ·n1 palt1 z ,ietlnej st,1·011)· 

znajdt1je się nut, z drugiej tede1·, lub też kaid)' p~1i ma 

d,11a pióra i dVJa g11iazda. 

Cię.żar któr .. ' n1.oże z11ie;:c~ pal dobrze v;bity, zależ\· ed 
jegr0 długości, grubości i żł)itu~ci drie\,·a, tt1dzież, o i li
czb)'" Jłali i ich odle<1·lo: ci. Odległo,· e pali zao:strzon" ·cli, 11 ie 
po,~inna prze11osić 4 4 1/ 2 :tÓ(l jetl ~11 orl drtigie<.ro. Bici~ 
pali pr.zed[u~.1ać należl· dopi>t.)·, dopóki icl1 o ~iadaui 'tii

nie ię J d v. ie do ~t1·z gc.1lr1e111. 

Gd~r grt1nt je t bardzo t,,·ard5·, wte(ły dolnJ· ko11i e 
pala Ol)Utt·u· ą tal~ z ~·a9 ·m b11 1111 t. j ż l 4 zny·n zao. -

trz ny1n l~oń e1tl i do1Jie1· JJi1l \,·Ł1 ijają w zie111ię. N c.\ 

górny za.' koni c ,v ijają obr cz, ż b · psl nie { ttkt od 
ud rz .11; po w bi it1 P<il.l obr~c,: :if_. zd j111 t1j • 

• 
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Ru1·1J i z.loby: Rt1r~1mi zowią się szt11Ki drze\\Ta p1~0-
sf eµ o wyś\vidro,vane przez środel{' dla przejścia \Vod.Y; 
żloba1ni zaś połowiczne rury, ,v któ1·ych w kieru11lcu icl1 

\ 

dl l1gosci, z1·obiQno Vł· )-drttżenie do ściek11 wo cl)-. 
' Do rur· i żłobów trzeba uży\\1 B,Ć d1--ze"ra maji!Cego .. 

wielką trwałość, tak· przy dziala11iu wilgoci jal~ i sucho-
• 

ści, dla tego, że rury b~y,vają bardzo często albo do po-
Jo\\1J w wodzie, albo ,v zie111i, a czasem i na ,,·ol11em 
po,vietrzu. Za najlepsze do tego celu gatu11ki t1,,·ażajcL 

się, 11a ru1~y będltce ciągle ,v \\Todzie lub wilgotr1ej zierni: 

Olsza, D,~b, w powietrzu lub sucl1ej ziemi: D.1b, Sosna, 
'I. 

S\\?irk i o~ina; przy zn1ia11ie "·ilgoci i SllChosci: llc:1 b a w 
CZ(2SCi i S0s11a. Zewnętrzne obrobienie rur by\,·a 4 bocz-
ne-6 lub 8tnio boczne, a często po zdj~ciu kory„ zosta-
\\· iają ok111glak. , 

\Vyrr1iary r11r b),."·ają od 7-30 i wi~OOj "tóp d!1Jgości 
a 4-10 cali szeroko5ci. 1'am gdzie można 

• 

liCZ)'Ć na 
śilne tłoczenie \\·odJ·, ściany rur pov;inny by~ grube, a 
za1ern i grubość dr.te\\'a jest wielka. Drzewa choro,vitego 

• nie n1ożna używać na rury. Po zrąbaniu, u1-1leży zara~ 
drzewo prześwidrować, w przeciwnyn1 razie, może ono po-
P Pkać i stać sie •nie11ż,·teczne1n. · w w ~ 

• 

\Viercenie rur odłJyv;a się albo na oddzielnych prz,-
rządach, albo rękami 11.111)·' l11ie do tegu celu Jl1·z~·rz~dzo-
11)·n1 spirallł)' fil świdre m, umoco,,·awszy drz \\·c> paziomo 
na \Varsztaeie .'·,vidro,vJ1m." Z początku wier ą dr.ze" o 
cienkim Ś\\idrem, poten1 coraz grubszyn1, dopóki nie doj
dzie ię do ot\\·oru żądanej ,vielko '·ci. Stó:so,,;11i:. tło \\ iel

ko~ ci kanału, rury dzielą się na 2, 3, 4:, i t. d. calow ; 

najuż, wańsze do wodociągó,v i pomp ~ą 2 i 3 c ało\\ e; 
4 alo\\e i więcćj by\"\a : ą nieznacznej dług :- i i uż · \\·ają. 
i o rur tłok ,vycl '\ r ,vi „ ksz eh pompa ·I ro bią i. 



' 
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zwJ~k1e z drzev,a t\\1ar(lego: jak Dctb' i Iilon. G1·ubuść ścian 
rury t.rzeba· stósować z wi9ll~ością kani1.l11 i silf! ciśnienia 
słupa worl;i; w 1~u1~ach u111ies~czanych Vr~ położeni u pio

nowem, ściany pov.·i11ny b:·<! z11acznie grubsze jalr w 
takichże rurach t1111ieszczan_)·cl1 · 1)ozion10 . 

• 

Złoby robią się z brt1só\,., ia pon1ocą cl tuta lt1b st(>-

sównie WJ krzy\\1ionego topora, ,,·y111iar,- ich są ~cll~clzo rc)'l,
n1aite i zależ<b od przez11acze11ia; \,. og·óle sit1żą one jak 
i rury do pr~~p1·0\vadzenia cieczj .. , i drzewo na 11ie uży

wane, też same powi11no 111ieć pr·z)-miotj'"• 
Przygot0,va11e rt1ry i żłob)· t1.o UŻ) .. tku, korz)·stnern jest 

ochraniać w ~ odzie, lub składa(~ v-.. miejscach 11iedost~p
nych dla sło11ca, a poten1 przed Uż}·ciem czas_ja.kis ffiOCZ)rĆ 
w '\\"Odzie dla t1nilr11ienia spęka.11, które prZ)'" zaniechaniu 
tej ostrożności, łatwo mogą nastąpić. 

K11s(Yyn!J 8c} to pręty i sęki clrze\V~ związane ,, .. pęcz-· 

ki. F,aSZ) .. llY llŻ:)'iwają się do róbót ' pod\\1 0Clll}-ch, PI'Z)'" 

wzmacnianiu brzegów, bt1do,,'ie d1'<')g w 111iejscacl1 1110-

krych; uży,,,ąją ich _jednak i <lo niektóry:cl1 robót na t1-

chyn1 g1'u11cie, ja~ 1lJ). W ro bo taeli fo1-tJ'" tikacy·j lljrC}l, 11a 

Wj„pel11ianie ro\, .. Ów i t. p. Do \\ iąiania faszy11 11żywa 

się gló \\'nie: Dt1 b, Olsza, Brizoza i \\Tie1·zba!; igla,lste gatun

ki nie Sc1 tak <iobre i µżJ w a~ą się .,·ll{o w b1·alfu liścia. 

stych. N a faszJ„ny ttży" ane do V-'zn1acoia11ia brzegóv.'" 
najlepiej brać \Vie1,zbę, dla tego, że oua lat"·o pt1sz
cza l,01·ze11ie, a lenł san1e1n i b1·zeg \l"Z111acuia. 

\\Tit"Za11ie PI'~tów {ł prz,\t~l)O obie11ia fasz)·11, odbJt \\ra 

się \\. l)O .. ~ób 1"oz1nai Ji v.·bija ~i., "" ziemi d\,·a 1--z~d~,
kolkó \\., ,~ .. Il l ż~11itL poch .. · 1' 1n, talt, że l(ażde d \Va prze

ci'-'~,1e k lki. l1odzą iC: i ... ,~ u111oco- ·•-ai1e 11a krzj·ż· d1·u
ga pai-a kolkó~ także t· k ~b·t, cl1 zu· j uj ~ię , od-
e , ł o ' · 1 ·- · Il i t. d-- "~ z~ · t 1- ie I' · z n1 ~ zi ę t po bn e 

' 
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są do 
. 

rzędti l~ozlÓ\V 11a które kla<l,t się sęki (ze\,·11ątr·2 

\\·ięcej (iługie i pro~te); s~ki ściąg·c.tjł! 1noct10. lailcttchern 
l11b po~t1·onkiem, a nadt.o \\·iążą ,,·ierzbo\\·emi pręta111i 

,v odległości l 1/2-2 stóp. · 

Zamiast koikó\v użJ·,,:ają wici di·ze\\'Il)T·ch, n~ nicl1 

k!adą pr·ęt)' i wiL!Żtl. 

Tam gdzie fa~zyr1y p1~zygotO\\YU4ją się \\.. \\rielk.iej i·lo
ści, dobrze je~t UŻ)y\\'ac~ p1·i)'I'ządu, ' l~tt)t'~'v„ w ll011iższ) ... m 
ustępie ,,O sękacl1 drze\\yl1)·ch'' jest 01JisanJ·. / 

Po Z\\·iązaniu faszy~11, dłuższe 1,ońce uci11ają się. 
Glóv..,11iejsze postacie fa~zj·11. są: i'asz)-11~· ,,·ojenne 18 

stóp <lll1g·ie a 12 cali grt1be, ,,·iążl~ się w 4 lub 5 
1n iejscacl1. 

I 

' 
Z\\·yczajne fa~iyny 1·obi,l się tej s,,u1ej -grubości, leBz 

krótBze, \,·iążą się v.,· 3 lub 4eh miejseacl1. 
1,,a~z}~Il)" tort.ecz11e 3-5 ~tÓIJ dltigie~ 12 cali grube, 

,,, iclż~~ ~ię \V. 3cl1 n1iejscach. - · 

G11oblu,ve fasz1,11y od 15-30 sttJp dlt1gie i od 12-15 
g·rube, ,\·i 4 żą się w każclej stopie S\\·ujej długości. :\Viel-, 
l~ie g·r·oblu\\ .. e f'asz;·11}·, ro łJi<Jt1e z d \\·11let11icl1 1)1·ętó\V od 
3Q--60 stÓil długości, a 4 sle1~okości, IJ1~ze\1iittZLlj~ się jak 
pup1·zetl11ie na każdej stor)ie dlt1gośei. 

1~.,asz\·ll'rr st1·t1<ro\Ve dtu<rie vd 5-- ~tÓ 1) a 7-10 cali ,. "" :o o i 

grule, ~,·iążą ~ię ,v 2 lub 3cl1 1nie·:.;cc1cł1. 

li~a:,z ·1t) .. \, .. od ie od. I;> do 30 tÓIJ dlt1gie, a 8·-10 
cali gL·uł >e , \\·iąż·" si: 11a ~ażd~j s 01,i (tlugości i~- ~·r·od-

1~ u, dla l IJ~zeg·o zaś jc11 pog1·(1że11ia Vi ,\·oclzie Ilapel11iają 
:si ~ Ilia. lcie111 lub g-r.uzem, 

a 1/l8c ·ty potr·zeba prócz }lali: J)()d v,ali·1 1nostnic i 

P >I 
y 
„ Z\ „ .. 

/Jo1l1l'ftliny . ·~ to b llti so 1 o ~ e 1 lJ c1ębo · do l O 
„ cali g1' I e l O do l - tu : z 1·0 kie, a dt g·ie Il ług ll t1·zeby 
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Moałnica, która służy za pocllog{.; na m,1{;c!ie, h)·,, .. a 

albo z forsztóv.1 ~osno,v),.Ch lt1b dębo\vych albo i pla

szczakÓ\V grt1bych 4 - & calowych siekierą obrobio-
11,·ch. - ~ 

v 

N ąjlepsze są mostnice z matei:jaiu rżniętrgo~ bo tein 
są tr\'\ alsze, i111 1~ó"·niejszą jest icl1 powierzchnia. J{ozly 

(Izbic<~), służące ,Io obrony mostu przed krą, są kt1żrle-

111t1 znane, po1nijaIB.)' przeto ich opis. 
Dla umocnie11ia brzegów p1·zy n1ostacl1, zakopilje się 

~rl(:bol~o tyle slupó,,T, ile icl1 potrzeba i po za nie <lłl:je 

si(] fo1~szty lt1b inne rlrzewo 1al~, aby woda tło llrzegu 

J)1·ze11ilrać mogla. Te~ro samego sposob\1 możnnb)· ta
kże tlŻ)TĆ d0 ,,·imocni,~nia grobli, prz~" moRtach i zasta
,,t,1cl1 11S)'panJ·ch, g-d) bv mniej bj"l ko81.to,,1n.\·m. 

Częstokroć bęrlzie <lostatecznem wzr1It1ż hrzeg11 J!ro- .. 
bli, powbijać na wio~nę pale '\\·ierzbow~ z l{orą, które 

- J>r·z~~•jc1,,·szj· się i za1)11ści\\·szy korzenie w ziemi~, 11trz)·

mt1ją groblę i da<lz~1- odpór pędo"·i \\yod:y-. Dla lepsze
gc> 11111oco,vania, 1nożi1a wzdł11ż grobli, nieco niżej od 
,vTierzb, l)OZnsadznć Ol z, 11ę. 

l'emb1·zyny do tt1tłni, robi się z dj łów lub belek 
sos110WJ'Ch lub d~llOw~·ch. Do części spodniąj, jak dale
}(o ,votla zalev;a, 1111.ilep za jest Olsz)=-na. Ce1nbrzy11y 

• 

j)O\\ inny się glaclko :'tJ·kać, aby się ziemia do studni 
11ie sJ·pata, a11i zaskórna "'oda nie pneciekaia. 

Koryta do „ tudni wJ·rabia się z drzewa so 1 IlO\l ego 
1111 deboi, .. ,,·e, 0 ·1-ubego. 

~ ,_ 

~ ... a zasta1. ·y · ~:luzy, potrzeba op1·ócz palów i szpt1·n -
})ctlt)W, gr11bycl1 i mocn,rch czterokanto,,. r h b l k 11< 

ft111 amenta. 'I v.·p11 z zn, ię w . lupy z t1~an1i ,,~ kt · -
1 1' dopi ro V.'" llotlzt} zaL·ta ,_.. z d)·ló br,1l ~· cł1 d~ a l11b 

trz · culow)·cl1. 
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J)otlloga kanal()v,r prowadzticycl1 WO(lę na kola, by
"~~ z t·orsztów fugowanycl1, ,1 by wody nie przep11szcza
Iy. Do "'Śzystkich tJrch robót bie1'ze się drze\,1 0 sosno
v;e, dQbo,ve, \Vją. z albo Olsza, a gdzie go mieć nie mo-

żna, l\Iotlrzew z korz)·ścią t1żyć można. 
Drze~·o mt1si być zdrowe i dojrzale, g·dyż inaczej 

tr\\1alem nie l)t~rlzie. 
~ 

... 

S E 1{ 1 Il R Z E \\y N ·E. 
~ 

• 

• 
Nie ltlaga wątpli~'oŚci, że ". dobrze zroz11111j<1nf1n 

• 

gospo(la1·st\\·ie leH11em, "·szelkie proc1t1l{t.y jal{ie 11am lad 
_ claje, nc11eż~~l·cie oce11iane i zuż:y'tl~u'w,·a11e b~.:ć po\,~inn_),.. 

Do 1·zętl 11 u boczn~·cl1 J)l„Oll tll{t<l\\1 l~Śilj1 Cl1, 11t1leią J)0111i•t

clzy i11nemi Sę,ri 1.l1•zeu:ne, 1,1ianov.1icie z d1'zew ig·lastj·cll. 

N a ten produkt lasó,v nasz)·ch, zwy kle mało zwracamy 

uwagi, odchodzi on zwykle w postaci odpaclków. mar-
• 

nuje się lub co najwyżej na opat jest użj,,,·anym. 'T ~m 
sposobem 1nimo ,viedZ)", traci111y znaczną czę .ść n1ate1~-. 
jalu, doskonałego do ot1~zymy·",ania prodt1l(tów, jak ni: 
smoła, tyle ,, ażnycl1 v. codzienn eh 11iemal stosunkacl1 

gospodarstv.1a domov;ego. Z d1·t1giej z11ó,v st1·onj .. , n1a

ni pulacj a _z s ... kami d1zewne111i, a mia110"\\icie ich ,,1ią

za11ie ,v pęczl~i, dość je~ t t1~11d11ą, ,,. ·cz) .. ta ·~ sz · ,,,i . c 

w jednem z 1ji m g'o::;poda1·skicl1, opis 111a:3Z) nj·-··do '. ·i
. ka1 ia · "ków w jecln,~ 1nc1ssł; 1 i n· st"p11i o iąza1 ia 
i ·11 w J "czki, u ,vażan y za ( bo i,~zek ać OJ i. t ~ ma-
·z I J. 
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P1·zJ'l'ząti. o jaki111 1110,\·a, n1a Iltl CE~l11 cltlt~ IJI~ZJ" naj

n111iejszej ubjętości sęl{Ó\\.r, naj\\·ięl~szct ilość massJ,· dr.ze
\\Tnej. Zmniejszenie tej c)b.jęt<JHci, bez kwestji ulat~·ia 
1>1~zev.1 ózltę materjalu. Sęki ibite w kupę za p0średni
ct,,,.en1 tego prz2,1·ządu, stuż)·ć mogą obok wspomnio-

11~ch wJ~żej użJ·tkó\,: techr1icznJ·ch, jeszcze do opalania 
- macl1i11 paro\\·J'Ch. 

,,riązanie sęków oclbywa się na.stępu.j~icJ·m sposo

bem: po zrąbaniu i ~'J\\"'ÓZCe d1·zewa, oraz ,,rszelkich 
prz)'gotov;a11)·cl1 111aterjalĆl\\T, p1·zystępują do zbierar1ia 

korzeni i sękó\\~, które układają w ~ążnie 111iary dzie
sięcio-Ć\\·ierciov,ej. 

Jeżeli sęki dostat.eczr1ie p1·zescl1lj·, p1·assl1ją je i wiąż(t 
'"., pęczki. Nie należ)r p1·ze~uszać sęl~Ó\\t; albo"riem p1·zy 
gniecer1iu się kri1szą; zupel11ie zaś śwJeżj·ch 11ie \\·iążą 

dla teg·o, że "·):s3rchająe, znt11iejszajc~ objętość i "·iąza-
11ia icl1 słaąną a pęczki pękają. Do wiązania potrzebni 

B~ d '-\·aj ludzie. Belka gniotąca "" prz)·rządzie opuszcza 
Sif~ na dól i 11a 11iej uł,ladają W i·ó" 11ej odległ0ści 1rZ)'" 

\viązadla czJ·li po\\·rósła z \Vierzbiny, każda dit1g·a 5 
• 

ć'\\·ierci, slfoble odkładnją się i na wie1·zch po~·ró!;el na 
belce, Vrzd uż całej l)elki, układa i„ t:,·łe sękó\,·, żeb) .. 

• 

p1,Z}' ści~kaniu ·t"·o1'z5?l ię pęk, g1'ul3y ukoro 5 cali, 1Jo-

czer11 skoble zalcł:a ają ~ię, a 1·ol)ot11·cj1 ob1'a~aj yc ko1·
ba1ni! umo owa11e1ui z ol)ud-·óch st1,oa pi·zJr1•ządu, 11a 

j dnej _OL i f)Od11oszą belkę Z ulożo11e1ni S vl~ami, dot· .. d, 
dopólri te o„ at 1ie 11ie zeżrn ~i„ zupełnie mi~dz:5 b lk· .. 

a kolllan i. D· Je ię o uczuć "·t dJ, gdy 1~obotnic)r . 
nie mog __ jt1ż oll "acać ko1~ban i. moco\"\·a \·~z ; l,..orby 
'\\ talem llO że11·u, z· I 1 _,_ \ · l żelaz11;·c obol( 

b ~dą;c .. · 11 ł1ak . r, z i ci on „ i ........... CICI,~ ~ Pl'Ze ~ .... z ttj ·~ 

i~ v.p 1~z cl mi j c· cl1 l)O ró_, .. ,ami leż · c r 111i n· b l ; 
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haki o.dlcladają się i z przyrządu WjTdoby\\Ta się gotoW)'" 
pęk sęków związanych. Pęki te uk!adają w oddzielne 
sążnie i przewożą do miejsc zapot1~zebowa11ia . 

, 

F"'. (}0 1g. . . 
• 

-

, 
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• ./,, \, ,· I ' \ I 

! 1 1 \ f 
J ' \ . \., \' . !\. ' ,. \ • 
I ✓ I 
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Doiączone tu f}"SUI1l~i r~ig. 90ej i 9lej, w:~;ob1~aża··w 

prz~·1·ząd opi~.,an3·; ite1·ą o, oz11a za 1„u~~zto,,·a11 · z ż ;)_ 

laza la11cgo {sztend1~y lt1l) ,,·. J)OI')'); b, d,,·ie żelazne 

rącz.K.i, któremi v..· ruch przywo<J.zi . ię cal~ m h· nizn1; 
c, ;,;al ż lazn , z r_-bikien1 o IO z ..: acl1 , na. ajc~ · ru h 
r .. ·bo,vi g, o 60 zębach, za · lnict en1 któr • · 

http:przywo<J.zi


( 

prZ)'"\\·odzi sit2 w ruch żelazny wal e, · z trybikien1 o I O 
zębacl1. -Z kolai tr)bik ten porusza dwa tryb),. G 60 
zębach każdy, które obracając się w trony w~kazane 

L trzalkami za pomoC<l 1·ucl1om)·ch sztana h, h, i podu
szek i, i, podno zą, drew11ianą z odkładką belkę y, do 
g'ór~·, międzJT ż laznemi regulatorami lt, Ir, k, na wierz-
·l1u którJ·cJ1 un1oco,,·a11e są, prze'l·i<tzki z ozarniera111i 

,n, 111, ni, ł11żące do 11t1·z} filJ ,, anja sęków ,v czasie 
zż 111a11ia dre'\\·11ia11,.. belką y„ Podpó1·ka l, t1t1,zj·1nuje 
b lk ~ w pozion1 '111 położe1 itt Jlrzy pod11osze111l1 się. 

Prz& ·i·ząd t 11 111oże b ć także użJ· ty z korz)· · cią do 
• 

wiąza11ia fa. Zj·11. 



.. 

.. 

. '"y Ton1ie II tego dzieła, na Stronicy 496 i nastę-
pnyc·h mÓ\\1 iliśmy już obszer·nie O !1t1l11cli i t11rci~ach, 
nie będzien1y się więc po,,,tarzać, dodamy tJTlko kilka 

, u \\·ag o tartakach. 

Rznięcie drze,va na tartakach, jest nieporównanie 

koszto\"\7D:ejszem, an.iżeli pilami ręcznemi. Tartak zw)~
czajny o jednej pile, przerz)rna t)·le d1~ze\\~a, ile dziewię-
ciu traczJ' p1·zerz11ctć zdoła. Na tartakach możtia t,ez 

.. przerw)r, a n~,vet i Vl nocy l'Ztl<tć, jeżeli potrzeba 
• ,,·y-

maga. Tarcice, jeżeli llila dob1·a, są 1·ó,,,.niejsze z 1:ar

taku, niżeli rznięte 1·ęczn,1 piłą. O:statnie s~~ Illltorpiłtst 

gładsze, w sk11tek " .. iększej dt1 likat11ości narzędzi, któ-
• 

1·emi je ,,tJ·.rabiaj~!- T<1rtal,i St!: wodne, wiat1·al~t)We, 

parowe, deptako;\ve 
... 

lub ci,~gO\\'e; tutlzież, 111og9ą bJ·ć 

urzc!dzo11e 11a jetlntt pit~ lub 11<1, kilka. OrJis icl1 sicze-

gólowJ', bJ·lby nade1· t1·t1d11J·1n i pomimo .ry;3unl~Ó\V i ,,T~f
szczegól11ienia rozmiarów różnJ1 ch cLęści pr>jedynczycl1, 
nie dla każdego z czjrtelnikó,v z1·ozun1ialym. Pon1ijam) .. 

g~o dla teg-o, o(lsyli1j,tc tycl1, któr~)·by sobie Ż) z ·li 
po"1Tziąść szczególo\\·ą wiadomość w tym względzi ·, do 
dziel traktując.)·cl1 o tej części mecł1a11iki, a te, t 'in 
bardziej, iż przy zaloże11iu jakiegob "dź tł 1·tal~u, b z olJ -
znar1ego maj tra ob ~j;ć i\: nie 111ożna. I{to ~a1n ,. ',łi 

~ _ta'\\·iać tartak i c11ce abJ· mu si~ l~o i.ta p . ta\\·i 1 .a 
,,·róci1j-, 11iecl1aj się .'».IJ1·zód JJrzel{ona, cz)· je t ;i. bli
skości dos3·ć materjalu do rzni<_:cia, i czy odb ·t 111· te1·-
jału Je~t pe,,·ny. Jeżeli chcemy bla iać Łll'tal„ 11a. , · .. 

dzie, trze1'a i~ prz konać, czy .iej ~iła i o bfito~··e ,;,'-.J~ cl -
;·ta t cz11ą; jeż li ma b.) · ć ,,~iat1·ó1t1 pu1·u~za11J~ pie ,~·~ · 
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miejscov.1 ość zba tlać 11ależy i st()sownie do tych szczegółów 
1nożna się wzic1sc~ do dzieła. Jeżeli siła porusz~jąca jest do
stateczna~ m<)ż11a tartak 111-z,idzić, najedną,kilka lub kilka-
11ascie p if. P ~ly te 111ają, 5 - 6 dl1.1gości„ a 4 do 6 sze
roko~ci„ Zęby nie po\vi11n.Y b)?Ć za nadto wychylone, 
inaczej i'dzie bardzo ,~liele dJ·zewa • ,v troci11y. Na zwy
c~ajnych ta1't~1kac~ rż11ie ~ię tylko materjal p1'osty, 

• 

1r1o~na je jednakże i tak urzi1dzić, że i ma.terjal okrc1giy 
lub wygięty, jak np. d11a do beczek lub dzwona do kół 
wyrabiać się dadz,~. ,v tctl{im razie, materjał leży na k1·ę
J!U powoli się ob1·t1caj<1cyru, pil)T <lo te~;o Rą barazo wtiz-

kie i ci~11kie. 
, I.>ospolicie 11ż}~ ,,·ają pi! prostych, podłt1żnjych, jedna-

1{że s,~ i piły okr,igie \V forn1ie kręg11 czyli tarczy zę-
batej„ kti)1·a 

, 

się na s~·ej osi ob1'at:a. 
. 

I{1·~1g taki zębaty„ 
.. sięga· całą SV.'Qją poło,vą w drze\\·o, które leżą.c na wóz

ku tartal-ca, J) rzecł1odzi powoli wzdłuż przez krąg obra
cający się z nadzv:;yezajną szybkością i siłą. Do rznię
cia desek rzadko używ~a się pil okrą,gły~h, bo grub
szych kloców nie można ni~mi przerznąć od razu. Do 
przerżynania krótkich i cienkich sztuk, z wielkt} korzy
ścią UŻ)"Ć ich 1nożna. \V Angłji W)'naleziono różne 

--.· i)osoby urząclzertia tartakÓ\V, aby z jak najn1niejszą 

~tratą dl'zev;a najwłęc~j mater·alt1 otrzymać. :VVT na4 

szych st1~onach, gclzie 11ie potrzebujemy tak bardzo .. 
oszczędzać materjalu, zwyczajne tartaki długo nam 
tużyć 111ogą. Do utrzyn1ania w porząciku sztucznyeh 

tartaków, b 1'ak11j e nan1 dobrvcb rzemieślników; 2resztą; 
podobn nov.10~· i najcz ~· ei j zamiast korz„ ści') stratt 
"prowadzają,. · e zarz 1 ajn1y jed11akże nowych w~ 1na-
llZków ._ tył o t1„z a je 1n · , do n1iej ca zastósować„ 

·e z·· ~ po na' 'Ladt ać ,...,,,.._, że p on·e"aż 

• 



gdziei11dziej odpowiadają celowi, u nas takżt~ koniecznie ko-
1~zyctnemi być ml1szą. Tartaki parowe, stc)sownie do siły 
maszyn, mogą ocl ritzu kilka a nawet l~ill~a(lziesiąt pil po-

• 
ruszyć. Dla koniecznej ciężkości pil, ani tak ro,1/no, 
ani tak glac.lko jak z,vyczajne rżnąć nie 1nogą,, a po 
przerżnięcit1 trzeba deski heblem poprawiać. l\loże być, 

iż przy coraz lepszem wydoskonaleniu maszyn, te nie
dogodności da się z czasem usunąć, a wtenczas zakła

danie tartaków parowych, w okolicach lesjstych, g·dzie 

przez diuższy przeciąg cr.asu, przy możności pewnego 

·~ l\,) F l .u . ~, •. 

• 

• 

-

' 



-

i;pieniężenia n1ate1:jaI1i, p1·zj111ctj1n11iej 5, OOO l~locÓ\V 1'0-
cznie rżnąć moż11~, będzie kor·z3 stnem . 

Dla dol{Iadniejszego zrozt1n1ienia dajemy tt1 opis 
zwykłego ta1~talcu. l(o1o ,vodne (Figu1·a 92 lite1·a (L 

1
) 

Przvwodzi w rucl1 umoco\,·ane 11a wale kolo b (Fi 0 ·u1·a 

• 

"' ' C, 

92 i 93), następ11ie uclclaje 1·t1el1 1rolo111 c i ll, (też I~.,ig·u-

ry), za pośred11ict\,·em sześcier'nia e, ob1~aca wJ~gięte 

osie f, r, mechu11iz1nu ta1·tal'\.O\\·eu·o. łlama rr ,., tr ,,. /~ ~ O' t,, b' O) 

(Figura 93), skutkiem rt1cl1u wJ·giętej osi t: działa. 

w prostopadljyn1 kie1'1111ku na clól. i na g·ó1·ę. I{ olo /1,, 

" l?. (\ ') r 1g ~• ,">. 
C 

I 
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(Figura 92 i 93) sI11ży do powięl{szenia obrotowego 

ruchu o~i (. 
Piłowanie drzewa uskutecznia się w sposób nastę-

• 
p11Jący: 

DrzRwo /~, Ir., (Fig. 93), przeznaczone cło rznięcia, 

kładzie się na saniny i, i, i, i. Za każdym porusze
niem ramy g, g, g, g, na dó1, drąg l, poclnosi kolo m, , -
~T kier1:1nku jaki strzallra wskazt1je i kommuni1ct1je ruch 
w przeciwną stronę kołu n. N a osi kola n, znajduje 
się sześciernia, która zachwytując koi1ce sanin i, i, i, i, 
podnosi je razem z drzewem do ramy tartakowej. 

Tym sposobem, każde poruszenie ramy na dól po
wodujące rznięcie drze\\1a, jednocześnie działa naciska...: 
jąco na s~mo drzewo. 

Ażeby kolo m, przy podnoszeniu się ramy niepo
dlegalo zwracaniu się w przeciwną stronę, służy ku te„ 
mu nie wielki drąg„ o, ujednostajniający położenie tegoż 

kola z położeniem jal{ie mu kommunik11je drąg l. 
I(iedy kończyny sanin do.Jdą do ran1y ta1~tal{owej, 

to jest: g·dy drzewo rozpiłowane zostanie, to odei~1gają 
się saniny od ramy; 11~ d111gość drzewa na nowo prze

• 

znaczonego do pilo\\ .. a11i~, za pośred11ict\\·em rękoje' ci 
p, (Figura · 93). l{ommunil<ując ltoiu ni, ruch p1'zeci-
wny pierwszen1t1 jego rucha\\ i i zmu za~ją c tyn1 sposo
bem znowu ol)1~acać się lcofo 1:i, n, t.em a111em zmuszają 

v; 1ła cać na p op1'zednie n1iej ~ce aniny z·, i·, i, z·, 

Dla "ciąg,ania drze,,1a kr1 wi erzcł10,,1 i, s1uży oddziel
ny 1nechaniz1u: I{oło q, (F,ig. 92.) wp1·awiane w ruch 
przez sześciernię kola d, obraca ~ię pro topadle do osi 
w, (Fig. 93). Oś ta docl1odząca rlo (l1·ug'i go pi tra tar
taku i opatrzona na ko1icu sze clcier·nią, ob1"aca ozion10 

Zasauy Leśnic t 1a Ton1 III. 13 



p ś s, net któ1„ą • 
Sł(~ 

~ 

• 
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, 

lro!o t. ' 

Dla ja~ ności l~ig~ury 93{u, wy1~JTS0\Vana jest na niej 
tyll<:o jedna zg·ięta oś /; i jecl11a rarr1a tartakowa z pilt!•, • 

11a planie zaś tartal{a (11,ig. 92), są dwie 1'amy z piia1ni. 

1V r.a1nie g, g, g, g, z tego san1ego powodu wyryso
,va11e s,1 tyllro (lwie pity, po jed11ej w l\!ażclrn1 oclclziale 
1·a1ny, przeznaczon) .. m do rozpiio",.,a11ia 0<l<lzieln3„ch klo
ców drzev\ta. I-'iczba pił i zater11 idące ociclalenie ich o~l 
~iebie, je:~st zl1pelnie d0",olne, z,1leży ono O(l tego jalr 

' 
grt1be 111c1j~~ bj, ć deski do 1'zr1ięcia przeznaczone. 

• 
·,v o:tatnicl1 czasacl1 :\\1y11aleziono pitę ol{r<1g~rr~, tło 

.. rznięcia drzewa, miano\vicie szezap na· 01)aJr, przerz),._ 
na11ia bali, 1at lub desek, lronst1„ukcja tej macl1iny, któ
rtl 11,igura 94 przeGista,,~ia, jest, nader prosta, że opis u • 

Fig. 9ł. 

-

-

-

-

' --- ..., 
---- -

-......, 

• 

-
-. -

--..:::: 
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szczególoweg·o . wymaga. · Port1szać IDOŻ11lt tr~ pife 
"' "' 

sil~~ pai·y lub 1nneżem. Działanie _jej je.:;t 11iezn1ię:vnie 
sz,"' 1 ble ie i dokładne. . ' · · 

I 

• 

• 
• 

L 

• 
\ 

I I 

DRZE\VO TO\V ARNE. • , 

• 

Pod nazw~ d1'zewa towa1„nego rozumie si V tl1'Z0\"\tO 

bt1.dowl&11e i narzędziowe na handel zagra11iczny zdtttne, 
nie z,vażając czyli sig go cło ląclowych lub pocl\\Tod11ych 
t1żywa budynlców. Tu należą tal{że kte11'lri, o l(tó1·ycl1 

ob~zerniej mÓ\viliśn1y w Tomie Il-im Zasad lttśnictwa 

na St1·011icy 510 i następnej. 
Z 1·ozmait_)-cl1 g·atu11lców ilrzewa towa1·neg~o, o l{tó- , 

1·en1 zre~z tł}: (mówiliśn1y już w Toinie lli1n tego dzieła, 
oviszeu1y tu tylko te, a l'aczej 11a 1·yst1nlcacl1 \V)rl{ażerny, 
l~tó1·ycl1 z11ajomość d~a posiadaczy :wi vl(szycl1 lasów bę·· 

• 

<lzie nie bez ko1·zyt;ci. 
D1·zewQ naj\v;ię .1<. z)-cl1 rozmiit1·Ó'\\1, inia.no\, ici rltjbowe 

i sosnozce, 11a han lel zag·1~anicż11 ,v, 1·c1bian ~ b ll·ac11 

1~,111to\ )rCli, shtt1k<1,cl1 olr1·'-~glycl1, b,1la<?l1 i ta1' icacl1, do 
1~ tó1•_)rc:l1 liCZt~ i ta~{Że 1~1·ótl{ie l{l'Z 1 \ l""i i l\_l ~11Jc,1 cl~1)0-V 

\ a , IłiŚc.;i ie u, aż~-1 ie Zc1 tozo111·ne. ,v I'Z Jtlzie tycl1 
~ V 

11 ,.t,j }Jie1', sze 111iej ~ce t1·½J' 111~j :i: ... 
Af a~·-ty, do okl' :tó,v u nas t; lko . o no, e i n1 lrz -

io ;\1e , ,v IJ1„ow·1 ·Iz· 11e na l1c.111del , . t· nie 01~1 tig·ł 111 

b z ol 1' bia 9a, iZłJ'· t zaś g1·ub , zł ___ . t)·lJ- 11a li o-
cio · ue, co tło 'iell-o r ci poCZ.)' 1 a, . t od 5 t . 1) łu-

, 
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gości, a grubości 10 cali w cienszym końcu, zaś wgrui 
bszym na 12ej stopie od dołu 55 cali obwodu i t. d. aż 
do najWj'"Ższych \\1ymiarów. Nie ob-rabiają się dla tego, 
żeby przez niewiado1ność miary, przeciesaniem sztuki nie . 
zepsuć. Jeżeli w kolei d1~ze"Ta spl'awianego je~t ich ma
ła liczba, prżyczepiają się na wodzie przy tratwach zbo-
1{u na oplawy, ujęte hakami żelaznemi. 

,vymiary masztó\\~ ok1 .. ~towych najużywańsze są takie; 
• 

... , 

'0 S1„ednica w l{ońcu 
•r./l • 
oO.. gr11bszym • 
01)"'0 ,v wyso- c1enszym 
::,+,.:) 

ko:ci ~ (/). 

cali: A stóp: cali: 
• 

50 6 15 IO 
50 6 1/2 16 1/i 105/6 
50 7 17 1/i 11 2/a 
50 7 1/2 183/-1 12 '/2 
5() 8 20 131/3 
51 8 1/2 21 1/4 14 1/6 
54 9 9-J 1/ 

Iw - ' 2 15 
5, 9 1/2 23 3/g. 155

/6 

60 10 25 162/3 
63 10 1/ . 2 263/4 17 1/i 
66 ll 27 1/2 181/3 
69 11 1/2 '283/ł ] 9 1/6 
72 12 30 20 
75 12 1/ 2 31 205/6 
7 ł 13 32 1/2 21 "/ 3 

• 

• 

• ' 

• 

' 
I 

i t. d. po wpuj C aż do najv.·j ŻSZ.} eh v; JTmiarów. 

Ir1iej ze ztuki zd · tne ą na r je do ża0·lów. 

~ló\,rią,c o ma zta h po aj n1... u niektó.re wJ·obra-
ż enia cze· ci kład o ,, , 11 i k. z r;}1 statkó wodnJ cJ1, 

Ił 
• 

• 
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-bo tym sposobem stósować się będzie można z wybo
rem drzewa na takowe. , 

• 

• 

Fig. 95. 

• 

Figura 95 wyobraża połączenie spodniego Tramu o-
kr~towego z cz~ściami tegoż okr~t,u. 

Fig. 96. 

-, 

1 1 I ! 111 Il' 
1 
p i 

l, 
111 r 1"11 1 ~ i 
~,,,, lłl 11111t ł ~. l I I I I I ' 

~ · \ ,· 
' 

I . 
1j,1 ;' 

• 

• 

O~nowa Rudla. g~ló\\ nie robi się dębowa. ,Vierzch 
jej (r„ig. 96 litera a i h1 ) by"·a okrągły i ma w średni
cy do 28 cali. Szeroł~ ość .c, d, o ile można po\ inna 
być najwięksZ<t, o ile dozwala postać drze, a, a grubość 
e, f, nie mniej za nad 12 cali. 

I{urek czyli kran do podnosze.nia Jrotwicg, wyrabia 
się z d~bowego drzewa bardzo zdroweg-0 i mocnego, bo 



.. 

na jednym gego końct1 wisi kotwica, Która u więlcsz)·cli 
statków wod11ych waży do 8 cetnar6w. Jeden koniP.c 
a, l{ranu tego (Fig. 97.) umocow:xwa się pod dnem sta-

Fig. 97. 

.. 

tl<:u, a na drugim l{ońcu h, przymocowywa się blok 
• dla utrzymania kot"'·icJ·• -

-

• 

-

Przj·11ząd l{tóry powyższa 98 Fig-ura wyobraża, służy 
do przymocowania i obsadzenia masztów. Robi on się 
z najzdrowszeg-o i najmocniejszego d~boweg·o drzewa~ 
~fa on jal{ pokazuje rysunek dwa otwory. 

Po tym 1natym ustępie, który raczej dla zaspokoje
nia cieka o' ci podali' n1y, p1·zy~tępujemy do dalszego 
cią;g,t1 o d1--ze, ie to" a1'11em. 

Bel ri pi-o te w o. try 1\. nt obrabiane, s w 1·óżnej ulu
b 0' ci na top ci „ 0 'ni n 'J, g1„ubo~ć zas iah poczJ na 

so 110--.. J oh od I 2 cali, a -y d "bo cl1 o 11 cali I~ "W a-
i" 

d1' a ow eh ,, łącznie. dzie j t moż11ość ~ y ..... ·,iezienia 
i l s dop ~.,.1,.dz nia o t 82 tik jal{ 

I ajgł'UDSZ eh, ta111 b11 b·ają ~ ty k. llfl oftzs .. u _,a.;,.A. 
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Zwyczajna długość belli::i sosnowej, poczJ1na się od 
268j stopy, grubsze jednak. n1ogą być i w k.rótszJ eh: 

kawalk:ach, 1nianowicie dębo.we. l\la.1e zagięcie ,v pro
stej belce nie szkodzi. 

Krzywki, to jest belk:i dębo,ve k:rzywe, do budowy 
okrętów potrzebne, większą mające wartość od pro:tych, 
wyrabiane są różnej długości i grubości, 01~az ,v 1·óż
nych zagięciach podług naturalnego rośnięcia lcrzy,vi
zny. Jeżeli krzywizna w dębie jest rozmaita, moż11a 
z niego wybrać dwie lub trzy ~ztuki, a nawet z wie1'z

cholków mających sęki byle zdrowe, bywają dobre 
krzywki. 

• 
Przedstawiamy tu rysunko\vo postacie niektórych 

krzywek. Rysunki te pokazują. jal{ krzywki ,vyrabiać 
należy z drzew zdatnych ku temu. 

Fig. 99. ... 
-

Jakkolwiek ·. unkach tako" J cl .J .,._, lit ~1'J, o-
z11aczające 1'Ót11e gati1 nl{i l"1'łzy, l{, iny j d1 :11 l,1 ru-
d11ości JJolt zcza11ia ic11, czJ li 1 acz ' j 1 ie cl1c, __ c . ctn1i \VJ)r·o-
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wadzać nazw n1oże ID)rlnycb, w31ręczamy się ogólnJ1m 
opisem k1·zywek udzielonJ„nl przez ś. p. f{oziowsl{iego 

; 

C . 

Q , 

• 

' 

Fig. 101 . 

• .. 

C 

, ikto1'• , j n go z najzn""-,,.. -01 itt ~ 11ikó~ Pol kieł . 
Z t g~o 01 i u ~am zy t lnik · o b. drli , jakie któ-



741 

• 

.. , 

' 

ra krzywka .z podanych na rysu11kach naszJtch ma ~na• 
• czen1e . 

. ,,Krzywka, knica, drze"' .. o dębowe wzrosłe w kształ
cie luk-q, którego wygięcie promieniem mniejszym llłb 

Fig. 102. 

' 

, Fig. 103. 

• 

T · 

większym nakreślone być może; 
,. 

służy za żebro do o~ 
krętów lub statków wodny.eh. Długość krzywki być 
powinna od 12 do 24 stóp, a gruboSć od 12 do 30 cali. 

http:wodny.eh
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Ro,Yoclia, drzewo dębowe n \'\1ierzchu na dwie głó
wne odnogi w kształcie litery y wzrosłe, używane dd 
okrętu. Ramiona rosochy mogą być proste luo Ir:nzy
we, ostatnici1 krzy,vizna w obu I'amionaełi ma b}rć po- . 

Fig. 10,. 

I 

t• 

Fig. 105. 

, 

.. 

C 

e 
• 

dobn~. Rosocha po obróbce przynajmniej I I cali w k\"\'a
drat trzymać po inna. 

Wr.ąg, wr~ga, kokora z uka drzewa tlębowego 
"V{ ksztaloie z 0·iętego kolana, wj·robiona ze trzaly drze
wa, przy 1tt reJ jes O o~+•na g ł· ź, ałllo ze trzały 

I 



- - -
- ~ 

drzewa i głównego korzenra, albo też z dwóch głó-

wnych gałęzi wiroslych m ·ej lub więcej pod rozmai
, temi kątami; to jest ostrP.~ , ub rozwartemi."""----- lV ręgów 

używa się na boki do statl\:ó\t- i do okrętów, gdzie tą-

.. 

F{ ~El 06 • 
• 

.. , 

a 

czi się belka z k:vz~l{ą. Część dłuższa rwrę~tl zowie 
się blat, część krótsza karpa. i\Vręgt bywają rozmai
tej drug10ści i griubości; 

. 
długie od ló ----- 18 stóp, g»ube 

od 8 - 12 cali. • 

,vręg mający dwie karpy naprzeciwlegle, z którego 
po przerznięciu pilą w podluż, mog4 być dwa wręgi, 
zowie się wrręg kr~yżak. l\fate ~awet wręgi, na 3 stóp 
długie, i kilka cali grube, do budo'WJ ok1·etów są po
trzebne. W1·ęgów sztuk 60(), stanowiących cały kom-
plet do okrętu, nazywaj~ il1·a111ię. '' 

Na statki rzeczne użJ;wa się zwykle drzewa so. no
wego. Dla dopełnienia całośJJi o dnze\\1 0 to ....... &jtl em, 
podam~ tµ z przyczyn już wyżej wy:lożo111eh, kl'ótkie 

1 

opisf ta ków rz~znycl1 - ·spa1~te _-... ... ·-rsunkami. 

-
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~ . 
Galar, jest statkiem rz~t"ym z,vykle używanym. 

Galary wyobrażone na E....,...:11 rził lł)7ej b11dują się zwy-
kle na 12 ~żni diugoś~:-- .: kości na 5 do 6 sążni. 

· Pólgala,J, wyobrażony na Figurze l 08ej, różni · się od 
poprzedzająciego tylko n.iniajszością rozmiarów, ma on dłu
gości od 8 do 10, a ~rokości od 3 1/2 do 5 sążni. 

Fig. 109 . 

• 
• 

• - • 
• • • • ' 

BatJka, WJObrsżona na Ficrurze 109ej, bt1du3 się na 
8 sążni długości a 3 zerokosci. Ma ona po tać zbliżo-
ną do pólg.ałaru, a różni si~ jednem ielkie1n wiosłem . 

• 
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Na I<.,ig11rach 110, 111 i 112, wyobrażone są statki 
!'zeczne, da\,·niej zwane szkutami, a obecnie ba _~linkami . 

• 

.. 

.. 





• 

• 

„ 1 
•• -

• 

' 

• 

.. 
• 

, 
• 

• 

Fig. 114. 

• 

llig·t1ra l 13 przedsta,,lia łódkę transpo1~tową, a 114 
ZW'J,l{le chólno ze sterem. 

Dodać tu winniśin)r, że w różnycl1 okolicacl1 krajt1 
rra~·zego, rożrr1aite inr1e bud11ją statl{i r~eczn , dając i111 

rozlicz11e nazwiska. 

I tale: JJ On1ięllzy innemi Bojrlalr 11ajwię1rszy ze "·szy
stJ,ich statI~ó,v na Pole ilJ, 11ie. ie laclunku do 60 cen-

, 

tt1a1·ó,v i ma 3 a cza.~em 4 n1a;1zty. 'I'al{ie bajdaki 
• 

Z\'\ ykle cl1odzą <lo I{rze111ie11czt1j(a z \\Tódlrą,, zł oż 111, 

(}1~\, a111i, v; .,glan1i, kle1Jl~ą. , obr" cz·:1,n1i 11itv.1et, a , raca
j c! z oll . 

• 
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· D11has, miern)T statek potrzebt1jący 8 cło 14 l11dzi, bio
rący do 20 lasztów. 

ltltlwiga, tudzi 4 do 8, lasztów 1 O do 16. 
Komięga, komienga, komiega,l{omaga, statek czworo-

• 

grania;:;ty, potrzebujący 8 do 12 ludzi, biorący lasztów 20 
do 30. 

Koza, gatunek promu ma 4 do 6 ludzi, bierze lasz
tów 8 do 10. 

Ifrypa, większe czółno, łódź, bat, służy do przewozu 
ludzi. • 

Łyżwa, 
• bat albo czolno płaskie, podługowate, miewa-

ludzi 2, 4, 6, bierze łasztów 8 do 12. 
Obi,janilr, na Polesiu --w ogólności mały statek S[\la- ' 

wny i t. p. 

fi 

• 

Kiedy w l~r ·tycz11ych dla PolskieO'o rolnictwa obe
cnych cza ach, do:-5lro11ale 11ie0 ·d) s z ·arte la y na.sze, 
, ytrzebiia iekiera chciwj cli . zysku iemców i innych 
spekula11t . ....... , Z .najwi l{nzą szkodą kraju,-SZlimiące, peł
ne o-1't1b eo Z\"\ ierza bor_)', zan1ienily ię ,v znaczn 'J cz~
sci na 11ieuż · ecz11e halizn) , k ó1·e lru kie1n 11iewyt.ló-
1naczonego za11iedbania lub t ż nieu · nn '60 p· szenia, 

1 i napowrót d1·ze~ e1n po1'0 I--=.a,;ć . l ki n1 za' niemo-
ż110 · ci 1· bi 11ia ~ iell{icl1 1 a ,,1 l ( rczo, an·e 11alrladó\"\1 

, 

http:11iewyt.l�
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ani na ziemi~ orną zamienione być 11iemogą, leżąc dotąd 
odłogiem bezpożytecznie. Ile . na tern traci produkcja i 
bogactwo krajowe, nie potrzeba zdaje się żadnego dowo• 
dzenia. Da\vniej, kiedy robotnik był tań.~zy, łatwiejszy 
i bardziej pracowity, Wj1 lrarczo\.vanie jednego morga zie
mi, tyle kosztowało co kup110 tegoż morga,-dzisiaj zaś, 
w obec reformy stosunków wlościańsl{ich i rozbu<lzonej 
pożądliwości cudzego dobra, które odbierają ch~ć go
dziwej pracy·,-wykarczowanie jednego morga, bez kwe
stji przeniesie w trójnasób wartość takowego, pomin10 
nieporównanie większej ceny ziemi. Wynaleziona przez 
ziomka naszego p. J uljana Wagnera maszJ1na. karczunko
wa, nie tylko że znakomicie ułatwia dobywanie gruntÓ;\V 
zajętych lasem na pniu stojącym lub wyciętym, lecz 
przez dope!nienie najglówniejszćj czynności, przynajmniej 
jaką jest wyrywanie drzew z korzeniami i pniów pozosta-· 
łych po wycięciu, śmiało powiedzieć można, że przy
najmniej o 3/,1 zmniejsza kosztd. karc'?:unku. A ileż to zy.: 
skuje się na massie drzewa----ajpiękniejszego z odziomków, 

- przez oszczędzenie na każdćj sztuce po kilka stóp kubicz
nych, które dotąd przy wyrąbywaniu siekierą lub spu
szczaniu pitą, zawSze marnie stra~one byty. Wprawdzie 
maszyna karczunkowa, nie oczyszcza gruntu do tego 
stopnia, aby takowy odl'azu zająć się poz, ·alal pod upra
wę rolną, lecz dopiero po zaró,vnaniu dołów pozostalycll 
z wyrwanych drzew lt1b p11ial{ów, po lat,,~em jl1ż wydo
byciu korzeni drobnićj"'zych przyrwanych i rosnących 
krzewów, którJ7m sil11ie zbt1clo\\1ane ptugi ulepszone, um}'
ślnie do orania nov.rin przeznaczone, "'. znacznej bardzo • 

częSci podołają. Ile dotąd koszto\,•alo p :a y "ł- .,·dob cie 
jednego pnia starodrzew ne

0 
·0 D;bu lub ::,ll)'- p z ko ani 

są najlepiej ci, którzy kar~zo\vali gL· 1n a z· 10.::;l 1·: 1 , 

. I 4 
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dzisiaj zaś na ,,1y1"wa11ie na_jwiększQg~o olbrzyma, pot1-ze · 
ba tylko 10 minut czasu!-1\iaszyna karczunkowa p. Wa
gne1'a ułatwi znakomicie produkcję smoły, terpentyny, 
dziegciu i węgli takpotrzebnych w gospodarstwie, a za
razem wpłynie na obniżenie ceny tych materjalów, do-

tąd r1ieproporcjonalnie drogich. 
• Chociaż urządzenie lasów i racjonalne gospodarstwa 

leśne, coraz bardziej rozpowszechniające się u nas, każą 
cieszyć się nadzieją, że nieoględne wyniszczanie tychże 
lasów calemi obszaran1i l1sta11ie, jednakże widoczne ko- -
rzysci powyżej W)~szczeg'ólnione, 01~az nie zbyt wygóro
,vana cena maszyny 2,500 zlp. wynosząca, l{tórej naby
cie otwa1~ty kredyt bankowy ułatwia, wszystkie te oko

liczności spodziewać się dozwalają, że wspomniana· dopiero 
maszyna karczt1nkowa p. Wagne1'a, przy spuszczaniu 
drzewa w lasach 111ządo\vych i p111ywatnych, wyrt1g11je 
zupełnie siekie1'ę, teru ba1·dziej, że ,vyry,~;anie drzew z ko

... 

rzenian1i, obok t)rlu z11ako111itych korzyści jakie przyno
si, ta11iej będzie koszto"\\'aĆ, aniżeli "ryrą.bJ7 \Vanie sie
kierami. 

Do ".j.l11 j 7\\rai1ia d1·zew, stÓSO'W 11ie do \\1ieku, a tem sa
men1 v;ięk~zej lub mniejszej obj to;ci on~;ch, potr·zeba 
maszy11 od po,,ried11iej ko11 tI'Llkcji-prz)· Uż)·ciu ,,1iększej 

lt1b m11iejszej siły I do 6 "·oló~; do obsit1gi zaś naj,,rJ żej 
4ch lu(lzi. Nadto masz;rna karczunko" a, tę "iel1tą p1·zed
sta "·ia zaletę, że }Jl'ZY prostJ·m 1necl1aniz111ie swoin1, ". ra
zie zep uc1a, p1'zez każdego "iejskiego kowala lub cie-

· 1 nap1'a~ io11~ b ć może, potrzebuj~ tylko abJ' użyte na 
la1ict1chJ i V\. zell{ie i1111e cz.,' i żelazo, b. Io w "J·buro
" ·m ga t11 lru. "' 
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. 01128 11iaszy11u. . 

~Iachina karczunkowa opartajest na dzwigni, w kt\
zej podpora i śi!a działająca, mają kierunek poziomy. 
Sita dźwigni, przy pomocy jednej par,y wołÓ\V, jest dosta

. teczną cło wyr,vania z ziemi każdego d1·zewa, nie prze-
• 

_ chodzącego śred11icy 2 '/2 stopy, zaś dla drzew większej 

średnicy, dodaje się druga para woiów. -

I(rzaki i drze"'a niedochodzące I -ej stopy w średnicy, 
mogą być wJrciągane z ziemi silą jednego człowieka, 

a lepiej jednego wolu, w przeciągu czasu od 1 O do 20 
minl1t. Tym więe sposobem dziennie, uż)rwszy parę wo
łów i trzecl1. ludzi, można wyrwać z l{orze11iami kilka
dziesiąt d1'zew lub pniaków, nie mówiąc już nic o krza
kach, któ1'J1 ch rozun1ie się nier·ównie ,viększą liczbę do

bywać można. Ztąd Iat\vo pojmien1"v, że karczunek tak 
lTivZolny a1a czlowiel{a, dotąd połączony z wielkie1ni ko·• 

... sztami, p1'zy użyciu r11asnJ~ny, zamieni się 
il 

na prakt,y-
czny-dla kctżdeg~o dostępny, kto zechce korzJ1 stać z za1'()
śli, z 11niaków pozosta\via.nych Z\\·ylcle przy l(arczt1nku 
w zie1ni aż do zgnicia, a będących wielką przeszl{odą \V 
up1~awie zien1i i obsiewie, gdy przeci\vnie dob) te, UZJ1 te
mi być mogą na smolę oraz węgiel i p1'zy11ieść Vt1laśc:-

• 

cielowi pe\\1 ną kul'ZJ·ść. 

Części ~·kladowe maszyny. 

Gió,,rnemi częściami n1asZJ"'IlJ7 są: 

I. Dźw·ignia wJrobiona z dębu dlugiRgo łokci 15, w 
jerlny111 końcu której przytv.1ierdzona sita dziataj ąca, to 
jest: zaprząg parJ' woiów, w drug-im zaś znajduje ~i~ 
punkt pod1)ory, prZ)' pomocJY Iańc11cha p1'ieniesiony ~ 

przeclmiotu starego jalrim jest inne d111ze\,·o lub pniak, na 
drugi koniec dźwigni. 
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Dź\vignia. wyrobiona z drzewa dębowego, druga łokci 
15, g1·11 ba w p11nktach pod po1'y cali „ 12 w średn ic}T, ma 
forn1ę okrąg~lą zwężającą si~ ,v końcach, przy których 
l<ola są umieszczone. 

vV części okr·ąg·Iej n1ieści si~ hak r11chorny w kie1L1n
ku si!y działającej, a p1'zeznaczony do umocowania dźwi
gni pI'Z)' p1·zedmiocie stałym za pomocą łańcucha; z prze
ciwnej strony umieszczone kóiko, służy do zat.rzymania 

-
kierllnku wytężenia łańcucha przy użycil1 siły. Części 

te są stósownie 11mocowane i zabezpieczone, a dzwignia 
dla łatwiejszej z1niany kierunku, zaopatrzona jest w koń
cach kolami, w sposób jak przy zwyczajn)~ch wozach. 
Fo obu st.ronach punl<:tu podpory, znajdują się kółka 

dla przytwie1·dzenia cl1·11giego łańcucha, który wlasciv.iie 
,vyrywa drzewo. 

2. Trzv Iańc11chy: jeden kotwico,vy cz31li służący za 
punkt podpo1·y do u n1ocowania dźwigni, p1·zy jakim 
przedmiocie starym; d1·t1g„i odbie1'alnik czyli łańct1ch do 
dżwigni do przedn1iot11 mającego być u s11niętym; trzeci 
łańcuch do opasania p1·zedmiotu us11nąć się mającego. 

3. Pod::;tav.1ka dwt111ożna, stużąca do wydobycia z 
ziemi pniaków w1·az z korzeniami. 

4. ,vTiazadła cz ·li reciniki do skracania lańcl1cha 
"' .. " 

5. Pręty czyli ztang·i slużyc mające w miarę odle, 
glosci do prz e dlt1żenia ramienia od dz\,Tigni, aż do przed
iniotu llSllilc" , Si~ mającego. 

6. Hak do zaczepiania łańcucha i lą,cz11ik w 1'azie 
p "k11ięcia łańcucha. 

7. Prz 1·ząd do " ciągania bryiowatj eh J)rzedn io-
tów, jakiemi S,w np. kamienie i t. p. 

Oto "1sz tkie t:'J. • " 1ni gsze czę· ci maszJrn , jak jt1ż 
powi~ .. JILzi li. ro -' kła zi ~" oim tak ro:s ej i pi z --r.t~-
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p11ej prc1.lctycz11ości, której })O odbytJ„c.11 !lt'Óbacl1, w obec 
licznie zeb1-an)rch oby\\1ateli k1'ajowych, fabryl{antów ma
sz,yn, techników, leśników etc., po ogólnem uznaniu 
jalcie zjrskala, nikt odmówić nie może. 

Fig. 115 .. 
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Dla lepszego zrozumienia działania, niecl1 AB na zaią-
• 

czonym powjrżej rys11nku odręcznym, (Figura 115), 
przedstawia drze\vo które przy pomocy 1naszyny ma być 
wyr·wane. C inne drzewo lub pniak, do kt,órego przymo-.. 
co,,1an;' łańcuch kot,vicowy n-koniec jecro o, mocno 
p1'zytwierdzo11y do dź\vigni fg, do l1alca 1·uchomego na 
r.)1_st111l(u lit. a, ozr1aczonego tak, że za pomocą l1aka, przy 
t)r 111że !ańcucl1u kotwico~,,ym będącego. Łańcuch m:e, 

obej111uje końce1n 111,, drze\\'O AB; d1·ugi zaś jego ko11iec 
:c, l1akiein założony jest na kółko p1·zytwierdzone do 
dzwigni fg, w punkcie ó. Do dźwigni fg od końca /, 
w punkcie i, zaprz~ga si~ par~ wołów. Jeżeli woły po-

• 

• ., 

http:odbytJ�c.11
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.stiąpą· w kierunku fz,, wtedy dźwignia niezmieniwszy 
stałego punktu podporJl. _o, zmieni położenie na f g· a ,v .. 
takim razie pt1nkt re' przeniesie się do x czyli drze,,10 

AB weźmie kiert1nek AB,: następnie od p11nktu Ir na 
łańcuchu x1n zakładam do punktu h czyli do kółka Nr. 

łańcuch, za pomocą p1~zygotowanych do tego haków, 
przytwierdzam to tak zwanym ręcznilriem, przez co 
skracając łańcuch, utrzy1nuje tern samem i nachylony 

-przedmiot w tej pozycji, poczem ,voly od wi·ócone wpros
przeciwnym kieI'"Uilku, wracają do punkt11 fi dźwignia 

tern samem wr~aca do pierwszego położenia, lecz w ten
czas punkt :X!' znajdzie się już w punkcie „x''-a tern 
samem i drzewo AB' p1~z)jmie · nowe położenie AB'' 
Po kilku podob11ycl1 obrotach, drzewo zostanie prze 

, 
wrocone. . 

Nadmienia się, że ponieważ odległość p1~zedmiotów do 
usunięcia przeznaczonych jest wzg'lędną, p~eto ab::1· lań
cuch łączący dź\,1ig'nię, z przedmiotem mającym zost.aó 
uprzątniętym, nie byI zbyt krótki, dla przedłużenia w 
miarę pot1-zeby, po mi~dzy !pńc11chami zakładają sie J>rę
ty czyli sztangi, a tJm sposobem i odległość może hJTÓ 
uniejs~ą l11b ~ i~kszą -

• 

Fig. 116. 
-

-..._ -.._ -.._ 
..... ._ 

• ------... -..-... ---- ........... 
-'-,. -/ . -_,,,,__ ..... _.....---...... 

--, -- -- ·; f 

• 
• 
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Do wydobycia pnia z ziemi, zmienia się tylko kieru
nek łańcucha ciągnąc~go w następny sposób: Dźwignia 

działa jak poprzednio; la11c11ch ciągnący złamany na pod
stawie ab, (ł,ig. 116), mającej wysokości stóp 6, -której 
podpory są przy podstawie rozse1·żone aby w ziemię za
grzęznąć nie mogły, podobnie działając jak na drzewo, 
przewraca podstawkę, a z nią razem wyciąga pień, do 
którego koniec łańcucha jest przymocowany. 

Wynalazca maszJrny karczunkowej, p. Juljan Wag1ie1·, 
przepędziwszy lat trzydzieści zdała od Ojczystej ziemi, 
zagnany losem aż na drugą półkulę; po powrocie swo
im do rodzinnego kraju, zasługuje za przyswojenie nam 
tyle pożytecznej maszyny, na sympatyczne 01~az pełne 

życzliwości poparcie i uznanie. 

MASZYNA I{ARCZUNI{OW A 

wynalazku F1·ancuza 

l)fENARDA. 

Franc,1zka maszyna karczunkowa - podług zdania p. 
Ba1·rala, Czlo11ka centralnego agronomicznego l{omitetu 

-
we l<.,1~a11cji, w zt1pelności odpov. iada zadaniu swemu i w 
całej I<",1~ancji v.1 powszechnem jest 11żJ1 ciu, tak przynaj-
mniej o tein pisze p. Bar1·al, Redaktor po"1szechnie chwa
lonego przez gospodarzy praktJrcznycl1 pisn1a: , ,Jou1·nal 
d' .Llg1·iculti11·e /J1'actz·que.'' 

Sprowadzili' my Paryzkie drzev. orJ1tj1 , aby dać dokła
dne wyobrażenie rodakon1 11aszym, o tym bardzo proste-

. 

o kładu przyrządiie. 

I 
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• 

Figura 117 i 118 przedstawia przyrząd widziany z 
• boku, który się składa z dżwigni żelaznej A, spoczywa

jącej na klocu drewnianym zaokrt1glonym. Dżwignia ta 
• 

Fig 1 tS . 
• 

. .. 
.: .. -

• 

.. 

podnosi się lub zniża na s,~1orzniu B. Tym tedy sposo
bem tak dżwignia jak i podstawa czyli kloc, zarówno są 
ruchome. Nadto do dźwigni p1„zyt\\ierdzonJ' jest hak D, 
który obejmuje dl~zew8. Chcąc pniak wyka1~czować, wbija 
się silnie ostrym końcem dŻ\vigni w spód pniaka, jak to 
na Figurze 119 i 120 widzieć się daje. Zakłada się wyżej 
drzewa l1ak z~ban1i opatczo11) i później · drągiem na 5 
łokci długim, wyważa ię d1·z WG łub p11iak, nie1nogący 
się oprzeć działaniu t u p1' tej, a je 11ak 11ader skute
cz11ej machin . Zdaje na1n i , iż r sunek i ten k1~ótk i 
OIJis · v.1ystarcz , aby każdy z ~ la· cici li m · gł ollie taki 

• 
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przyrzctd przez wiejskiego kowala kazać z1~obić. ,vy11a
nalazcą jego jest p !tł enr11·tl . 

• 

. - . " 

• 

, 

SZWA.JO . RSI{l SPOSOB 

KARCZOWA IA PIE' KÓW 
• 

po ścięte1n d1'zewie . 
• 

Przyrząd który z kolei opisujemy, jest drąg wyna-
• 

lezio11y do karczowanja przez pewnego zwaJca1~a & 

~ J{a11 or1u Ber11. ,v drągu tsm hak "1iszący na 
żelaznym łańcuchu, podkłada si~ pod korzeń pień-

-
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ka. Drugi koniec łańcucha umocowany jest w drągu ko
twicy, połączonej z rusztowaniem drewniane1n, za po
średnictwem żelaznego przy1~ządu, p1'zechodzącego przez 
otwory rusztowania. (Patrz Fig·: 121 ). ; 

Fig. 121 . 

• .. 

-

' 

i 

• 
I{ot\\1ica łączy się z drągiem, za pomocą mocnego 

przyrządu, p1·zechodzącego przez jego środek. Łuk ko-
-Fig. 122 

... 

• 

--� ' 
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twicy służy do tego, żeby przestawiać drąg, gdy ten 
w miarę podnoszenia się korzenia, opuszcza się za nizk0. 

Bardziej up1,0Rzczony drąg przedstawia Fig. 122. 
R.óżni się on od poprzedniego tylko tern, że nie ma ko· 
twicy, a koniec łańcucha, wpr.ost jest złączony z końcem 
drąga. Sznury znajdujące się w końcu, służą do tego, że
by wprawiać w 1luch drąg, gdy koniec tak będzie po
dniesiony, że człowiekowi trudno go dosięgnąć. 

.. - Drąg służący tylko do 
' 

karczowania pniów, przed-
stawia Fig. 123. -

• 

Fig. 123 . 

• 

... 

-

Tu jeden koniec drąg'a zakłada się w pień, drugi zaś 
leży na podstav.1ie poziomej, która podnosi się za pomo
cą p1'zyrządów żelaznych, " 1stawianycl1 w otwory znajdu
jące się w ran1ie. Z początku przyrządy te zakładają się 
w dolne otwory, potem w górne i tak naprzemian, aż 

do wydobJ'Cia p11ia z ziemi w zupełności. 

--• 
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- NO\VY PRZYRZAD 
\,. 

, , , 
DO KARCZOWANIA ZAROSLI LESNYCU 

l{ażde1nu gospodarzowi wiado1no, ile trudu i wyda
tków wymaga zwykłym sposobem wykonywany kar
czunek zarośli i krzewów leśnych pod zasiew, jakie po
mimo to kiepskie wychodzi oczyszczenie i jak wiele 
pozostaje się w zie1ai podciętych, lecz nie wydobytych 
korzeni, o które przez długi czas potem kruszą się pll1-
g~i i sochy, przez co robota wstrzymywaną bywa. 
Wszystkie dotychczas wyrµyślone narzędzia do wyry-

• 

wa11ia ko1'ze11i, e ile mi wiadomo, nie znalazJJ~ zastóso-
wania praktycznego· w gospodarstwach nasz~Tch i kar
czowanie lasów w ogóle, a za.rośli leś11ych w szczególe, 
odbywa się jak dawniej za pomocą siekieny i motyki. 

W majątku moim, pod san1ą wsią, znajduje się 

przestrzeń około 20 morgów N owo polskich wynosząca, 
gęstą nie· przebytą prawie Leszczyną zarosła, którą 

poprzedni właściciele niejednokrotnie próbowali W)1 ciąć; 

robota wszakże postępowała po\\ olnie; na jeden mÓ1'g 

wychodziło do 150 robotników, p1„aoa któ1·~, .. clt, obliczo-
11a w v.1 artości pieni „żnej, wyno ifa okoio 300 złp., dla 
tego t ż 1~obota zos ala wstrz3 ma11ą. 

Zaraz po objęcia przeze1r1nie maj~ tku tego, prze' 
st1·zeń o jakiej mowa, jako n1ogąca przynosić znaczny 
dochód, gd ż gru11t pod Le~zcz "Dą )Tbo1'nj1 , bez ża
dnego ,~ ~zakże użytku pozo a ·· l, bJria przedmiotem 
ciągłego z mej strony ubole~Tani . Próbo,,1ałem i ja, 
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podl·L1g p1·zyk1adu mJrch poprzedników, OCZ)7Szczać ją 

siekierą i motyką; lecz to było tylko zajęcien1 gofl11em 
politowania. Również nie fortur1nie wymyślałem roz
maite sposoby, aż nakoniec doszedłem do tego właśnie, 
który na pożJ,tek rodaków moich opisać zamierzJ1lem. 

Zbudowałem p1~zyrząd karczt1nkowy, podług dolą

czająceg"o się · rysun]{u (Fig. 124), zbt1do'\\iTany, któ1·ego 

-
Fig. 124. -

• . 

; 
--

--

= 

I 

,_ 

dolna pod tawa a, (2 ½ łokcia dtugu !·ci i 3
/• łokcia sze

r ko: ci) zbita je. t z d,,Tóch 1 ali , .... -.,"CZOilJCl rl'llbami 

• 



}i~ig. 125. 

... 

/1, i li'. "\V nią zapu
szc·zają się pionowo fu

tryny b i b' (dwa łok
cie dlug'ości i 10 cali 

~ 

grubości), których 
wierzcl1nie końce osa
dzone są w górnym 
balu a', złożonym tak
że z dwóch bali ści• 

śniętych na końcu o
bręczami g i g'. ,v śro
dltu dolnego bala zro
bio11e jest okrągłe wy
żłobienie, w które usta
,,1i,1, się dolny oclpowie-
dnio obcięty koniec o
]r1„ągleg·o kloca c. N a 
klocu tym w g·ó1·nem 
końcu oneg·o, wycina 
się sze1·oka fuga, do
brze umocowana w po
środkt1 d 'ń1 Óch polówek 
gó1·11ego bala a', który 
dla teg·o właśnie robi 
się 1·ozkiadanJ'm. N a 
g~lowie kloca wystają-
c 'd nad powierzcl111ią 

gó1'neg·o bala, wyd1•ąża 
si~ na WJ Io dziu1„a c, 
V-' któ1'ej o ad za i ~ 
d1· g K, (l<"'ig. 125) na 
10 łokci długi. a 
końcu di·ąt;a t g , dla 
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podpory osadza się kolo, przy tym:"e sarn)1m końcu cło 
haka ft[, przyczepia się sztelwaga z postronkami dla za
przężeina konia. Z obu stron wspomnionej dziury e, 
w głowie kloca c, nabijają si~ ob1„ęcze 

,v lesie wykopuje się dóI około 1 1/ 2 łokcia głębo
• 

ki, stósownie do rozmiaru dolnego bala i w nim umie
szc~a si~ przyrząrl. ,v około tegoż na długość d1·ąga, 
las wycjna się. Z trzech stron_ przy1„ząclu; pod podcię
te p11ie wbijają się 3 kotwice (Fig. 126) z1·obione z że- . 

Fig. 126. -

laznej sitaby na 4 cale szerokie, a jeden cal g·rube. Od 
tych kotwic do górnego bala przyrządu, silnie naciąga
ją się liny. NmoCowawszy w taki sposób przyrząd 
w dole~ przystępuje się do ka1·czo" ania la u. l\ialy 
lańcu.r.h (Fig. 127), na ~ąże1i długi, zaczepia się ha-

Fig. 127. 

· •·(_-~:• =--·1-,-:~~- ~ ---·. 11:~~:.·. ,.-~W~- • ·· I ··• .:I ·.- , --~'I · • I ·• r . ca :-- I _.-
•. - . . . . 

kie1n na ćwiek /'; do niego stósownie do odleglośei od 
drzewa, p1·z~:czepiają się tal(że s~żniowa lańcu.ch r 

http:la�cu.ch
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(l<~ig~. 128), a na ostat11i z nich zakłada się dwuz~b11y 

Fig. 128. 

hak (Fig. 129), 11 korzenia, którjt zamierza si~ wydo-

-
- Fig. 129 . 

• 

.. 

być, robi się na po'\\'Pierzchni ziemi szczelina, dla tęgo, 
ażeby l1ak lat\"\11ej mógł zagłębić się; koń napręża po
stronl{i i ko1~zeń leszczyny, nieltied)1 <lość znacznej gru
bości, ,,, yl{ręca się I'azem z płytą ziemi. 

Przy robocie nie poprze~tav; al·em na jedn3„m korze
niu, ale za,,1sze kilku l1akami zaczepiaiem d\va lub trzy 
korzenie i jeden koń bez żadnego pra,vie wytężenia, 

W)1rJ1 ,,1ar je. Łańct1chy p1·zy1„ządzać należy z żelaza 

najmocniej zego i g·1·1.1beg'o 11a półtora })aica. 
Maszyna ta w l 8stu dniach, przy pon1ocy 5ciu ro

bot11ikó,v i jednego konia, oczyścil·a 6ść 11101·0 óv-.1• Nowo
polskich gę cli zarośli. 

Przekonan doś\,iadczeniem wlasnem, radzę każde
mt1 posiadacza\"\ i di obn eh a g·ę~ t)1 Cl1 zaro' li tak t1·t1-

dn n 1 do yk1·udowania, sp1·óbo"'aĆ p o" ż zego pi-z -
1 1z dt1 t „1n a 'dziej ż 111' • 1 a tanio ~ ·1 · e i • Prz. rząd 

• 
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żbuduje każdy cieśla; dwu-ogniowe i trzy-ogniowe lań-
cuchy, mogą być t,akże do czego innego użyte, jeden 
tylko mary łańcuch na Fig·t1·rze 128 v.1yob1'azony, sta-
nowić będzie oddzielny wydatek. 

Przy użyciu od razu · kilk:u haków, łańcuch (Fig. 
130), przyczepia się za środkowe ogniwo do łańcucha 

Fig: 180. 

-

ogólnego, lu-ańcowe zaś ogniwa łączą się malemi ha• 
czykami (Fig. 131),. ż hakami pod korzenie zakładane-

Fig. 131. -
.. 

mi. Łańcuchów takich znajdl1je, się u mnie 20 sążni, 
dla tego też przyrz·ąd z jednego doiu, oczyszcza prze-
strzeń na 40 sążni w około. ~ 

N a zakończenif} Technologji leśnej, niepowtarzając 
. . 

tego cośmy już w Tomie llim, Zasad I ... eś11ictwa o pod-
rzędnych d~chodacl\ z lasów powiedzieli, powiemy tu 
słów parę o wagonach do t1'ansportowani·a drzewa1 u-
żywanyęh w wielu miejscach Europy. 

Budowa ta.kieg·o v; ago11u je t następująca: obwód 
kola i piasta są, z żelaza laneg·o; sprychy żelazne jak 
u kolei żelaznych, urządzone 

4 

nieruchomo ku piastom. 
Smarowanie odbywa się za poś1·ednictv;em od' 1'ubowywa
nia 1nuter, wpuszcza11ia tłt1:stości, kola si„ nigd nie 
zdejmują. W pośród ,, agonl1, d la 1~ · 1 g'o rozł ożenia 

Zasady L nict,,~n Tom 111 15 
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iiężaru, umieszcza się roclzaj masztu (Ii„ig. 132). Oprócz 
tego wagon posiada "\\1al opatrzo11J? zę ba1ni, na który na-

• 

Fig. 132. 

1zez ca ··i.ia 1 · l l)fZ 110( Ze'-~ ie1 zcl1 .. ago11u 
· 1 11 ,o ' ')p ·, j c·a cl1'ze • 

-
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• 

• 

BARTNICTWO 
czyli 

, 
PSZ CZOLNICTWO LESNE. 

Pod nazwiskiem Bartnictwa, 1~ozl:lmie111y umiejętnośó 
hodo'\"\1ania pszczół w lesie, jak niernniej 11aukę o pszczol
nictwie leśnem. 

Przedewszystkiem --wypada nam rozpoznać tecl1Di
czną st1'onę tego przedmiotu. 

Baroit, zowie się w domowem gospodarstwie pszczo
lem kłoda na stojak wy1'obio·na, ani ~ glo"1ie ani w no
gach nietknięta, mająca tylko dlt1gj a -r;s ązki zatwó1„ 
dlużnią zwany i oczko z bo1ru. 'I'aką, barć na Stronicy 62ej 
Figura 162 p1'zedsta~ia, je t ona ,,1ydit1bana wewnątr~ 
\\ lrsztalcie równoległościan.u. I{łocla taka mie ci cza-r 

em dwa obok iebie \''J'robione pomieszkania p zczół 
wted) zowie się bliźniakiem barciow n1. ie kiedy ta

kich mieszkań, przeg1,odzo11J eh w środku nietkniętem 

Za ad;· Le 11it wn To111 lJI. 

i 
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-
drzeVt1 em, trzy i cztery \\i. jednej się zawie1~a k!odzie, a 
barć taka królem się nazywa. Barcie WJ"robione z mnie.J
SZJ1cl1 kłódek, używane szczegól11ie po lasach bardzo 
wyniszczonych i w sąsiedztwie stepowych okolic, zowią 

się ba1~tniaczkami, a W .. \rrabiają się zwJrkle z drzewa lekkie
go, jako to: z lipiny, osiny, b1~zost11, '\\tier"'zbiny i topoli. 
Wew11ętrz11a "'),.dluba 1a ,v nicl1 p1·zestr·zeń, by\\'a zw-ry
kle ,valco\"\"atc), a ściany nteo~,·iele Sc1 g·1·ubsze nad dwa 

, 
cale. Srednica takicl1 klócl, rzclclko l{iedJ' "rięcej mi~wa 

·nad 18 ca.li, a nieraz by"\"\·a i 11111iejsza; wysokość ich do--chodzi do d\\·óch łokci. Po takiem opisaniu ba1~ci do-
mo\"\1ej, lrtó1·e zau\"\1 ażylem za konieczne, dla tego żeby 
nie od111 i • j niać z11aczenia w_)-razó,v, l)rzJ;stępuję do opisu 
Ba1~ci ~i lasach UŻ)'\,1 an3·cl1. 

Ba1'Ć -le.r 11a, raz oz11acza ul czy li prz3itu,łek dla pszczół 
nierucl101n)', "l' drzewie ŻJ ,,·e111 wy1·abion" , d1'ugi raz drze-

- wo W któ1·en1 jest lll spOl'ZądzonJ;• · 
,v niektórJrch okolicach, w pie11 wsze111 znaczeniu 

ba1~ć ma nazv.rę dz1:eni, a je~li d1'ze,, o jest grube, można 
,, .. nien1 l{ill~a dzie11i W)7 I'obić: w d1·ug,jem znacze11iu, na
z)·",.a ~ię d.,,ianek, drze\l-·o bartne albo d11zev-·o dziane, 
d~~ia11.lra. J e;li ,,~ 1 arci zna.irlują ~i~ pszczol_, 1 zowie się 

ba1'cią o~iadlą-p1·zeci,, 11ie ba1„cią )różną, pt1 tą. Ja bar-
cie zw ··lrle obie1'ajt" son;· lt1b jodl ·, l)I'Zeszlo 120 letnie, 
p1·0~ e, b z g'al ~zi, aż do z11acz11ej w.J sokości i "e 
w11·~ t1~z nie zbut,,·iale. Je.' li j . t g'al~ź 5 ló\\·na pod ba1·-
cią, l~tó1·a p1~z"",~zkadza do z1·t1 • 11ia lezi""'•~, ~,tedy talta 
aiąź n· Z. . iv w1•~1ra. D1·ze,,·o zaś 111ajc..,Ce n· ~obie 

gule cz li na1~0 v; k , i n ba1'Ć 11i zda ne, na-
z °" a ~i bochnialt; a d z ·o l 1·zu i ~a1'bato v; zro le, 

1~udno je. t -·łazi ', zo Ti i„ pl czov- acz. - ll 1-

11i ,,. l'Z ........... o n ba1', r, i 1z i n t l ...... n ltleJ'11zę 11ak1 zi, 
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jes~, S\"\' ą cecl1ą lub znak wytnie, wtedjr takie drzewo 
naz)'·\\·a się potlklod. N a _d1·zewie -obranem, najmniej 
WJ,sol{osci 12 stóp od ziemi, ocl st1„ony wschodnio-polu
dnio\"\;ej, bar·tnil{ dzieje, to je~t '''J·ral)ia ba1„ć, 11arzę

dzien1 zwanem bartnica, "" kształcie dlóta spo1-ządzo
nem, a cło tego miejsca dołazi po leziwie. Nad miescem 
-0b1"a11er11 Ila bare, zabija ,v clI1 Z8WO cl1mal, na któr~rm 

, 

lezajo zawiesza. Ba1„e czyli dzień, nie ma być dlusza 
nad 4 stóp, g1ęboka 15 C:łli, sze1„ol(a ocl przodu 4, a we
"t11ą,t1„z cło 12 cali. Czę;·ć gór11a barci ,, JTr„obionej, zo
"'Tie się glo1na--środko\,·a, oc:,ni!r-a clolna, nogi·. St1„o-
11a przedtu ż !la ocl ś1'łodka d1„ze wa, 11az)·wa się plecy, 
a st1„011a ot\\·a1--ta od IJ.czodu, dluż.nia. 

vvT e,,·11,1t1·z ba1~ci, g'lo~,,a jest laskami zaleszczo11a, to 
jest \V IJoprzek cleszczkan1i zatlt11ięta, abJ1 do t3·ch mo
g·I~,,,. pszczolJ1 plastr31 p1~z)·t:'\,~ie1 dzać. Od st1'0DJ1 ,,·scho
·dniej, w sa111en1 ś1·odlrt1 clzieni, w3·rabia się ot~1ór ,,- d1~ze--

. wie 11a dwa 2 cale w l~\"\"c.1d1--at, Z\Van,· oko, a służący 

-do przecl1oclu pszczołom. "\\T te11 ot\\"ÓI' za a<lza się oczl(as, 
• 

~ja1lczos albo jarki1I, to jest ka~ra.!ek d1·ze,,·a z końca je-
, dneg·o ja1~ klin ~aciesa11~ -, a dalej olt1lągrJ, i sięg·ająoJT 

we"·nąt1„z aż do do ·str„ony J)rzeci,,·leg,Jej dzieni. ... teg·o 
klina tak b3,ć n1ają boki zer z11ięt , abJ7 obol{ 11ieg„o z o
b)1d \\ óch stron mogł)7 pszczoI.. ,v5·g„od11ie p1'zecl1odzić. 

Oczkas ten slużJ, takoż za ~zczel) I, na któ1"' m pszczoły 
wą, boclo,,·ę v.1 spie1'ają, 01„az za 11i· i„ę do podbio1,u n1io-

du, do któ1~eg'o tj ll{o plastr JJod11 z3· nają. Dla lepszego 
\\·zmocnienia budo\"\ y p zczól ~- odstę1)ie mal5rm obok 
oczkasa lub też na k1'zyż teg„oż, daj~ je~zcze l· ski. 

Dlużnia od lJat'ci, zat ·ka si de~zczk· na cale g1'u-
" 

g'ą, ~zczelnie .przJ stającą, z\\ran,~ dllt ·nica, placl.·, z tu-
.... a albo zatwór. J adto 11a v.·ie1 zcl1t1 )I'ZVlJija iv o d1·ze-
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wa gwoździami drewnianemi deseczka zwana śnit albo 
iSnoza, dłuższa od zatworu. Pomiędzy śnitem a za
tworen1 ągacają, to jest zatykają · gałązki l<olące zwa
ne wiechą, któreby wzbraniały przystępt1 żólnom i in-

# 

nym ptakom, oraz ochraniały barć od ~lot:.r. Barć tak 
przyrządzoną farbują, to jest farbą czyli zanętą we
wnątrz dzieni wymazują, aby do tako" ej zwabić rój · 
nowy; a nadto nabijają barć, to jest: w g„1owie do lasek, 
susz czyli plastry czyste woskiem roztopionym przyle
piają w takiem kierunku, jak na potem pszczoIJ' n1ają 

' swą budow~ prowadzić. l{iedy drzew9 bart,ne, dla sta
i-ości albo z powodu wiellciej s,vej k0ron)' grozi upad
kiem, to o kilka stóp nad barcią wierzchoiek drzewa 
spl1szcza się, a wtedy takie drze"10 ma nazwę podcin. 
Jeśli burza tł drzewa bartnego wie11zcholek odłamie albo 
zer~ie, wtedy taka barć nazywa; się st1TęJJ. W lasach -
gdzie niedź"1iedzie z g·atunku mró,vniki albo bar.tniki 
zwane znajdują się: jak "\\ Litwie i w Polesiu, dla za
bezpieczenia p zczół i miodt1 od łupiestwa t3,chże, na- • 
~tępl1jących 11żyv\ ają posobó-w. Dz~·on albo amobit
nia, to jest, l{loc drze,, a uwiąza11y na wici, przybija się 

• 

do barci poniżej zat\"\·ort1., "ła' nie w t m miejsc11, któ-
rędy niedźwiedź do lzieni ma dołazić. l{loc przeszka
dzający niedź\"\,iediio,,~i do dopi "cia za111iaru,. 1„ozją trza 

-
go; z~ierz cl1cą,c u tJnąć tę zav; adę, kloc odpj cha, a ten 

racaj,w ił~ ciężkości, uderza w Iapy albo w głowę. 
ed niedz iedź ba1·dziej jeszcze I'OZ0 'nie" an), mo

cniej kloc odp cha o kt 're.go też moc11iej ze razy od
bie1'a. I ·r a zka a I'W tak dług·o, dopóki niedż-iedź 
znużon pa u\"\ anien1 i„ i il11emi r zan1i od kloca, drze-

. , . 
111e opu c1. 

--

~oleblta. W p 
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zuje się drąg„ mocny, ale sposobnjr do 11agięcia, u l<tó
rego na jednym końcu jest zawieszona koszałka; tak 
prz)rciągnięta do spodu zatworu, ab~v za jego ot\\tarciem, 
drąg odskoczył i por\\ta! z sobą l{oszalkę. Niedz"riedź 

-
dolazłszy do barci, a znajdując dla siebie wygodę, do ko-
.szalki siada, lecz skoro zatwar otworzy, nat.ycl1miast 
drąg odskakuje i niedźwiedzia z koszałką dalego od 
drzewa unosi: niedźwiedź tym sposobem zawieszony 
w powietrze buja tak długo, dopóki bartnik !}ie nadej
dzie i ,v łeb mu nie w3rpali, gdyby zaś na ziemię sko-

· czyć sie odważył, przebiłby się na palach ostrych, gę
;sto w ziemi~ nabitych pod kolebką i w olrolo barci. 

Podkur, polatka, ter, we11ek (Fig... 154, litera a). · 
Fig. 154. Poniżej barci, w wysokości 

killru sążni od ziemi, prz), bijają -
się do drze\'\·a 4 !{I·zJrżownice, po 

• 8 stóp długie, a do tych od wie
rzch u, p1'zytwie1·dzają s~ę dyle. 
Nadto w takowy pomost, zabija
ją kolki drew11iane, ostrza1ni ku 
ziemi. P1--zez talrowy pomost, nie
dżwiedź do sie nie barci dostać ., 

# 

może. Poniżej tego pomostu, do 
ltola d1'ze~ a, "'' bijają l1al{i żela
zne ostre, do gó1· • zaki·zy v. ione, 

• 

k 'Ól'e ~ .. p1'a~1 dzie 11iedźwiedź p1,zy 
- . . . , . 

\\Iażenitr zrerzn1e on11Jac umie, 
" lecz złażąc z d1„ze\\·a, nieon1 ·lnie 

11a.tJ cl1że za'v\·aha si i "nętrznoLI 

• 
,I 

,. 
• 

ści s,,·e 1'ozdzie1„a. Ba1'tnilc dla -
dosta11ia i 

" 
11a podl{ur, uż \"\1a 

ostrou"!J, Fig 15 litera b , to 
~== 
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jest wierzcl1oka od drzewa świerkowego z odnogami gałęzi~ _ 
Obwieszanka, jest " 1tedy ;gdy drzc\\~o bartne o kilka st1-

żni od zien1i, obite jest szczelnie v.1 około gladlcie111i d}7 lami>
w które niedźviietlź pa~~ ,i1„ów zasadzić Ilie rnoże i dole~J 
do ba1~ci nie jest w sta9ie. Po11ie~1 aż p::;zczol}" wT lasach 
liodo,,rane, praw'ie d\,1a 1·az31 wiecej pożJ1 tltu 1)1„zJ·noszą, 

-
jak pszczo!y ,v pasiekaclł utrzymywane; przeto pszczoły 

do'\\row~e, w ulach stojalcach "ynoszone bj~\,~ają d.o lasu .. 
W tym celu spo1„ządza się odra lt1b stan, to jest ,v lesie oko!o 
d1„ze,,ra na slupach rusztc„Vv1 anie z dyló,v o 1(ilka są.inf 

•• 

od ziemi poclniesio11e. Na tal{ich odrach dob1\ze się pszczo-
1'.)7 w ulach udają, będąc 1~azem zabezpieczo11e od wilgo-

Fig. 155. ci, myszy, żao, bydląt i poniekąd złodzieja. 
Robią także stawit·~, (Fig. 154·, lit .. c) to jest 
zaciągają t1l z pszcżo!arni na d1~zev\'"O i umie
szczają na g'lÓ\"\ nej gałęzi. Ul pr~1żny i za-

li =~ farbowany zaciąg„nięty na drze,"Vo dla zwa4'. 
I• 

bienia. roju, zo,,1ie sie kvrzennil(, a d1'ze,vo 
drze\'\ em za~ta,,,nem. "" 

Leziwo, (Fig'. 155) . porzą.dza się z d"·óch 
sznt1ró"1: pier\\·sz}7 z ·Iól{na r11or.neg„o ko

• 
' 

1 nopneg·o, ł 8 s~żni cllug·i, 3/ 4 cala a1'll bJ;, mocno 
skr~ęcony na p1"c:i,,~ą h;tro11 "; d1~ug·i sz11 t11' t ej sa• 

• rn 'd li.lug·o~ci, lecz na lev. ą ::st,1'011 ~ splecio11J' · 
I{o 'ce sznu1~ó, tako\\ 3 eh od~·1„otnie z sobą 

• • 

• 

• 

s „ zeszpicov.·ane, ei"'·li do si „bie .... kręcone, 
i aż do 111ie·~ca zeNzpico\"\ ania 11a" leka ~ie - ~ 

lazbień, .,i dlaczlra albo siada11ka. Łazbień 

a, je t a'-J~zczu lra 2 1/ 2 s óp diu
0 

a, 6 ali ... ze
• roka 1/ 2 cal· 0 rt1 , z drze ·a d „bo,, go, 

u któr ~j , · o koń acl1 ... z1„o i one e>t"·ory 
do 11a~'lekani· odl glo.~ ci 4 óp . 
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od łazbie11ia, wszjT"1Ta 1 ię sznur w koziołek b, z clrzewa 
twardego w l~sztaicie kluczki wyrobiony. PotP1n tenże 

szn11r jeszcze się prz~wleka IJocl 1azbień i dr11gi raz przy
szywa sie do koziołka: Nad koziołkiem oba ~.~nu! .. V aż 

~ V 

do c, zszywaj,1 się do siebie szpag·atem, aby taśmę 1·01·-
mowaly, i dl,1 tego na odwJ~ót były plecio11e, aby się 
nate1--az nie s1{ręca1y. Taśma takowa od koziołka aż do 

c, nazy\"\ra uzys/r. Do końca tej taśmy szpicuje . ię je- , 
szcze sznu1~ pojedynczy, 18 stóp dlug'i, zwany chobot, 
na którego l{ońcu d, są zrobione trzy węzl)', t.N odle
głości 6 cali od siebie. Lezajo (Fig. 156), składa się ze 

,; sznura na 6 sąż11i długiego, lecz troch~ gru-
Fi~. 156 · bszego jak w leziwie. O 4 sążnie od począ-

tku szn11ra wsz3·" a się Iągla a, z drzewa 
twarc1ego, w kształcie podkowy wy1·obione, 6 
cali otworu mające, z rowkiem zewnątrz. 

Potem o jeden sążeń ocl lągra, zszy"raj,1 się 

przy b, moc110 oba sz11ury tylko ". jednem 
miejsc11; dalej o jedel1 sążeń przy c, krótsiy 
koniec sznura, prz3·szJ·°"·a się do szu11ra dru

• 
.. giego, p1~zeto pozostaje jeszcze 2 sążnie sznu

ra pojed)rnczego, na końcu któ1·ego przy d, • .. 
.. <. 

dwa ,vęzly i sz11urek cienki do za, ~iązywa
nia pętlicJ. Ba1't11ik ~ !{urtę odzia11J· 1 pasem 
spiętJ, boso, albo ,,, postoły ob11ty, cl1cąc 

"·leść na d1'Ze\,10 (Fig-. 57), zakłada sobie 
• 

C 

łazbie11 p1'zez głowę na plecy, aż poniżej lo
l{ci, a sz11ur • od J.egoż trzyma pod pacha-
mi, potem koziołek od przocl tł p1„zez giow~ 
bie1·ze na szyję, aby ten leżał w t le 11a ple
cach. Sznt1r za' bierze z tylu od plec pod 
leVt1e ramię, i t ako"· - zn0Vt·t1 po le\\· d tro-

I 

• 
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nie głowy o kolo lew.ego I'amienia, p1·zeklada pod lewą pach~. 
Potem cały sznur szytJ, t.o jest uzysk, bierze ~, środku 

.. 
Fig. 157. 

• 

-

• 

• ' 
-• 

-
jego- długości, i 9 sążni tegoż na p1~awą stronę obok · 
si.ebie wydaje, a d1'tłgie 9 sążni na le\\rą stror1ę przekła
da. Sznlll'._,r (Fi~-. 158), z Pl'awej strony obwija v.1iel-

Fig. 15 8. 
-

kiemi lukami na podobień tv; o obręcz ol{olo pra~·ej 
ręki· a ZUUl'Y z le ·ej l'Oll~ podobnie kolo le·- ··ej I'ęki 
ota za; ~ zł) zaś od koń..._ ,, ,'""... cho u za pa; sobie z -
J lca. a pnie lezajo 11a z j ~ o i za ""lada koni c 

• 
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_jego zostaje wolno wiszący. Bartnik włażąc na drze
wo (Fig. 159 lit. a,) naprzód uzysk na stronę lewą wy„ 

Fig. 160 . 

-

• ... . 
~ 

• 

• 
• 

, 

( 

dany, s"·tada we d ~ oje, i bie1·ze 1·ęką p1·aw·" tak wiei-
• 

l{ą tegoż dI11g o' ć, j al{ ob\"\1ód drze\3 a może wynosić, 

i tako\\131 1~ęką, p1·awą ol{olo drzewa pacl1a, tu jest za-
1:1z,1ca, a ręką, le,,·ą tenże sznur ch"1 ,ta tak v. ysolco, 
jak t -lko może dosięgnąć. Pote1n przez 1 ak, o jest 

oko czyli ot'\"\ ó1· uzy lra pod, ójnie złożone , a Ze który 
irz ma 1·ę ·ą le\\Tą (Fi0 • 160, lit. b ), p1~ze a za r „k·" pra-
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wą 11zysk }Jodwójnie dwas razy złożony, i przeciąga go, 

przez co poniżej złoży się pętlica stnzemieniem zwana. 
W tem st1~zemieni11 część uzyska opasująca a1~zewo, le-

-żeć powi1t11a na części wolno wiszącej, aby po wstą

pieniu no 6·ą w strzemię, sznur wierzchni p1·zyciskał spo
dni. BartniK (Fig. J61, litera c,)· nogę lewą ,1,1 strzemię 

zasadza, uzysk będący na prawej ręce, składa we dwo- · .. 
je, bierze w rękę prawą, a trzymając się palcami za 
drzewo, podnosi się i staje na strzen1ienit1, (Figura 159, 
litera d,) a nogę prawą trzyma przy drzew"ie. Tal{ sta
nąwszy, prawą ręką uzysk pacha około drzewa, chwy
ta 1~ęką lewą, robi strzemię (Fig. 160, litera e,) 11ogę 
le"·ą z pierwszego strzemienia wyj1nuje; ręką zaś lewą 
pociągną wszy za uzysk, rozprzęga strzemię pod nim 
będące, (Fig. 159, lite1~a g,) które już opuścił. Tym 
sposobem po strzemionach wstępując, dolęść może jak 
najwyżej na d1·ze\\ro. Dolazłszy w miejsce upodobane, 
lezajo z siebie zdejmuje, ręką p1'aw,1 takowe około drze
wa zarzuca, a ręl{ą lewą cł1wyta za ląglo, i to W"klada 
między sznu1·y, na miejsce gdzie są zeszyt~e, (l!,ig. 156, 
litera c,) ł\.oniec zaś cie11szy od lezaja spuszcza przy 
drzewie. Aby lezajo na dól po drzewie nie obsuwało 
8ię, ta1·a się bart11ik za'\'\riesić takowe na s~1<.u, cz3rli 
korzeniu po t1schłej g·alęzi, a gdyby sęka nie ·b~ ro, 
dziure 

V 
w drze,vie Ś\,id1'e1n ,,,vwierca 

~ 
i wbiia 

~ 
kolek 

z d1·zewa twardągo chmalem zwany. Nad ba1·cią wy-
l"OlJi o ną, chmal w drze'\"\ie na za\V ze pozostaje, a kiea. 
bart11ik do za "01~u dolezie, alJ p zczól nie turbo" a~,
stJ7kiem, to jest czk , mającą -idelki w cienkim 
końcu, lezajo na chmal z kłada. astępnie koziołek 
z siebie zdją · z. , za~ie. za go ~ .... lągle, a azbi ń na 
dól cokol\"\·iek opu' ci~ Z iada Il 11im po1ni az „ ZllU-

... 
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rami i trzyma takowe pod pachami. Potem zmyka 
strzemię, po którem dolazr, uzysk przez lągło pr·ze
wleka, na dól przy drzewie sp11szcza i koziołek z lą
gla wyjmuje. I.Aąglo stuży zarazem za blolr, w którym 
za pomocą sz11urów od leziwa może się w górę porlno
sić lub na dól spuszczać. Kiedy zapomocą t1zyska, IJO
dniesie się lub zniży ,v miejsce upodobane, i1zysk do 
koziołka zadzierga,- i tym SJJOsobem przyczepiony, (ł„ig~ 

159 liter~a. h, i Fig·. 160 litera i,) 11trzymuje się w ~po
wietrzu siedząc na lazbieniu, a nogami wspie1~ając się o 
drzewo. 

Fig. 161. Wtedy sznt1r chobot, slt1ży bar
- t11ikowi cło podnoszenia potrze

bnych 11arzędzi, jakoto: sielrjery, 

fajerki, kr11bki i t. p. jako też do 
spQszczani,1 po takowym w k1'a

bce plastrów z n1iode111. Ba1~t11ik 
• 

tym sposobem zaczepiony, pszczo-

l11v osadza, Iazbi lub pod:rpiata. Je
żeli bartnik w drzewie ob1·ane1n, 

. przedsiębierze lJarć Wj dziewać, to 

jest "~y1'abiać, \,ted) I'Ówno ze 

. s\\1emi nogami, , sznurem od lezi" a 

we dwoje złożonym około drzewa 

obrzuca, a ko11ce kolkie1n ~pina. 
Pomiędz31 d1~ze\\7 en1 a sz11 tirami 

opasa11~mi, 1-asadza dwa kołki 

zwa11e kulami (Fig.161,u wie1~zchu), 

z dwóch stron drzewa; drugie lroń

ce kul, styka w kształcie i el, -
i zwięzuje, na k ór eh w g~odnie 

.. 

• 
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i bezpiecznie wsparty, może barć :wydziewać, jednak 
,zawsze będąc na leziwach uc~epiony. Kiedy bartnik 
po ukończonej czy11ności c-hce zejść z drzewa, wtedy 

• 
węzły na końcu chobotu będące, do końca lezaja sznur
l{iem przy niem b~dącym przywięzuje, z koziołka Az11u1-

oddzierg~a, to jest rozkozla się i popuszczając uzyska 
przez ląglo, spuszcza się na ziemię. Stanąwszy na zie
mi, chobotem pocią.ga za koniec lezaja, przez co ląglo 
z pomiędzy sznurów zmyka się i lezajo spada 11a ziemię. 

Fig. 162 . 

.. 

--

• 

....... iiiiiiiiia.:. ~=----~~Lill~-~ 6C,a 

· Dla ja' 11iej ze~o ", ob1·ażeni· l)Odaje1n tu w 1' unku 

-

http:poci�.ga
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widok ba1"ci wyrobionej z drzewa, która albo przywię-
~ zuje się do drzew,1. stojącego wysolriego, albo też usta-

w1a się na z1em1. 

t;:o•podarfłt,wo Bart11icze . 
. 

1 Tak ··wyłożywszy znaczenie barci, 01 az techrticzną ... 

część bartnictwa, przystępujemy do ,vykiadu gospodar
st\va pszczolego w tycl1że barciach,-gospoda1'st\\10 to 
zo\v„ie sie bartniczem. ... _, . 

Muoha, najprzód oz11acza pszczołę; po\\1tóre, ,, barć 
z pszczołami; po trzecie cho1·oby drzew. ,v drtig~iem 
znaczeniu bartnik zapytany, odpo\viacla, że ma dziesięć -
1nuch, to znaciy dziesięć barci pszczołami osiedlonych . 

Pszczoły ,,, barciach żyjące zowią się bo1·ówlri 
. 

albo 
z1:etone, są mniejsze i cza1'niejsze od pasieczn)rch, i pod 

. względem pilności, pracy, rzeźkości, WJTtr,valości i in-
-

nych p1--zymiotów, arcy wyborne i są pszcz0Ia1ni rasy 
pierwiastkov.;ej: 

Pszczoły borówki mieszkaj,1 też w tak Z\Vanych Sv\1e
• 

pietach albo śiepietniac ,to jest w dziuplach . \\1J·p1„uchnia
lych drzew na pniu ~ st~jących._ \V barci trojakie są 
pszczoły, pod względem postaci, ich liczby i zat1~udnień, 
to jest, sa1nice, sa111ce i bezpicio,,·e cz3rli robocze i te 
trzy gatunki składają zt1pelny 1·ój. 

1. Matka, albo lt1'ótowa (samica), jedna tylko w bar„ci 

znajduje si..,, ,,yją~1szy pod czas rojenia się (Fig ... 163). 

Ciało ma najdłuższe w całym I'oju, sk11zydła co do 
'\\7ielkości nie róż11ią się od innycl1, na llOb'ach 11ie ina 
koszyków ani szcz0teczek, ponie\vaż nie trt1dni ię zbie~ 
raniem pyłku kwiatowego, opatrzona ,v żądło, któreg·o 
jednak 1„zadko uży,, .. a. Co do l{oloru jest ja.r ni j za, 
miano icie dol11a część tuiuwa i 11ogi ka~ztano ·ate. 

• -
• 
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Fig. 163. 

Ona jed11a t,jrlko ma części rodzajn_ę ~amicze v.~yksztal
cone, a !)O zapłodnieniu, skiada w komórkach jaja, 
z ktÓI':)rch J)owst. ~ją 11oje. Ona jest pszczóI przewodni
czl~tl, rządczy11ią 01'az cl11szl~ całego 1'oju i "-szystkie są 
jej }Josluszne. _ 

2. Trądy, t1·11tnie, t1~uty (samcJ7), tych liczba od kil
kt1set lo kilk1t tysięc3 w ca1ym rojl1 dochodzi, .... ą zna
cznie '\\1 iększe od l'oboczJ cli i ciem11iejszeg·o koloru;- tu ... 
ó"r majtl g'1't1bo okrą. gI,-, (Fig·. 164), tępo zakończony, 

J?ig. 164. -

-

• 

• 

Io kan1i na końcu Kl' ·t ; , 1·1 z rdla długie, cale ciało 

ok11J .. " ając , ocz~ .. \"\ ielki , l'Z n1i ·n "trznemi 'O„ -e-· ,_ 
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kają się z ~obą; nie n1ajt:1 żądła, ani koszyków i szcza-
, 

teczek na 11ogach. Pokazują się na początku lata. Są 

to ojcoWie pszczoleg·o rodu, lecz w niczem potomstwu 
swen111 nie są pomocnemi, będąc leniwe i nieczynne, 
rzadko l(iedy z barci \Vylatają i zjadają g'otowe zapasy 
nag·romadzone przez pszczoły robocze; żJrją więc bez 
trosk i p1·acy. W końcu lata je;dnak robocze pszczoły, 
z obawy braku pokarmu, wypędzają ich lub wicinają. 
Okazanie się t1·t1tniów w po1·ze zirnowej jest oznaką, że 
matlci ,v barci nie ma. 

3. Pszczoły p1·acuJ·ące 1~obocze, 11ijakie, St:} to samice 
zranione„ niev.,yksztaicone, których części 1~odzajne nie 
zostały 1~ozv.Tinięte; (I?ig. 165), ich 'liczba do kilkudzie-

J 

J?ig. 165. 
• 

- .. 

• 

- siąt tJ' sięcy w bai-ci .dochodzi. Są one mniejsze od t1'U

tniów, lecz zgrabniejsze i Z\1linniej~ze. Dla zbierania 
-
materjalÓ'\\1 

- do miodu i wosku, goleBie nóg opatrzone 
zostaJJ, wyd1~ążeniem szt1felkowatem (koszykiem), na 
1)ie1„wszym zaś czionku nog'i, szczoteczką dlJ1 z1niatania 
z siebie i z k\\1iatów pJ71ku kwiatowego. ULJb1,ojone ą 

żądlen1, osadzonem na pęcherzyl{u, 11apelnio11 1n jadem, 
którem odpędzają 11iep1'zyjaeióI i b1„onią s" ojej "la no-
ści. One więc odbywają " ZJ stl<ie 1)1„ace " barci, o zy
.szczają, mie zlranie, "'J-ral iaj (. "o k i miód· doi o zą do 

-

• 
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barci wodę i inne materjaly, opatriują z·aplód pokarmem, 
i czuwają nad bezpieczeństwem całej rodziny·. Zadzi-

-
wiają nas pilnością, porządkiem, czystością, , pr·zywiąza-
niem i budową swych komó1·ek. Pszczoły wylęgają. 

się z jaj, a liszka zaraz po wyklucil1, 11azywa się ro
bak, czerw' ctlbo czerwie. N a wiosnę kiedy pszczoły 

z błota i kałuż mają pożytek, mówi~ że noszą na ro-
baku. , 

Liszka gdy swym ciałem całą komó1·l{ę za,pelni, wte-
dy zowie się belras albo zalążek. PoczWarka przeo
brażona na pszczołę, wyłazi z komó1·ki, a pozost~wia 
przy ścianach ko111órki przylepioną po\vlokę jedwa.bni
stą, zwaną dziew11ica, wy lina, albo koszulka, której 
pszczoły wydobyć nie mogą. l{iedy liszki w plastrze 
z powodt1 \Vilgoci lt1b jakiej innej przyczyny nie wylę
gają się i zam1'ą,, wtedy taki płód obumarlJ', zowie 
się dzbuk, ma.rtwica, naparst, albo zaprzał. Rój _przed 

-
wylecenie1n z barci, wysyła najprzód z pomiędzy siebia 
kilkanaście pszczół, dla wyszukania dogodnego miejsca 
do nowego osiedlenia, a te ,vyslannice czyli kwat~rmi
strze zowią: isk, judasze, skal, skała albo skarly, a. 
jesli tej CZ) nności dopełnią, n1ó, ią, że zaskalil3 ... ,v bar
ciach zdarzają się niekiedy pszczoły, które 11a i11ne ba,1---

• 

cie mniej muszne napadają i miód zabierają, a takie 
.nazywa.ją,: zjedź, zjedIJ.ice, snuż, wilki, łako t11iki, p3zczo
ły rabusie albo napastnicze. Cały rój w zimie spadły, 
to jest ż~: cia pozbawionJ; zowią pomarlice; a jeśli 

• pszczol '1aó lata od pożaru leśnego zg'iną, zo~ ią 
poduszo11 . . 

P zczoly po zi1no .~ bezcz ·nno' ci, pie1~ · zJr 1,az n 
wio n" , cza i ci ple o i pogodnego dnia z ba1'ci v. -
la ują , pozb v;aj," z iebi oci _. ... .. ·miotó , co na-

• 
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zywaJą 

' . , . czysc1c się. Gdy pszczoły ranią żądłem, -mówi 
się żądlą. 

Budowa Pszczół, jest sztt1cznę ulepienie z wosku przez 
pszczoły mieszkania wewnątrz barci, a to podług sta
lJch zasad. Ca1a budowa f;k!ada się z komórek; ko
mórka zaś, jest to miejsc~e sześcioma ścianami woskowemi 
obwiedzione,. które tworzy regularny sześciobol{, zakoń
czony trzema kwad111atowo-ukośnemi po"1ierzchniami. 
Pszczoły, dopóty komórki do komórek dolepiają, aż 

si~ utwo1~zy prostopadle spadający ciąg znaczny ko
mórelc, zwany wtedy plaster albo szyba. l{ażdcy pla
ster po obu stronach ma komórki, a każda jest w z"Tiąz
ku z sześciu innemi komó1~kami za pomocą ścia11 bo
cznych, i z trzema naprzeciw stojącemi, za pomocą dna; 
dno zaś katdej komórki, wsparte jest fundamentem bo
cznych ścian trzech komórek przeciw stojących, czyli 
inaczej, że dno piramidalne komórki z jednej strony 
plastru, zachodzi pomi~dzy dna trzech komórek z prze
ciwnej strony. 

Ten sposób budowania, daje komórkom nie tylko 
nadzwyczajną moc, ale i najwięl{szą oszczędność miej
sca i materjaiu. Brzegi przy otworze komórek są nie
co grubsze. 

Wszystkie inne plastry, składają pszczo1y zazwyczaj 
równolegle od pierwszego; żeby jednak wygodnie do ~l{ażdej 

komórki dostać i mijać się mogły, zostawują między 

dwoma plastrami odstęp, p1,awie dwa razy tak szeroki 
jak ich ciaf a. I(omórl{i s~ dol{!adnie do wielkości 

pszczcól zastósowane, i ztąd są czworakie: 1) pszcioio
we, w których się pszczoły N)~lęgają, 2) trądowe o je
dną trzecią część więlcsze od pszczolowych i okrągłej-• 
sze, 3) miodowe, w których miód składają , 4) kolebka 

Zasady Lerotctwa T(lm m. , 21 
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matki zwana matecznilc, świstak, świstula albo sklepak, 
jest to komórka ol{azalsza, pod!użno-okrągla, podobna 

. 

do żołędzia owalnie wydrążonego, l11b naparstka do sey-
cia, i osadzona na plastrze, to ,jest, na brzegu plastru, 
obrócona otworem na dóI ul{oś11ie lub niemal pionowo, 
w której się królowa młoda ,v„vlęga. 

Dla lepszego zrozumienia, podajemy tu rycinę, wy
obrażającą budowę tych komórek w ogóle. (Fig. 166). 

• Fig. 166 . 
• 

• 

C 

· Litera c, ·yobraża ltom ~ rl ma ki-Litera /J, ko
mórki pszczołowe ,_ Litera a, l{ mó1'ki rutov.·e. 

Od kierunku plaR ró~ barci u ożo11„ eh, pszczo'TT"'I' 

ły następne mają naz~i ka: I azó~lci albo zaloźne, 
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kiedy plastry równolegle do zatworu zarabiają, kan-
• 

tówki, prościce, sztorcówki albo zastawne, jeśli pla-
stry xra,vędzią do zatwaru · budt1.ją: kośnice, pla
-stry z ukosu do zatwaru formujące. 

Pierwszą czynnością pszczół w nowem mieszkanit1,jest 
wylepianie ścian wewnętrznych i \vszelkich wydatności 

;:szczególnym woskiem, miękkawym, żywicznym, mocno 
przywierającyn1, wonnym, koloru brunatnego, mniej 
więcej ciemne6„o, z razu bardzo rozpuszczalnym, nastę

pnie twardniejący_m, zwanym pierzgą, zasl{lepem (pro
=polis), który pszczoły robocze zbierają z topól lub in
nych drzew; następnie budowę s,vą poczynają od g·lo -
wy, t. j. z góry na dól pio11owo. Jeżeli znajdą szcząt

ki da"rnycl1 plastrów, 00-zyszczają je, naprawiają, i da
lej dorabiają; jeżeli zaś nic nie znalazły, nate11czas wy
stający lub każdy nie1~ówny punkt w gó1·ze, slt1ży im 
za początek przyszłej budowy. Pierwsza tal(a budo,va, 
zowie się skarzyk albo wiąz " .. osko"·a (\,~ ąz, wąza). 
Plastry w głowie barci, w l{tórych się pszczol3r młode 
wylęgają, zowią g11iazdą albo oklelc, a plast,I'Y bę(lące 
około oka, przedmieście albo ulicz111k. 

"\V barci cztery oddzielne n1aterjalj ~1idzi<§ó ię dają: 

1, Miód, sok siodki, balsamicznie wo11iejący, który 
pszczoły z miodników· k\"\1 iatowych do pierwszego żo
lc}dka swego wysysają,, do barci znoszG~ 1 ,v komórlri 
plastro\,re przelewają. Ponieważ pszczoły mioclu z k,via
.tów· zebranego nie przerabiają w żolądkt1, lecz oddają 
pyszczkiem w l{omórki, w stanie w jakim zebrały , dla 
tego płyn ten zachov. uje wiele wiasności roślin, z któ-
1~ych był wJ1ssany. Jei eli miód jest koloru biale0 0, ja
s11y, CZ:) sty, tegoroczny i zebrany przez psz czoły tym 
czasie, kiedy lipa kwitnie, to zowie się lipiec, albo miód 

.. 

• 
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jary. Miód żółtawy, od wosku przez ciepło oddzielony, 
nazywa się patoka, lita albo miód przaśny; miód za~ 
przez warzenie do picia przygotowany, patok. I{iedy 
miód p1'zez dawność, będzie w plastrach w ziarna obró
cony czyli scukrzony, wtedy zowie się dziarnina, albo 
miód krupnisty. 

2. Woslr, ruassa lipka, ciągła, palna, przetrawiona 
u pszczół w barci z miodu na _wosk w drugim żołądku. 
Wosk biały zowie się jary albo jarzący. 

3. Chleb pszczolny, pod postacią mącznej, słodkawej 
gęstej massy, w wielt1 się komórkach znajduje; najpo
dobniej jest pyłkiem kwiatow:)tffi miodem zarobionym,. 
Rtó1·y pszczoły znoszą do lila Ba swych nóżkach, w ma
łych galeczl{ach zwan,,,ch obnoża. Służy za pierwia-• ., ~ ... 

stkowy pokarm dla liszek pszczolnych. 
4. Zaskle/J, perha, pierzga, klej pszczoli, klej za--tworo\VJ', jest massa balsamiczna, przyje1nnego zapachu, 

palna, koloru brunatnego, którą pszczoły zbierają z pącz
ków topoli i innych drzew, do zalepiania szpar w barci 
nowej, w której osiadają. 

,v latach niektórych w miesiącu Lipcu, pojawia się 
na liściach roślin rosa miodowa, kLórą pszczoły na swój 

- pożytek zbie1~ają, a ta nazywa się brzemię, spadek, 
miodllnka albo padź miodowa; i jeśli takową pszczoły 
zbierają, to mówi si~ stoją; np. pszczoły na świerku 
stoją i t. p. W b('1rci plastry woskowe czyste, to jest 
bez miodu, ZO\\ ią, susz, a plastry od pszczół zginionych, 
to jest odpadłych k1·en1. Prasz, są to okruszyny miodu· 
i wosk11 i -"szelkie nieczystości na dnie, ćzyli w nogach 
barci osiadłe. Łu k"·iny albo v.·Clsko iny, plewy pozo
stałe po wygniecieniu wo ku przetopionego. 

Rojem, zo\\1e si~ l O nowa gromada pszczół od starych po-
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chodząca, która ma nowł} i osó bną osad~ stanowić; z ma tk~ 
. się oddziela i wylatuje dla obr~nia osóbnego mieszkania; 
2° oznacza wszystkie pszczoły w jednej barci będące: 
np. rój muszny, gromada pszczół bardzo liczna. 

Rojka, rójba, czas rojenia się pszczół. Roić, mówi się, kie
·dy pszczoły w jakiej barci w znacznej ilości rozmnożo

ne, rozdzielają się, i jedna polowa w miejscu dawnem 
pozostaje, a druga opuszcza macierzyńskie pomieszka-
inie, i z barci sypie się, to jest ulatuje, dla uformowania 
nowej osady. Rój pierwszy tegoroczny od pszczóJ sta-
1~ych czyli pszesziorocznych pochodzący, zowi'3 si" pier
wak albo ja~zyce; rój drugi tegoż rok11 od tychże sa-
m.ych pszczół oddzielony flrugan, porój albo powtórki. 
Rój panieński pochodzący z roju tegorocznego, jeśli 

pierwak wyda od siebie tegoż samego roku rój nowy. 
Pszczoły, które s~~ w ciągu roku nie roją, zowią si~ 
lllaciory, jałówki, 11ierojniki. Jeśli bartnik dwA roje 
nie muszne razem połącza i w jednej barci osadza, taki 
.zowie się porój. Rój, w którym matka nie znajduje 
się, zowią zmatczony albo osierocony. Kiedy rój jest 
muszny i pszczoły rześko z bar~i wylatują, i prędko 
z pożytkiem wracają, · wtedy mówią, że pszczoły ostro 
chodzą. l{iedy pszczoły w barci dla mrozu w zimie 
wymrą 1 na spód barci pospadają, mówią, że pszczoły 

osypały się. 

- PODB~IERANIE ?tfIODU \V BARCIACH. 

Łazbić, oznacza od pszczół w barci miód i wosk 
podbierać. Bartnik do ukroju, czyli do ,vzię cia od 
~szczól pożytku, przystępując, bie1·ze sitko na twarz, 
·to jest okrycie zabezpieczające od użądlenia p.szczól 



· i po leziwie dostaje si~ do barci. Zaczepiwszy się nad~ 
barcią> otv.?iera za twór, a jeśli pszczoły korzą się, to jest:
rozgniewane żądlą, kurzyski~m (pruch11em z drzew~ 
rozżaż0nem) podkurza, co pszczoły dymem c·hwilowo 
oburza i przymusza one do ustąpienia z miejsca, w któ-

. rem ma plastry podrzynać. Do podrzynania plastrów· 
używa noża z oprawą na 2 stopy długiego rzerzec zwa-
nego, a plastry składa do krubki, naczynia sporządzo--
nego z lubt1. Obsadzając pszczoły, bartnik zbiera rój! · 
zawieszony na drzewie lub jakim przedmiocie, dla od:.. 
poczynku obsiadły, do wieka, naczynia z łubu sporzą-

dzonego,-królowę (matkę) zamyka do klatki zwanej i 
madzelana i dolazłszy do barci po leziwie, w dzieni~ 

• 

rój osadza. 

O BARTNll{KCH. 

-
Bartnikiem zowie się człowiek trudniący si~ ho--

fiowaniem psaczól borówek albo zielonych, dzikich·, 
leśnych, to jest żyjących w barciac11 wśród lasów-: 
l'rzed laty bartnicy byli stowarzyszeni i stanowili: 
osóbne cechr; na mocy przywilejów im nadanych 
mieli swe szc~~ególne prawa zwa11e bartne, którycli 
ściśle trzy1nali się i podług Oll)1 Cl1 sądy swe odby
wali, i mieli przepi~a11y skład i wybór sądu. Z po
między bartników był obierany sędzia bartny na prze
łożonego w sądzie; miał sobie dodan„ eh dwóch lawni- • 
ków. i pisa1·za. ,v ciąg·u roku mieli d" a sądy gló" ne, 
pierwszy po Śtym ,vojciechu, drugi po Najś\\iętszej Pan
nie Siewne·. Na sądach, roztrzygali spory mi~dzy ba-r-
tnikami; " ryliczali szkody przez poż ar w lesie zrządzo-· 

ne, karali pszczołolupców, to jest złodziei wykradają-· 
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eycli miód i wosk z barci i t. p. Do zapisywania ukła
dów i wyroków .mieli księgę bartną, zachowywani 
w skrzynce cechowej. P1~zed sądem zapozwany nie tył-

' 

• 

ko bartnik, ale i pasterz bydło w lasach 1}asajt1cy, ooo -
wiązany był stawić się. I{ażdy cech bartniczy, miał 
w swojej parafji księdza, pod tytułem promotora cechu , 
bartniczego, który w dzień Sgo Bartłomieja ich patrona, 

• 

nabożeństwo w kościele odpra"\\Tiał. # 

W każdym cechu t1yI też starosta bartny, albo star
azy, którego było obowiązl<:iem dog~Iądać, ile corocznie 

• 

na s11rowym korzeniu, to jest nOW)l'Ch barci :wydziano; 
czuwać aby miód na daninę we właściwym czasie i do
brą mia1·ą dziedzicowi lasu był oddawany, i pilnować 
porządku międzJr bart11ilrami. Starosta trudnił si~ takoż 
kontrollą, i barcie nowo przyczynione nakrywał, to jest, 
numerami porządkowemi allJo cechami nakrywał. W ra
zie potrzeby wszystkich bartników z\\10IywaI na schadz
kę; w tym celu by! znak bartny, to jest tabliczka dre
wniana z pewną cechą, lrtórą bartnik jeden drugiemu 
odnosił, dla obwieszczenia · terminu do schadzki odbyć 
się mającej. Bart:nicy pod względem gospodarstwa 
pszczolnego, dzielili · lasy na ostrowy albo bory, to jest 
części oddzielne, a te na okręgi bartne czyli uroczyska, 
które od innych, granicami naturalnemi były oddziela-

• 

ne. Takoż wy1·azem bór a] bo cały bór oznaczali cz"ść 
lasu, w której znajdowało się „ 60 barci; pól borem, 
gdzie 30, a ćwierć boren1, gdzie l 5 było barci. Bar
tnicy mieli sobie wyznaczone w borach stanOwiska, to 
jest łączki albo miejsca tra wą zarosłe, g·dzie mogli z wo
zami stawać i tamże Ironie popasać. T1'zebiąc czyli kat'
czując stopniowo swoje stanowiska, powyrabiali "\\ i~ksze 
łąki, które uważano jako nieodłączną posiadłość z bar-
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ciami i dzielono także na caiy bór, pól ·boru i ćwierć · 
• 

boru. Za 11żywanie całego boru, to jest: 60 b_arci z ł1-
~ kami do tego boru przyro bionemi, dawaI bartnik w da

ninie 4 pudlaki (16 garncy) miodu: Rząd Pruski zmie
nił tę danin~ na opłatę pieni(Jżną. - A ponieważ wy:da
rzaio się, że ci co n1ieli 1/, boru czyli 15 barci, wyrobili 
sobie łąk nierównie więcej, jak posiadacze caiy;ch bo- , 
rów, tymczasem danina regulowana głównie do ilaści 
barci·, ~ czasem przeto okazała się niesprawiedliwą, . 

i z tego powodu Nowogrodzkim bart11ikolll pomierzono 
łąki bartne, i ustano,viono osóbną opłatę z barci, osó
bną z Iąk bartnych. Z postępem gospodarstwa w la-

• .,,,, 
sach rządowych, usuwa.ne z nich były i barcie. 

Nie b~dziemy tit rozbierać cz:,., zniszczenie bartnictwa 
stało si~ dobrem czy nie, dla krajowej zamożności, nie 
llależy to do dzieła technologji, powiemy tylko, że 

wzgl~dy, które miano ze stanowiska eko~omji leśnej 
znosząc bartnictwo, bardzo ujemnie wpłynęły na mo
ralność ludt1, który obectiie zamiast dawnego miodu, 
pije :wódkę •... 

• 

• ---·-,----
• 

• 

• 
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podług 11kładu 

HI P O LIT A TR 4 M P C Z Y Ń S K I E G 0 . .. 

STYCZEŃ. 
-

• • 
• 

Poręby # drzewa na t~n rok W),.znaczone, powinny 
być wycięte; drzewo do budowli i na porządki najpierw 
·wybrać należy, z reszt·y wyrobić sążnie do opalu. 

Drzewo użytkowe za do brej drogi z lasu wywi~śó 
.trzeba na miejsce, gdzie ma J?yć wyrobione. Jeżeli si~ 
wi~ksza okaże ilość, jak potrzeba wiasna wymaga, wy
pada je sprzedać zawczasu, aby si~ pr~zez dit1gie leżenie 
w lesie nie zepsuło. 

Drzewo opalowe ukfada się w sążnie, na miejscach 
wystawionych na oper·ację słońca, ażeby przez lato do
statecznie wyschło, a na zimę następną dobry opal wy
dało. Zbyt u nas wiele dotychczas marnuje si~ drze
wa, że palimy je nie dos) ć wyst1szone, a doświadczenie 
nauczJ lo, że drzewa suchego o czwartą cz~śó mniej 

-

-
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wychodzi do tych samych potrzeb, jak drzewa świeże
go. l{ażdy więc o dobro własne i o dobro kraju dba
jący obywatel, starać się winien, aby tylko drzewa su-
chego do opalu używał. Z porę bów lat pszesziych, je- ., 
żeli zost~1wiono do obsiewu drzewa stare; a obsiew do
stateczn1·· nastąpil,wyciąć trzeba przy wysokim śniegu lub 
też od\\yi~ży: nasienniki, aby jak najmniej szkody ,v za
gajeniacl1 zrządzić. Przy mocnych mrozach za wiele 
drzewek się na lamie przez wycinanie i wyrabianie 
drzew starych. W lasach olszowych i brzozowych, na • 
miejscach mokrych rvsnących, ;gdzie w pózniejszym 
czasie przystęp utrudniony, teraz poręby rozpoczynać. 
Drzewo wywieść na miejs~a wyższe, aby go woda nie 
zabrała. Pieńki, w miejscach przez czas dłuższy wodą 
zalanych, jeżeli dobrze wypuszczać mają, powinny wy
stawać kilka cali nad wodę, jeżeli się tego obawiać nie 
potrzebt1jemy, zrzynać je można na 3 cale nad korze-
niami. 

Przy por~bach tych, jeżeli dobrze z pieńków wypu
szczać mają, przestrzegac trzeba., aby kory nieodlupy
wano. Zbieranie SZ.) szek sosnow)rch, świerkowych i mo
drzewi, tak z d1'ze,v w po1~ębacl1 tegorocznJ eh karczowa
nych, j (1 1~o też od pól i płaszczyzn, lasem nie zarosłych, 
stojący cu , uskuteczniać należjT , aby mieć zapas "Iasnego 
nasienia; kupowane bowiem, chociażby najta11i~j, zawsze 
b~dzie dragiem, z tego powodu, że nadzwyczajnie tru
dno dostać nasion ś"1ieżJ1 ch i dobrze przechowa11ych. 

l{to chce drzewa duże prze~adzać, najlepiej to w tyfI:1 
miesiącu uskuteczniać:-bo je może prze11ie' ć lub p1„ze" ieżć · 

ze zmarzłą ziemi na n1iej. ce p1'zeznaczenia. Ochrona 
lasów, zczególniej do pil110,_ .. ni· ich ~ 1uiesiącacl1. zi-
mowych, pr~eciw cz~sto "·yd rzając)1m się defrauda-



• 

cjom, rozciągać si~ winna. Dla tego też każdy prze
zorńy właściciel lasą, na zimowe miesiące, gdzie tyl
ko się potrzeba okaże, dozorców lasu pomnoży, a tym 
sposobem nie tylko sobie korzyść przyniesie, lecz nadto 
wpłynie na utrzymanie n1oralności pomiędzy ludem oko
licznym. Obowiązkiem też znów każdego właściciela 

starać si~, aby w lasach jego dla najbiedniejszycli ludzi 
był zapas zawsze taniego drzewa, aby przeciwnem po
stępowaniem, nie zmusza! niejako do pełnienia defrau
dacji. 

Co do zwierzyny, podaliśmy ju~ powyżej zachowa-
nie aię w każdym miesiącu. 

• 

L U T Y • . 
,, 

Poręby zimowe w tym miesiącu powinny być wy.-
• 

kończone, drzewo na składy wywieźć, aby w nowo za-
gaió si~ mających, lub na lat kilka pod zasiew zbóż 
oddanych przestrzeniach, nie zawadzaio lub wreszcie . 
zapomniane nie zgniło. l{loce na desl{i i l)ale przezna
czone, rznąć można, jeżeli mrozy mijają, niemniej łupać. 

dranice, szkudly i potlkladki pod dachówkę. W miej
_gcach mokrych, wyręb zupełnie ukończyć, aby przy 
nadchodzącej odwilży, drzewa w błocie nie ~ostawić. 

Zbieranie szJ1szek s0s11ow) eh, świerkowyc]1 i modrzewi, 
ukończyć. Nasie11ie klonów, jesionów i grabów, jeżeli• 
by dotąd nie ~ opadio zbie1·ać. Na def1~auaa11 ów ciągle 
mieć baczne oko. Drzewo do spławu przeznaczone 
w tym miesiącu, za dobrej drogi, do rzeki odwozić, 

wy bra" szy na ,skład, wy lewom wiosennym nie podle-
• gaJ~ce. 
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Jeżeli zginą śniegi, zająć się wypada wyniszczaniem 
owadów lasom szkodliwych. 

4 

Najniebezpieczniejsza lasom s0s11owym, Prządka so-
snowiec (Phalena bombyx pini) spoczywa teraz jako gą
dSienica w bliskości rlrzew i łatwo ją po odk1·yciu mchu 
na ziemi znaleźć. Gąsienice te zbierać i niszczyć trzeba. 

Prządka mniszka (Phalena bombyx monacha) zło
tyla swe jajka pod odstającemi łuskami kory sosnowej,
tam ich więc szukać wypada, odłupując dłutkiem ko
rę, a zgarniając w woreczek jajka, aby je spalić można. 

Prządka sówka (Phalena noctua. piniperda), jako pa-
• 

czwarka l)Od mchem spoczywa, napędzeJ1ie trzody do 
lasu, wyniszczy ją skutecznie. W wielt1 miejscach 
natrafiłem u nas znacznie ro~mnożoną Prządkę hubczy
stą (Phalena bombyx dispar)1 nawet po ogrodach i sa
dach. Jajka jej pokryte brunatnym \\1losem do hubki 
podobnym,zeskrobJ1Vt ać i niszczyć przez palenie. Z 

• 

chrzą-

szczy szkodliwych, Słonik sosnowiec (Curculio pini), 
przechowuje się na starych pieńkach sosnowych, te 
-więc ka~czowaó i z lasu wywozić wypada, (*) 

' 

MARZEC. 
Poręby drzewa opalowego, w tym miesiącu mają 

być ukończone; drzewo do łupania, na szkudly, dra-
-

(,.) aZ\\'i ·ka O\\'adów lasom szkodliwych, pozostawiliśmy podług auto
ra tego Knlendarza. Od,,,ołujemy się jednak do nazw t~·chże owadów 

~omie Jlgim Zasad Lunictwa opisanych, podług tes mioologji l~iDików 
Krbl stwa PolskiP.go. Pooiel\·at tak tu, jak i łani są podane nazwy ta
ciilskie, łatwo \\·ięc czytelnik spostrzeże o jaltim owadzie jest mowa. 

. (Przyp. Wydawcy). 

' 

.. 

http:PolskiP.go
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nice i t. p. może jeszcze być ścinane. Drzewo budowlo
we i porzfidkowe, jeżeli dotącl w lesie pozosta!o, wy
wieźć lub sprzedać wypada, aby później przez owady 
uszkod~one nie zostało. I{loc~ na bale i deski przezna
czone, w tym miesiącu porżniemy i deski ułożymy po
rządnie przekładane w stosy, aby dolrladnie wyschnąć ., 
mogły w mie\Jiącach następnych, a nie krzywiły się, 
leżąc 11ie ułożone. Palenie węgli dla kowali w tym 
miesiącu się rozpoczyna, przyczem ostróżność z ogniem· 

• 

zachować i przestrzegać, aby miano baczność p1~zy 
otwieraniu kopców, na pozostałe iskry, przy mocnym. 

., 

wietrze, częstokroć daleko roznoszone. Dla tego też1 

do palenra węgli, miejsca stósowne wyznaczyć trzeba„ 
aby uniknąć złych skutlców, roztropnem postępowaniern. 

Pieńki sosnowe na s1n0Ię, teraz najdogodniej karczo„ 
wać. ,v tym miesiącu zaczynają kwitnąć, Olsza pospo
lita i biała (Alr1us glulinosa et incana), Osika pospolita 
(Populus trem ula), Leszczyna, (Corylus avelana,); Wa
wrzynek (Daphne mezereum), Topala biała (Pop ułus 
alba). ~ 

Nasienie sosnowe yv tym Iniesiącu bardzo trudne, jeżeli ... 
gdzie napotkamy, do polowy miesiąca, nim się szyszki 
otworzą, mogą być obierane. NaJwiększe staranie mieć 
trzeba o zakładanie zagajeń, wysiać 11~iona sosien, 
modrzewiu, Ś\"\'ierków i jodeł, równie i nasienie brzozo• 
we, jeżeli w jesieni rozsiane nie było, i dotąd si~ prze-
chowało nie zepsute; nasiona olszy, buku i dęb5w, je
sionów i klonów, jeżeli m1·ozy zginą a ciepła spodziev;aó 

1się możemy. I{opanie rowów o'kolo zagajeń, od dróg 
i pól, uskutecznimy teraz, drogi poboczne w borach w cią
gu zimy, pr-.leZ odwózkę drzewa, lub z innJ1ch przy
czyn powstałe, przekopać każemy. Piaski ulotne w tym 

-
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miesiącu najlepiej zagajać przez utkwienie gałązek so-
• 

snowych przeciw wiatrom, grubszym końcem# obróco-
nych i obsianie sośniną, a gdzie pot1~zeba T1·awą pia
skową (Elymus avenarius). Na znaczniejszych prze
strzeniach, potrzeba nawet l1plesć ploty z gałęzi, od 
strony wiatru, lc.tóreby pęd jego 1ama!y i ulotność 

piasku wstrzymywały. Sadzenie sośniny i brzeziny, 
jeżeli czas ciepły nastanie, w tym miesiącu rozpocznie-
my, przyczem szczególną na to mieć trzeba uwag~, aby 
nie zazi~bić ko1'zeni, sadzić się mających d1~zewek. 

Owady lasom szl{odliwe, wychodzić z kryjówek po
czynają; bacznie więc na nie oko mieć wypada i niszCzyć 
jak w zeszłym podałem miesiącu. Gdzie bory z polami 
graniczą, uważać, aby przez worywanie się, granice 
posunionemi nie zostały. 

KWIECIE N. 
,viosna i jesień to dwie eh wile największej czynno

ści, po l1rz~dnikach leśnJ1 ch \\1 ymagające, w nich bo
wiem przypada zakładanie zagajeń, które ze znajomo-
ścią rzeczy uskutecznione być powinno, aby krótl{i ten 
czas, do sie"1u i sadzenia najwłaściwszy, nie minął bez 
korzyści. Robotę w por "bach zimo~ych teraz WJ7koń
czan1y zupełnie: po1·ęby na W) rabianie kory przezns.
ezone rozpoczniemy, p1·zJ·c1em przestrzegać potrzeoa, 
aby na raz zb........ v. iele drze·- ·•a nie karczowano, bo J{ora, 
na długo leżąc eh drze ........ acJ1 prz s:}·cha i odjąć ją tru
dno. a \1.'P ..... rabianie koi· przein cza si tJ1lko d~by 

.. 

wydające drze o opalowe, które prawdziwie t1'aci na 
wartości przez to, iż w soku je w rabiamy; s rat~ t~ 

' 
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wynagrodią jednak dobre ceny za korę, coraz u nas. 
trudniejszą. Zwykle za sążeń niewyrobionej kory 4 i pól 
rubla dostać można, licząc pól rubla za wyrobienie 
i ułożenie sążnia, zostają cztery ruble za kor~; po tej 
cenie dębowego drzewa nigdy w lesiA nie sprzedajemy. 
Nie można jednak z dębów na porządki i drzew~o uży-
tkowe przez11aczo11ych kory odejmować, tym bowiem · 
sposobem, traci drzewo właściwą wysol{ą swą wartość, 
a strata z tąd poniesiona byłaby zr1aczna. 

Wierzbinę na koszykarskie białe roboty teraz wy
cinać dozwolić możemy. Z drzew i krze\'\tÓw kwitną teraz: 
brzost i wiąz, brzoza, l{lon jaworowy, (Acerplatanoides) ,. 
cis, (Taxus bacata) wierzby i topole, modrzew, (Larix 
Europea) ijal·owiec. Dojrzewa nasienie bluszczu pospoli--
teg~o, (Hedera helix). . 

Jak już na wstępie powiedziałem, całą l1wagę na
szą na zagajenia zwracać należy; miejsca do siewów 
powinny być w pewnej odległości od 3 do 5 cali 
przeorane, aby nasieniA na ziemię świeżo zoranę upa
dło; sadzen,ie drzew tak liściowych, jak iglastych usku
tecznić t1'zeba, a tq przed l'OZ\"\Tinięciem się liści. Do
sadzać w zagajeniach już za!ożonych n1iejsca drzewem 
nie za1~osle, i zabezpieczJ„ć je od napadu byd1a 1~owami 
lub ogrodzeniem. 

,v tym miesiącu szczególniej strzedz będziemy, aby 
wiązów i lip dla lyl{a z kory nie obdzierano; post-ępowa- · 

nie takie niszczy bowiem drze,,~a z11pel'nie, a bardzo u 
nas jest upo~szechnione, talr, że nawet drzewa nad droga
mi sadzone tej psocie podlegają. N a owady lasom 
szkodli e, w tym miesiącu po d1'ze"·ach się rozchodzą

ce, baczność zwracać wypada · zawczasu je w Tgubiać, 

szybkie ich bov.1iem rozmnażanie się, kl~ski i straty nie-

I 



ol>liczone lasom przynieść może. Dla tego kilka stów 
w tJrm przedmiocie wspomnieć nam wypada. Z chrzą-
8ZcZy Sl'.onik · Sl)Snowiec, (Curcu.lio pini) w tym czasie, 
jako poczwarka znajduje się w pieńkacli pod korą, 
przez karczowanie i wywożenie icłi z lasu, pozbyć go 
si~ można. Sl{órnik drukarz, (Bostrichus typographus} 

• 

zaczyna jak chrząszcz się pokazywać, ale zwy kle chowa 
si~ pod korę; p1~zez wykładanie kory i pniów calycli 
w miejscach, gdzie go się spodziewamy, sprowadzimy 
go do tychże, a potem - albo przez zbieranie z wyłożo
nej kory, lt1b przez wywiezienie osiadłych przez niego 

. pniów, pozbędziemy z last1. Chrząsz·cz pospolity (~iełon

tha vulgaris) jako czerw· nie głęboko w ziemi, albo jako 
chrząszcz W)? kszta1cony się ukrywa; przy wyoraniu 
zbierać je wypada w polach,-trzoda chlewna wybiera 
icli wiele VI. boru. Z motJ·li (Phalena bombyx pini) Przą
dka sosnowiec, jako gąsienica "Tcl1odzi na drzewa; 
w dniach zimnych chowa się w szpary pomi~dzy kor~. 
Gąsienice te zbie1·ać lub wygnieść, a więcej w roku pier
wszym, gdy si~ pol<.ażą za kilka talarów zrobić mo
żna, jalt w następujących latach za kilkaset, gdy si~ 
rozmnożą. Prządka mniszka (Phalena bomb)rx mona
cha) w początku miesiąca jajka, później gąsieniczki przez 
5 - 6 dni w gronie familijnem żyjące; w tym czasie 
je mchem lt1b płótnem na kij obwinionym Wj'dusić. Na 
inne motyle najczęści~j i w t1·m mie;,iącu jeszcze w sta
nie zimowym, jak w Lu tym podałem, zostające, środ~ 

ków tam poleconych użJ1jemy. 
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M .'1 J. 
W porębach na darcie kory przeznaczonych, robota 

spiesznie ma być wykonana, nim czas, w którym drze
wa wiele mają miazgi, przeminie. Postępowanie przy 
zatrudnieniu tern, podaliśmy - w zeszłym n1iesiącu; tu 
jeszcze nadmieniamy, aby odjętą od drzewa ko1„ę usta
wić pierw w kupki, żeby dobrze przeschła nim w sąż
nie ułożoną będzie; na nied.ostatecznie bowiem wysu
szoną przed ułożeniem kor~, rzuca się pleśń, a tJ„m spo„ 
sobem garbnik traci na wartości i dobroci, z tego po.
wodu przestrzegać trzeba, aby na długie cleszcze kora 

• 

wystawioną nie była, a po ukończeniu roboty w lesie, 
wcześnie ją pod szopy zwieść trzeba. 

Witki koszykarskie na wyroby białe, doskonale te• 
raz użyć si~ dają, podobnież i lupkość drzewa w tym 
miesiącu zwiększona,, do wyrabiania dranic, szkudel, 
podkładek pod dachówk~, nastr~cza po1'ę, niemniej 
drzeć można luby na pudla, sita, !)rzetaki i t. p. zjo
dlowego, - świerkowego, sosnowego lub wierzbowego 
drzewa, a to przy pięknej pogodzie, aby drzewo .... okami 
nabiegłe prędzej wyschło. 

Siewy sosnowe w początku tego miesiąca ukończone 
być mają z11peinie. Największa ilość drzew teraz roz
kwita, a mianowicie: Buk pospolity (Fagus sjrl vatica), 
D~b zimowy (Que1·cus robur), Dąb letni (Quercu� foe-
1nina),Grab pospolity (Oarpinus betulus), Je ion pospolity 
(Fraxinus excelsior), I{lon pospolity (Acer p eudo-plata
nus), J a1~ząb pospolity (Sorbus aucuparia), J abioń zika 
(Pyras malus), Kasztan dziki ( ....... e„culu hi oca ant1m), 
Świerk ( ...... bies eccel~a), Jodła ( ....... bie pectinata) o na 

Zasady Leśnictwa Tom m. 
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pospolita (Pin11s s __ :i 1,iest1·is) i Sosna. Amerykańska (Pin us 
strobt1s). 

Z k1"łzewó\\· kwitną: Szal{lak (Rl1anmus catha1·ticus), 
Kruszy11a (Frangula vulg'a1~is), Głóg zajęczy (C1~ategus 
acyaca11tl1a), Ordowi11a (Vib1.1r11um lantan-a), Tar~Jfi 
(Prt1nus opinosa), Trzmiel (Ero11ymus Europeu8 ), Ber
be1~ys (Berbe1'is ,·ulga1lis). Nasienie wiązu (Ulm us cam
pestt·is) doj1~ze~·a; dla tego chcąc je zebrać, baczne na 
nie W)'pad ::t mieć oko, bo ciepły "'iatr w końcu l\laja 
roz11iesie je częstokroć daleko po świecie, nim się spo
strzeżetn}r , że czas do zebra11ia go przeminął. Pomię

dz)r 11asieniem tem, w n1a1J~ch gro11kacb, o k1~ótkich 
SZJI)l1lkach, 6 pączków gałązek 1~oz\"\inionem, znajduje 
się zw)· kle bardzo "•iele czczych zia1~iiek, ostr'zeże nas, 
że czas s1)1,zętu bliski. Nasienie to zeb1'alle, z trudno
ścią się długo przechowt1je, 11ajlepiej je w kilka dni po• 
zeb1'aniu w ś\"\·ieżą ziemię rozsiać, na 1/ 4 ca.la przjrsy
pać. ,Viąz "J·maga ziemi dob1~ej, czarnej, "·ilgc,tnej. 

Na::sio11a I'ok przecho~ra11e, 1„zadko kierlJ' wscl1odzą, ztąd 

zal~upowane na wio~nę ze skladó"; 11a ion, na nic się 
p1·a\"\·ie nie p11zydadzą. Te1'az czas 11asienia to naby-

r 

wac 
, • • • • , 

,1;1eze 1 W:} 1ewac. 
„ Och1„ona la u, 11ajwięcej do -Wjifii::)zczenia o adów 

t.Jkodli~ J eh ~ozcią0,ać ~ię win11a. 
lonnik o no iec (Cl11'culio pini); spoczy~ a jako 

pocz"·a1'ka pod ko1'ą· -· końcu mie iąca jako chrząszcz 
się okazuje, lo\\ .. iĆ g„o moż11& ~ '\\ ykopan~ rch rov.·kach 

na ~ ożone " ·i zki gał zi , do którJ-ch i " zł uje, "i '- -
zki e ·a ... z zie ' z 11ana i n ·ieczór na I"OZ-

po. a1' emi lacht 111i t1'z ba, · u o~ ione 
chrz zcze p lić lt1lJ ar m zł ---a'. niezb t ob ze1"-
n „ h z· 1„0 ta łt 1 lod · l1 , · 1„k o eh , v. idział 1n Jak 
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wiele ćwierci O\vad.u tego szkodli:wego tym sposobem 
ułowiono, niemniej jak. przez obieranie go z drzewek, 
na których korę młodą u dołu ogryzał. . 

Chrząszcz pospolity (Melontha vulgaris), składa 

w tym miesiącu jajka 4 do 8 cali gręboko w ziemię, 
; czerw' dwu i trzy, letni ogryza> korzonki 1~oślin i czę st& 

przy orce wro11y go za pługiem zbierają; w szkółkach 
młodym drzewkom cale ugryza korzonki 1~oślin i często 
znaczne czyni szl{ody; chrząszcz teraz lata wieczorami, 

- najlepiej go zbierać rano o rosie przez ztrząsanie z drzew 
i krzewów. 

Prządka sosnowiec (Phalena bombyx pini), jako gą-
sienica wchodzi na gałęzie i wygI·yza iglice; pomiot 
z drzew spadający na suche listki z niejakim szelestem, 
który szczególnie ,v wieczór i rano słyszeć można WY,-

raźnie, ostrzega nas o bytności tego naj11iebezpieczniej
szego nieprzyjaciela lasów sosnoWych, zwłaszcza na sla-• 
bym z natury gruncie rosnący.eh, lub też przez wy
grabianie slańska oslabionyctt; gąsjenice te niszczyć bę
dziemy w zarostacl1 m1·odszych, przez ,,,strząś11ienie 

drzewa o t'osie lub w dnie chłodne i v;1yzbie1,anie spada-
jących O\\"'adów; w . za1,ostach starSZ)'Ch, p1„zez kopanie 
rowków z prostopadlemi ścianami, z lctó1~)rcl1 nie -!at"ro 

~ wydobyć się 1nog'ą. 

Prządka n1nisi}{a (Pl1ale11a bomb) x 111011acha), nisz-
_ Czy się jak v.- I{'\\·ie'"niu podałem. (Phalenc, tortrix bu
oliana) Prządka ,vikłacz, nie dorosła g·ąsienica, w śro
dku latorośli wJrgry'ha g1 a11ki, " któ1"ycl1 ż),je, odta
.my"'\\ranien1 gałązek przez nią wyk.rzywion:y eh: ni" zczyć 
ją trzeba. (Phalena bon1byx dispar) Frz dk.a hubczy-
sta, częst0kroć w sadach w wielki j ilo: ci , ię rozmna
ża, jest bardzo żarroczna, jak u oku 184 , Da-

I 
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chowie pod Kórnikiem u\Vażałem,znaczne wyrządza szk6-
dy, gdy jej starannie nie wyniszczymy, a wyniszczenie 
bardzo łatwe. W tym miesiącu wyklawające się gą

sieniczki, kilka flni przy liubczystych gniazdach bawią, 
wydusić je wypada; zwykle ci~zśrna motylica wysoKo , 
nie lata i nizko jajka ztozyla, trutlności więc w uprząt-
nieniu gąsieniczelł nie. będzie. .. 

ODrzynanie drzewa, a szczeg6lni~j brzeziny do ma
jenia domów i ołtarzy, tylko za zezwoleniem leśniczego, 
w miejscacli przez niego oznaczonych, doz,volone być 
może. Każdj„ też rozsądny leśniczy, potrafi na ten cel 
stóso:wne wyznaczyć drzewa, a tym sposobem uniknie 

.... 

licznych defrau<iacji, zwyczajem niejako nakazanych. 
Kopanie rowów nad zagaje~iami i ?rogami teraz 

ukończyć należy. 

• 

CZERWIEC. 
Poręby drzewa świeżego w tym miesiącu wstrzy

mane być powinny; drzewo bowiem w czasie obiegu 
soków ścięte, prędko się psuje; tylko drzewa na pniu 
uschłe wycinać można; karczować pienki i przerzedzać 
zagęsto rosnące zarosty. Zbyt mato u nas jeszcze za~ 
jęto się wczesnem przerzedzaniem zarostów, natrafiamy 
często zagajenia, w których drzewa tak g~sto rosną, jak 
konopie; za1,osty takie tracą bardzo wiele na przyroście, 
bo jedno drzewko prze zkadza rość drugiemu i walka ta 
trwa zbyt długo, nim jedna część drEewek w schnie, 
nim druga bio1~ąc n.ad pierw zą gór~, wobodniej już 
wzrastać pocznie. Często przecie~, jeżeli zaros y tak 
zaniedbane, na słabym tal m gruncie, )ub przez wygra-
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bianie slańska cie~piał~, wy,s,chaj~ zupełnie, wcześnia 
h 

wzrost swój ukończywszy. 
- Podobne zarosty widzieć można przy Zaniemyślu, 

nad drogą do Nowego Miasta, (w Poznańskiem); 

tam drzewka 26ścio-letnie sosnowe, od lat Już kilku 
-

rość przestały i sob-µ~ jtddne po ą.rugich tak, że z ca-
,łyoh zarostów nic nie pozostą,nie, pfÓCz kilku krześla .. 
ków. Dą,wniej było zasadą w leśnictwie upowszechnia-

- n~, ~by zarosty co 20 lat pr~erzed~ąć, i postępe:ąi prze
cież nauk leśpych, zasadą, ta myl.ną się okazała; dzii 

• 

polecamy: przerzedzać zarosty tak 
,., 

często, ja}( si~ tego 
o~aże potrzeba, pocz~wszy od najmI0dszych drzewek~ 
aż do ich dojrzalości ... KStżde drzewo mały przyrost obiecu
_j§ce, a stojące innyn;i na p~zeszkodzie, ma być wyci(Jte. 

" 
Grzyby i jagody, za udzielonem pop.r.zednio pozw.o-

~ ł 

leniem, w ,lasach ~bierę.ć doz:woJió motemy. 
Brzostu i Wiązu nasiri:nie teraz dojnzewaj~ce zebrać 

i wysiąć wypada. ~ Drze o to u nas dziś rzadkie, naj
lepszego jest gatunku tak na porządki jako i opali za
.sługuje też na tot łfhY więcej około rozmnożenia g.o 
mieć starania. Z czasem bowiem znikn!}ćhy mogło z la--
-.sÓIN naszych zupełnie~ jak te odwieczne Cisy, o których , 
-tylko pieńki w puszciy Bialow.iejski8j daj4 świadectwo„ 

1 eżeli susze wielkie nastąpią, trzeba podlewać wie-· 

~zorami tej wiosny sądzone drzewka. 
Topoli bialój (Populus alba), Wloski8j (nig·ra) i osiki 

(Populus tremula), nasienie teraz dojrzewa, wysiane 
zazaz po zebraniu, d,ą;le~o lepsze wydaje drzewka 
i trwalsze, jak te, które z wsadzanych gałązek lub ko
łów unosły. Lipy (Tilia), Akacye (Robinia p eudo-aca
cia), Bzy ( ambucus), Kalina (Viburnum lantana) i wi
dziua (Cornus sanguinea) kwitną . 

• 
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Ocn11ona lasów i w tym miesiącu 11a O\\'auy lasom 
szkodli\\'e rozciągać się powinna. Żarłoczność gąsienic 
w tym czasie, gdy już wyrosty, jest P,Odziwienia godna, 
a; z,~;1aszcza przy f1 i1 iach ciepłych, w którycłi da:el~o 
więcej pożerają. Phalena bombyx pini Przą.dka sosnowiec, 
w tym 111iesiącu oprzędzona w powlokę (koKon), pomię
dzf gałęziami lub częściej u doll1 pnia spoczywa., 
zOieranie zatem oprządzonych gąsienic uskt1tecznia się. 
Prz dka mniszka Phalena bombyx monacha,jak:o gąsienica 
rla o.rzewach: przez ztrząsanie z drzew i zbieranie w 1~0 -

wki wyniszczać ją będziemy. Tak samo i prządkę 

Sowkę (Noctua piniperda). Prządka społecznik w ob
szernych kłębach pajęczJr11y oprzędżona spocźywa, la-

• 

two też dostrzeżoną i wyniszczoną być może. Sionik 
• 

sosnowiec (Curculio pini), zbiera się jak w zeszlJrm mie-
siącu. Skórnilc drukarz (Bostrichus typograpbus) i Skór-· 
nik sosnowiec {Hylesinus pi~iperda); wylęgają się z ja
jek złożonych pod korą d zew. Chrząszcz pospolity 
(Melontha vulgaris), czerw' dwu i trzy let11i, ogr31za 
mtode korzonki drzew, czę to g~o przy pracy tej znaleść 
możemy rewidując korzenie przy pożóllctJ eh d1'ze"·ach, 
sch11ąć poczynających. Od pożarów "yda.rzyć się p1~zy 
ciąglycl1 suszach mogącJ eh, przestrzegać trzeba, zaka
zy\vTać palenia w lesie ognia i fajek. N a pasąc) eh 
mieć baczr1e oko, aby zagajeń ochraniali. 

LIPIE C. 

Wycinać drzewa na pniu u ohle lub w zarostach 
za gę to ~toj· ce można i m mie iącu· innego d1'ze-

a, ani na opal ani na budo · ~ w cinać i~ nie godzi . 
• 
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Przy J)rzerzadzaniu zagajeń na to uważać tr.i::eba, aby 
w jed11ym roku nie wycinać drze,,ra więcej, jak go po
zbyć możemy; drzewo bowiem takie, często już przed 
wyrębem nadpsute, t1Iożone w kupl{i„ 7h31t sz~Tbko 
w zgniliznę Przechodzi i wartość sw~] traci. Korzy
stniej też jest zwolna zarost jaki przerzedz::.0; co rok, 

._ 

lub co lat kilka, pewną ilość drzew słabszych W)'Ciąć, 
• 

jak od razu drzewa do zarostu przepełnionego, zacie-
nionego przyzwyczajone, na mocniejsże clzialanie Ś\v~iatla; 
i powietrza wystawić. Nagła ta przemiana częstokroć 
niepomyśl11y wpływ przez lat kilka na przyro:-1t drzewa 
wywiera, a gęstem uawniej sta110",iskjem osłabione 

drzewl{a na wiele niebezpieczeństw, tak przez ś11ieg'i, 

jako i \\,.iatry wydarzyć się mogących, naraża;. Sążnie 

powinny być w tym miesiącu przeliczone i ponumero

wane, aby ułatwić na rok rozpoczęty - ocl 1 Lipca -
kontrollę. Wydawanie sążni z lasu ma się rozpocząć 
od ostatniego Nrt1, tak, iż każdego czast1, p1lZ} bJi" a-
jący . na rewizję urzędnik lub właściciel, p1·zekonać się 

może, jle jeszcze ma sc:1żni w lesie, skoro na ostatni • 
Śpojrzy Nr. Etat na rok bieżący powi11ien b} ć ułożo
ny: w nim rozchód drzewa) na wla ne, miejscov.re po
trzeby oznaczyć, jako też wykaz z1'obić, ile je~zcze do 
sprzedania sążni pozostaje, i jaki z nicl1 wpij nie dochód; 
ile kosztować będzie 11trz3,manie siużb)1 leł: nej, ile upra-

. wy leśne i zagajenia; aby dokiad11ie widzieć 111ożna, 

jakieg'o czystego clochod11 na 1,. b. z Iasó,v .,po ziewać 
się wypada. Poręby na 11ajbliż~zą zimę przyp <~d ające, 

powinny być odznaczone i ocenione, aby za wczc1 u "ie
dzieć można, ile drzewa zdatnego na budo· ... ·le i żJ;tek, 
ile na opał w nich mieó bęclzie1nJ. l{a1'czowanie pień
ków w po1~ębach, które pod zasie" zbożo1n o ldać chce-

http:miejscov.re
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my, teraz ukończymy, aby wcześnie poorane nowfny. 
przed zimą dostatecznie skrąszały. Odwózka drzewa 
na składy i dp rzek jeszcze, aż do rozpoczęcia żniw 

11 

trwać może. 

Zielska, zarastające szkółki i ogrody: leśne, pleć po
trzeba, aby uie przeszkadzalj~ drzewkom we wzroście; 
w zagajeniach regularnie sadzonych, wyrzynać można 
trawy i zioła sierpem i przez ludzi uważnych, aby dr~e
wek nie uszkodzono. 

Łatwo już teraz dostrzedz, które drzew gatunki ob -
fite mieć · będą nasiona, a zatem zawczasu miejsca do 
każdego siewu stósowne wybrać i przysposobić trzeba; 
a miano\"\ricie dla nasion tych, które nie łatwo się p1·ze
Ghowtlją lub przed zimą wysiane być powinny, jak 
nasienie Brzozy, Cisu, lodly. W tym miesiącu kwit,ną: 

Ligustr (Ligustrum vulgare ), Bągno pospolite (Ledum 
palust1'e), Borówka czer~rona (Racinium vitis idaea). 
Dojrze"-ają: Wiśnie, Bez koralowy (Sambucus racemo
sa): Wilcze lj'ko (Daphne mezereum), Borówka czernica 

• 

('T acinium myrtillus). 
Ochrona l~ów podobnie, jak w poprzedzającyrq 

llliesiącu, na uważne obchodzenie się z ogniem i na 
niszczenie owadów laso1n s~kodliwych rozciągać si~ po
winna. Z chrząszczy: (Curculio notatus) Słonik sosno
wiec n1niejszy, suszy n1lode drze" ka, ztąd \\·yr)·v.·auie 
takich, którJrch igliwo . żółknie i palenie ich, korzJ1st

• 

ne1n b~clzie p1·zeciw niemu środkiem. Inne chrząsz~ze . 
jak w ze zł 111 1nie~iącu ni zczyć -wypada. 

Z mot„1li: Prządka o nowiec, w początku jeszcze 
jako poczwa1·ka, późni j jako motj l nizko na drzewach 
siedząc , zw kle od jednej tron drz,ew może bJ„ć z ra-
na zbie ana. Prządk" m11i zk ja.ko pocz~--a1'k~ u dołu 

... 
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drzew przyczepioną, później w ksztal-Oie motylą, się uka-
-

zującą niszczyć powinniśmy pEzez zbieranie poozwarek, 
lub przez duszenie wyn0stych gąsienic, jeżeli si~ jes_zcie 
znajdują. Przącika społecznik (Phalena bomby~ prog_es
.sio:na), jako poczwarka w kl~bach pajęczyny oprzędzo
na łatwo odkrytą być może i- zniszczoną. (Phalena 
bomby~ dispar) Prządka hubczysta, jako poczwark~ 
d0 gałązek, liści i płotów kilku nitką.mi przyczepiona, 

. 

-nie miły przedstawia widok, tam gdzie się zbytnie 
Fozmnożyla. Widok drzew tych · z liści objedzonych~ 
~ obwies~nych sporemi czarnellli poczwarkami, jest 
odrażający. Ale za to pora do wygubiania tego owa
.du najbardziej dogodna, bo mało która poozwar~a 
przy· pilr1ych w obieraniu robotnik"ch, pozostać moż~ 

niedostrzeżona. Inne owad,:, j~k w zeszły.m nliesiłłcq 
podałem, . niszczy.ć można; nadmieuiaIQ. tylko jeszcze, iż 
Skoczek podjadek (Gryllus gryllotalpa), składane m3 

_jajka w głównej kotlinie, do której posuwająo za nor~
JD..i palec, dojść można i takowe '\\:ygnieśó; młode skocz„ 
ki (czerw'), często już w końcu miesiąca si~ wyklu-·11,j~ 

_jajka na wielkości ziaraa prQsa i bai·dzo twąr(le. 
, 

• 

SIERPIEŃ. 
• 

.... 

Jak miesiące zimowe miesiącami żaiw były w la ach, 
tak miesiąc Sie1„pie' jest w por.ządnie urząp.zonem go
spodaPstwie leśn.em, czasem wypeczynku. W polaeh 
ludność cala zatrw.dniona sprz~tem zboża, ani pomyśli o 
robienit1 szkody w lesie, wi~c eż i dozór ulat iony. 
Owady tylko psoty nie małe wyrz4dzają. (Hylesinus 

http:nitk�.mi


892 
. 

piniperda)-SkórniK sosnowiec, wytoczył już rdzeń ga-
łązek jednorocznych i dmuletnich, które przy ~ocn~m 
wietrze,odlamane spadają na ziemię; zwykle w gałązkach. 

tych, chrząszcz dni kilkia ukryty pozmstaje, dla tego 
zaraz po silnym wietrize opadłe gal·ązki trzeba wyg'ra
bić i s 1 : nlić. Drzewa po odłamaniu gałązek, jakobi 
poobs1 1'; ygane wyglądają i ztąd też Niemcy chrząszcza; 
teg,o r1;.tzywają ogrodnikiem leśnym (Waldgartner). O 
znacznem rozmnożeniu się owad u tego w lesie, ostrz~gają 
nas, albo g~sto na ziemi leżące wier~chołki gałązek, al
bo też kształt drzew, w swej naturalnej delikatności 

zeszpecony odl'amanerr1i gałązkami. W borach K.órni
ckich, w dwóch miejscach szczególniej owad ten zna
cznie się w roku 1841 rozmnożył, a mianowicie w ob--
rębie Zwie1·zyniee od pola i\f ościenicy w zaroście sosno-
wym 0kolo lat 35 mającym i w Qbr~bie Błażejewskim 

przy Ługach. Po silnym wietrze zgrabiono za1~az i spa
lono odia.mane gałązki, a tysiące chrząszczy szkodliwych 
wygubiono; clrzewa te jednak znacznie na p1~zyroście 
straciły. 

Inne chl'ząszcze, jak w 11oprzedniJn mies·ącu poda, .. 
lem, niszczyć możemy. -

Z motyli: Prządka sosnowiec (:Phalena bomb) x pińi), 

najni r 1,ezpieczniejsza w lasach sosnowJ eh teraz ma jajka 
na p11 · u qrzew, lub na igli ie podrostu sosno\"\ .. ego zlo
żone; pilne szukanie t ·chże i palenie polecam), zwła
szcza, że do pracy tej i dzieci użjTĆ możemy. 

owka ( oc ua pinipe1'da), w poczwarkę pod mchem 
'!W bli kości drzew się przemienia; napędzone świnie 

wiele ich wyniNzczą. Phalena bo1nb di par) ,-Prząd_r 

ka l1ubCZj S ua- ., jako oci ~żat . mo l nizko na pniach 
i pod gałęziami iada prz oci „ż· o~ ci teJ, lat~ o j „ 

... 

• 
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gnieść kulami z płótna na kij11 uwitemi. Skoczek po-
• 

tljadek (Gryllus gryllotalpa), rozchodzi sie z kot.linv .., " 
w ziemię, szakając pokarmu, młode korzonki zboża 

i drzev~·a najchętniej "·:·grJrzając, a przytem łowi i dra ... 
bniejsze owady. 

I,11dzie częstokroć w tym miesiącu nieostróżnie wy
cinają brzezinę na witki do wiązania snopków, dla 
tego, gdzie zwyczaj ten się utrzymuje, uważać trzeba, 
aby szkody nie -robiono w zagajeniach i tyllło drzewka 
za g„ęsto stojące łu 6 niepotrzebne mi gałązkami obrosłe, 
wycinać można. Nasienie b1~zozo,ve zbierać j wysiać wy
pada, alBo też poodrzynane, nasieniem obciążone galąz-
ki, ustawiemy w 

• 

snopeczkach na miejscu suchem, do-
stateczny przewiew powietrza mającem, aby się nasie
nie przez leżenie · na kupie nie zagrzało i nie zepsulo. 
Jagody jarzębin0:we (Sorbus aucuparia)·, Orzechy leszczy
ny (C0rylus avellana), dojrzewają, jalł: również jagodJ 
Gist1 ~Taxus baccata). , 

TJwaga. Przesaaze.nie Swierków w końcu tego mie-
siąca przez wielu jest zalecone; t1-udno jest wszakże 
czynność tę za praktyczną podawać, a zwłaszcza przy 
obszerniejsz)1 Ch saclzeniach, czasu tego za stósowny 
polec · lć, bo teraz właśnie rozpoczęte żniwa i prace 
w polu, wymagają pilniej robotnika; na wios11ę zaś 

i w jesieni, dosyć czasu do ~adzenia świerkó,v pozo-

s taje. 

WRZESIEŃ. 
Zapoznanie ię dokładne z porębami na rok bieżący 

., . 
przypadającemi i teraz jeszcze zając powinno u agę naszą, 
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a, to w tym celu: aby wszystko drzewo do budowli i ną. 
pąr~4dki gospod~rcze zdatne wlznaczyć, a nie zensuę „ 
Jł.lc, przy rozpoczęciu porębów · na sq.żnie OJ?alowe;-co 
tylko potrzemłwać moina ną lepszy użytek, aby za„ 

• wczasu obmyślić albo sprzedaż odpowiednifl: docho,do~ 
drzewa budowlanego i porzDJdkowego, albo też własne 
po.:trzeby i budowle wediug doehodu tego zastósować. 

W niektórych okolicach Niemiec, przy zna.czniejs~~ch 
Ias~ch, podają w tym miesiącu obywatele z lasu drze
wa potrzebujący ilość i gatunek potrzebnego im ma-

• 

terjalu aby Urząd leśny tak eo do WNhoru por~bu, jakQ 
też co do potrzeb okolicy mógł sifJ wastósować, a.}ly 
wjedzial ile i jakie~o drzewa sprzedaż b~dzie latwiej-
8ZJ, jak nast~pnie innj do SJłrzedania ~ okolięf trµ
dniejszi cz~ścią, rozporządzić. Przy post~powaniu tem 

' 
ntłzn1oza ~i~, i'<? ukończenia riG!)Ót w porię!Qie., µzień ij _ 
~y:tacJi, -g,; którym żąd~ne, a według ich rozrniatn tó~ 
sowne drzewa sprzedawane być ~ą,ją, w termin·e ta-
kim kilkanaście, a ,pa et kilkadziesiąt tysięcy ubli 

-
. ~ywa do ~svr leśnej, jat się o tem p~zekonaleAQ. 

-zwiedz~jąc l~sy H&Pc1t ~ianowicie w Clausthal w rpliu 
8.41. Poznałem tam, iż SPiuzedaże te były najkorziY

st9iejsze, ,.bę każdy \Vidząe dogodne mu drzewo, starM 
ię, choctaż za w~~k~Jł cenę, nabyć tatowe. U nas 

.nimby si~ ~ezw~c~ajono do kupna takiego, nie jedenę 
może zwalczyćby trzeba przeszkody; w pierwszych ter
minach mato by może tylko zjechało 1ę gości, jak to CZEJ
stokroć widzimy na licytacjach w lasach rządowych; 

gdyby przecież każd po r~ebuj1c drzev. a, wiedział, 

iz " odpo\Viednim rozmiarze i ga unku je znajdzie, jako 
też, że w ·nn)1m le ie nie dostanie bliżej i taniej, na
tenczas i u nas licytacje takie w bor-nie by i~ udawa-
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ły, a drzewo doszłoby do pewnej ceny, której dziś,przy 
.taJt malej znajomości o praw~ziwej wartości drzewa, 
osiągnąć nie można; tem mniej, że wielu posiedzicieli 
lasów, . żałują kilkadziesiąt rubli na ocenienie przez zna
wcę wartości swego lasu, a tracą tysią~e sprzedając 

las, którego prawdziwie sami oznaczyć nie umieją, a 
częstokroć gorsza od nieznajomości naciska ich potrzeba 
pieniędzy, 

. 

do sprzedania po jakiejbądź cenie. Dla tego 
też widziIIly, iż u nss najwięcej zarabiają kupcy na 
handlu drzewem. Niesłychaną to jest t'zeczą w Niem
czech i w innych ucywilizowanych krajach,. aby kup
czący drzewem takie odnosili zyski, jak na ziemi naszej; 
pomimo tego, iż nag!ą jednoci;esną wyprzedaZą lasów, 
tak składy drzewa w znaczniejszych miejscach odsta- . 
wy, jak w Lipnie, w Szczecinie przepełnione, że pra
waziwie i 'tam za bezcen drzewa Polskiego dostac mo-

, ~żna; przecież zarabiają jeszcze kupcy do 100 procent 
i wyżej. Ostróżneść zatem wielka przy sprzedażach 

drzewa jest bardzo potrzebną; lepiej poradzić się znaw
ców, wysłuchać ich zdania, jak samemu, nieznając si~ 
dokładnie sprzedaż ~skuteczniać! Dziwna rzecz, iż 
KażdJ' checiażby najsluszniejszemi, n13.jlepszemi pobud
kami wiedziony, sprzedający las, ~zuje żal i wstyd ja
kiś, dla tego stara się ile możności tajemnicz© z po'Spie-
ehem sprzedaż uskutecznić; fałszywe to uczucie wyro
dziło się w n.as ztąd, iż widzieliśmy, jak wielu zupełnie 
lasy swe wyniszczyJo, za bezcen je sprzedając, lękamy 

. si~ więc, aby i nasza sprzedaż złych skutków dla nas 
i dla kraju nie miała. Obawa taka i pośpiech taki, ą 
przecie szkodliwsze; tajemnica długo się nie u trzyma, . . . , . 
koro ku.piec wycinać las rozpocznie; a Wj1 c1ęc1e1n częsc1 

takowego, jeżeli w nim drzewo dojr~ałe lub jeżeli grunt 

-



• 

~od nim urodzajn3r, pod. plug zdatny, nietylko szkody-
• 

nie przynosimy, kvajowi, ale korzD7ści sprowadza;rp.y. 
Wydobywamy; ten kaRital, który jest w drzewie i na 

• 

W,~ższy. RI~ocent, jak z lasu mamy·, użyć go możemy, 
a prócz tego grt1nt na folwark zamieniony, znów ze 
strot1)' każde,j ~ WJ'da plon obfiti i myższyi przyniesie 
zysk, aniżeli by): z przyrostu na wyciętem drzewie. 

a wsze u nas zostanie dosJr ć pieużiteczn~ch piasków, 
wzgórz i dolin, które najkorZJ'Stni8j pod las z0stawim:Y, 
lecz M-szystką zien1ię · pod pl11g zdatną, a stóso"'•nie J?O
lożoną, oddać po\\'inien lesniczy: rolnikowj, ze względu 
Korz)iści, jakie ztąd odniesie eko11omja narodowa. Pra-

, , 

wda, że hodować lasy na gruntacl1 slab3·ch, będzie 
_mozolen1, zatr.zymyw.ać 11lotne piaski i zag~ajae 11ieod
stępne trz"sa w iska b~dzie więcej wJ;magało pracy; ale 
to chętnie przy zamiłowaniu swego wydziału, swego 
zatrudnienia i przy go1„ącej miłości kraju i dobra ogól-
nego, ze v.·zględu na za11iedbane u 11as u.1niejętności 

leś11icze, P,Odejmiemy. v\T.)r11ag1~odzi nas SO\\ticie pog'~ąd 

na bujny wzrost zagajeń i zarostów, z J{tÓrJrc11 biogo
slawiąe nas, p1~zyszle pokolenia użytkować będru. 

- ,v :końcu teg·o miesiąca, zaczyna doj1'zewać żołądź; 

pot1'zeb11ą , i~c ilo.' ć do sadzenia zeb1'aĆ wypada, a po 
przysposobie11iu g·1'u11tu do Easiewu, zasiać ją v_r 1~a
~ r.kacl1 na cal 'lc'~l „bokieh, lekko zieinią i liściem ptz:}~
tr·z" n ~ ć, b i~ z czasem teg'o uż~ eczneg'o, a coraz 

i" eej u 11a ... nikn "ceg'o 1'zewa docl1ować. 
Pi r-... za 01Jad· J ca żoł "dź, b wa z.,.,..,._ .... kle IJizez l'O• 

bal~i zep u a, a za em lepi u . ię ......... 1z ·mać ze z iera
o cza u aż 111e pi k ne uże żoł dzie o„ 

{ O dębami, kt ' l"e -· pi l\.Il do a 2e11ia 
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zdatną żolądż obfitują, n1ożna zrobić ogrodzenie, aby 
jej bydło nie zjadło. 

]{łon jaworowy (Acer platanoides), dgjrzewa także , 

-0koło Sgo Michała, również J odra (A.bies pectinata), 
-Czeremcha (Prunus padus), · J{(ruszyna (Frangula vul-
garis); nasiona drzew tycli obierać można, a na jodłowe 
szczeg~ólniPj mteć wypada uwagę, szysz~i bowiem za1~a;z 

po dojrzeniu rozsypują się, a ziarno wraz z łuską, opada. 

Berberys (Berberis vulgaris), Szakłak {Rhamnus 
Catharticus), Bez pospolity (Sambucus nigra) i Swidzi
na (Cornus sanguinea) · mają jagody dojrzale. ·Bluszcz 
:(Hedera helix), i W1·zog (Erica vt1lgaris), kwitną. 

Drzewa ig·laste, sko!'o upaiy przeminą sadzić rr1ożna; 
przy sadzeniu tern wybierać tylko 2 do 3 letnie roślin
ki, aby tem lat,viej się przyjęły; dosadzać d1~zewa wy
schłe nad drogami i wygonami w końet1 miesiąca, gdy 
si~ uspokoimy z pracą w polu, 1,ozpoczniemy. Sadze
nie wierzbiny na piaskacli nadrzeczn~ch przy niski~j 
wodzie wykonać i·atwo, uważać tylłło trzeoa na gatll
nek. wierzby, który sadzin1y; najprzydatn·ejsze są Vrlierz

• by te, które do plece11ia koszyków, pólkoszk:ów i t. d . 
używają i pokup na p1~ętJ także najpewniej zy. Szkółki 
po raz ostatni przed zimą z cl1wastów oczy~cimy, aby 
nasienie w 11ich cl.oj1,zewające nie rozsiało się i pelcia 
na rok p1~zysziy nie utrudniło. 

/ Pozwolenia na zbieranie orzechó teraz się wydaje. 
Zag'ajeń liściowych najwięcej w jesieni st1izedz Yl)a a, 
aby bydio szkoCI;y w nich nie czyniło, nieznajdując bo
wiem dosyć świeżych i s111ac ✓~J.1ych t1'aw i ziół, ogr_,rza 
chętnie liście i pączki młodych la oro' li; z ego po 1odu 
v\1idziaiem p1~zez lat v.1iele nie rosnące zagaje11 · a n la eh 
Głuszyńskich, od g"1'anicy z Rogali11en1 (·--· Poznań kiem), 
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gdzie bydło borowych uprzywilejowane być się zdawało do 
niszczenia zagajeń. Wątpie, aby zagajenia te kiedy;kol
wiek zarosty piękne wydać mogły. Na wygubienie 
i niszczenie owadów, nie przestaniemy zwracać uwagi 
naszej; z ~brząszczy: (Curcµlio pini)----Słonik sosnowiec 
~ako czerw': albo jako poczwarka w pieńkach się prze
chowuje; karczowanie zatem i wywożenie pieńków, bar
d..zo b~dzie korzystnem. Słonik mniejszy (Curculio nata
tus), iłl)ajduje słę w bielu potoczonych przez cze1·w 
drzewek, wyrywać takowe i palić jest środkiem najle-
psiym . . 
Zmotyli:Prządka mniszka (Phalena boiµb)TX monach~), 

~łoż~la jajka pod luskamiodstającemi ko1~y sosno,,,.ej; od• 
l}.łpywanie kory i zbieranie jajek, zwłaszcza, że oci~ża
ła samica wysoko ich nie składa, polecam. Sów ka so
~nowiec (Noctua piniperda), jako poczwarka pod mchem 

- spoczywa, napędzona trżoda chlewna wiele jaj niszczl. 
• P.rżądka tow,irzJiszka (Phalena bombyx processionea), na 

korze dębiny składa jajka włosem szarym pókr~rte. Prząd
ka hubczysta (Phalena bombyx dispar), także jajka na ko
rze drzew wl~em brunatnym pokryte złożyła; gniazda 
te do kaw.alków hubki bardzo podobne łatwo dostrzedz; 
odskrobać i palić je trzeba . 

• 

RNIK. 
Rozpoczęcie porębów na rok bieżący, w końcu tego 

miesiąca przypadające, w maga taranu go zaj „ cia się 
tą p1~acą. Dobór ludzi do robó w lesie o rzebnych, 
nie jest atwym, głównie bowien1 na to u ażać mamJ , 
aby brać tj lko na ~żniarz ludzi moraln} cl1, ż k Ól'Jrch 

http:sosno,,,.ej
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by każdy nie tylko sam nier'łobil szkody właścicielowi, 
ale nadto przestrzegał, iżby pod okiem jego, żadne na

-dużycia się nie wydarzyły. Dla teg'o też wybór nasz 
z potrzebną oględnością t1skuteczniajmy, wybierając lu-

. dzi znanych z uczciwości; a dla nadania tej sp1~awie 
większego znaczenia, tilóżmy warunki, pod. któremi 
każdy sążniarz, według instr11kcji mu udzielonej, za do
brą pracę stósownie wynagrodzonym zostanie. W art1nki 
te odczytajmy przyjętym sążniarzom i podpisać dajmy ,aby 
w razie ,1chybienia nie ~wymav.1iali si~ niewiaclomo' cią. 
l'odlug warunków tych, nie pozwolimy sążniarzo111 brać • 
z roboty żadnego drzewa do clomt1, ani ich żo11om i clzie-

-
oiom do lasu przycl1odzącJ,n1; pozwoleniem bo,,·ie111 ta-

• 

kiem, nastr~cza- im się łatwy sposob do kraclzieży. 

W czasie rozchodzenia się robotników do domu, pilnie 
borowy uważać ma, aby przepis ten l)yI ściśle clopel
~iony, naj1nniejsze b0wiem z początk 11 kongessje,prowa
dzą -z czasem lo ,,vielkieh naduŻJ'Ć. Znam wsie ,v są
siedzwie, któ1,ych wJ1rob11icy ,v lasacl1 p1"Z}1 leg'ł'31 ch pra
ct1jący, po kilka sążni rocz11ie d1·zewa do po· 1lie-.kieg·o 
miasteczka sprzedajcl,· a drzewo to jest k1'adzione przez 
sążniarzy,· :którym dozwalano codziennie, przy pow1'ocie 
do domu, brać cokol" ielt tirzev, a na opał. t1·ata, jaka 
ztąd vvyTnika clla las11 l'Ok 111ocz11ie, nie je~ mała, i dla 
tego rnz ~ ądny leśniczJ, tarać ię winien nalog'i t akie 
wszelkiemi p1'av.111emi sposobami '" ykorzenić . 

• 

Wynagrodzenie 1'łobotuików ma b„ 1 ć odpo 1ied11ie 

trt1tlnej ich pracy, 11ie wypada mniej płacić, jak od 
sążnia szczapowego (łupanego), 6 stóp w ~01 ieg~o, 6 

• 

szerokieg·o, p1'zy 3ch stópacl1 długo' ci szczepó po zip. 1, 
od sążni~ zaś- gałęziowego (T-.r"Talkov; eg'o) półtora z!o erJ'o; 
od sążnia pieńkov; ego licz·lc ·-· tcr ka1--czo anie rze 

• Zasady Leśnictwa Tom m. 23 

• 
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stojących po zlp. 6. Za ułożenie kapki chrustu 6 stóp v.ryso
kiej 15 groszy. R.obotę w porębie zaczniemy od wyzna
czania d1·ze"r r1a sążnie opalo\ve przeznaczonych; drze\\ro 
do budowli i ~a porządl(i zdatne, zostawimy jeszcze do 
p1·zyszlJ„ch miesięcy na pniu. Karczowanie powinno 
być ile n1ożności dolrladne, t. j. - wszystkie ko1\zenie 

• 

które się l)fZjT Jrarczowaniu okażą, powinny być wy-
dobyte i 11a kupkę układane, aby je potem w sążnie 
pieńko,ve ułożyć. Nie jeden vv,ycinający zarósty lasu 
swego, r1ie przewidt1je, że nie ltarczując pieńków, traci -
piątą część, zostawiając je w ziemi, a to cz~sć z d1·zewa 
najwięcej do opalu zclat11ą. Przy karczo~~aniu drzew, 
t1ważać mają sążniarze, aby d1~ze"''a w te stronę pada
ły, gdzie najmniej szkody zrządzą, dla tego podkopuje 
się arzewo od tej stronJ', w któ11ą je wJrwrócić chcemy, 
wyctnając korze11ie, ~~e strony przeciwnej zaś zostawia
my korzeni tyle, aby d1„ze'-''O wstrzymywały i wspiera
ły. Po ,vykarczowaniu d1„zewa, p1\zekonamy sifJ raz 
jeszcze, czyliby części j~go na porządl~i jakie wybrać 
nie możn·, część taką wj·znaczemJ1 i "'skażemy sąż

nia1-zom, ab)r jej nie po1'znęli> dobrze jP.st za zo
stawiony każdjr kawałek drzewa użytkowego, według 

jego rozmia1„u, 11aznaczJ·ć ążniarzom pewną nag111odę , 

ab)·, chcąc mieć ~ ięcej d1„zewa v.· ążniach, nie psuli 
drze~ a na innJ użytek p111zeznaczoneg~o; które dwa 
i t1·z3- raz3r drożej Spl'Zedać n1oże1nJr' jak drze\\70 opa• 
lo e; 11ag~1'0 ą, tall'"ą, z-1„ócimy u~ a

0 
" ~ążnia1--zJr · amJ;ćh 

na ka ·alek !taż :5 po1„z·~ dlro · .. - i do za ta-ie11ia g'o za .... 
chęcim . Szczapy żnie łupane nie maj w mieć v. ię. 
cej jak 6 cali "Y oko' ci, ·-sz tkie za· kawa ki bądź 
z pr ia, bą ź z gal '"'zi, 1naj \\ .. i'"' c _j nad 3 cale ś1·e-

dnicjr po 1illll)' bJrć l)ane; Ki o 3ch cali 'l'edni y 

• 
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- ·mające, pozostaną niełupane i w osóbne sążnie t1Jożone 
~być mają. 

' Sążeń każdy powinien być zupełny, 6 stóp i 6 cali 
· · wysokości mający, powinien być szczel11ie ułożony i pro

.sto ustawiony, sążnie pochyle, niezupełnie lt1b nie
·,szczelnie układane, nie mogą być odebrane, aż je do• 
·kladnie sążniarz t1stawi. Po odebranit1 sążni od sąż
„niarza, klaclzie się na nich Numer bieżący i nabija 
młotkiem, do znaczenia drzewa zrobionym; tym sposo
bem Iatwo nam poznać b~dzie, które sążnie już odebra~ 

-
·ne od sążniarzy, zaptacone i do rachunkó"T leśnych 

wpisane zostały, a które jeszcze nieodebra11e w robocie 
pozostają. \V czasie wycinania porębu, nie powinno 
się tamże sprzedawać świeżego d1~zewa i· czekać wypada, 

-aż wycinanie ukończvne zostauie, aby nie utrudniać 

kontroli i nie podawać sposobności kupującym do de
-fraudacji, które się w takim 1~azie Iatwo wydarzają. 

Jeżeli z pniów 11a opat pierwiastko\\'O przeznaczonycl1, 

wybrano ]{locki na inny 11ż3,,.telr, natenczas i te Nume-
.ren1 bieżącym zaopatrzyć potrzeba, nabić mlotkiem 
·1 WJ.pisać ich długość i obwód średni w grubszym koń
·-cu, aby bądź przy sprzedaż)-, bądź p1·zy WJ1dawaniu 
ach 11a własny użytek, każdego czasu o icl1 objętości 

p1·zekonać się można. Sążnie stawiane b3rć mają w je
dnej li11ji, aby przest1'ze11i całej 11ie zastawiać bei po
. rzeby, a dozór i po1~ządel{ urat~·ić. 

Drzewo wszelkie, z wj·jątkie1n cienl{icl1 gałązek, ma 
być p11lzy robocie pilą p1·ze1'zyna11e; IJrzy ścinaniu drzew, 
~traci si~ wiele i to najzdatniej zego d1zewa 1 r r nie i klo
.cki przecinając siel{ie1~ą wiele idzie we '\\1iór j 11ie przy1 
-d{l,tne ani wlaścicielo"\"\1 i, ani lud110 ' ci okolicznej; 11apsu
ibyśmy · drzewa i ,,,p1'av.1dzie na każdej dlt1go' ci trzy·-

• 
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stopo;wej około 1/ 12 tejże długości, co .,;rzy I oo sążniach 
przeszło 8 czyni. Zdaje mi się, że postępowanie to 
bardzo jasno wyl{aże każdemu, iż ze stratą nie tylko 
właściciela lasu, ale i kraju się łączy, a zatem zupełnie 
zarzucone być powinno. · 

Zagajenia teraz zasadzać i uzupełniać najlepsza pora, 
tak do dr:Zew liściowych, jako i iglastych1 uważać tylko 
b~dziemy, aby korzonków. d1~zewek wydobytych przy 
przesadzaniu nie zaziębić, \vtenczas bowiem cale sądze
nie napróżno by wy,konano. St1~ugi olszowe wodą nie
zala11e, w tej porze zasadzać możemy. Rozkład robót 
przy sadzeniu, zastosujen1y ten sam, jak przy sadzeniu 
brzeziny. 

Przy sadzeniu drzew iglastych, używa się jednoro
cznych i dwuletnich roślinek do przesadzania, a mia
nowicie taltich, które wiele zdrowych ko1·zeni mają. Za
maczanie korzonków w rozrobionej 1~zadko glinie, przed 
przesadzaniem, okazało się z doświadczenia korzystnem. 
Nasiona d1'zew dojrzewają w tym miesiącu; wysiejemy 

• 

na pl'Z" sposobione miej ca, mianowicie żołądź, bukiew, 
nasienie grabu, l{ ztana dzikiego, klonu, brzozy, lipy, 
glogt1, ordo~iny, tr·zmielu, kalin , ost1'okrzew11; w koń
cu miesiąca doj1·ze\\ a 'wierk, o na, modrzew i jałowiec· 
do zbierania 11a ion drzew tycl1, mamy przecież przez · 
całą zimę czas zostav;ion), ponie-w aż dopiero na wio nę 
je V\ -~iejemJ1 • Pozv; olenia 11a g'ajenia ię, w dan1y w t m 
mi ·iącu ze za t1·zeż 11iem, aby nie łamano gałęzi, a 
zbierano t lko u z z d1~ze~ a opadI . 

Oohro11a la ó·-.. zcze ' lniej od defr udacji, czę to 
tera-z przy nadchodząc j zi:::i pop,_ ... ni· n eh, rozci „gać 
ię b "dzie· prze I'zega' rzeba, ab w miej cach zaka-

zan ·eh blań ka nie 0 1'abiono. dzie s zaprowadzon 
-
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=sądy leś11e, tam starać się t-~zeba, aby w tym czasie 
wykonane zostały zapadłe wyroki, aby najniebezpiecz -
niejszych derraudantów osadzić w więzieniu i odstraszyć 
tym sposobem surowością kary, poczynających to nie--

.. 

bezpieczne rzemiosło. 
Owady szl{odr.y wyrządzające, jak w zeszłym miesią

cu niszczyć będziemy. Chrząszcz pospolity (Melontha 
vulgaris), sp u szcza s· ę glę biej w ziemię, jako czerw', na " _ 
który w ostatnich latacl1 tyle słusznych skarg w~oczono. 

, L l ST OP AD. 
• 

• 

... 

W lJOr~ bach tegorocznych praca w najlepsze si~ 
- rozpoczyna;· 11ie tylko już drzewo opalowe wyrabiać, 

ale i drzewa na budowle zdatae ka1·czować możemy, 

zachowując zawsze w zeszłym miesiącu podane przepisy. 
, Sadzenie drzewęk Yv zagajeniach, jeżeli mrozy nie prze

szkadzają,, tak liściow.vch jako i iglastych tr" a ciągle. 
Dojrzewające nasiona Olszyny (Al11us glutinosa), 'wier

ku (Abies excelsa), i .sosny zbierać zacz11iemy, równie 
nasienie J esiona (Fraxinus excelsior) i G1'abu (Ca1'pi
nus betulus). Z obieraniem szy zek sosnowych i mo
d1'zewi11 lepiej ię w trzymać aż do · końca zimy, daleko 
bowiem łatwiej otwie1'ają i~ ruski szy zek t.} eh po mro-

• 
zach rwane, niżeli zebranJ·ch p1'ied zim<i· Zoiądź, 

na ienie brzozy i b11ku, oraz jodl - j„ iać t1'zeba, jeżeli 
nie mam miejsc dogodnych do przechowania ich aż 

do wiosny, niektóre z nasion t eh cl1etnie pożerają my
sz ... i nieraz natrafiłem cale rzęd · ie" u ak v. brane, 
że i jedna ro' linka z t„ siąca zia1'n nie W) 1·osla. za-
gajeniach takich• przez IDj z niszczon eh, li najle-



-

904 

pszą czy11ią usługę, cale dni polowaniem w miejscac~ 
tych się bawiąc, dla tego też ochraniać tam lisów wy--
pada, a nie tępić ich bez potrzeby. Zarzuci mi może --. 

niejeden, że lis szkody " 1iele robi w z"rierzynie, chwy- . 
ta zające, 11awet i młode sarny; co do zajęcy, to chwy
taniem ich 1„ównież prhJ1slugę robi leśnict\\1u, bo zając 

• 

mianowicie w lasach bukowycl1, jesionowych 11ieslycha- . 
ile wyrządza szkodJ1

• W 1'. 1845 wysadziłem w lasach 
Kórnickich, kilka tysięcj1 jesionów, a WSZ)ystkie obgry
zły zające z kory tak, że cala praca i koszt sprowadze11ia 

- drzev,1ek z odległej okolicy, na nic się nie przydały. Co 
zaś do sarn, to rzadko ba1„dzo Si(J trafia, aby lis 111lode
sarniątlco schwycir, tr.oskli\"\1a o nie matka, tak je zwy
kle ukrj1 Ć i uprowadzić t1111ie, że nie lat,,;o się z lise1n 
spotykają,. Lis też w głodzie chyba dokuczliwym, rzuci·
się na większe zwierzęta, zwykle rnyszl{uje, lub chw)rta 
owady, które wyniszczj„Ć usiłujemy. . 

Wykazując użyteczność lisa w lasach, nie myśl~ · 

przez to ogranicz) ć polo" ania na niego całkowicie, 

chcialbJrm t)1lko, aby nie sta1~ano się wJ1 tępić go zupeł
nie, bo jal{ utrzymttję, dalelro jest ,v leśnictwie użJ1 te ... 
czniejszem stworzenie1n, aniżeli zając i więcej w lasach · 
l{orz ści 11iżeli ~zkodJ' prz 11osi. I{opanie potrzebn) clł 
1~owów i odnawianie t) vl1, le óre już zaszlJ·, w tym mie
siącu "ykona' należ . D1'og~i do " ,, OZll drzewa 11a

pra"1 ić i no,ve oz11aczyć zav. czasu, ab w cza ie zim , , 
' 

każdy v. edlug upodoba11ia d1„óżek po _ bo1·u nie robił. 
1 I{arcze na ucz)·" o t 1az 11ajko1"z st11iej )1 1:-11·zeda,,·ać, 

ró" nież spl'Zedaż drze a llChe0 ~0 z szlego rol{U w s wż ~ 

nie ubitego e1'az i u kut cznia bo J)O ukończeniu 

l'O bót " polu każd m · li o zaopa rzeni u i V w l'Ze

~ o o a ov.e na zim~. d-·ózk rze ·a na ~1r adJ i n d: 
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brzegi rzek i kanałów spławnych, jeżeli drogi <lobre 
i roboty w polach pokończone, powinna się zacząć, 

ochrona lasów od ludzi szkody popełniających, "': tym 
miesiącu najpilniej ma być przestrzegana, a h~,, '-'1 po
czątku zimy zaraz defraudanci uczuli, że dozór lasów 
jest dokładny; dla tego przyjąć lepiej zawczas~1 pomo-
cników borowym, a nie czekać, aż złe łatwo się sze
rźące zbytnie ~ię u powszechni. 

Gąsienice Prządki sosnowca (Phalena bombyx pini), 
leżą pod mchem w bliskości drzew, zbierać je można 
z ziemi przez odkrycie mchu, przez całą zimę, aż do 
końca Marca. Owad ten lasom sosno,vym najszkodli
wszy, częstol{roć cale zarosty zniszczył. Jeżeli ,v la
sach mamy drzewa takie, z iglic Zllpelnie ogołocone, 

wyciąć je i wcześnie sprzedać potrzeba., clrzewo to bo-., 
wiem prędko w zgni]iz11ę przechodzi i długo w lesie 
stać nie powinno, jeżeli cale zarosty g'ąsienica ta WJ'
niszczyla, natenczas tern bardziej z "-}1 1·ębem pospieszyć 

się wypada. (Phalena bomb31x monacba) Prządka mni
szka, złożyła jajka pod odstającą ko1„ą so~no"'ą, zwykle 

• 
w wysokości takiej, że ręką <iosięgnąć nie można; jaj
ka te po odlupanit1 ko1-y, zbierać i niszcz~ ó trzeba przez 
całą zimę. 

(Phalena noctua pi11iperda)--Prząaka ó,vka, Jako po
czwarka pod rnchen1, lub miałko w ziemi w bli ~ kości 

drze,,1 spaczy\, a, zbierać ji1 moż na ll1b I rzez 11ap~dza
nie świń g11bić. Ni e"1Iaściwym zaś ..,posobem jest przez 
grabienie mchu chcieć owad3 WJ·g ubić , o r-.la-bić en1 la~ 
można i p1„zyczynić się do w31niszczenia go tern pr~d
szego przez g·ąsienice i ch1·zc., ~zcze cl1ętni ej na l1'łzewo 

słabe si~ rzl1cające; zwykł - to posó nie jnienia się 

przy w3·g"rabianiu Iańska zna11 11 i o a r1a i na po-
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zó1· oczy mydlący, ale v..r rzeczy samej, jest najfałszy
wszą teoI·ją najniebezpieczniejsze skutki wywie1~ającą. 

Znalem rządcę w sąsied11ich dobrach Niemca, który 
mając 13000 morgów lasu, wyg'rabial rocznie tysiąc fur . 

• 

slaniska i woził je na 1·01warki; po latach kilkunastu 
pokazało się, że dob1,a te nic 11ie przyniosły, i zostało 

do 50,000 tala11ów dlug„u, gdy 1„ząclca Niemiec z dóbr 
"r)"SzedJ. L&sJ1 zaś osrabione grabieniem slańska, l(ilka
set n101--g'ÓW pi~k11ego zarostl1 przez Prządkę sosnowca 

... na lat wiele utraciły; bo up11a,,,1a 11a tak obszernej prze-
• 

strze11i truclna, i do dziś dnia po latach ośmit1 nie zu-
pełna. Pol~az11je się z teg'o przJ' .. kJad}l, że 11ie samo , 
siańsko leśne w rolnictwi~ majątkl1 przyczynia, i za-

.. 
p1~awdę nie przez to Polskie gospoda1'stwa upadają, że 

nie g1~abią slańska. 
Chrząszcze lason1 zltodli\,re, uk1'y"·ają się częścią 

" c11~zewkacl1 więdr1ącJ·ch, lctórJ1Ch ig'li "·o 1Jożótklo; 

p1~zez wykarczo"·a11ie pieńlró\\ i ,, J,1ł"·a11ia drze łt·ek za
rode1u napel11io11 eh, a v;·J·wiezienie przed l\iarcem z la-
u, "iele do 11iszcze11ia o "·ad ów f.,;ię p1·¼J-CZJ'nimJr. 

GR DZIEŃ. 

·rab·anie d1„ze, · tal( na 01)· l, jalco też do budo-
·li , · poi~" bach ego11ocz1 ·cl1 t1~\"\-a cią~le i w t ·1n v. la-

~ 11 · 11i i· .. cu 11ajla·v;1i d o tać pot1zebn„ cl11'ło1Jo nil~ó,·. 
i „ in11 - 1 cz si m· Q p1'łz s }) e, te1~az p1„zy 

m ozi · ·ci b ·' m · J 1~z ,, o z nich llO ·i11no bJ ć 
• 

,,,.iezio11e · ucl e 'O, zi „ -x ·o nie dochodzi. 
• 

pIZ . ie IZe lir cio ...... ·J-ch, o • 

l'Z -por 1t1ijm bo ,o-- 11 i 1X>bo i ~o=. ......b drze-·a 
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dobrze znów z pieńka WJ.puszczały, potrzeba, aby ich 
wiżej nad 3 cale nad ziemię 11ie zrzynali lub nie ści

- nalj; przy ścinaniu, abJ· uży-wali ostryeh narz~dzi, aby; 
pie:ń~a nie połupać i kory zostać mającej, nie 11szkodzić. 
Widziałem nie dawno p1·zestrzeń z,naczną wyciętej ol
szyny, która z podziwieniem właściciela wypuszczać nie 
chciała z pieńków wszędzie zostawionych, leśniczy prze-

• cież Iatwo przyczyn~ odgadł, spojrzawszy na pnie zbyt 
.stare, siły reprodukcyjnej nie mające. Przypominam więc 
i to, że tylko drzewa 40 do 50 lat mające z pewnością 
dobrze wypuszczać będą, stare zaś pnie po 80 i więcej 
lat mające, lepiej zaraz wykarczować, na \\1ypust nie 
- czekać, a miejsca wykarczowa11e wcześnie zasadzić. 

W razach wątpliwych, jak najlepiej z lasem swym po
stąpić, dobrze jest poradzić się umiejętneg„o leśniczego, 

w przeciw11ym bowiem ·11azie, p1·zy najłatwiejszych na 
pozór działaniach leśnych, znaczne szkody właściciel 

ponieść może. Nieład te11 w lasach prywatnych, miljo
ny 1„ocznie straty krajowi prz,ynoszący, dopóty usunąć 

. się nie da, dopóki nie będziemy mieli WJ ższej sikoly leśnej 
• 

i na każdy powiat dobrze z rzeczą obeznanego leśni-

czego. , 
Odwózkę drze"ra na składy i na brzegi spławnych 

wód, teraz najłatwiej uskutecznimjr. Sprzedaż drzewa, 
jeżeli jeszcze z· p sy ~uchych sążni pozostały będzie 

1 ko1'zyst11a. Dozó1 na def1„audantó·-.. drzewo z lasów -
wy„11oszącj·cl1, wypada 11ajsta1„a11niej zacho~ ać; każda 

słabość w tJ;1n razie okaza11a, niebezpieczne pociąga 

skutki. Karcze 11a łuczywo jebzcze ,v przeda ....... ·ać mo
żna, zwłaszcza w okolicach, gdzie lud wiej~ki do o' wie
tlenia izb go używa. 
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Szyszki sosnowe z drzew wykarczowanych lub ścię
tych pilnie obierać trzeba, również i szyszki świerku. 
N~sienie olszowe zbier-ać czas najdogodniejszy. Owady 
lasom szkodliwe niszczymy sposobem, w poprzednich 
miesiącach podanym • 

• 

,,. 

-
.. 



• 

-

• 

• 
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Dzieło, którego druk rozpoczęty p1łzed dwoma laty, 
dziś zakończamy, winniśmy oświadczyć, że nie jest 
właściwie dziełem naszem. Jest to kompilacja, jak nie 
jednokrotnie oświadczyliśmy. Staraliśmy się tylko z ro
zlicznych dziel i wydań perjodycznych leśnych, t1two
rzyć jedną całość, obejmującą, to wszJrst'ko, co gospoda
rzy wiejskich posiadających lasy obchodzić może. W wy
borze przedmiotów,mieliSmy na uwadze tylko to, co nam 
praktyka własna .\V zawodzie leśnym za konieczne "ska
zała. To co dla obywateli ziemskich, \"\7iedzieć i umieć 
za konieczne uważaliśmy. 

Sądzimy, że kosztow"11e to dzieło, ze względu paruset 
drzeworytóv\1 , objaśniających 1~zeczy opisJ1 , ane, przynieć 
może pożJ1 tel{ g'ospoda1~zom ,viej~ki1n -- mam>' już teg 
dowody, bo wyczerpane pie1~wsze dwa ~omy, stalJ' . ię 
przedmiotem nie jednej l{or1·espondencji, k ó1~ą otrzyma
liśmy od obywateli -ziem kich, zwłaszcza z za-Buga 
i Niemna. ,v ymieaiemy n źródła, z któ1 eh braliśmy 
albo w całości, albo , t1~eszcze11it1 główniejsze wiado-

, . 
mosc1: 
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1. Sylwan, pismo perjodyczne leśńictwu poŚ\\'ięcone, 

wydaWane pod redakcją l(azimie1·za Janazewski·ego. 
2. O urządzaniu lasów w K1'ólestwie Polskiem, przez 

I{lemensa Wyd1·zyńskiego. 

3. Henkego: O szacowani11, urządzaniu i ocenianiu 
lasó\\r. 

4. .Ateksand1~owicza: O d11zewie i jeg9 o użytkacl1 . 
5. ReJ·mana. O Bowiectwie. 

• 

6. Wikto1~a Kozłowskiego: O Bartl1ict.wie. 
7·_ Thie1'iota ... Technologja leśna. 
8. Trqm71czy1zskiego: l{alendarz leśny, z Ziemianina. 
9. Aulejtne1'a: Gospodarstwo leśne. 

l O. OczaJJowskieg·o: Uprawa lasó,v (z rękopismu). 
11. Jast1'zębowsltiego JłT oJ·ciecllłl: Bota11ika leśna. 
ł2. Politensa Edwa1'da: l{urs litografowany leśnictwa. , 

... 
13. Adamskiego Alichala: Wykł'ad leś11ictwa w Insty-

tucie l\la1'ymontskim. -
14. H1~. Ludwilra f>tate1·a: O gospoda11stwie leśnem. 
Z tego ze1·eg~u dziel, dob1·ze obznajmio11y z lite11atu-_ 

r~ leś11ą, po1--ównav.1szy na z ,, .... kład, oceni zaraze1n na-
szą p1„ace i p1z" z11a, że jakkol mek kompilacji, trey
liśn: · ię po'-'·ag· nauki, unikając na'.,et wspo1nnienia, 
o ramotach os atnich czasó"·, bez żadnej v. a1„to' ci nau
kowej, " ·ido acl1 aió\., 11ie pe rulac ·j11 eh wyda11 ah. 
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